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Niniejsza praca jest przedewszystkiem próbą geografji regjonalnej, i to 
geografji takiego obszaru, który uchodzi powszechnie za bardzo wysoko posta- 
wiony pod względem rozwoju kulturalnego, a równocześnie jest wybitnie zróz- 
niczkowany. Pobudka do pracy stały się: 1) krytyczne rozważania autora nad 
zakresem i metodami geografji wogóle oraz 2) spostrzeżenia poczynione oso- 
biście przez autora w Polsce, na archipelagu brytyjskim i w Ameryce Pół- 
noenej. ] 

Starając się być konsekwentnym w swem pojmowaniu geografji, autor sto- 
suje terminy geograficzne, a nie np. geologiczne. Ogólnie rzecz biorąc, terminy 
jego są, zeby tak powiedzieć, krajobrazowe. Dla oznaczenia wyraźnych po- 
dłużnych obniżeń i wcięć w terenie używa autor wyrazu „dolina“, ponadto wy- 
razów „jar“, ,przeleez^, „wąwóz“, „parów“, przyczem dla zaznaczenia różnie 
końca terenowych obniżeń, co w niniejszej pracy jest ważne, wprowadza nazwy 
częściowo nowe lub o szczególnem znaczeniu, np. doliny gankowe i transpe- 
nińskie lub przełęczowe. Dolina gankowa kończy się wcięciem wąskiem, którego 
dno wydaje się być nieprzerwanym ciągiem poprzedniego dna dolinnego pod 
względem wyniesienia. Dolina transpenińska czyli przełęczowa jest obniżeniem, 
ciągnącem się przez cały system peniński w ten sposób, że dla przechodnia dno 
doliny przez całą swą długość zdaje się mieć prawie ten sam poziom. Na określe- 
nie stanu krajobrazu w okręgach wybitnie przemysłowych eo dotyczy szaty 
roślinnej, małych form rzeźby i innych przedmiotów, oprócz ewentualnie bu- 
dynków i dróg, używa obok wyrazu „dziki“ wyrazu ,,barbarzynski“. 

Praca ma na celu przedewszystkiem opisać krajobraz; drugim jej celem jest 
wyjaśnić ów krajobraz i wyciągnąć pewne ogólne wnioski naukowe. Chodzi więc 
głównie o to, by przedstawić czytelnikowi dokładną jakby fotografję całego ba- 
danego obszaru, leez możliwie z równoczesnem wytłumaczeniem występujących 
tam zjawisk. Autor starał się opisać i wyjaśnić krajobraz, by czytelnik poznał 
go do tego stopnia, żeby, jeśliby się znalazł w nim, nie czuł się czemś zaskoczony 
i zdziwiony, lecz przeciwnie, aby się czuł w otoczeniu dobrze sobie znanem. 

Następnie celem pracy jest zbadanie, czy i na jakie krainy geograficzne 
dzieli się obszar badany. Celem pracy nie są jednak krainy geologiczne, morfo- 
logiczne, klimatyczne, gospodarcze, lecz w całem tego słowa znaczeniu krainy 
geograficzne. Na początku badania istnieje dla nas całość obszaru, a nie krainy, 
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czyli części; dopiero w następstwie badania przechodzimy do krain, o ile takie 
wykryjemy. 

Kryzys gospodarczy, jaki przeżywamy, wpłynął na rozmiar i układ publi- 
kacji. Spowodował skrócenie opisu, rozważań i tłumaczeń, a przez to zmienił 
również układ i porządek samej treści. Naskutek usiłowań, by ograniczyć tekst 
do minimum, poniechał autor przedstawienia nietylko rzeczy nieraz niezwykłych 
na obszarze badanym, jak np. koryta wodne w torach kolejowych, dozwalające 
pociągom pośpiesznym nabierać w biegu wodę, mieszkanie w starym wiatraku 
murowanym i t. p. euriosa. Poza zabytkami historycznemi, jak katedra jorska, 
które nie należą do geografji w naszym zakresie, opuścił też autor to wszystko, 
co albo nie wygląda inaczej jak u nas, albo jest dostatecznie i skądinąd znane, 
np. pierwotna szata roślinna, ruch w portach morskich i t. p. Pominął także 
rzeczy powtarzane w podręcznikach geografji i nie tłumaczył faktów łatwo zro- 
zumiałych, np. tego, że wyniesienia w Średniogórzu penińskiem są moczaro- 
wate dlatego, iż spadek terenu jest mały, a dużo jest opadów i małe parowanie 
wskutek częstego zachmurzenia i naogół niskich temperatur w miesiącach 
letnich; ponadto, że szata roślinna rozwija się prawie przez cały rok wskutek 
korzystnych warunków termicznych i wilgotności. Nie tłumaczy też autor przy- 
czyny kierunku Średniogórza penińskiego i jego silniejszych spadków po stronie 
zachodniej, co jest wywołane mniejszem oddaleniem tych gór od morza po stro- 
nie zachodniej niżeli wschodniej. 

Autor pominął także szlaki komunikacyjne, albowiem są one podobne do 
naszych i one same oraz ruch na nich nie są istotnemi składnikami krajobra- 
zowemi — przynajmniej w rozmiarze odpowiednim do rozmiaru niniejszej publi- 
kacji. Nie znaczy to jednak, by o komunikacji nie było mowy w pracy; prze- 
ciwnie, autor zwrócił na nią należytą uwagę i poświęcił jej dostatecznie wiele 
miejsca. 

Podkreślić należy, że ze względu na metodę jak i na konieczność skrócenia 
tekstu, autor zwykle pozostawia ilustracje i tabele samym sobie, czyli nie opi- 
suje ich w tekście. Czytelnik zatem winien studjować dokładnie ilustracje oraz 
tabele, tem więcej, że dopiero razem z niemi tekst tworzy jedną całość, bez względu 
na to, czy autor powołuje się na nie w tekście. Właśnie ilustracje przedstawiają 
same przez się rozdział, jaki winien być poświęcony szosom, kolejom i drogom 
wodnym. Podobnie ma się sprawa z zagadnieniem położenia poszczególnych 
miast, jak również miastowego „satelityzmu* — czyli wspólnego i bliskiego so- 
bie występowania miast; dokładne bowiem i jasne dane w tym względzie są 
zawarte w tabl. II i III. Jeśliby więe zdawało się, iż niema w tekście przy- 
kładu na jakieś nasze twierdzenie, przykład znajdzie się napewno w tablicach 
1 ilustraejach. 

Autor starał się używać, gdzie to było możliwe, wyrazów polskich. Zatem 
rozróżnia położenie „miejscowe“, a nie ,topografiezne", i „okręgowe“, a nie 
„tegjonalne*. Ponieważ istnieją dla wielu rodzajów przemysłu terminy jedno- 
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wyrazowe, autor zastosował podobne nazwy i dla przemysłów innych, wprowa- 
dzając wyrazy, jak np. „bawełnietwo*, „wełnietwo*, „płóciennietwo”, ,,szklar- 
stwo“, upodobniajae je do przyjętych już wyrazów np. „włókiennictwo“, 
»Jedwabnietwo*, „garnearstwo*, „eegielnietwo* (?), „hutnictwo“. Autor wpro- 
wadził przymiotnik „bawełniczy:* i „wełniezy*, wychodzące z założenia, że „ba- 
wełnianemi* mogą być tylko materjały, czyli wogóle to, co jest z bawełny, 
lecz nigdy przemysł, fabryka i t. p. Używanie terminu „hrabstwo“ dla określe- 
nia okręgów administracyjnych, eo stale spotyka się w naszych i niemiec- 
kich publikacjach, jest zupełnie nieracjonalne, Termin ,,county“, powszechny 
we wszystkich krajach o kulturze angielskiej, a więc i w Stanach Zjednoczo- 
nych, pojęciowo jest identyczny z wyrazem „powiat“ i niema nie wspólnego 
z „hrabstwem“. 

Dane do pracy czerpał autor przedewszystkiem z badań własnych w te- 
renie. Cały obszar, wielkości naszego Pomorza, zbadał w ośmiu podróżach 
w kierunku równoleżnikowym i w pięciu podróżach w kierunku południko- 
wym. Ponadto przestudjował w licznych wycieczkach okolicę każdego wiel- 
kiego miasta. Podróże odbywał pieszo, tramwajami i autobusami. Następnem 
źródłem pracy są ostatnie wydania map oficjalnych w podziałee 1: 63000, 
a dla niektórych ważniejszych okolie również mapy szczegółowsze. Dla da- 
nych statystycznych dotyczących rolnictwa i hodowli, gęstości zaludnienia 
ogólnego i wiejskiego, oraz wniastowienia, służyły autorowi publikacje urzę- 
dowe ostatniej daty (spis z grudnia 1930). Jedną z większych trudności 
w pracy był brak danych cyfrowych dla zjawisk życia gospodarczego obsza- 
rów mniejszych od powiatów; a jeśli takie są publikowane, to są wyjątkowe 
lub nadają się dla geografji tylko częściowo. Do szezegółowszych materja- 
łów ofiejalnych dostępu autor nie miał (podobno nie są odpowiednio upo- 
rządkowane). 

Dla wielu faktów i zjawisk geograficznych oparł się autor na danych przed- 
wojennych. Zasadniczym powodem było to, że dla przedstawienia życia gospo- 
darezego na obszarze badanym w normalnym stanie rzeczy i przy najwyższej 
aktywności gospodarczej, miarodajnemi są dane z lat przedwojennych. Prze- 
myst bowiem i górnietwo węglowe zmalaty poważnie po wojnie, jeszcze przed 
obecnym kryzysem (zob. uwaga 1 do rozdz. I). Z lat ostatnich miał autor dane 
o zaludnieniu; lecz zaludnienie uległo po wojnie zmianom minimalnym, i to 
w kierunku i w stopniu przedwojennym. Poważne napozór zmiany nastąpiły po 
wojnie w umiastowieniu. Wiele bowiem miejscowości stało się dopiero po wojnie 
miastami w sensie administracyjnym, nadto powstały nowe dzielnice na pery- 
ferjach miast. Jednak te zmiany nie są dla nas istotne, jeśli idzie o wybór da- 
nych przed- czy powojennych. Nowe administracyjnie miasta już przed wojną 
były geograficznie obszarami miastowemi, a dzielnice przyłączone do miast po 
wojnie były geograficznie miastowemi i przed wojną. Podkreślić zresztą należy, 
że w pracy niniejszej traktuje się miasta geograficznie, a nie administracyjnie. 
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Znaczy to, że dla geografji istnieje nie osiedle administracyjne, lecz powierzch- 
nia zajęta przez krajobraz miastowy, czyli zabudowany i urządzony po miejsku. 

Celem dalszego wyjaśnienia, dlaczego praca opiera się na danych przedwo- 
jennych, przypomnieć można, że Królestwo Zjednoczone doszło do szczytu roz- 
woju gospodarczego z początkiem bieżącego stulecia. Potem kraj zatrzymał się 
w rozwoju. Tak np. w Rochdale wszystkie nowocześnie urządzone fabryki włó- 
kiennicze wzniesiono w latach 1897 a 1907. Wojna oraz następne lata spowodo- 
wały pewne zmiany w przemyśle. Te zmiany odbywają się dalej, a — między 
innemi — idą w kierunku usunięcia niektórych braków, np. przez budowanie 
większych elektrowni, zakładanie fabryk chemicznych, elektroteehnieznyeh i cu- 
krowniezych. Jednak dotychczasowe zmiany na terenie badanym są geogra- 
fieznie niewidoczne, tem mniej, że niejedno nowe przedsiębiorstwo lokuje się 
na miejscu, a nawet w budynkach zajmowanych dotąd przez dawny przemysł, 
który ustąpił, co przedewszystkiem zachodzi w przemyśle bawełniczym i meta- 
lurgicznym. Również jest niedostrzegalne geograficznie przeniesienie kilku 
przedsiębiorstw żelaznych z Ridingu Zachodniego i północnego Stafford; bu- 
dowle bowiem fabryczne i osiedla pozostały na miejscu. 

Oddajae do rąk czytelników niniejszą książkę, przygotowaną dłuższą pracą 
i rozmyślaniem, autor oczekuje oceny w nadziei, że przecież z trudów jego i kry- 
tyków powstanie rzecz użyteczna dla nauki i tem samem dla ludzkości, zwła- 
szeza wobec powszechnej wielkiej ważności geografji. 


Е 
wee 


Uwagi krytyczne. 


Naukowa literatura geograficzna o obszarze niniejszej pracy jest wogóle 
bardzo szezupła. Już to wskazuje, że autor nie mógł korzystać wiele z lite- 
ratury gotowej. Ponadto ograniezało korzystanie z niej odmienne jego 
pojmowanie geografji pod względem treści i przedewszystkiem metody. 

Przechodząc do uwag krytycznych nad literaturą, podkreślić musimy, że 
pominiemy krytykę całego szeregu prae mniej znanych i uznanych autorów 
lub bezpośrednio tylko uwzględniających teren naszego tematu. (Rozpatru- 
jemy je natomiast w naszym artykule p. t. The Problem of Geographical Laws 
Governing the Distribution of Industries, przygotowanym na Międzynarodowy 
Kongres Geograficzny w Warszawie, w 1934. — Krytykę źródeł pomijamy, 
bo nie uważam ich za istotnie błędne, zaś na drobiazgi szkoda miejsca). Zwró- 
cimy więc tu uwagę tylko na szeroko uznanych autorów, a to dlatego choćby, 
że prace ich uchodzą i służą niejednym za dzieła podstawowe. Zacznijmy od 
A. Hettnera z powodu jego Englands Weltherrschaft und der Krieg. Cho- 
ciaż należy tu wiele wybaczyć, gdyż praca powstała w ferworze wojennego pa- 
trjotyzmu (1915), przecież ze względu na znaczenie tego autora u wielu geo- 
grafów i ludzi z geografji korzystających, jak i ze względu na usiłowanie 
Hettnera nadania swej książce wyglądu poważnej i objektywnej nauki 
ex cathedra, musimy podnieść jej błędy i braki zasadnicze. Najpierw są tam błę- 
dy niedopuszezalne nawet w uniesieniu wojenno-patrjotyeznem. Tutaj należą 
zdania Hettnera, że w staffordzkim powiecie jest glinka poreelanowa 
(,,Porzellanerde“, s. 164), że najpierw powstał Liverpool (jako ważny port), 
a potem dopiero przemysł w jego zapleczu podpenińskiem (s. 57), oraz, 
że hodowla owiec z Anglji Wschodniej przeniosła się na wschód (s. 165; 
więc na morze Półnoene!). Gorsze jednak od tych są ukryte błędy 1 braki. 
I tak, Hettner pominął zupełnie różnice techniczne wód Anglji Wschod- 
niej i Ridingu Zachodniego oraz bliskości bawełnietwa wobec ostatniego 
okręgu — rzeczy istotnie ważkie dla pełnego zwycięstwa Ridingu Zachod- 
niego nad Anglją Wschodnią w przemyśle wełniczym. Lubując się w sięga- 
niu w historję, Hettner: 1) przeoczył rolę Nottinghamu i okolicy w wpro- 
wadzeniu maszyn 1 pary w przemyśle i 2) jest zbyt mało ścisły, gdy twierdzi, 
że przyczyną scentralizowania się przemysłu bawełniczego po stronie zachod- 
niej Penin jest przedewszystkiem komunikacja morska (s. 166) lub 3) to, ze 
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„ogrodzenia“ (enclosures) są następstwem przejścia z drobnej do wielkiej go- 
spodarki w hodowli owiee (s. 47). Jak wielu innych autorów, wymienia 
Hettner ito, że Angliey mają obeenie większe wymagania życiowe i mniej 
pracują niżeli dawniej — oczywista w porównaniu z innemi narodami; jed- 
nak nie popiera żadnym dowodem, że to właśnie jest przyczyną ustępowania 
Anglików innym w konkurencji, czego dawniej nie było (s. 170). ' Również 
jak inni naukowey, mało podkreślił i nie wyjaśnił, dlaczego przemysł scen- 
tralizował się właśnie w pagórkowatej krainie i u jej granicy, a nie na ni- 
zinach, mimo że wspomina o tem na s. 57 i 165. „Tania praca‘, także poda- 
wana u wielu autorów, to zbyt mało, gdy naukowo rzecz rozstrząsamy, zwła- 
szeza, że to zachodziło kiedyś, lecz nie dzisiaj. „Aby nietylko otrzymać obraz 
wielkości obecnego przemysłu (w Anglji), lecz również poznać jego istotę 
i ocenié trwałość, musimy — mówi Hettner (s. 166) — zbadać jego pod- 
stawy“. I podając jako drugą podstawę węgiel, jako pierwszą wysuwa hli- 
skość i dostępność do morza z przyczyny jego roli komunikacyjnej, mówiące, 
że łatwa dostępność całego kraju do wybrzeża była najważniejszym i decy- 
dującym czynnikiem właśnie w pierwszych czasach (kiedy przemysł powsta- 
wał i rozwijał się szybko). „Węgiel i wszystkie odpowiednie miejsca prze- 
mysłu leżą bezpośrednio lub w bardzo wydatnej bliskości wybrzeża“. Więc 
nastąpić tam mógł rozwój już przed powstaniem linij kolejowych. ,,To był 
główny powód dla wcześniejszego rozwoju przemysłu angielskiego przed nie- 
mieekim o tyle lat“. Jednak ten uprzywilejowany czynnik Anglji, mówi dalej 
Hettner, stale traci na znaczeniu, a to wskutek rozbudowy kolejnictwa, 
przyczem odwołuje się na Chisholma (bez zaznaczenia, że jest to w tegoż 
Ilandbook of Commercial Geography, w par. 717). I mówi dalej w tem samem 
zdaniu: „chociaż ono (uprzywilejowane stanowisko wypływające z bliskości 
morza) ma jeszcze i dzisiej znaczenie dla gałęzi przemysłowych, które przera- 
biają zamorskie towary masowe, jak mianowicie bawełna“. — Oto przedsta- 
wiliśmy usiłowanie geografa do wydostania się z matni, do której się sam 
zapędził, starając się wykazać, ze Niemey mają wszelkie dane do pobieia 
Anglji również i na polu przemysłowem. Wyszczególnienie tu bawelnietwa 
jest niefortunne. Rozmieszczenie tego przemysłu gdziekolwiek w świecie wska- 
zuje najmniejszy związek jego z morzem w porównaniu z innemi przemysła- 
mi, zużywającemi wielką ilość masowego surowea. Ponadto Hettner po- 
mija ezynnik polityczny wewnętrzny i międzynarodowy, tak różny w Angli 
i na kontynencie w drugiej połowie XVIII i pierwszej XIX w., oraz zapomi- 
na o roli rzek i przedewszystkiem kanałów w okresie przedkolejowym, tem 
ważniejszych, że położenie przemysłu w stosunku do morza przedstawia się 
inaczej, niżeli wynikałoby ze zdań Hettnera. Nie może on dać sobie rady 
i z rolą komunikacji, jak wogóle z czynnikami decydującemi o rozmieszcze- 
niu przemysłu. Zupełnie przecież nie rozumie istoty komunikacji, gdy mó- 
wi — w dalszym ciągu powyższego — że „w pewnym względzie, szczególnie 
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dla wartościowych towarów. kontynentalne położenie przemysłu staje się 
obecnie nawet korzyścią, ponieważ oszczędza na przeładowywaniu przy prze- 
wozie i ponieważ transport kolejowy jest szybszy i pewniejszy niżeli mor- 
ski“. To ostatnie bezsprzecznie jest prawdą, jednak... całe to wyjaśnienie 
Hettnera i jego ujęcie czynników występowania przemysłu jest tem, 
cośmy w naszym artykule p. t. Geografja na uniwersytetach Stanów Zjednoczo- 
nych (Czasopismo Ceografiezne, z. 4, r. 1932) nazwali gadaniną, a eo powo- 
duje żarty i ataki na geografję. 

Zwrócimy krótko uwagę na Andreego Geographie des Welthandels, 
na część o Zjednoczonem Królestwie, napisaną przez W. R. Eekardta. 
Pominając lapsus o glinee porcelanowej (s. 760), o czem mówiłem już przy 
Hettnerze, znajdujemy u Eckardta, że „Półnoe Królestwa An- 


glji^ — co już samo przez się jest dużą nieścisłością — „równa się niezmie- 
rzonej jakiejś powierzchni fabrycznej“. Prawda, dodaje zaraz autor „z leżą- 
cemi pomiędzy temi pustkowiami i pastwiskami oraz“ — со jest błędem — 


„parkami“. Otóż jeśliby w miejsce „powierzchni fabrycznej” użył powierzch- 
nia miastowa“ czy nawet ,,miejska“, to byłoby prędzej do usprawiedliwienia. 
Tenże autor stoi na stanowisku, że osiedla są zupełnie zależne od przemysłu. 
Na to możnaby się zgodzić cicho, lecz nie na to, co dodaje zaraz: „t. j. od wy- 
stępowania węgla, a w drugiej mierze od komunikacji“. Ten geograf nie mógł 
uwolnić się od zmory niemieckiej geografji, czem jest „Verkehr*. (Na komu- 
nikację zwróciliśmy dostateczną uwagę w naszej pracy p. t. Kanał Bydgoski 
i niniejszej). Rolą węgla zajmiemy się poniżej. 

Weźmy teraz Brunhesa, dlatego, że jego La Geographie Humaine 
uchodzi u wielu za wzór tego, co ma być naukową geografja — ściślej mówiąe, 
„geografją człowieka“. Obchodzić nas tu może tylko rozdział V, traktujący 
o węglu, przemyśle i miastach. Jeżeli się rozezytamy w jego ustępach i po- 
równamy z treścią i ilustracjami naszej pracy, stwierdzimy, że chociaż dzieło 
Brunhesa jest szeroko pomyślane, nie jest wcale a weale przemyślane. Jak 
mało przemy$lit Brunhes fakty np. przyczynowości, dowodzi przykład jego 
z Podeze koło Lozanny. Jest przecież oczywiste, że nie węgiel był tam zasadni- 
czą przyczyną przemysłu, lecz ił strycharski i surowiec cementowniczy ; dopiero 
stworzenie fabryk tego przemysłu spowodowało eksploatację węgla. W wymie- 
nionym rozdziale książki Brunhesa jedne twierdzenia są błędne, a pozo- 
stałe zwykle... nienaukowe; wzęlędnie, zagadnienia przemysłu, węgla i miast 
należy zupełnie inaczej postawić w geografji i problem inaczej uchwycić. 

Rezultaty osiągnięte w niniejszej pracy są bezwzględnie zgodne z faktami 
geografieznemi zagłębi węglowych nietylko wszędzie na archipelagu brytyjskim, 
lecz również w Stanach Zjednoczonych, dadzą się zaś pogodzić i z faktami w Pol- 
sce i wszędzie na ziemi. Również tylko w pracy tej tu reprezentowany pogląd 
na sprawy występowania wielkich miast może wytłumaczyć rozwój takiego No- 
wego Jorku, Chicaga, Clevelandu, Bostonu, a Serantonu. Nigdy zaś nie zdoła 
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uczynić tego metoda dowodzenia Brunhesa. Bo przecież nikt nie odważy się 
twierdzić, że, oprócz Serantonu, wymienione miasta zawdzięczają swe znaczenie 
zagłębiom węglowym czy weglowi nawet. A właśnie Brunhes kilkakrotnie 
i stanowczo podkreśla, że „wszędzie* węgiel stał się co najmniej najwięcej ak- 
tywnym z czynników, wyznaczających wielkie miasta i miastowe trakty, czyli 
strefy. Takie podkreślanie węgla nie wytłumaczy również rozwoju okręgu Los 
Angeles, nie wytłumaczy okręgów przemysłowych, naftowych i tej energji, któ- 
rą uzyska ludzkość, a czemu na przyszłość przeczyć nie śmiemy, gdy uda się 
wyzyskać np. żar krateru Wezuwjusza czy siłę fal morskich ku stworzeniu 
olbrzymiej i taniej energji „białego węgla“. Wówczas całe rozumowanie B run- 
hesa straci na aktualności. Natomiast nasze tłumaczenie i przesłanki pozwolą 
wyjaśnić uprzemysłowienie i umiastowienie także w takich wypadkach jak po- 
wyższe i wogóle w każdem środowisku: obeenem, przyszłem i przeszłem, przy- 
najmniej jak długo chodzi o kulturę podobną do dzisiejszej europejskiej. 

Brunhes sądzi, że wielkie miasta dzielą się na: miasta nowożytne „na 
węglu', zatem w zagłębiach węglowych, no, i wpobliżu tychże, oraz na 
miasta „historyczne“. Tymczasem według naszych badań wielkich stosunkowo 
miast „na węglu wogóle niema; bo nawet Pittsburg nie jest stosunkowo wiel- 
kiem miastem wobec szeregu miast, położonych nieraz daleko od zagłębi węglo- 
wych (Boston, Los Angeles). Wybitnie i w bardzo ważnem zagłębiu węglowem 
leży w Anglji Newcastle n/Tyna; a przecież jest ono dopiero 11-em zrzędu 
miastem kraju, a nawet tę wielkość zawdzięcza przemysłowi, komunikacji (eks- 
port węgla) i handlowi, a dopiero potem górnietwu. Raczej byłbym skłonny 
zgodzić się na tezę, że wielkie miasta leżą albo zdala i daleko od zagłębi węglo- 
wych, albo na ich skraju. Takiej jednak tezy nie wysuwam, bo nie jest ona ani 
potrzebna ani racjonalna. 

Prawda, Brunhes mówi, że węgiel jest przyczyną przemysłowych sku- 
pień — t. j. gromadnego występowania fabryk i miast — wtedy nawet, gdy 
te skupienia są daleko od węgla. Leez zdaniem mojem, takie stawianie sprawy 
nie jest naukowe, tem więcej, że Brunhes nie zastanawia się, dlaczego da- 
leko, a nie blisko węgla powstaje skupienie, oraz nie określa, jak wielkie może 
być to „daleko*. By ktoś nie próbował bronić stanowiska Brunhesa, że 
w wypadkach jak Chieago, Nowy York, miasta przecież zawdzięczają swój byt 
węglowi, gdyż są na jego szlaku komunikacyjnym, odpowiemy, że nasz okręg 
łódzki i w Ameryce bostoński napewno nie leżą na drodze węglowej. 

Również i to twierdzenie Brunhesa jest nienaukowe, że wielkie miasta 
historyczne są także ,weglowe", gdyż przyciągają węgiel. Przecież węgiel przy- 
ciąga równie dobrze i mała wioska, o ile niema czem palić (a ma czem płacić). 
Tae małe jak i wielkie osicdla przyciągają węgiel na mocy podobnego prawa 
jak čo, które ściąga do nich żywność; jednak nikt nie próbuje wystąpić z obja- 
wieniem, że miasta zawdzięczają swój rozwój żywnościowym artykułom do nich 
dowożonym to stąd to zowąd. 
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Pojęcie u Brunhesa historycznego miasta oraz tegoż znaczenia geogra- 
fieznego i przemysłowego, również nie jest wiele warte. W pracy naszej pod- 
kreśliliśmy dostatecznie, co się stało z miastami istotnie historycznemi na 
obszarze badanym. Ponadto, według Brunhesa, żadne miasto w Stanach 
Zjednoczonych nie byłoby historycznem, co jest zasadniczym błędem (Boston, 
Filadelfja!). Również takie przeciwstawienie sobie miast historycznych a wę- 
glowych czy przemysłowych, pod względem wyglądu i roli społecznej i gospo- 
darczej, jak to czyni Brunhes, nie da się utrzymać wobec faktów w Anglji 
i Stanach Zjednoczonych (np. rola gospodarcza i społeczna Birminghamu, 
Liverpoolu, Manchestru, Chieaga i Nowego Jorku, a Filadelfji i Bostonu). 
Że Londynu rola jest inna, to wystarczy przypomnieć, iż — 19 jest to stolica 
oraz osiedle przynajmniej sześć razy większe od następnego wielkiego osiedla 
krajowego, wobec którego — 2° jest stosunkowo bliskie. W żaden sposób nie 
można się zgodzić z twierdzeniem Brunhesa, że między historycznem 
i przemysłowem miastem zachodzi niezmierzony kontrast. „Miasta przemy- 
słowe“ różnią się — to prawda — wydatnie od innych miast, jednak miasta 
przemysłowe według naszego pojęcia, czyli jak je określiliśmy w tekście — 
np. Królewska Huta, Łódź, Bradford, Dewsbury, Pittsburg i Cleveland —, 
i to nie wszystkie miasta przemysłowe. Wcale zaś nie wyróżniają się miasta 
przemysłowe według pojmowania ich przez Brunhesa — np. Chicago, 
Manchester. Brunhesa teza „próżni“ miastowej naokoło miast historycz- 
nych nie znajduje potwierdzenia w wypadkach bezsprzecznie miast historycz- 
nych, jakiemi są Londyn i Boston, natomiast znajduje potwierdzenie w wy- 
padku po jego myśli przemysłowych: Liverpool, Sheffield, Preston i cały 
szereg wielkich miast w środkowych Stanach Zjednoczonych, np. Indianopolis, 
Minneapolis-St. Paul. Nie przeczuł też Brunhes faktów rozwoju osiedli 
pod wielkiemi miastami, co nastąpiło po wojnie pod Londynem, Paryżem, 
Berlinem i Warszawą. 

Pomijając, w jakim stopniu to zagadnienie należy do geografji, podnieść 
muszę, Ze anemiezności dzieci i kobiet osiedli węglowych, o czem pisze 
Brunhes, nie zauważyłem, a przynajmniej nie pod tym względem nie zwró- 
ciło mej uwagi wobee tego eo widziałem i gdzie indziej w kraju. Poza tem są 
i błędy rzeczowe w pracy Brun h esa, nawet tak dalekie, ze np. przy s. 398/9 
(wg. wyd. ang, 1920, tium. Le Compte'a) nasuwa się podejrzenie, iż 
Brunhes nie zorjentował się dostatecznie we wzajemnem położeniu miej- 
scowości. Na mapce zagłębi węglowych błędnie leży Manchester, a błąd ten 
powtarza się i na mapce zaludnienia. Peniny takie, jakie wychodzą z naszego 
opisu, choćby pod względem antropogeograficznym, zginęły u Brunhesa 
i na rysunkach i w tekście, a na mapce zagłębi wychodzą nawet jako po- 
wierzchnia uprzemysłowienia „extensywnego* (?). Są też dwa błędy elemen- 
tarne, mianowicie na s. 398, że węgiel jorski idzie kanałem z Manchestru do 
Leedsu (chyba odwrotnie!) i że Oldham orąz szereg miast Masywu Rossen- 
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dejlskiego leżą koło Liverpoolu (s. 399), gdy sam tekst bezwzględnie prosi się 
o wykazanie związku Oldhamu nie z Liverpoolem lecz z Manchestrem. Bez- 
względnie jest również błędnem twierdzenie, że rozwój Manchestru nastąpił 
dopiero po zastosowaniu pary w przedzalnietwie. О ile miał Brunhes 
pewną rację, że Leeds jest ośrodkiem okręgu wełniczego, przecież nie wolno 
mu рую twierdzić, że jak przyciąga bawełnę z całego świata Manchester i Li- 
verpool, tak Leeds przyciąga wełnę. Tak możnaby powiedzieć tylko o Londy- 
nie, względnie o ITullu i Bradfordzie. 

Demangeon poszedł za Brunhesem, trzymając się węgla w swych 
rozumowaniach geograficznych (Les Iles Britanniques, Paryż 1927; np. s. 287). 
Są i inne błędy i usterki w jego pracy. Wyrozumowawszy np. znaczenie rol- 
niezo-hodowlane poszczególnych jakości glebowo-klimatyeznych kontynentu, 
Demangeon znalazł to samo i na wyspie Wielkiej Brytanji i w ten tylko 
sposób tłumaczy różnieę rolnictwa i hodowli na obszarze naszego badania. Nie 
przecząc podstawie i istocie takiego rozumowania i uogólnienia, podnieść 
musimy, że jest to zbyt mało, jak tego dowodzą choćby tylko nasze rysunki 
i zestawienia w tekście 1 tabelach. Użytkowanie gleb i hodowlę mato jest tłu- 
maczyć ogólnemi warunkami temi samemi, co na kontynencie, a nawet co na 
wyspie; należy dołączyć grubo czynnik ludzki. Ponadto nie jest prawdą, by 
Anglja wykazywała przewagę rolnictwa w okolicach nadmorskich, a hodowli 
wewnątrz wyspy. 

Demangeon bawi się niepotrzebnie w historję, podaje statystyki, czer- 
pige pełną garścią ze żmudnych prae innych, niestety często za starych. 
W ten właśnie sposób załatwia się i z Liverpoolem, nie ttumaezae jednak tego 
np., dlaczego zawinął tamże pierwszy statek z tytoniem w pierwszych latach 
XVII w., mimo że podkreśla, iz „ten wypadek mało znaczący stał się zapo- 
wiedzią olbrzymiego transportu transatlantyekiego handlu“ (s. 158). Czy nie 
wie, że wskazuje to na co najmniej poważne juz wtedy znaczenie Manchestru 
i Leedsu przez przemysł tekstylny ich okręgów? Bo nie poto chyba tytoń 
dowieziono tam, do ustronnego porciku, by był kontrabandą i by słać go na 
południe, zawsze mające duże znaczenie. Istotnie nie sobie samemu, ale Man- 
chestrowi Liverpool zawdzięcza rozwój; czyli tak należy tłamaczyć sprawę, 
jak my ją podajemy w rozdz. I. A zapomniał podnieść Demangeon, że 
w tem wszystkiem odgrywała najprawdopodobniej rolę i bawełna, której 
uprawa kwitła w Zachodnich Indjach narówni z tytoniem, a której Manchester 
używał zdaje się już wtedy stosunkowo w dużej ilości. Że Liverpool stał się 
portem o znacznie większym zasięgu na wyspie, niżeli po sam okręg baweł- 
nietwa, nie rozważamy tego przyczyny i następstw w tej pracy, gdyż nas ob- 
chodzi ląd, a nie morze. Niestety, nie czyni tego jako tako zadowalająco i-D e- 
mangeon, choć raczej powinien. Zamiast poświęcać miejsee na baseny 
sztuczne, powinien on był przedstawić geografje portu, co najmniej wobec 
wyspy. Podobnie przy ustępie poświęconym Manchestrowi w miejsce robotni- 
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ków powinien dać ilość przedsiębiorstw, a przynajmniej tak uchwycić sprawę, 
jak myśmy to uczynili. Nie podjął się wcale także wytłumaczenia specjali- 
zacji, mimo że o niej mówi dostatecznie wiele; zadowala się tylko tem, że 
„warunkom lokalnym zawdzięcza się taki podział pracy“ (s. 163). Co to sa 
za warunki, tego się już nie dowiadujemy — czyli w sam raz zapoznaje się 
geografje najciekawszą i najważniejszą. Zupełnie nie rozumiem — bo nie 
tłumaczy też tego Demangeon wcale — i uważam za błędne powiedzenie, 
że ośrodki lankasterskie są tem dla Anglji, czem Chicago dla Stanów Zjedno- 
czonych (s. 165). 

W żaden sposób nie wolno twierdzić, że Bolton jest głównym ośrodkiem 
bielenia, względnie zdobnietwa. Błędnem jest twierdzenie, że Manchester leży 
na odnóżu Penin. Błędnem jest też powiedzenie (s. 167), że Sheffield prze- 
rywa ciągłość okręgu tekstylnego. Mówi Demangeon, że na przedmie- 
ściach tego miasta — lecz myli sie, bo to nie jest we wszystkich tamże — 
wszystko jest zakopcone, lecz nie tłumaczy dlaczego (s. 168). 

Nie można usprawiedliwiać Demangeon a, że tłumaczenie zajęłoby mu 
zbyt wiele miejsca. Zresztą niepotrzebnie daje tyle miejsca na rzeczy nietylko 
niegeograficzne, ale powtarzające się, np. na s. 167, gdzieby wystarczyło po- 
dać, że dane osiedla są podobne do poprzednio opisanych, lub s. 168, że 
Sheffield eksportuje do Irlandji przez Liverpool, gdyż wystarczyłoby zazna- 
czyć to przy omawianiu zasięgu tego portu — o czem, niestety, nie mówi 
wogóle—, a trudno przypuszczać, by taki eksport Sheffieldu szedł przez Hull 
czy Londyn, choćby z przyczyny na kierunek handlowej komunikacji tych 
portów. Powiedzenie Demangeona, że wszystkie domy w okręgu wełnie- 
twa są pokryte obłokami dymu, odnosić się może tylko do szezególnych godzin 
trzymania się dymu przy ziemi. Badałem okręg szereg dni również w słotnym 
październiku, a przecież mimo niepogody coś takiego, przynajmniej geogra- 
ficznie nie zauważyłem. Niewłaściwem jest też powiedzenie, że „brama czester- 
ska“ wiedzie i do Szkocji, zwłaszcza, że tę wymienia przed Irlandją (s. 174). 
Nie do przyjęcia ani przez geografję ani przez ekonomje i socjologje jest na- 
zywanie „miastami pasożytami“ osiedli letniskowych i wycieczkowych. 

Dwu powyższym geografom francuskim przeciwstawię dwu brytyjskich, 
Chisholma (cyt. dzieło powyżej) i L. R. Jonesa (dzieło North England: 
an Economic Geography). Otóż, pomijająe to, w jakim stopniu ich prace są 
geograficzne — w każdym razie nie mniej jak poprzednich autorów — ochro- 
nili się oni od przesady — od dymów, gąstwy fabryk i ludności oraz od paso- 
żytów, natomiast starali się rzetelnie rzecz przedstawić. Co dają, jest praw- 
dziwe i ma swój sens dla geografji, i jest też obfite i konsekwentne, nawet 
niezbędne w wypadku poszukiwania przyczyn czy — mniej — skutków. Każdą 
rzecz starają się wiązać z faktami fizjograficznemi, co Demangeon nieraz 
przeoeza. Na jeden błąd chcę zwrócić uwagę u Jonesa, a to ten, że nie- 
właściwie uważa komunikację — Ściśle, komunikacyjny stan pewnego obszaru — 
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za zasadniczy czynnik lokalizacji przemysłu (s. 244). Przeładowanie faktami 
historycznemi jego pracy jest usterką również. O rzetelności pracy Chi- 
sholma świadczy dobrze to, że kiedy mówi o roli węgla np. w hawetnictwie, 
to twierdzi jedynie tyle, iż przemysł ten „znajduje się prawie tylko na połu- 
dniu rzeki Ribble, tam gdzie węgiel jest tani“ (s. 333) i zaraz dodaje „lecz, 
drugie, dla przędzalnictwa i tkactwa jest o zasadniezem znaczeniu wilgotny 
klimat“. W porównaniu z Brunhesem i Demangeonem różnica jest 
jasna. Zupełnie bowiem co innego być położonym w okolicy „taniego węgla”, 
a „na weglu*. Rozważając nad przyczynami lokalizacyjnemi i rozwojowemi 
przemysłów i miast, Jones i przedewszystkiem Chisholm wyszczegól- 
niają, chociaż nie zawsze z należytym naciskiem i objaśnieniem, znaczną więk- 
szość czynników, jakie poruszyliśmy w niniejszej pracy. 

U niektórych geografów angielskich i amerykańskich spotykamy „inercję* 
przemysłową jako czynnik utrzymania się w miejscu przemysłu, mimo że 
czynniki, które stworzyły go i były szezególnie korzystne, przestały działać, 
zwłaszcza w porównaniu z innemi okręgami takiego przemysłu. Możnaby to 
nazwać raczej „inercją ludzką“, jako że inereja jest zjawiskiem psychicznem. 
Dokładniejsze rozważenie faktów, gdzieby ta inereja zdawała się działać, np. 
w bawełnietwie nottigemskiem, rekawiezkarstwie czesterskiem, w hutnictwie 
szerceu miejscowości okręgu badanego — ponadto w wielu przypadkach prze- 
mysłu angielskiego innych okręgów i amerykańskiego —, wskazuje, że przynaj- 
mniej w normalnych stosunkach i przez nieeo choćby dłuższy czas niema iner- 
cji w życiu przemysłowem. 

Poruszmy teraz sprawę często podnoszoną przez geografów, mianowicie 
ważność dla miast położenia na zbiegu szlaków komunikacyjnych. Otóż po 
rozważeniu licznych faktów w Polsce, Ameryce i Wielkiej Brytanji, dosze- 
dłem do przekonania, że problem nie przedstawia się prosto. W każdym po- 
szezególnym fakcie położenia miasta na zbiegu dróg należy przyczyny roli 
tak położonego miasta rozpatrzeć ze strony geograficzno-historycznej pod każ- 
dym względem, któryby tylko mógł tłumaczyć wielkość i znaczenie miejsca. 
Np. sprawa rozwoju miasta Leeds, co rozpatruje krytycznie bardzo trzeźwy 
geograf, Fawcett, w The Location of Leeds (Brit. Ass. General Handbook, 
1927): Że Leeds leży na ważnym zbiegu szlaków, gdyż na paru szlakach 
transpenińskich i także na szlaku południkowym, nie jest miarodajnym czyn- 
nikiem rozwoju miasta. Jeśliby zbieg tych szlaków miał mieć istotne znaczenie, 
a co najmniej tak ważne, jak nawet Fawcett myśli, to należy się również 
zapytać, dlaczego Leeds, mający pod bokiem również węgiel i stosunkowo 
dawny przemysł wełniczy, nie wyrósł na większe miasto, lecz pozostał wtyle 
nietylko Manchestru ale i Sheffieldu, a pozwolił, że pod bokiem wyrósł mu 
300.000-czny Bradford, co jest istotnie unikatem w świecie rozmieszczenia 
wielkich miast śródlądowych. 

Żaden z geografów nie kładzie nacisku na to, że miasta na terenie przez 
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nas omawianym są zasadniczym przedmiotem w okręgach przemysłowych, 


a wogóle osiedla w zagłębiach węglowych — czyli w pierwszych miasta, a nie 
wsie, w drugich zaś wsie i miasta mniej więcej równomiernie —, nigdzie zaś 


fabryki i kopalnie. Zatem rozmieszczenie i postać miast, ezy osiedli wogóle, 
sa jednym z najważniejszych tematów każdego geografa tego terenu. Nikt też 
dotąd nie wpadł na myśl, tem mniej wyszczególnił, krainy miastowe jak 
i wogóle krainy geograficzne tak, jak to przeprowadziliśmy w niniejszej 
pracy; nikt też nie zwrócił uwagi na czynne zagłębia węglowe i nie posłużył 
sie podstawowemi mapami szczegółowemi, by z nich poznać te zagłębia i wy- 
kalkulować ilość i miejsca kopalń, podobnie jak i ilość, jakość i miejsca prze- 
mysłowych przedsiębiorstw poza miastami. 

Ponadto, chociaż Brunhes zwrócił uwagę, że należy rozróżnić dwoja- 
kiego rodzaju lokalizację, to jest umiejscowienie przedmiotów geograficznych: 
miejseowa, czyli topograficzną, i okręgową, czyli regjonalną, ani on sam ani 
jego uczniowie i naśladowey nie zajęli się lokalizacją miejscową przedsię- 
biorstw. Podkreślmy i ten błąd dotychczasowej geografji, że z miast uwzględ- 
nia ona tylko dosłownie najważniejsze, zatem zreguły wielkie jedynie, względ- 
nie wyjątkowe, jeśli chodzi o lokalizację miast i wogóle osiedli, nigdy zaś 
również pozostałe miasta. Podkreślić tu musimy, że dopiero oparei na wyni- 
kach badań pod względem położenia miejscowego i okręgowego miast tak 
wielkich jak i małych, ważnych jak i innych, jak też i fabryk oraz kopalń, 
możemy konkludować skutecznie, no i dochodzić do rezultatów rzetelnych. 
Właśnie tylko na skutek naszych badań nad okręgowem i miejscowem położe- 
niem osiedli i fabryk doszliśmy do wyników, określających, między innemi, 
stosunek przedsiębiorstw przemysłowych i górniczych do miast i wsi oraz do 
tego np., że miasta muszą być traktowane szczegółowo i wszystkie nietylko 
przy opisywaniu krajobrazu, ale także kiedy mowa o osiedleniu i uprzemysło- 
wieniu, jak i kiedy mowa o znaczeniu szlaków komunikacyjnych. 

Również różnice częstotliwości miast i wsi nie zwróciły odpowiednio uwagi 
żadnemu autorowi. Niejedni zajmowali się wielkością miast czy wsi, lecz z ta- 
kim skutkiem błędnym, że uznali wsie np. w okręgu tekstylnych wyrobów 
elastycznych za większe i ładniejsze niżeli naokoło w okręgu, czego tymczasem 
pilne studjowanie problemu statystycznie i naocznie nie wykazuje. 

2 poważnych geografów, podanych w wykazie Literatury, znalazł się jeden 
Chisholm, który zwrócił uwagę na tak ważny a prosty geograficznie fakt, 
mianowicie, że poszczególne miasto jest tak wielkie, jak daleko jego krajobraz 
ciągnie się bez względu na to, czy należą do tego krajobrazu i inne jednostki 
miejskie, administracyjnie odrębne. Żałować tylko należy, że Chisholm 
nie dał map podobnych jak nasza główna mapa (a co najmniej jak te w na- 
szej praey p. t. The Distribution of Urban Settlements of over 10.000 Inhabi- 
tants in U. S. A. 1980 w The Scott. Geogr. Mag. z 1932). Podobne częściowo 
mapy znajdujemy dopiero wtęostathieh- wydaniach atlasów Stielera i wło- 
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skiego Grande Atlante Geographico oraz na mapie Europy zmarłego Stena De 
Geera; istnieje jednak dla nich tylko okręg manczesterski, bo urywa się na 
Peninach. Nie pokazują więc one również gęstego zamiastowienia blisko na 
wschodzie czy północy, jak i rzeczy najciekawszej: wpływu rzeźby geogra- 
fieznej, co właśnie czyni nasza mapa, mianowicie stosunku do miast Penin -— 
tego wąskiego wału, rozgraniczającego okręgi przepełnione niezwykle miastami. 
Podkreślić tu muszę, że wyjąwszy dzieło Andreego, w podstawowych czy 
wartościowych wogóle pracach geograficznych Peniny w zasadzie nie istnieją. 
Autorzy opisują okręgi przemysłowe, bawiąc się w szczegóły, może rzadko na- 
leżące do geografji, i przerzucają się bezpośrednio z zachodu na wschód, czy 
odwrotnie, nie zaznaczając tak ciekawego faktu geograficznie, a więc i gospo- 
darczo, mianowicie istnienia wału zupełnie odrębnego i stosunkowo niezwykłego. 

Kończąc te krótkie uwagi krytyczne, zaznaczę, iz wynika z nich wyraźnie, 
że bardzo liczne problemy z tak zwanej ,,antropogeografji są niezmiernie 
trudne. Mimo tak częstego i licznego przeorywania, są one polem pierwotnem, 
o ile nie zachwaszczonem. Lecz to i nie dziwne: fakty i zjawiska geograficzne 
tego rodzaju wymagają głębokiego i szerokiego, a ponadto ścisłego ujęcia, jako 
że chodzi o zrozumienie zazębień współżycia „społeczności“ przyrody, działają- 
cych raczej prostolinijnie, ze społecznością ludzką, działającą raczej krętolinij- 
nie i, ponadto, często drogami jednostek. 


Rozdział I 


Rys geograficzno-dziejowy badanego obszaru. 


Cechy obszaru. Powziąwszy plan napisania pracy metodą niniejszej publi- 
kacji, autor postanowił wybrać teren ani nie za duży, ani nie za mały, jednak 
taki, na którym istniałoby maksymum: a) składników krajobrazowych, b) roz- 
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1. Ważniejsze miasta Anglji między 1°— 3°Z i 539 — 54° Рп — Important towns of the 
England between 1° — 3° W and 53? — 54°N; 1931. 
woju kulturalnego i e) kontrastów krajobrazowych. Dopiero po przyjęciu 
tych założeń autor rozpoczął poszukiwanie za odpowiednim obszarem. Rozwa- 


żywszy poszczególne obszary na powierzchni. ziemi, autor znalazł jeden tylko 
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obszar, ale który idealnie nadawał się dla jego celów, a to terytorjum Anglji, 
leżące prawie dokładnie między 1° a 3° Z i 58% a 54° Pn. Ze względów na 
szczególną ważkość sprawy, włączył także przyległe wybrzeże, wykraczające 
przez to tu i ówdzie nieco poza 3° Z. 

Na obszarze wybranym znajdujemy: 1) liczne lub rozległe okręgi maksy- 
malnego w świecie zaludnienia: ogólnego, miejskiego i wiejskiego, a także 
okręgi nikłego zaludnienia, nawet prawie niezaludnione;* 2) najwięcej 
w świecie miast wogóle w stosunku do powierzchni obszaru, ponadto najwięcej 
miast o ludności ponad 100.000; 3) rozległe, a na archipelagu brytyjskim 
najrozleglejsze i najbogatsze zagłębia węglowe; 4) prawie lub istotnie całość 
brytyjskiego przemysłu bawełniczego,* wełniczego,5 nożowniczego i ceramicz- 
nego, a także przemysłu stali, zwłaszcza specjalnych, mających bardzo wielkie 
znaczenie w świecie; 5) bardzo potężny przemysł metalurgiczny, w którym 
wyrób maszyn tekstylnych jest największy w świecie, następnie bardzo po- 
tężny przemysł jedwabniczy, chemiczny, odzieżowy, zaś potężny skórniczy 
i szklarski; 6) ważne w świecie a na archipelagu najbogatsze kopalnie soli, 
ponadto 7) inne kopaliny wartościowe. Dalej, właśnie na obszarze badanym 
leżą 8) najgłośniejsze w dziejach wyspy miasta York i Chester, okolice któ- 
rych są 9) wybitnie rolnicze, względnie o najwyższej hodowli w kraju. Nie 
dosyć na tem: znajduje się tutaj 10) największy w świecie śródlądowy kanał 
morski i 11) Liverpool, jeden z trzech największych portów świata, oraz 
12) Manchester, największy w świecie z śródlądowych portów morskich, ist- 
niejący dzięki śródlądowym kanałom, a nie текот. Tutaj też znajduje się 
13) najstarsza w świecie regularna linja kolejowa pasażersko-towarowa i naj- 
starszy w kraju kanał śródlądowy oraz — wyjąwszy mały okręg Birminghamu 
i Londynu — największa liczba sztucznych dróg wodnych, wśród tych zaś 
dróg unikaty światowe pod tym względem, że prowadzą przez $redniogórze, 
dla którego to celu zbudowano nawet tunel o długości 5 km. Jest też niezwykle 
waznem dla wyboru obszaru między 1° a 3° Z i 53? a 54° Pn to, że mamy tam 
14) wybrzeże morskie, niziny wszelkiego typu, oraz Średniogórze penińskie, 
zwykle nazywane górami, w niem zaś są 15) wszystkie zasadnicze typy petro- 
graficzne, właściwe temu systemowi. 

Żaden w świecie obszar, choćby tylko przybliżonej, większej czy mniejszej 
wielkości, nie skupia tylu cech jak właśnie Anglja między 1° a 3° Z i 53° 
a 54° Pn. Nie można nawet porównać z tą Anglją obszaru pittsburskiego, 
nowojorskiego” czy bostońskiego, a tem mniej jakiegokolwiek innego okręgu 
w Nowej Anglji? Jeszcze mniej nadaje się do porównania jakikolwiek obszar 
wybitny we Francji czy Belgji. Nie nadaje się nawet Nadrenja. Jeśli zaś 
chodzi o odpowiednie obszary na archipelagu brytyjskim, to w rachubę mo- 
głyby być brane jedynie okręgi Glasgowa, Birminghamu i Londynu. Jednak 
walory, które przemawiałyby za wyborem jednego z nich, stoją daleko poza 
walorami wybranego obszaru, a to z przyczyny: 1) szczupłości ich powierzchni, 
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2). stosunkowo małego zróżniczkowania gospodarczego i 3) małych różnie 
morfologicznych. Okręg londyński, to tylko krajobraz miejski i podmiejski — 
rezydenejalny, parkowy, hodowlany i nieco rolniczo-ogrodowy. Okręg bir- 


mingemski i glasgowski są gospodarczo zrózniezkowane więcej jak okręg lon- 
dyński, lecz na małym obszarze, poza tem zaludnieniem i umiastowieniem są 
niższe. (Porównania z obszarem birmingemskim będą i w dalszym tekście). 


2. Rzeki i powiaty Anglji między 1° — 3° Z i 58 — 54? Pn — Rivers and Counties of the 
England between 19 — 39 W and 53°— 54°N. Wig Atlasu Andreego. 


Zwrócić należy uwagę na parki. — Notice also the parks. 


Na obszarze wybranym znajduje się siedem miast wielkich, będących wy- 
bitnemi ośrodkami o znaczeniu światowem, a co najmniej krajowem. Są niemi: 
Manchester 


światowy ośrodek handlu i przemysłu bawełniczego oraz maszyn 
tekstylnych, czwarty port morski Wielkiej Brytanji, po Londynie największy 
w kraju rynek pieniężny i ośrodek handlu ehemikaljami, miasto magazynów, 
a potem dopiero ѓару: Liverpool 


сееп z pierwszych portów świata 


2* 
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i jeden z najwaźniejszych w świecie ośrodków handlu licznemi towarami za- 
morskiemi, miasto magazynów, ponadto będące ośrodkiem wielkich przemysłów 
opartych na surowcach importowanych, jak zboża, surowy cukier i t. d.; 
Leeds — odpowiednik Manchestru w wełnietwie, największe w imperjum centrum 
produkcji ubrań męskich i krajowe centrum handlowe dla artykułów skórzanych ; 
Bradford — w świecie największe centrum wełniczego przemysłu i największe 
miasto ezysto przemysłowe; Sheffield — największe w świecie centrum nożow- 
nictwa i stali, wśród których specjalnością są stale odporne i nierdzewiejące, po 
Birminghamie wielkie centrum wyrobów platerowanych i srebrnych; Stoke 
n/Trentem — największe w świecie centrum ceramiki; Nottingham — najwaz- 
niejszy w kraju ośrodek przemysłu pończoszniczego, włóczkowego i koronkar- 
skiego, uprawianego w fabrykach i po domach, również poza okręgiem mancze- 
sterskim jedyny na archipelagu ważny ośrodek przemysłu bawełniczego, po- 
nadto ważne miasto handlowe w swoim okręgu. 

Na obszar wybrany do badań naszych przypadają następujące powiaty: 


na północy — lankasterski (nazwa od miasta Lancaster), leżący na zachodzie, 
i rajdiński zachodni (West Riding), leżący na wschodzie; na południu — po 


stronie zachodniej czesterski (Chester), potem staffordzki (Stafford) i derbski 
(Derby) oraz nottingemski (Nottingham). Powiaty te nie wchodzą w całości do 
obszaru badania. Poniższe cyfry wskazują, ile przypada w nich na obszar ba- 
dania z całości danych każdego powiatu.* 


Powiaty — Counties: Lane. Rid Z. Chest. Staff. Derby Nottingh. 
Objete badaniem procentowo — Enclosed with the study, in percent. 
Powierzchnia ogólna — Area: 76 71 93 23 71 49 
Ludność wiejska — Rural Population: 88 84 86 17 59 65 
Ludność miejska — Urban Population: 97 99 98 28 75 93 
Liczba miast — Number of Towns: 95 98 95 15 81 82 


Części, przypadające na nasz obszar, są najważniejsze, a z pewnością naj- 
ciekawsze. Np. z powiatu derbskiego i staffordzkiego przypada cała część pe- 
nińska. Części, leżące poza obszarem badania, są prawie bez wyjątku rolniczo- 
hodowlane i krajobrazowo zupełnie podobne do takichże na obszarze badania. 
Wyjątek mały stanowi powiat staffordzki pod Birminghamem i powiat lanka- 
sterski na półwyspie Furness (górnietwo rud żelaznych i nieco hut). 

Znaczenie dziejowe. Na obszarze wybranym leżą dwa miasta, bodaj naj- 
ważniejsze w dziejach wyspy, mianowicie Chester i York. Leez znaczenie dzie- 
jowe obszaru jest znacznie większe, niżeliby wynikało z dziejów tylko owych 
dwu miast. Obszar nasz ma odwieczne znaczenie szczególne dla całej wyspy, 
a nawet dla archipelagu. Niziny jorska i ezesterska są bramami pomiędzy po- 
łudniem a północą wyspy i pomiędzy południem a Irlandją. Dlatego niziny te 


* . . а . м x . . + . a 
O ile inaczej nie zaznaczone, wszelkie tabele, zestawienia 1 wszystkie cyfrowe 


daty opracował autor bezpośrednio, z danych jak w wykazie Źródeł. 
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są wybitnemi szlakami komunikacyjnemi. Ponadto znacznie większa ich ży- 
zność niż sąsiednich obszarów, Ściągała na nie stałe najazdy. Zatem są one po- 
lami ustawicznych zmagań od pradziejów aż bodaj po teraźniejszość. York 
leży centralnie na nizinie wschodniej, na wale morenowym, wznoszącym się 
około 15 m ponad zalewne otoczenie, a wiodącym od dwu zatok ujściowych na 
wschodzie ku Średniogórzu penińskiemu, gdzie jest ono łagodniejsze w formie 
i bogatsze w wygodne przejścia. Chester leży nad rzeką w miejscu wobec po- 
łudnia i wschodu wyspy najdogodniejszem dla komunikacji z Irlandją. Po- 
nadto miejsce to było dobre dla obrony ezy ataku w odwiecznych walkach 
z Walją. Tak York jak i Chester były ongiś dostępne dla statków morskich. 
Opierając panowanie na systemie doskonałych szos i punktów obozowych, prze- 
obrażających się stopniowo w miasta, Rzymianie dali początek Yorkowi (Ebu- 
racum) i Chestrowi (castrum), w obu, zwłaszeza w Yorku, ustanawiając węzeł 
dróg. Rzymianie przeprowadzili szosy również przez Peniny. Przejścia najniż- 
sze przez te wyniesienia znajdują się na zachód od Yorku, a zaraz na południe 
stamtąd, na szerokości Manchestru, są najwęższe. Rzymianom przy budowie 
dróg szło najpierw o krótkość i dobry ich stan, a nie o równość poziomu. Na- 
wet postępowali tu przeciw możliwościom, starając się, by drogi wyniesieniem 
panowały nad otoczeniem. Zatem łącząc z sobą York i Chester, co uczynili na 
paru szlakach, za najważniejszą uważali zdaje się tę szosę, która prowadziła 
przez założony przez nich Manchester (Mancunium). 

Od roku 150 naszej ery York stał się ważnym punktem politycznym 
imperjum rzymskiego. Tu przebywał i umarł cesarz Sewer i tutaj ogłosił się 
cezarem Konstantyn. Z upadkiem rzymskiego panowania York nie stracił na 
znaczeniu; w 185 był przecież jednym z najważniejszych w Europie ośrodków 
nauki. Również Chester pozostał aż po późne średniowiecze ważnym portem 
morskim i warownią w walkach i handlu Anglji z Walja i Irlandja. 

Wojenne też zmagania, których losy bardzo często wahały się na wschodzie 
czy zachodzie obszaru badanego, powtarzały się z niezmienioną siłą, najpierw 
w walkach najeźdźców zamorskich z wyspiarzami, a potem w walkach wyspia- 
rzy między sobą, dzisiejszych Anglików ze Szkotami i Walijczykami, oraz, 
powiedzmy, Londyńczyków z Jorezanami. Walki i postępujący rozwój kultury 
potęgowały eoraz silniej górnietwo i hutnietwo metali, niszcząc tem samem 
lasy. Górnietwo węgla, które jako odkrywkowe ma początek swój w nieznanej 
przeszłości, uprawiane było w stopniu wzrastającym równolegle z zanikiem la- 
sów; lecz węgiel był używany jako zwykły opał, gdy drzewo na produkcję 
potażu i węgla drzewnego, koniecznego w hutnictwie. Oprócz żyznych nizin 
cały okręg przedstawiał się biednie. Owies był prawie jedynem zbożem, a owea 
głównem zwierzęciem hodowli. Jak gdzie indziej w Anglji, po domach wyra- 
biano 7 weny materjały na potrzeby własne, a zbędną wełnę sprzedawano na 
kontynent.» Jakakolwiek przetwórczość była mała, na potrzeby co najwyżej 
lokalne. Jedynie w Sheffieldzie nożownietwo stosunkowo wcześnie nabrało cha- 
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rakteru szerszego. Był bowiem na miejseu: 1) lasi 2) ruda żelazna, pokazująca 
się na powierzchni stoków, dalej 3) kamień szlifierski i 4) gliny tyglarskie 
oraz 5) liczne rwące potoki, zbiegające się na obszarze miasta — 6) — w dolinach 
i wąwozach, których dno nadawało się łatwo na budowę jazów, celem otrzyma- 
nia silnego spadku wody dla obracania warsztatów nożowniczych, równocześnie 
7) bogactwo wysterczających ze stoków złoży węgla oraz 8) niemożliwość ko- 
rzystnego zajęcia się rolnictwem: to wszystko przyczyniło się, że mieszkańcy 


Ceramika pracuje. Lecz, pominąwszy bodaj tylko Sheffield, gdzieindziej w żaden 
sposób nie jest tak źle z dymem ani tak dobrze ze zmasowaniem zakładów przemysło- 
wych. — Stoke n'Trentem. Zauważ piece jakby olbrzymie butle. 


The potteries at work. Yet nowhere else, excepting perhaps Sheffield, there is so 
bad with smoke or concentration of factories. — Stoke-on-Trent. Notice the bottle-form 
of furnaces. 


poświęcili się przemysłowi nozowniezemu. Zapasy drzewne szybko sie wyczer- 
pały; sięgnięto więc zagranicę po węgiel drzewny, oczywista na Bałtyk, a więc 
do Polski i Skandynawji. Z ostatniego kraju można było importować z węglem 
drzewnym także i pierwszorzędny surowiec, lane żelazo. Żelazo to było niepo- 
równanie lepsze od krajowego; przez to zyskały bardzo na jakości szeffildzkie 
produkty. Szybko lasy i żelazo szwedzkie stały się jedną z najważniejszych 
podstaw przemysłu Sheffieldu i ugruntowały jego znaczenie nietylko w kraju, 
lecz i zagranicą. Okręg dopomógł sobie w tem niezwykle i przez to, że w 1740 
wynalazł t. zw. cementacje żelaza z węglem, co czyniło produkty szeffildzkie 
na długie lata niedoScignionemi w świecie. 

Starania osobiste królów i mężów stanu Wielkiej Brytanji dopiero w epoce 
nowożytnej rozwinęły w kraju na szerszą skalę wyrób materjałów wełnianych, 
kładąc przez to kres wywozowi wełny. Przemysł ten jednak był powszechny 
w kraju. Dla naszego obszaru era większego znaczenia krajowego we włókien- 
nietwie nastała z rokiem 1489, gdy Henryk VII osadził tkaczy zagranicznych 
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w istniejących już miastach Leeds i przedewszystkiem Wakefield i Halifax. 
W krótkim czasie Halifax stał się znanym w Wielkiej Brytanji z wyrobów 
wełnianych. Niedługo zjawiło się w Wielkiej Brytanji i jedwabnietwo, lokując 
się w powiecie derbskim na nizinie i głównie w Peninach, ponadto w sąsiedniej 
połaci średniogórskiej i nizinnej powiatu staffordzkiego i ezesterskiego. 

Początek bawełnictwa brytyjskiego jest nieznany. Bawełnę importowano 
na wyspę od dawnych lat średniowiecza, lecz tylko na knoty świecowe; nie 
wiadomo zaś, kiedy zaczęto używać jej w tkactwie. Wiadomem jest natomiast, 
Ze nazwa „towar manezesterski ^, dziś w Świecie będąca synonimem materjałów 
bawełnianych, występuje już w r. 1352; lecz choć nazwa ta oznaczała wyroby 
tkackie, to jednak nie bawełniane. Fakt ten wskazuje już wcześnie na ważną 
rolę Manehestru w przemyśle tekstylnym. Początek mieli temu dać Flemingo- 
wie. Istotnie zaś Manchester nabrał znaczenia dopiero od czasu, kiedy włó- 
kiennietwo zaczęło podnosić się w całym kraju, a opierał się na wełnie i lnie. 
O zastosowaniu bawełny słyszymy dopiero w 1640. Mianowicie dowiadujemy 
sie, że kupey Manchesteru importowali bawełnę lewantyńską. Znaczenie jednak 
miasta podniosło się prawdopodobnie dzieki importowi surowca lub pólsurowea 
wełny, a może raczej lnu z Irlandji. Faktem jest w każdym razie, że równo- 
cześnie z Manehestrem rozwijał się Liverpool, licha dotąd osada rybacka. 
Chester nawigacyjnie tracił na znaczeniu; jest bowiem oddalony od morza, 
a jego rzeka Dee dziczała, gdy równocześnie wielkość statków wzrastała. Nie 
miał zatem Chester tych warunków do utrzymania kontaktu z Irlandją, jak 
to było z Liverpoolem. Drugi zaś konkurent Liverpoolu, Preston, położony 
nad Ribble w odsunięciu od morza, był zbyt daleko od południa wyspy, ma- 
jącego wtedy jedyne znaczenie gospodarcze; zatem pozostawał w nieporówna- 
nie gorszej sytuacji niż Liverpool, tem więcej, że miał dalsze i znacznie mniej 
dogodne połączenie z Manchestrem. Tak więe tylko Liverpool był dogodnym 
portem dla Manchestru. 

Wyroby garncarskie produkowano bodaj wszędzie na wyspie; jednak był 
to przemysł prymitywny i pozostawał dodatkowem zajęciem rolnictwa czy ho- 
dowli. Tak było i pod Stoke. Podniosło się znaczenie okręgu tego dopiero około 
1690, gdy dwaj garncarze z Niemiec — niewiadomo, przywołani czy sami 
przybyli na osiedlenie — znaleźli w sadybie pod Stoke, Burslem, glinę zdatną 
do wyrobu naczyń, imitujących „japoński towar czerwony”, cieszący się poku- 
pem. Najważniejszem jednak było to, że garncarze ci wprowadzili glazurowanie 
przez zastosowanie soli, obfitej niedaleko stamtąd. Tak powstał w Stoke ważny 
ośrodek ceramiczny; jednak jeszcze mały. 

Tymczasem rozwój polityczny Wielkiej Brytanji szedł w świecie niesłycha- 
nie szybko i również szybko następował jej rozwój gospodarczy, handlowy 
i przemysłowy. Wybitnie egoistyczna polityka rządu chroniła gospodarkę kra- 
jową, potęgując handel zewnątrz, a przemysł i ducha przedsiębiorczości we- 
wnątrz państwa. Tak nadszedł wiek Rewolucji Przemysłowej i równocześnie 


24 Badania Geograficzne. 


Rewolucji Technicznej. Rewolucje te były ułatwione przez brytyjskie zdobycze 
terytorjalne i przez zajęcie się Rosji i Prus sprawami przyśpieszonego procesu 
krystalizowania się własnego i rozszerzania na kontynencie, oraz przez rozkład 
Francji i następującą potem jej Wielką Rewolucję polityczno-społeczną. Wy- 
kraeza poza ramy pracy dokładne przedstawienie Rewolucji Przemysłowej 
w Wielkiej Brytanji. Zaznaczyć tylko musimy pewne fakty. Już gdzieś z koń- 
cem XVII wieku nauczono się stosować węgiel w hutnictwie. Stosunkowy roz- 
mach przemysłowy objął najpierw produkcję żelaza, ceramiki i górnictwa 
węgla, potem rozbudowę dróg, wnet i produkeję tekstylną, a to bawełniczą, zaś 
tylko częściowo jedwabniczą i wełniezą. Produkcja soli wzrastała równolegle 
z ilością rynków zamorskich. Podkreślić należy, że aż do pierwszych lat ubie- 
głego wieku rząd przemysł bawemiezy hamował, gdyż zabraniał w Wielkiej 
Brytanji używać materjałów bawełnianych; chodziło bowiem o ochronę krajo- 
wej hodowli owiec i przemysłu welniezego. Zaznaczyć musimy i to, że przed 
Rewolucją Przemysłową przemysł tekstymy Francji i żelazny Niemiec były 
nieporównanie większe od tychże w Wielkiej Brytanji. 

Niezwykle ważną rolę w okręgu ceramiki odegrał Josaiah Wedgewood, 
któreeo pe a działalność datuje się od połowy w. XVIII. Wykształcony syn 
garncarza z przeumieścia Stoke'u, wprowadza sztukę piękną do produkeji 
i sprowodza z Kornwalji kaolin dla wyrobu porcelany. Dla tego celu, jak 
również dla dowozu soli i krzemienia, dotąd dowożonych na koniach, rozpoczął 
akcję budowy drogi wodnej ku Liverpoolowi, bo był on najbliżej położonym 
korzystnie portem morskim i ku niemu też najłatwiej było wybudować śródlą- 
dową drogę wodną. Wszystkie starania Wedgewooda zostały uwieńczone zupeł- 
nym sukcesem. (ду więc przedtem istniało w Stoke tylko garncarstwo jar- 
marczne, i to chłopskie, to w roku 1770 było tam około 500 oddzielnych przed- 
siębiorstw ceramicznych, zatrudniających 7000 robotników — liczba na owe 
czasy niezwykła. Oczywista, były jeszcze inne warunki tego rozwoju i scentra- 
lizowania się tak wyjątkowego w świecie. Dlaezego to się stało, jak też dlaczego 
Stoke dotąd utrzymał charakter olbrzyma ceramiki i specjalnego strycharstwa, 
{о są pytania ważne. Bo przecież oprócz kaolinu i soli, importuje się surowiec 
na rury wodociągowe z Poolu, gips z Chelestu pod Derby, rogowiee z masywu 
penińskiego w północnem Derby i walijskiego powiatu Flint, a krzemienie 
z okolie kredowyeh południowej Anglji. Już oddawna niema pod Stoke pla- 
styeznej gliny wartościowej, gdyż tę, jaka była, wcześniej wyczerpano. Są na- 
tomiast: 1) węgiel, i to 2) łatwopalny, 3) gliny na wyroby strycharskie i — 
co najważniejsze, gdyż są masowo potrzebne — gliny na budowę pieców 
strycharskich i ceramicznych, ponadto 4) gliny ogniotrwałe. Następny waru- 
nek sprzyjający powstaniu i utrzymaniu się masowej produkcji ceramicznej 
leży w tem, że 5) jeśliby ludność zajmowała się tylko rolnietwem i hodowlą, 
mogłaby tylko wegetować a nie prosperowaé; tylko przez poświęcenie sie prze- 
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mysłowi mogła podnieść swe warunki życiowe. Dlatego też oddała się nowemu 
zajęciu w całości. 

Sheffieldowi, lecz jeszcze więcej Birminghamowi oraz miejscowościom po- 
wiatu Gloucester, przyszła z pomoca w rozwoju przemysłu metalurgicznego 
rzecz szczególna. Do połowy XVIII w. główny okręg produkeji żelaza na archi- 
pelagu znajdował się na południe od Londynu. Otóż rozporządzenie o ochronie 
tamże lasów (dla celów zachowania drzewa na okręty) wyrugowało przemysł 
metalurgiczny w wymienione okręgi, a to dlatego, że miały one nieco jeszeze 
lasów. Następnym czynnikiem, koncentrującym i potęgującym niezwykle roz- 
wój przemysła żelaznego w Sheffield i Birmingham, było wynalezienie w 1760 
sposobu używania w hutnictwie koksu przy zastosowaniu gorącego powietrza. 

Przemysł bawełniczy ma historję najciekawszą — może dlatego, że najmniej 
wyjaśnioną. W nim właśnie Rewolucja Techniczna najdobitniej się zaznaczyła.” 
Już na szereg lat przed Rewolucja Przemysłową Manchester posługiwał się 
bawełną jako zasadniczem włóknem i on jedyny w Wielkiej Brytanji był znany 
zagranicą z przemysłu tekstylnego. Podkreślić jednak należy, że obok Manche- 
stru był drugi ważny ośrodek przemysłu tekstylnego, który również stosował 
bawełnę. Był nim Nottingham, ośrodek historyczny i przemysłowo ważniejszy 
od Manchestru. W tem to właśnie mieście wynalazca warsztatu przędzalni- 
czego, nadającego się do użytku w fabrykach, a nie w domach, więc przez to 
rewolucjonizującego przedzalnietwo (1767), Arkwright, wybudował w 1768 
pierwszą w świecie fabrykę; zastosował w niej siłę konną. Dopiero w 1772 po- 
wstaje druga fabryka, a to pod Oldham (w Crompton); w niej zastosowano 
siłę wodną, do czego trzeba było jednak: dalszego udoskonalenia warsztatu, co 
dokonano w 1771. Pozwalało to stosować najtańszą siłę motoryczną, jaką jest 
woda. Fakt ten miał również to niezwykle ważne znaczenie, że pozwalał na 
przędzenie bardzo twardej, silnej nici, przez со po raz pierwszy można było 
użyć bawełnianej przędzy na poprzeczne niei w płótnie. Sukces tego przedsię- 
biorstwa jest widoczny : po ośmiu latach było takieh fabryk 20, a w 1790 — 150. 
Szybko nadchodzi następny skok w Rewolueji Technicznej. Maszynę parową, 
której używano do pompowania wody z kopalń od 1717, Watt stosuje w fa- 
bryce przędzy w Paplewiteh pod Nottingham w 1785, przez eo porusza tą 
samą siłą 10 razy więcej wrzecion (50.000). Druga taka fabryka powstaje już 
w samym Manchestrze, w 1789 r. 

W następstwie tych wynalazków przędzalnietwo w rewolueyjnem tempie 
zmienia się z przemysłu chałapniczego wiejskiego na fabryczny miejski, kon- 
centrujące się w dotychczasowych wsiach tuż pod Manchestrem. Wynalazki, 
względnie ulepszenia — czego nie rozstrzygamy — ukazują się szybko i w tkae- 
twie. W 1787 r. Cartwright stwarza pierwszy mechaniczny warsztat tkacki ; 
w 1790 wybudowano pierwszą tkalnię parową. Również szybko wynaleziono 
ważne dla okręgu nottingemskiego maszyny dla robót igliczkowych i szydełko- 
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wych. Następujący potem rozmach przemysłu bawełniczego widzimy w tem, że 
gdy przed Rewolucją Przemysłową importowano surowca wagi dwu miljonów 
funtów rocznie, to w okresie 1791/95 — 26, a w 1831/5 — 313. Dodaé jed- 
nakże trzeba, że do tak niezwykłego wzrostu przemysłu bawełniczego przyczynił 
się w wysokim stopniu również wynalazek dokonany w 1792 r. w Stanach 
Zjednoczonych. Mianowicie stworzono tam maszynę do oddzielania włókna 
bawełnianego od nasienia. Wobec gwałtownego braku rąk do pracy tylko to 
pozwoliło na rozpowszechnienie plantacyj bawełny w Stanach i dało możność 
dostarczania surowca masowo i tanio. 


Droga rzymska przez działy penińskie. Śmiertelna cisza dniem i nocą, rzadko prze- 
rywana choćby przez ptactwo i owady na pustaciach wrzosowiskowych, chociaż wynie- 
sionych ledwo 400 m n. p. m., świadczy o słuszności zdania sic transit gloria mundi. 


The old Roman Road over the Pennine edges. Though elevated only 1300 ft. o. s. 1., 
dead solitude of the moors, seldom interrupted even by birds and insects, confirms the 
eternal verity of the saying sic transit gloria mundi. — Lilywhite Ltd. 


Równocześnie, a jeszcze bardziej w następstwie ogólnego rozwoju przemy- 
słowego przyszedł rozmach metalurgji. Wzrastało bowiem niezwykle zapotrze- 
howanie na metale dla maszyn i narzędzi. I właśnie produkcja narzędzi miała 
światowe centrum w Sheffield. Majae tu poddostatkiem materjałów ogniotrwa- 
łych na ulepianie pieców hutniczych i na wyroby tygli, ulepszajae ciągle wy- 
rob, miasto to skoncentrowało i utrzymało u siebie produkcję stali. Produkcja 
ta jednak wciąż była za kosztowna. Dopiero system Bessemerowski, wynale- 
ziony w 1858 r., a pozwalający na szerokie stosowanie koksu, przyczynił się 
do silnego potanienia stali, nawet pierwszej jakości. Od tego też czasu zbyt 
stali wzrastał niepomiernie z przyczyny zbrojeń i budowy okrętów żelaznych. 
Sheffied stał się tak wielką stalownią i nożownią, iż trzeba było huty usunąć 
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х miasta. Przeniosły sie blisko na północ, do Rotherham, i na południe, do 
Chesterfield. Popyt na maszyny tekstylne wzrastał również bardzo szybko 
z powodu szybko i stale wzrastającej liczby zakładów włókienniezych, a roz- 
szerzania się istniejących, oraz z powodu stałego ulepszania maszyn. Maszyny 
tekstylne budowano początkowo w różnych miejscach, nawet po wsiach. Tak 
z wiejskiego osiedla pod Oldham niejaki Platt przeniósł w 1821 r. do miasta 
kuźnię i warsztat ślusarski, w których naprawiał i budował maszyny tek- 
stylne. Jest to obecnie najgłośniejsza w świecie i największa fabryka naj- 
lepszych i najróżnorodniejszych maszych tekstylnych. 

Odpowiednie dzieje przemysłu wełniczego są prawie o całe pół wieku 
późniejsze. Riding Zachodni zyskiwał przewagę nad innemi okręgami wełni- 
czemi bardzo wolno i stopniowo dzięki: 1) sile wodnej, 2) bliskości okręgu 
bawełniczego, skąd uczył się, jak organizować i udoskonalać przemysł, 
3) dzieki węglowi na miejseu oraz 4) bliskości Oldham i Shefficldu, waż- 
nych centrów metalurgji, pracujących w kierunku pomoeniezym dla prze- 
mysłu tekstylnego. Były jednak i inne czynniki, które skomasowały prze- 
niysł wełniczy w Ridingu Zachodnim. Najważniejszym konkurentem tego 
okręgu była Wschodnia Anglja i podlondyński Kent. Wschodnią Anelję 
przewyższał Riding Zachodni tem, że miał rzeki dające siłę wodną, a ta 
była niezbędna dla produkcji, 5) nowych rodzajów tkanin, które właśnie 
rozpowszechniały się silnie począwszy od XVIII wieku; równocześnie wzra- 
stał popyt na sukna tego rodzaju również zagranica. 6) Kent był w gor- 
szych warunkach dlatego, że jego rzeki były krótkie, sezonowe, nierówno- 
miernie spadziste i typu wrotnego (obsequent). Następnie, 7) mieszkańcy 
Wschodniej Anglji i powiatu Kent z powodu żyznych gleb, korzystnego 
klimatu i łatwego zbytu produktów rolniezych i hodowlanych — np. z Kent 
w Londynie — mogli oddawać się rolnietwu i hodowli z wielką korzyścią, 
tymczasem mieszkańcy Ridingu Zachodniego mieli ledwo mierne utrzyma- 
nie z produkcji rolniczo-hodowlanej, przedewszystkiem ci w Średniogórzu 
penińskiem. Zgodnie z najpoważniejszymi autorami przyjąć mozna, że mie- 
szkańcy ei byli przemyślniejsi, skrzętniejsi i zapobiegliwsi, a napewno przedsta- 
wiali tańszą siłę roboczą. Zajęcie przemysłowe mogło podnieść ich materjalnie 
nieporównanie prędzej, aniżeli zajęcie rolniczo-hodowlane. Lecz to nie wszystko. 
8) Niezwykle ważkiem dla zwycięstwa Ridingu Zachodniego nad Wschodnią 
Anglją było to, że wody tej krainy nie nadają się do czyszczenia surowca 
wełny i farbowania z powodu mętności i wapienności, natomiast wody Ri- 
dingu Zachodniego szczególnie nadają się dla tych eelów, prawdopodobnie 
nawet więcej, niż gdziekolwiek indziej w Anglji. Południowe bowiem rzeki 
tego powiatu mają dorzecza piaskowcowe, a zatem wody ieh są czyste 
i miękkie. Kres jednak na poważny przemysł wełniezy poza Ridingiem Za- 
chodnim nastąpił dopiero po 1840 r., kiedy 9) udało się w całej pełni za- 
stosować parowy warsztat przędzalniczy również w wełnictwie. Bogate więc 
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złoża węglowe na miejscu dokonały decydującego zwycięstwa Ridingu Za- 
chodniego. Produkcja wszystkieh tańszych gatunków wełny przenosi się 
szybko tutaj, wnet zaś przeniósł się i inny przemysł welniezy, zwykły i spe- 
ejalny, usadawiajae się w dolinach rzek Calder i Aire, oraz na dziale po- 
między niemi. Przez bardzo długie lata wełnicze centrum wyspy dla tkanin 
gładkich w mieście Norwich na północy Wschodniej Anglji, przenosi się 
definitywnie do Bradfordu. położonego 14 km na zachód od Leedsu (liczące 
między centrami tych miast). 

Uprzytomnić sobie jeszcze należy rozwój budowy dróg komunikacyjnych. 
Chodzi tu o drogi wodne i koleje. Ojezyzna ostatnich jest właśnie Anglja, 
a zjawiły się one dopiero z końcem Rewolucji Przemysłowej. Największy 
ruch w budowie dróg wodnych. gorączkowy i niezwykły przypadł na lata 
1770—1810. Na obszarze badania naszego dokonano wyjątkowej rzeczy, bo 
przeprowadzono 3 linje dróg wodnych przez Peniny, z tych jedną dzięki 
przekopaniu 5 km tunelu. Podawany przez niektórych za ósmy cud świata, 
morski kanał śródlądowy z Liverpoolu do Manchestru jest dziełem dopiero 
ostatniego 10-lecia ub. wieku (otwarty 1 stycznia 1894). Tak ten kanał jak 
i pierwszy zwykły kanał na archipelagu, miał za eel komunikację Man- 
chestru z Liverpoolem. Również kolej, będąca pierwszą w świecie regularną 
linją pasażersko-towarową systemu przedsiębiorstw dzisiejszych, miała za cel 
połączenie tych dwu miast i powstała pomiędzy niemi, w 1830 r. Jedenaście 
lat przedtem pierwszy parowiec oceaniczny, „The Savannah* amerykański, 
przepłynął Atlantyk, wioząe bawełnę z Savanny do Liverpoolu. Było to rów- 
nież jednym z wielu ważkich etapów Rewolucji Technieznej, mających 
olbrzymi wpływ i na Rewolucję Przemysłową. 

Na dowód wielkiego znaczenia dziejowego obszaru badania podamy, że 
w promieniu 100 km od miasta Harrogate, leżącego u stóp Penin, 30 km 
na zachód od Yorku, znajduje się 61 ruin zamkowych, 52 klasztory, eale 
lub w ruinach. 16 obozów rzymskieh i 21 pól bitew. Hammond wyka- 
zał,” że w 1800 r. powiaty Laneaster, Riding Zachodni i Stafford należały 
do pięciu najludniejszych powiatów Anglji. Tymczasem w 1700-ym nie na- 
leżał do takiej grupy żaden z nich. 


Rozdział Il. 
Rzeźba 


Budowa geologiczna. Anglja pomiędzy 1° a 3° Z i 53° a 54° Pn składa się 
morfologieznie z poludnikowyeh pasów (zob. mapa i rys. 3): środkowego, 
będącego częścią południową niskich gór, nazywanych Peninami, i zewnętrz- 
nych. będących nizinami, które wychodzą od Niżu Angielskiego, tuż na 


Walenty 


południe zalegającego Anglję. Pe- 
niny zbudowane są ze skał ery 
węglowej, głównie z wapienia, 
nazywanego górskim, oraz z sza- 
rego piaskowca, zwanego młyń- 
skim. Piaskowiec występuje głów- 
nie na małych polach wśród wa- 
pienia, lecz masowo pokrywa 
wschodnią połać pasa środkowe- 
go na obszarze badanym. Po- 
łać zachodnia tego pasa, zwana 
Masywem  Rossendejlskim, ma 
powierzchnię bezładnie złożoną 
z арка i piaskowca, a miejsca- 
mi i z wapienia, zaś wśród pól 
tych i naokoło są warstwy 
węglonośne. Łupek znajdujemy 
i gdzie indziej wśród warstw 
piaskowca młyńskiego, jednak 
małej miąższości, podobnie jak 
i węgiel; mianowicie warstwy 
łupku i węgla, a także wapienia 
znachodzą się powszechnie wśród 
pokładów  piaskoweowych. Wy- 
jąwszy Masyw Rossendejlski, war- 
tościowe warstwy | weglonoáne 
spotykamy w Peninach tylko spo- 
radycznie. Natomiast znajdujemy 
je masowo: w pasie granicznym 
systemu penińskiego i na nizi- 
nach, na których jednak szybko 
nikną pod skałami nowszemi. Na- 
ogół warstwy węglonośne złożone 
są włównie z węgla, iłów i pia- 
skowców. Co dotyczy innych skał 
Penin, godnych tu wzmianki, to 
w powiecie derbskim występują 
blisko siebie w trzech miejscach 
bazalty, tufy i popioły (pod Bux- 
ton, Matloeks i Tissington). Nie- 
daleko stamtąd znajduje się 
w jednem miejscu granit. 
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Prosta budowę geologiczną przedstawiają niziny. Ведае częścią „równi 
czerwonej”, są zbudowane z permskich i triasowych skał. Sa to zlepieńce 
i głównie jasnoczerwone piaskowce, zbliżone do naszego pstrego piaskowca, 
a nazywane nowenn, jako że są młodsze od angielskich czerwonych piaskow- 
ców dewońskich. Częściej jednak od piaskowców i zlepieńców stanowią pod- 
glebię czerwone iły marglowe, przedewszystkiem na zachodzie. Podezas gdy 
piaskowce stanowią wyniesienia, to iłv — szerokie równiny i płytkie doliny 
rzek. 7 innych skał podglebia wymienić należy złoża dolomitu, ezyli wa- 
pienia magnezjowego o kilku warstwach różnej jakości i wartości. Ałoża 
te stanowią silną przewagę wśród skał na wschodzie wzdłuż systemu peniń- 
skiego, ezyli wzdłuż powierzchniowych warstw węglowych. Ten głównie wa- 


4. Szkic geologiczny Anglji wzdłuż 53°20’ — Geological sketch of England along 53°20’. 


Суту oznaczają (w nawiasach, pod względem stratygraficznym): 1 — Równia Czesterska (Równia Czer- 
wona); 2 — jak 1 i 3 (złoża węglonośne); 3—5 — system peniński, czyli średniogórze (3 i 5 — piaskowiec 
młyński, 4 — wapień górski); Û — jak 5 i 7 (złoża węglonośne); 7 — Równia Jorska (R. Czerwona); 8 — pu- 
stacie (wapień oolityczny). 

The ciphers denote as follows (in parentheses, as regards the stratigraphy): 1 — Chester Plain (Red Plain); 
2 — as 1 and 3 (coal measures); 3—5 — Pennine System, or the highlands (8 and 5 Millstone Grit, 4 — Moun- 
tain limestone); 6 — as 5 and 7 (coal measures) ; 7 — York Plain (Red Plain); 8 — Wolds (oolitic limestone). 


pień, a potem warstwy węglonośne, tworzą t. zw. Wysoczyznę Szertédzka 
(Sherwood), o której mowa będzie poniżej. Znów na zachodniej nizinie wy- 
stępuje południowy garb, zwany Centralną Wysoczyzną Piaskoweową, który 
ciągnie się od południa do głowy zatoki rzeki Mersey, skąd obejmuje rów- 
nież zatokę i Liverpool od wschodu i południa. W dolinie wspomnianej rzeki 
i na półnoe stąd spotyka się torfowiska i torfiaste moczary. Podobne tereny 
występują na wschodzie, przedewszystkiem koło Doneaster. 

Złoża dyluwjalne spotykamy w Peninach tylko w szerszych dolinach i na 
niskich płaszczyznach, przedewszystkiem zaś, jako morenę denną, na niżu. 
Podkreślić jednak należy, że nigdzie nie uwidacznia się dyluwjum wyraźnie. 
Wyjątkiem jest pas morenowych pagórków, biegnący przez York od północ- 
nego wschodu na południowy zachód. Aluwjum występuje szeroko nad waż- 
niejszemi rzekami, głównie w ich dolnym biegu. Tak dyluwjum jak i alu- 
wjum zalega przedewszystkiem niższe połacie niziny. 

Granice morfologiczne. Profile (rys. 3) wskazują, że niziny dzielą się na 
niższe i wyższe, a graniea tego podziału przebiega pomiędzy 100 a 150 stóp 
(30 a 45 m) n.p.m. Mniej jasną jest sprawa górnej granicy nizin. Szeze- 
gólowe badanie warstwie, branyeh eo 100 stóp, wykazało autorowi, że war- 
stwica wyniesienia 500 stóp (152 m) biegnie blisko warstwie wyższych, 
w przeciwieństwie do warstwiey 400 (122 m), która idzie własną drogą. 
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Warstwica 800 (244 m) ma przebieg bardzo podobny i bliski warstwicy 
600 (183 m). Warstwiea 700 (213 m) znajduje się zwykle w połowie po- 
między warstwieami 600 i 800, lecz więcej upodabnia się do warstwicy pierw- 
szej. Warstwica 1000 (305 m) nie przedstawia zasadniczej odrębności w po- 
równaniu z warstwieg 800, a jeszcze mniej w porównaniu z warstwiea 900 
(274 m); jednak znacznie większą jest różniea między warstwicami 1000 


Р 3* “ae 
f s y 
Wydmy ER) Dunes - 

Permski pras New Red 

kowrec pstry Sandstone 

Wapien Magnesia 

magrezjowy Limestone 

Złoża ] Loss 


«qgonośne BA Neasures 


Piashowiec = Millstone 53°) 

any Ashe = Grit 

Wapien górski Mountain вх 
Limestone 3 


5. Schemat stratygraficzny południowej części powiatu Lankasterskiego i środkowej Za- 
chodnio-rajdińskiego — Stratigraphical scheme of the south of Lancashire and the cen- 
tral part of West Riding; w/g A. M. Davies'a. 


a 800, niż między warstwicami 800 a 600. Według przyjętych powszechnie 
zasad morfologicznych za górną granicę niżu wolno przyjąć geografowi tak 
warstwiee 1000, eo jednak jest maximum, jak też warstwiee 500, eo jest 
minimum. Wybierzemy warstwieę 600, a to ze względu na: 1) fizjografiezng 
definicję niżu, 2) obraz, jaki przedstawia profil, 3) potrzebę szczegółowszego 
zróżniczkowania morfologji i 4) to, że 600 stóp oznacza mniej więcej 200 m. 
Właściwie należałoby wziąć warstwicę 650 stóp; jednak względy techniczne, 
co wyniknie i z dalszego tekstu, zmusiły autora do użycia warstwiey 600-sto- 
powej. Zresztą o znaczeniu warstwicy wogóle jako granicy pomówimy po- 
niżej. 

Przejdźmy teraz do zagadnienia, czy da się podzielić pas peniński odpo- 
wiednio jak niziny na południkowe pasy niższe i wyższe. Powiedzmy zresztą 
zgóry o со chodzi: Czy z Penin, nazywanych zwykle „górami“, można wy- 
dzielić pasy podgórskie, czyli podgórza. Przeeież najwyższy szczyt Penin nie 
dochodzi horyzontu górskiego, gdyż osięga 2088 stóp, t. j. 636 m (najwyższy 
wogóle punkt Penin wynosi tylko 884 m — zdala na półnoe od obszaru 
badania).? Jednak nietylko mapa i profile, ale przedewszystkiem naoczne 
badanie wskazało autorowi, że przynajmniej pewnej części Penin nie można 
odmówić cech górskości, ponadto, co najważniejsze, wał, jaki wznosi się po- 
między nizinami, dzieli się bezsprzecznie na trzy części: jedną wewnętrzną 
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i dwie zewnętrzne. Otóż część wewnętrzną musi uznać się jako coś odręb- 
nego. Uznajmy ją więe za pas górski, a pasy zewnętrzne za podgórza. Wobec 
pierwszego zastosujmy nazwę „Peniny*, wobec drugiego „Podgórze“, wspól- 
nie zaś nazwijmy je ,Sredniogórzem". 

Co jest granicą między Peninami i Podgórzem, poszukajmy znów w prze- 
biegu warstwie. Spróbujmy też, czy nie wystarczy brać je co 200 stóp. co 
jest usprawiedliwione szybszą zmianą ukształtowania pionowego. Jest wi- 
doczne z mapy, że w Średniogórzu obszaru badanego należy odróżnić część 
półnoeną i południową. Rozdziela je transpenińska dolina rzeki Calder 
Wschodniej i rzeczki Roehe. Dolinę tę nazywać będziemy krótko doliną 
todmordenska (nazwa od miasta Todmorden, położonego prawie w połowie 
doliny). 

Rozpatrzmy najpierw połać północną Średniogórza. Warstwiea 1000.sto- 
powa występuje polami oddzielnemi o różnej wielkości i stosunkowo często. 
Warstwica 1200 (369 m) biegnie blisko warstwicy 1000, leez w oddaleniu 
na blokach, położonych w dolinie rzeki Ribbel (na mapie zob. punkt 1300 
i sąsiednia bryła) i na blokach z punktami 1343 i 1392 na zachodzie, oraz 
na blokach na północnym wschodzie, które nie sięgają 1400 stóp (427 m). 
Ponadto warstwiea 1200 występuje niekiedy na oddzielnych drobnych po- 
lach. Zatem podobieństwo przebiegu warstwie 1000 i 1200 jest bardzo małe. 
Stosunkowo wielkie pola obejmuje również warstwica 1400, oprócz bloków 
o punktach poniżej 1500; w tych ostatnich ogarnia drobne przestrzenie. 
Warstwica 1600 (488 m), którą spotykamy jedynie na trzech brytach, ореј- 
muje pola bardzo małe (największy obszar jest w bloku punktu 1701, około 
130 ha według powierzchni mapowej). Pól warstwie wyższych nie znaj- 
dujemy. Uogółniając, należy stwierdzić, ze warstwice biegną blisko siebie, 
oprócz strony wschodniej, gdzie się oddalają. 

Na południe od doliny todmordeńskiej warstwiea 1200 przebiega blisko 
warstwiey 1000 na zachodzie, lecz daleko na wschodzie. Jeżeli po stronie 
zachodniej oddala się choćby nieco od warstwiey 1000, co zdarza się po stro- 
nie północnej wnęk, to na międzypoln występuje również na drobnych obsza- 
rach. Po stronie wschodniej są tylko dwa i to nieznaczne takie wypadki, 
na południu. Warstwiea 1400 jedynie w niektórych miejscach. i to na. wscho- 
dzie, zbliża się do warstwiey 1200, a mimo że występuje wszędzie, to z wy- 
jatkiem rozległego pola warstwiey 1600, o czem niżej, obejmuje drobne po- 
wierzehnie, chociaż te zwykle leżą blisko siebie. Warstwica 1600 występuje 
często, lecz na małych polach, zazwyczaj odległych od siebie. Rozległe pola 
obejmuje ona jedynie w Masywie Peak (zob. na mapie punkty 2088 i 2061), 
gdzie ogarnia powierzchnie 6200 ha i — blisko na półnoe stamtąd — 
2400 ha. Trzecie co do wielkości jest pole na zachód od Buxton. przekra- 
czające nieeo 400 ha. Zmacznie mniejsze pola obejnuje warstwiea 1800 
(548 m), która występuje w 5 ledwo miejscach. Największe pole jest w Ma- 
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sywie Peak, tworząc dwa bloki: południowy, wielkości niewiele ponad 
1000 ha, i północny o przeszło 900 ha powierzchni mapowej. Niedaleko stąd 
na północ (punkt 1908) pole warstwicy 1800 ma 220 ha, na zachód zaś od 
Buxton około 30 ha. Dwa nikłe pola, poniżej 60 i 20 ha, znajdują się na po- 
łudnie od południowego bloku Peaku. Warstwica 2000 (610 m) osięga prawie 
500 ha na południu Peaku (punkt 2088), a ponad 100 ha na północy (punkt 


Typowa, miła, wiejska, parkowa Anglja pagórkowata. Lecz kulturalnie mogłoby być 

lepiej. — Na południowym wschodzie Wysoczyzny Szerłódzkiej. Rzędy drzew i krzewów, 

tworzące charakterystyczne „ogrodzenia*; ani śladu przeludnienia. Powierzchnie ho- 
dowlane są wszechobecne. 


A typical landscape of the pleasant, rural, hilly England. Yet, of course, it could pre- 

sent itsef culturally a little better. — In the Southwest of the Sherwood Heights. Notice 

the rows of trees and shrubs, which make up the famous English „park-landscape* and, 

secondly, the characteristic ,enclosures^. In spite of the country’s very high owerflow 

of population, there is no trace of uoo The grass and other fodder fields are 
all-common. 


2061). Dalej na południe tworzy jeszeze jedno pole wielkości około 20 ha. 
Pomiędzy tą warstwicą a warstwiea 1800 zachodzi bardzo bliskie podo- 
bieństwo. 

Powyższe dane wskazują, że jeśli mamy otrzymać jednolity pas morfo- 
logiczny, a nie małe porozdzielane bloki, za granieę Podgórza i Penin przy- 
Jąć trzeba w teorji warstwicę 1000-stopową, w praktyce zaś wyniesienie 
mniej więcej tej wysokości. Co bowiem stanowić ma, że tak powiemy, prak- 
tyczną granicę pomiędzy wyszczególnionemi krainami  morfologieznemi? 
Granicą tą jest pas przejściowy o zmiennej szerokości, który rozdziela mniej 
więcej odrębne krajobrazy morfologiczne, sam zaś wykazuje zmiennie cechy 
jednego i drugiego krajobrazu. Przypomnieć niech też wolno będzie pewne 
zasady. Mianowicie, wydzielając krainy, wytyczamy obszary nie takie, gdzie 
są przedmioty krajobrazowe tej samej jakości, lecz takie, gdzie te przed- 
mioty przeważają deeydująco. Jeżeli więc wytyczamy Podgórze, to wolno 
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w niego włączyć także wyniesienia niższe niż 600 i wyższe niż 1000 stóp, 
jednak o ile wyniesienia tego rodzaju nie występują masowo i nie na tak 
wielkich obszarach, iżby cechy podgórskości zatracały się. Podobnie pas Pe- 
nin może mieć obszary o niższem wyniesieniu, o ile te obszary nie stanowią 
same przez się takiego widnokręgu, w którymby nie było widać górskości, 
co jest panującą cechą Penin. Te właśnie założenia były naszą podstawą 
przy wytyczaniu granie nizin, Podgórza i Penin, jakie mamy na naszej mapie. 


Rezerwoar u stóp masywu Peaku, nad strumieniem Kinder. Krajobraz urozmaicają 
nie tyle rzeżba, scherlałe drzewa nieliczne, czy szare wrzosowiska i jakby zarośla (na 
stokach urwistych), również nie domy i drogi, lecz tylko charakterystyczne „ogrodze- 
nia“ z kamienia łamanego, równo poskładanego, dzielące nieregularnie powierzchnię, 


Reservoir in the Kinder on the slopes of the Peak Massif. One is struck not so much 

by relief, still less by those few stunted trees, neither by moors and heathers (on the 

abrupt slopes) nor buildings and roads, but only by the characteristic ,enclosures* 

put up loosely of broken stones; by this the surface is irregularly divided as if into 
pastoral fields. — Grenville Series. 


Niziny niższe, to rozległe płaskie powierzchnie, których wyniesienia wy- 
jątkowo przekraczają 100 stóp n.p.m. Występują one na wschodzie i za- 
chodzie obszaru badania połaciami nieraz oddzielnemi, lecz zazwyczaj ciągną- 
cemi się po obu stronach większych rzek, najszerzej nad dolnym biegiem 
rzek Humbru, a na zachodzie nad środkowym biegiem rzeki Mersey; po- 
nadto zalegają szeroko teren od Liverpoolu na półnoe po zatokę Morecambe. 
Nie dochodzą przecież do morza z reguły, bo wybrzeże zajmują wydmy, 
a w okręgu Liverpoolu nieznaczna wysoczyzna. Wydmy, regularnie wystę- 
pujące na wybrzeżu lankasterskiem a wyjątkowo na półwyspie Wirral, nie 
spotykane zaś nad zatokami, naogół nie kontrastują z równią, gdyż są niskie 
i o przejściach łagodnych, eo zaś najważniejsze, są zadrzewione. Brzegi, 
ciągnące się zazwyczaj linją prostą, są niskie, lecz urwiste, piaszczyste, 

http://rcin.org.pl 


— —— 


Walenty Winid: Anglja. 35 


a tylko na półwyspie Wirral skaliste (czerwony piaskowiec), przechodzą zaś 
wszędzie w rozległe plaże. Zatoki spotykamy w ujściach rzek największych; 
są to obszerne lejki. Wyjątek stanowi ujście rzeki Mersey, gdyż przedstawia 
długą, prawie prostokątną zatokę. Wszystkie zatoki są zapiaszczone, co jest 
niewidoczne tylko w czasie przypływów. Ostatnie są bardzo wielkie; w Liver- 
poolu średnia amplituda wynosi 6 m, a fala sięga nawet do 10 m ponad po- 
ziom odpływu, nadchodzi zaś nagle i z siłą. W ujściach rzek sięgają przy- 
pływy daleko w głąb lądu, tak iż rzeki stają się drogami morskjemi po 
Chester, Warrington i poza Preston. W czasie najniższej wody lejki przed- 
stawiają pola białych piasków, wśród których widoczne są tu i ówdzie ni- 
skie, wąskie i kręte jeziorka, łachy i koryta leniwie płynącej wody. 

Teren niziny jest zazwyczaj idealnie płaski, niepostrzeżenie nachylony 
ku rzekom, zazwyczaj niedbale wijącym się w szerokich korytach o niskich 
brzegach. Diatego też powierzchnia jest zwykle moczarowata nawet w od- 
daleniu od rzek, a rzadko systematyeznie osuszana. Moczarowate tereny są 
najezestsze na niżu lankasterskim i wogóle w dorzeczu rzeki Mersey, do- 
chodząc niekiedy blisko samego Podgórza. Najrozleglej leżą błota prawie 
pod Manchestrem po obu stronach Mersey. Są to czesterskie błota Carrington 
i lankasterskie Chat. Ostatnie są znane z tego, że poprowadzono przez nie 
pierwszą w Świecie linję kolejową pasażersko-towarową, otwartą w 1830. 
Powierzchnia błot Carrington wynosi w przybliżeniu 330 ha, a Chat 2400 ha. 
Na wschodzie dużą powierzchnię zajmują błota Car na północy powiatu 
nottingemskiego, skąd wkraczają do Ridingu szeroko wzdłuż rzek. Tutaj 
oraz w pasie na północ od Liverpoolu jak i w czesterskim powiecie nizinne 
równiny są wysokowartościowe dla gospodarki rolniezej, a przedewszystkiem 
hodowlanej. Znaczna część ich powierzchni jest moczarowata dotąd i zale- 
wana w miesiącach zimowych. Niziny te między Trentem i Donem a mia- 
stem Yorkiem nazywa się fenem, zaś między lejkiem rzeki Ribble a zatoką 
Morecambe na północy fyldą. Na nizinie ezesterskiej spotykamy względnie 
często jeziorka, zwane „meres“, zazwyczaj kryjące się w parkach i gajach, 
płytkie, otoczone roślinami torfowisk i moczarów. Największe, leżące tuż na 
południu od 53° Pn. Camber, jest podłużne, do 2,5 km, o powierzchni około 
60 ha. Drugiem jest Budworth, leżące zdała na południe od Manchestru, 
о powierzchni około 50 ha. 

Niziny wyższe są lekko faliste, a tylko miejscami pagórkowate. Takiemi 
są zwykle u granicy Średniogórza i w zagłębiach węglowych, przede- 
wszystkiem na półnoeny wschód od Liverpoolu, a jeszcze więcej w Wyso- 
czyźnie Szerłódzkiej, zwłaszcza w jej południowej połaci. Wysoczyzna ta 
ciągnie się szeroko wzdłuż Penin od Nottinghamu, niedaleko którego osięga 
swe maximum wyniesienia 651 stóp (198 m) n.p.m., do doliny Donu, gdzie 
przekracza ledwo 200 stóp (60 m). Dalej na północ ginie Wysoczyzna na 
południowy wschód od Leeds,- czyli-na- równoleżnikowej depresji wyspy. Na 


ax 
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wschodzie Wysoczyzna dosyć spokojnie przechodzi w równię, lecz na za- 
chodzie kończy się pagórkowato i stromo. Upodabnia się więc do Podgórza, 
z którem ezesto zlewa się w całość krajobrazową. Jest odeń oddzielona nie- 
regularnym, zwykle nieszerokim pasem dolinnym rzek Erewash, Rother, Dearne 
i Calder Wschodniej. Naogół wszystkie wyższe tereny niziny mają rzeźbę 
urozmaieoną, lecz łagodną. Należy tu również teren Liverpoolu i okolicy 
oraz wspomniana już Centralna Wysoczyzną Czesterska, osięgająca blisko 
zatoki mersejskiej 247 stóp (75 m), a na południu 729 (222 m). 
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6 Zatoka Mersejska — The Mersey Estuary; w/g A. N. Daviesa’a. 


Jedną z wybitnych cech morfologji obszaru badanego jest stosunkowo 
częste wciskanie się nizin w Średniogórze, tak iż tworzy niejako zatoki 
i lejki. Wybitną właśnie zatokę spotykamy na miejscu Manchestru, a lej- 
kowatą nad rzeką Ribbel. Nizina nad tą rzeką ciągnie się pasem bardzo da- 
leko w Peniny, podobnie jak na wschodzie dolina od miasta Leeds. Rozga- 
łęziając się, obie zdają się łączyć z sobą na granicy obszaru badania bli- 
sko 2° Z. Drugi pas transpeniński, wąski i wybitnie średniogórski, wiedzie 
wzdłuż Calder Wschodniej i Calder Zachodniej i przedewszystkiem rzeki 
Roche, skąd ma wylot na Manchester. Ten właśnie pas jest doliną todmor- 
deńską. 

Średniogórze. Granice Średniogórza wykazują tendeneję do przebiegu 
możliwie południkowego. Przeszkadzają temu: wspomniane weiskanie się ni- 
zin w Średniogórze i przedewszystkiem wysunięcie się jego na zachodzie, 
Jako Masywy Rossendejlski i Bowlandzki. Mówiąc ściślej, morfologiezne gra- 
nice Średniogórza zmieniają swój kierunek, a ten jest przeciwny na zacho- 
dzie i wschodzie. Jest przytem rzeczą charakterystyczną, że zasadnicza zmia- 
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na kierunków na zachodzie a wschodzie następuje w tej samej szerokości 
geograficznej, tak że tutaj Średniogórze staje się najwęższe; ma szerokość 
20 km, gdy na północnej graniey badania 77 km, w położeniu Masywu Ros- 
sendejlskiego 55 km, a blisko granicy południowej 51 km. Na ostatniej sze- 
rokości geograficznej, mniej więcej na 53°3’ Pn granice Średniogórza zba- 
czają ku sobie, tak że w oddaleniu 8 km na południe od obszaru badania 
kończy się system Sredniogérski, z najwyższym tam punktem 833 stóp 
(235 m) n. p. m. 

Średniogórze zajmuje przeszło 5600 km? z terytorjum niniejszego bada- 
nia; stanowi to 39°/, ogólnej jego powierzchni. Z tego przypada na wy- 
niesienia ponad 600 stóp tylko ?/, a na wyniesienia ponad 1000 stóp */, po- 
wierzchni objętego Średniogórza. Zatem */, powierzchni Średniogórza jest 
właściwie nizinna. Jest to właśnie dlatego, że nizina wciska się szeroko 
w Średniogórze, a nawet rozbija go na bloki. Mówiliśmy też poprzednio, 
że dolina todmordeńska dzieli Średniogórze na część północną i południową. 
Na pierwszą przypada około 48°/, z Średniogórza (około 2720 km?), w czem 
wyniesień ponad 600 i 1000 stóp jest ledwo 49,5°/, i 16°/,; w części południo- 
wej wyniesienia od 600 i od 1000 stóp zajmują znacznie więcej obszaru, bo 
73,3°/, i 85%, powierzchni Średniogórza południowego. 

Ogólny charakter Średniogórza, zwłaszcza jego Penin, można. określić 
krajobrazowo: są to bloki podłużne i koliste, płaskie i monotonne, raczej 
bryłowate stoliwa w różnym stopniu i niezawsze wyraźnie nachylone, o naj- 
różnorodniejszej formie zewnętrznej, pokryte wszędzie trawą. 

a) Podgórze. Na Podgórze przypada, rzecz naturalna, znacznie 
mniejsza część Średniogórza niżeli na Peniny; mianowicie — 300/,. Jak to 
wskazuje mapa, zachodzą poważne różnice w rozległości Podgórza. Zajmuje 
ono na obszarze północnym prawie 600 km? po stronie zachodniej o długo- 
ści 150 km, tymczasem 1060 km? po stronie wschodniej o długości 115 km. 
W części południowej na zachodzie mamy 290 km?, a na wschodzie ponad 
610 km*; na samem zaś południu przypada znów stosunkowo znacznie wię- 
се}, bo na długości około 20 km na zachodzie ponad 180 km?, a na długości 
12 km na wschodzie ponad 130 km?. Zatem Podgórze zajmuje bardzo wąski 
pas na zachodzie z wyjątkiem doliny rzeki Ribble, wnęki Manchestru i sa- 
mego południowego zachodu. W tych wypadkach Podgórze jest szerokie, 
a to na północy 1 w środku przez wciśnięcie się niżu, na południu przez wy- 
sunięcie się Średniogórza. Na wschodzie Podgórze jest szerokie. Wnęki niżu 
i niejako półwyspy średniogórskie są nieporównanie częstsze na wschodzie 
niżeli na zachodzie, tak że stosunek ukształtowania poziomego przedstawia 
się jak 1,5:1 na korzyść wschodu. 

Charakter Podgórza można określić krótko, że gdzie jest ono wąskie, 
tam stoczystości są ostre, a przejście do niziny bezpośrednie, gdzie zaś jest 
szerokie, tam stoczystości bywają łagodne, a przejście do niziny zazwyczaj 
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przez szereg coraz to niższych i łagodniejszych wyniesień, pomiędzy któremi 
są rozległe doliny i wogóle wgłębienia. Ostatnie jednak nie stanowią jedno- 
litego ciągu, lecz występują urywanie i nieregularnie. Charakterystycznem 
jest i to, że różniee wyniesień na tej samej długości geograficznej są mini- 
malne. Zachodnie Podgórze jest spadziste lub nawet urwiste, przechodzi zaś 
w Peniny bezpośrednio lub paru rzędami wzniesień o grzbietach wyrówna- 
nych i szerokich. ciągnących się zwykle w kierunku zgodnym z ogólnym 
kierunkieni Średniogórza. Południowo-zachodnie Podgórze ma swą szezególną 
charakterystykę w tem, że składa się z paru łagodnych działów północno- 
zachodnich-potudniowowsehodnich z bocznemi dolinkami. 


7. Wrzosowisko Rombalds oraz doliny rzek Aire i Wharfe -- Rombalds moor and the 
valleys of the Aire and the Wharfe; reprodukcja z mapy O. S. O., Southampton, 
1: 126.720, 1917. 


Lekkie ciągłe linje z liczbami oznaczają izarytmy w stopach; grube ciągłe — szosy 1 i 2 klasy; linje ury- 
wane — inne drogi; ponadto są linje kolei, rzek i Eannłów: pola poo Ee Ela е СЛ, a kra- 
SHOE = rezer Woary wodociągów miejskich; kreseczki lużne — osiedla samotne lub nikłe skupienia domów. 
oni спе continuous lines with numbers denote the contour-lines, in feet; the heavy lines — roads ist and 
п ass; dashed lines — other roads (there аге also marked railways, rivers and canals); the solid blacks — 
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b) Peniny. Jak już powiedzieliśmy, transpenińska dolina todmordeń- 
ska dzieli Peniny na północne i południowe. Gdy ostatnie stanowią nieprze- 
rwany ciąg południkowy, to pierwsze rozpadają się na szereg bloków, głównie 
równoleżnikowych skośnych. Albowiem w Średniogórze wciskają się niziny 
z obu stron z tendencją kierunku kupółnocnego tak, ze na granicy obszaru 
badania tworzą kotlinę Craven, która zalegając szeroko powierzchnię, roz- 
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dziela wyniesienia na wschodnie i zachodnie. Wyróżnić należy trzy pasy 
wyniesień: 1) północny, który charakterem przynależy do Penin, leżących 
poza 54° Pn, 2) środkowy, który składa się z szeregu dolin i bloków mniej- 
szych i większych, 3) południowy, który zachodnią odnogą doliny todmor- 
deńskiej — skąd wypływa Calder Zachodnia — jest rozdzielony na Masyw 
Rossendejlski i Masyw Boulsworth. Ten pas, a przedewszystkiem ostatni 
masyw, upodabnia się do południowych Penin, poprzednie zaś pasy stano- 
wią szeregi jajowatych brył lub nieregularne grupy pagórków, zasadniczo 
niskich i dosyć łagodnych. Zbudowane są one z wapienia. Skały Masywu 
Rossendejlskiego składają się bezładnie z piaskowca, wapienia i warstw we- 


8. Masyw Rossendejlski na południe od Burnley — Rossendale massif to south of Burn- 
ley; jak rys. 7 — as Fig. 7. 


glonośnych. Masyw Boulsworth i południowe Peniny po Wrzosowiska Saddle- 
worth (punkt 1908) włącznie są naogół jednolicie piaskoweowe. Dalej na 
południe Peniny są wapienne; jednak pola piaskowca zdarzają się również, 
nieraz nawet na stosunkowo rozległych przestrzeniach. 

Chociaż rozbite rozlicznemi dolinami przełęczowemi, gankowemi i kotli- 
nowemi, a ponadto obniżeniami siodłowemi, wyniesienia przedstawiają się 
jako szerokie wały i płaszczyzny, leżące jedne za drugiemi, coraz to wyż- 
szemi lub równemi. Niezwykłą rzadkością są wogóle pagórki ostro wzno- 
szące się. Nawet jeśli zdaleka widzimy niby pokaźną górę, to przecież mamy 
przed sobą część wału czy pochylonego stoliwa. Wyniesienia są szerokie, 
dobrze wyrównane, niekiedy lekko falujące, to garbate, a bezrzeczne. Zda- 
rzają się miejscami na wyniesieniach niejako rowy bardzo szerokie o pła- 
skich dnach, z obu stron ograniczone wałem wyniesień. Stosunkowo rzadkie 
są wcięcia. Nachylenia wyniesień są małe. Najoczywistszym dowodem pła- 
skości jest obszar Peaku, który jest bardzo ezęsto podawany błędnie za teren 
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górski, poszarpany, dziki i głęboko poryty. Otóż pole, objęte warstwieą 
2000 stóp wyniesienia n. p. m., mające około 500 ha powierzehni, jest postaci 
nieregularnego czworoboku, w wierzchołkach którego wznoszą się punkty 
2031, 2049, 2062 i 2077 stóp (619, 625, 628 i 633 m), ostatnie trzy będąc 
bliskie punktu 2088 (636 m), szezytu najwyższego w okręgu badanym. Jest 
to więc idealne stoliwo. Podobnem stoliwem jest półnoeny obszar Peaku, 
gdzie na wąskim pasie długości 2,8 km są na końcach najwyższe punkty 
wyniesienia, 2060 i 2061 stóp n.p.m. Rysunek 10, podający obszar na po- 


9. Peniny Standedge, czyli najwęższe — The Pennines at Standedge, or the narrowest; 
jak rys. 7 — as Fig. 7; 1925. 


tudniowy zachéd od Buxton, jak i inne rysunki wskazujace wyniesienia pe- 
nińskie (zob. rys. 7—10), dowodzą również płaskości wyniesień. Jeśli pa- 
trzymy się na Peniny z wyniesień, to tylko wyjątkowo widzimy krajobraz 
poszarpany lub taki, gdzieby góry czy choćby pagórki grupowały się obok 
siebie. W wapiennych Peninach znajdujemy niekiedy na wyniesieniach gru- 
zy, to znów podłużne nabrzmienia, lecz niskie i wyrównane. Nagie skały 
i kamienie, występują na powierzchni wyniesień wogóle rzadko, a jeśli wy- 
stępują, to tylko w połaciach wapiennych. Tu wspomnieć należy głazy w Pe- 
ninach derbskich, leżące ruchomo i fantastycznie na sobie i obok siebie; 
jednak jest to prawdopodobnie dzieło Druidów. Rzadkie są urwiska, zwła- 
szeza już nieco wyższe. Największe, a wyjątkowe urwisko znajdujemy pod 
Buxton; jest to około 100 m prostopadłej ściany wapiennej (Mice Tor). 

Powiedzieliśmy już, że Peniny obfitują w doliny i wogóle obniżenia, przy- 
czem charakterystyczną rzeczą jest to, że dna dolin naogół są wyrównane; 
czyli, jedynie blisko swego początku mają spadki silne, potem zaś obniżają się 
bardzo wolno. W górnym więc biegu wód spotykamy wcięcia i parowy, które 
są krótkie; potem następują jary, rozwinięte należycie w wapieniach, wreszcie 
normalne doliny. W porównaniu z dolinami ani parowy ani jary nie są częste. 
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Jary właściwe, stale wymieniane przez autorów o Peninach — przez wzgląd 
na ich swoistość krajobrazową — występują tylko tam, gdzie wśród wapieni 
płynie nieco większy strumień. Znajdujemy je więc głównie w dorzeczu Der- 
wentu, a nawet nad samą tą rzeką. Typowym i najpiękniejszym jest jar rzeki 
Dove na południowym zachodzie. Naogół jary są najczęstsze w Peninach derb- 
skich, a potem w zachodnio-rajdińskich, wyjątkowe zaś w lankasterskich. Wy- 
jawszy jary i parowy, ściany dolin rozehylaja się szeroko: u dna szybciej, po- 


10. Peniny na zachód od Buxton — The Pennines to west of Buxton; jak rys. 7 — 
as Fig. 7; 1925. 


tem wolno i znowu górą szybciej (porównaj profile i wogóle rys. 3 i 7—11), 
odbywa się to zaś nieregularnemi, porozdzieranemi stopniami lub garbami, czy 
jakby pagórkami. Dna dolin są stosunkowo szerokie, równe, a o tak małym 
spadku, że często woda płynie zakrętami, nawet głęboko w Peninach (np. do- 
pływy Derwentu). Nierzadkim jest i taki układ, że rzeka płynie naprzemian 
przez naturalne spady, strumienie i kaskady, to znów przez głębiny. Dna koryt 
bywają wygładzoną skałą, która zmienia poziom małemi stopniami. Ponadto 
powtarzają się w korycie głazy, gruz i otoczaki, wystające, to przykryte wodą. 
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11. Transpenińska Dolina Todmordeńska pod Hebden Bridge — Transpennine Todmorden- 
valley by Hebden Bridge: reprodukcja z mapy O. S. O., Southampton, 1:63.360, 1925. 


Objaśnienie jak na rys. 7; drogi opuszczone, natomiast zaznaczone są lasy. — Legend as in Fig. 7; roads 
are omitted ; woods are marked. 


Woda jest płytką, jasną i rwącą, to tonią ciemną i spokojną. Piaskowcowe 
Peniny mają znacznie regularniejsze doliny i obniżenia, które są kotlinami, 
uankami i siodtami. 

Na tle poprzednich danych możemy rozpatrzeć ogólny spadek terenu. Na 
samych stoliwach jest on zazwyczaj bardzo wolny, a na stokach szybki, nieraz 
nawet bardzo, lecz nierównomierny, często idący przez stopnie, garby, lub 
jakby pagórki. Gwałtowny spadek stoków jest raczej częsty, jednak taki spa- 
dek tworzy pas wąski i krótki. Wspomniany skalisty stok pod Buxton jest 
unikatem, podobnie jak silny a nieregularny spadek Masywu Peaku po stronie 
zachodniej. Bardzo regularny i raczej tylko łagodny jest rozwój spadku w pia- 
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skowcowych Peninach. Wyraźnie różni się spadek Penin po stronie zachodniej 
a wschodniej: po stronie zachodniej spadek jest szybki i z reguły silny, zazwy- 
czaj poprzez oddzielne, mało rozległe ostre bloki i wały, po stronie zaś wschod- 
niej. bardzo wolny i łagodny, zwykle przez garby. 

Zjawiska krasowe występują w postaci jaskiń. Znajdujemy je w Peninach 
derbskich, mianowicie kilka w Masywie Peaku, gdzie są najdłuższe,” oraz pod 
Matlocks nad Derwentem, gdzie mają dobrze rozwinięte stalaktyty i stalagmity. 
Jaskinie znajdują się również na północnym wschodzie Średniogórza w dolinie 
rzeki Wharfe i pod Knaresborough na wschód od Harrogate. Ostatnie, zdaje 
sie, są sztucznego pochodzenia. 

Do najeharakterystyezniejszyeh cech Penin należy to, że wyniesienia, a na- 
wet wyższe połacie stoków i dna wysokich kotlin są moczarami. Na wyniesie- 
niach ciągną się one często bez przerwy wzdłuż i wszerz po kilkadzisiąt nawet 
kilometrów, pokrywając płaszczyzny i wysuwajae się na wyniosłości wałowe 
czy stożkowe. Są to grząskie zbiorniki wód Penin piaskoweowyeh i wapiennych. 

W Peninach i na Podgórzu, a niekiedy również w pagórkowatych obsza- 
rach niziny wyższej spotykamy mniejsze i większe jeziorka, rozlewające się 
zazwyczaj w wyraźnych obniżeniach, rzadko zaś na samych wyniesieniach. Są 
to sztuczne rezerwoary zakładów wodociągowych setek miast rozłożonych po 
obu stronach Penin. Dlatego też częstotliwość rezerwoarów jest tem większa, 
im więcej umiastowione jest pobliże. Rezerwoary znajdują się naogół raczej 
bliżej granic Penin i na Podgórzu. 

Charakteryzując ogólnie rzeźbę Penin, podnieść należy: 1) płaskość wynie- 
sień i równocześnie rozległość ich, 2) wielką częstotliwość dolin o wyrówna- 
nych dnach i o stokach wyjątkowo spadających gwałtownie, 8) oprócz dolin 
właściwych i jarów, częste występowanie obniżeń siodłowych, gankowych, wnę- 
kowych i kotlinowych, które rozdzielają Peniny na poszezególne połacie, jednak 
zupełnie wyjątkowo tworzą gmatwaninę wyniesień i obniżeń, 4) moczarowa- 
tość nietylko kotlin, lecz również samych wyniesień. 

Komunikacyjność Penin. Powyższy opis wskazuje, że Peniny są łatwe dla 
komunikacji transpenińskiej. Prawda, doliny transpenińskie występują tylko 
w północnej połaci. Jednakże w połaci południowej oddalenia między końcami 
dolin są tak małe, że łatwem jest przekopanie tunelu, ponadto przejścia przez 
wyniesienia międzydolinne znajdują prawie we wszystkich wypadkach dogodne 
stoki, a na wyniesieniach siodłowate obniżenia. Przełęcze znajdują się przede- 
wszystkiem w kotlinie Craven, gdzie na samej półnoey obszaru badania, pod 
Otterburn i Barnoldswiek, są przejścia nawet poniżej 500 stóp (152 m), zaś 
pod Skipton i Colne nieco tylko wyżej. Z wyjątkiem przejścia pod Barnolds- 
wick, gdzie wogóle niema kolei, przez przełęcze idą drogi żelazne, i to bez za- 
sadniczych tuneli. Tak jest i w zachodniej odnodze doliny todmordeńskiej, 
mimo że wyniesienie sięga ponad 600 stóp (183 m). Wyniesienie doliny tod- 
mordeńskiej głównej sięga 477 stóp (145 m) n. p. m.; jednak tu przekopano 
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tunel długości 2587 m. Wymienione przełęcze rozdzielone są wyniesieniami 
rzeczonemi rozpiętości ledwo do 2 km. Blisko stąd na południe, na 2° 5’ Z, 
pomiędzy polami warstwie 1000 stóp jest szersze wyniesienie, sięgające nieco 
tylko ponad 800 stóp; a przecież kolej tego nie wyzyskała. Jak to wskazuje 
mapa, wyniesienie do 400 stóp zbliża się w wymienionych przełęczach wzdłuż 
rzek Aire i Calder Wschodniej od wschodu, a Ribble i Calder Zachodniej od 


W przeciwieństwie do Rzymian dzisiejszy człowiek woli drogi na stokach i nawet 

na dnach dolin i jarów. Osiodłane konie, to reminiscencja, a rower, to wiek ubiegły; 

dzisiaj samochód panuje na nielicznych szosach Penin. — Wejście do jaru rzeki Dove. 

Wyniesienie między 210 i 300 т п. p. m. Zwróć też uwagę na roślinność i kulturę. 
Naogół urwiska i nagie skały są rzadkie w Peninach. 


Contrary to the Romans, the man of to-day likes to put the roads on slopes and even 

valley bottoms. Saddled horses, — they are a reminiscence of old ages, and bicycles, of the 

past century; it is autocar (and also a rambler) that alives the desolate Pennine roads. — 

Entrance to Dove Dale. Elevation 700 — 1000 ft. a. s. 1 Notice also the plant cover and 

the primitiveness. Steepness, crags and naked rocks are seldom met with in the Penni- 
nes. — R. Sneath. 


zachodu na odległość mniej niż 10 km, a nieco tylko więcej w todmordeńskich 
przejściach. W południowej części Penin niema przejść poniżej 1000 stóp. Są 
jednak tak dalekie zbliżenia się wzajemne dolin wschodnich z zachodniemi, że 
wazne transpenińskie tunele, w liczbie 5, maja długość od 2,7 do 5,7 km. Leez 
poważnej długości tunele, od 1,6 do 3,5 km, w liczbie 10, spotyka się i na Pod- 
górzu. Zatem to, jak i powyżej powiedziane o głównej dolinie todmordeńskiej 
świadczy, iz o budowie tuneli zadecydowały nietylko przeszkody morfologiczne. 
Podkreślić należy i ten fakt, że drugi kanał wodny transpeniński, od Hudders- 
field do Manchestru, idzie przez tunel, który leży na wysokości ledwo 655 stóp 
(200 m) n. p. m., a ma długości tylko 5 km (por. rys. 9). 

Że Peniny nie przedstawiają poważnej przeszkody komunikacyjnej, dowo- 
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dzi i ten fakt, że zazwyczaj szosy przebiegają przez wyniesienia prosto (zob. 
rys. 7—10 i mapę), a wiodą one i na wyniesieniach ponad 1400 stóp, np. na 
wschód od Manchestru, mimo że łatwo mogły biec wyniesieniami niższemi. 
Fakty jeszcze jaskrawsze mamy na południe od Masywu Peaku oraz na zachód 
i południe od Buxton, gdzie szosy idą na wyniesieniu nawet 1600 stóp. Szosy 
bowiem znajdują na wyniesieniach wygodne stoki i obniżenia siodłowe. 


Rozdział III. 


Klimat. 


Oczywista, nawet na tak małym obszarze, jaki niniejszem poddajemy 
szezególowemu badaniu, pewne różnice klimatyczne zachodzić muszą, tem wię- 
cej, że spotykamy na nim Peniny, które ponadto ciągną się południkowo. 
A więc mniej więcej wododziałem basenów mórz Irlandzkiego i Północnego 
biegnie linja rozgraniczająca bogatszy w opady zachód od uboższego wschodu. 
Następnie, wzdłuż zachodnich Penin wiedzie zimowa izoterma 4° C, która 
rozgranicza chłodniejszy wsehód od cieplejszego zachodu, zaś mniej więcej pół- 
nocną granicą obszaru badanego przebiega izoterma letnia 15,5% C łukiem, wy- 
gietym ku północy. 

Temperatura powietrza. Poniższe wykresy (rys. 12) unaoczniają różnice 
ciepłoty na terenie badania. Najdalej na zachód wysuniętą * meteorologiczną 
stacją rysunku jest nadmorski punkt w Łiverpoolu, położony 57 m n. p. m. 
Następną stacją ku wschodowi jest Stonyhurst, położony na wysokości 114 m, 
na skraju Penin, chroniony przez wyniesienia z trzech stron, oprócz południo- 
wej, otwartej ku dolinie rzeki Ribble. Stacja Buxton leży w południowej części 
wśród Penin na wzniesieniu 301 m, prawie na wododziale wspomnianych mórz, 
chroniona częściowo od zachodu. Stacją następną jest Nottingham, zdala od 
Penin nad rzeką Trent, na wysokości 25 m, otwarty ku wszystkim kierunkom. 
Piątą stacją jest York na wysokości 17 m n. p. m., w szerokości geograficznej 
stacji Stonyhurst, otwarty ku północy i przedewszystkiem ku południowi 
i południowemu wschodowi. Ostatnią stacją jest Hull, nad lejkowatą zatoką 
morską w szerokości geograficznej mniej więcej Łiverpoolu. 

Zwrócimy krótko uwagę na różnice regjonalne. Temperatura powietrzna 
nie zmienia się z szerokością geograficzną, lecz z wysokością, ponadto jest za- 
leżna od położenia miejscowego oraz od tego, czy przypada na zachodzie czy 
wschodzie obszaru badania. ,,Kontvnentalizm“ wschodu w porównaniu z za- 
chodem jest bezsprzeczny. Oprócz samych letnich miesięcy, zachód jest cie- 
plejszy od wschodu, a tem cieplejszy, im bliżej morza. Wpływ morza na pod- 
niesienie temperatury jest widoczny na wschodzie tylko w październiku, lecz 
w kierunku łagodzenia jest wyraźny częściej. „Wysokość położenia n. p. m. 
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Ct ys Sezon letni Summer Season С° 


12. Średnie miesięczne ciepłoty w Anglji między 53° — 540Pn — Monthly average tem- 
peratures in England between 53° — 54^ N. 
Zwrócić nałeży uwagę na położenie stacyj meteorologicznych pod względem wyniesienia, oraz wysunięcia 


ku morzom i północy. — Notice the position _ | the / meteorologii stations as regards their elevation and 
situation to the seas and the North. [ tt „III CHP SRY „pr 
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wpływa na ciepłotę, gdyż druga stacja o najniższej temperaturze znajduje się 
w Stonyhurst. Prawdziwość tych wszystkich faktów widzimy również w śred- 
niej temperaturze roku. Wynosi ona bowiem w Liverpoolu 9,39, w Hullu 8,7°, 
w Buxton 7,3%, a w Stonyhurst 8,4, w Nottingham zaś i York jest jednakowa, 
9° C. Rózniee maksymów i minimów średnich miesięcy w roku także potwier- 
dzają te fakty. Skrajne wahania temperatury w roku wynoszą w średnich 
Celsjusza: Liverpool 26,79 i —5,7°, Nottingham 29,4? i —8,9°, Hull 25,69 
1 —6,1°, a Buxton 26,7? i —12,8°. Najniższą temperaturę w ostatniem 50-leciu 
zanotowano w Buxton, —24° C (luty 1895). 


Bardzo znany zajazd „Cat and Fiddle* (kot i skrzypce), jeden z najsamotniejszych 

domów w Wielkiej Brytanji, a najwyżej położony w Anglji — na wysokości ledwo 

515 m n. p. m. Znajduje się na zachód od Buxton, na wrzosowisku, zdaje się na nie- 
zmierzonem stoliwie. 


The renown „Cat and Fiddle*, one of the most isolated habitations in Great Britain 

and certainly situated at the highest elevation in England — only at 1690 ft. a. s. 1 

The inn is located to west of Buxton, amidst the moors. Notiee the relief and the 
plant cover. — F. Frith & Co, Ltd. 


Zrozumiałem jest z powyższego, że ilość dni mroźnych, a zwłaszcza dni z lo- 
dem jest mała. Ilość dni z mrozem wynosi w ciągu roku np. w Stonyhurst prze- 
ciętnie 58, z czego na miesiące od grudnia do lutego przypada miesięcznie od 
9,8 do 10,6 dni (luty), na marzee 8,7, na listopad 8,2. Mroźne dni zdarzają sie 
również w kwietniu, wynosząc 4,4, gdy w październiku ledwo 2. Nieporównanie 
rzadsze są dnie z lodem. Jest ich bowiem w wymienionej stacji ledwo 2,8 w ro- 
ku. Śniegi są również rzadkie. Wystarczy podać, że w Buxton pada śnieg prze- 
ciętnie w 38, na niżu w 17—19 dniach roku. 

Wiatry/ Na obszarze badanym panują wiatry południowo-zachodnie i za- 
chodnie w 40°/,, a na północnym wschodzie w 35°/, ogólnej ilości dni w roku. 
„Następnym wiatrem jest południowy „w; południowej połowie okręgu, a wiatry 
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wschodnie na północnym wschodzie. Na oba te wiatry przypada około 35°/,. 
Na ciszę przypada do 15°/, w głębi niżów, a mniej więcej 5°/, na wyżynach 
i w ich pobliżu. Bardzo wietrzne są wzniesienia penińskie, jak również dna 
dolin w Peninach. W którym kierunku doliny są otwarte, z takich kierunków 
przeważają w nich wiatry, a więc na wschodzie dokuczliwe, stosunkowo suche 
wiatry wschodnie, na zachodzie wilgotne oceaniczne, na południu „kontynen- 
talne“ czyli stosunkowo suche, zimne zimą, ciepłe latem. 4 
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13. Średnie „miesięczne opadów w Anglji między 53° — 54° Pn — Monthly average pre- 
cipitations in England between 53° — 54° №; jak rys. 12 — As Fig. 12. 


Opady. Następny wykres (rys. 18) przedstawia różnice ilości opadów 
atmosferycznych. Odgrywa tutaj rolę zarówno położenie geograficzne jak i po- 
łożenie pionowe. Im wyżej ma położenie miejscowość, jak też im dalej leży na 
północy, tem więcej ma opadów atmosferycznych. Strona zachodnia jest również 
bogatsza w opady od strony wschodniej. Tak więc mają opadów w roku: Li- 
verpool — 709 mm, a Hull — 645 mm; Nottingham — 572 mm, a York — 
618 mm; Buxton — 1231 mm, a Stonyhurst — 1188 mm. Potwierdzają to 
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również stacje w Sheffield i Blackpool. Stacja Sheffield, położona na wyso- 
kości 388 m na wschodniej krawędzi Penin, ma średni opad roczny 1023 mm, 
a Blackpool, nadmorska stacja na zachodzie na wysokości geograficznej Yorku, 
położona 20 m n. p. m., 847 mm. 


Wilgotność powietrza. Zachmurzenie. Ważnem zagadnieniem klimatycz- 
nem jest względna wilgotność. Jako punkt miarodajny niech nam posłuży Li- 
verpool. Otóż wilgotność względna wynosi tam od listopada do lutego 86°/,, od 
sierpnia do października i w marcu 81—84°/,, najniższa zaś jest w maju 
i w czerwcu, 76°/,. Zatem wilgotność jest bardzo wysoka. Również wysoki jest 
stopień zachmurzenia. Zachmurzenie Yorku wynosi średnio od grudnia do lu- 
tego 6,7 do 6,9, w lipcu i sierpniu 6,6, a w innych miejscowościach 6,1 do 6,3, 
oprócz września, kiedy wynosi 5,5. Podobnie w Stonyhurst mamy w grudniu 
i w styczniu 7,9, w sierpniu 7,7, w lutym 7,5, w lipcu i listopadzie 7,2 względnie 
7,8, najmniej zaś w październiku, potem w czerwcu, wrześniu i maju, kiedy sto- 
pień zachmurzenia waha się od 6,7 do 6,9. W pozostałych miesiącach waha się 
ono od 7 do 7,8. Ilość dni z mgłą jest mała, oprócz grudnia, kiedy np. w Li- 
verpoolu wynosi 16, a w miesiącach następnego maximum, w listopadzie i marcu, 
ledwo 3,8, średnio zaś 22,9 dni w roku. 


Porównanie z Polską. Dla łatwiejszego uzmysłowienia sobie klimatu bada- 
nego obszaru, porównajmy go z Polską. Posłużą nam do tego poniższe dane. 


Średnie klimatyczne — Climatic Averages* 


BĘ Temperatura — Temperature C° БЕ g 
Ra 

- on E 

= ҮҮ рь. Е 

PCM И Miesiące — Months as 5 

id 1 == 28x 
CE SĘ dy L | IV. | VII. | xa و‎ 

Liverpool, Anglja . .| 57 9,3 4,2 7,7 15,3 9,6 709 
Buxton, Anglja . . .| 301 7,8 1,9 5,8 13,8 7,5 1231 
Hel, Polska. . . . . 5 7,6 —08 4,9 17,1 9,2 510 
Poznań, Polska . . .| 66 8,3 — 1,7 7,6 18,6 8,4 510 
Zakopane, Polska . . | 833° 4,8 =] 4,2 14,1 5,2 1185 


* Dane dla Zakopanego pochodzą wprost z tamtejszego biura meteorologicznego; 


inne oparte na danych jak w wykazie Źródeł. 
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Stwierdzamy, że ciepłota badanego terenu Anglji w porównaniu z cieptota 
Polski zachodniej i nadmorskiej jest stanowczo wyższa w miesiącach zimowych, 
a niższa w miesiącach letnich, ustępując tylko Zakopanemu. Widzimy różnicę 
i w tem, że średnie skrajne miesięczne wynoszą w Liverpoolu 26,7? a —-5,7° 
w Buxton 26,79 a —12,8°, natomiast w Poznaniu 30,4? a —14,3°, na Helu 
27,80 a —10,3°. Stan zachmurzenia waha się znacznie mniej w Anglji niżeli 
w Polsce, bo gdy np. w Yorku tylko między 5,5? (wrzesień) a 6,9” (grudzień), 
w Peninach północno-zachodnich między 6,79 (październik) a 7,9? (grudzień), 
to w Poznaniu między 5,2? (czerwiec) a 7,9? (grudzień), na Helu między 5,4? 
(maj) a 8,8” (grudzień). Podobnie jest z wilgotnością względną. Gdy w Li- 
verpoolu maximum wynosi 86?/, (grudzień), a minimum 76°/, (czerwiec), to 
na Helu 89°/, (styczeń) a 78°/, (czerwiec), w Poznaniu 89°/, (grudzień) i 67°/, 
(czerwiec). W Zakopanem wilgotność waha się między 71°/, (maj) i 80°/, (listo- 
pad).7# 


Rozdziat IV. 


Rolnictwo i hodowla. 


Ukształtowanie morfologiczne i klimat wskazują, że omawiana powierzchnia 
Anglji przedstawia co najmniej dostateczne warunki dla rolniczo-hodowlanego 
i leśnego wyzyskania gleby przez człowieka. Warunki te są nawet w większości 
bardzo korzystne, jednak nietyle dla produkcji ziarna, ile pastewnych. Przy- 
czyną tego jest weale wysoka wilgotność powietrza i zachmurzenie, następnie 
moczarowatość licznych okręgów tak nizin jak i Średniogórza. Rozległe aluwja 
w niskich połaciach oraz częste podłoże wapienne w Średniogórzu i na Wyso- 
czyźnie Szerłódzkiej przedstawiają gleby żyzne. Żyzne są również wszystkie te- 
reny polodowcowe, przedewszystkiem w północnej połaci niziny wschodniej. 
Piaskowce średniogórskie są pokryte glebą głęboko i z powodu łagodniejszych 
i niższych form przedstawiają stosunkowo większe i łatwiejsze powierzchnie 
rolniezo-hodowlanej; jednak są mniej wartościowe ze względu na glebę. Nagie 
urwiska i żleby są bardzo nieliczne w Średniogórzu, a gdzie są, to jedynie na 
nikłych powierzchniach. Powierzchnie piasków są nagie jedynie na stoku brze- 
gowym i poniżej niego. 

Zatem warunki fizyczne obszaru omawianego dozwalają na wyzyskanie 
racjonalne całej prawie powierzchni dla eelów rolniczo-hodowlanych czy leśnych. 
Mieszkaniec jednak nie uczynił tego. Posłużmy się oficjalną statystyką. Po- 
nieważ ta publikuje cyfry tylko dla powiatów, musimy objąć częściowo i te- 
reny, wybiegające poza granice naszego badania (zob. rozdz. I, Cechy). 


Tb. I. Rolnictwo i hodowla w Anglji, w/g powiatów — Agriculture and 


Live-stock Breeding in England, by eounties; 1930. 


W. 


Notting. Anglja | 


Krajowe — English 


zę Lan- Staf- 
Riding caster Chester | ford Derby ham [England MH Minini ni 
наг сае Б еши z nazwą powialów — with the name of county 
Rolnicze nieużytki — Non- ARTE | 

cultural Ж.Д, 222 279 192 206 17 20 18, 305 Sussex Zach. — W. 6s Westmorland 
Orne — Arable . . . . . . . 181 175 261 185 124 373 | 28; 707 Lincoln 6s Westmorland 
Zboża — Corns ... : 9 78 102 76 Bos 174 12, 32: Cambridge 23 Westmorland 
Ziemniaki i brukiew jadalna — 

Potatoes, turnips and swedes 35 35 38 29 15 41 32 201 Lincoln, H От Sussex Zach. — W. 
Strączkowe — Pod-crops . . . 103 0% 01 018 01з 205 118 69 Lincoln, Н. Ооо" Cumberland 
Warzywa niewym. — Other ve- 

getables . . . . . 031 052 0з (22 (16 034 03 36 Bedford (ros Westmorland 
Ogrodowe i t. p. — Gardening 0о9 (25 04 O11 O17 05 1o 9» Kent 00: Northumberland 
Pastewne i ugory — Fodder 

crops and bare fallow . . . 4 53 1107 66 45 10: 915 237 Cornwall 3405 Westmorland 
Łąki i t. p. — Meadows . . . 139 156 144 18: 199 135 138 26. Somerset 36 Norfolk, Sussex 
Pastwiska kultur. — Other cul- Zach. — W. 

tured grasslands. . . . . . 28 276 872 39 38 27 | 282 469 Leicester 12» Isle of Ely, Cam- 
Pastwiska zwykłe — Rough bridge 

апо 178 114 31 33 125 iss} 11: 47 Westmorland 037 Lincoln, Н 
Ogółem trawy i pastewne — 

Fodder acreage, total 632 595 65з 665 738 o09 608 895 Westmorland 20 Isle of Ely 

na km? — per sq. km 

Bydło — Cattle . . . . . 356 46 726 59 | 563 388 39 82; Salop 117 Middlesex 
Bydło dojne w "lo z ogólnej ilo- 

ści — МИК cattle in % of 

total cattle . o . s « + » > 52 63 69 60 57 38 46 70 Wiltshire 19 Rutland 
Owce — Sheep . . . . . . : 929 763 348 58 489 595 94 2265 Northumberland 82 Isle of Ely 
Świnie — Pigs , » « « oo 154 173 26; 12 10 151 17 45 Suffolk Wsch. — E. 2 Westmorland 
Konie HOFSOS s ss... 57 65 12 13 82 75 64 14 Isle of Ely 26 Northumberland 

= Drób — Poultry . . . . . . . 489 1318 571 | 418 | 373 388 | 364 | 1318 Lancaster 84 Northumberland 
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A. Fakty statystyczne. 


Nieużytki. Statystyka ofiejalna ujmuje wszelkie powierzchnie, które nie 
są nominalnie wyzyskiwane przez rolnictwo i hodowlę jako nieużytki. Należą. 
więc do nich również powierzchnie leśne. Zalesienie omawianych powiatów 
jest bardzo niskie. W powiecie nottingemskim zajmują lasy 5,7°/,, w staffordz- 
kim 5,2°/,, w lankasterskim i ezesterskim poniżej 3°/,, w zachodnio-rajdińskim 
3,907, a w derbskim 4°/,, mimo górzystości. Tymczasem ilość nieużytków jest 
bardzo wysoka. Mianowicie przypada na nie z ogólnej powierzchni powiatu 


* 


Na skraju „kultury i natury“ lub „przemysłu i pustyni*, — Na południe od Glossop 
na wyniesieniu od 250 do 450 m n. p. m. Zwróć uwagę dokładną na roślinność, domy 
i „ogrodzenia“. 

In the borderland of civilization and wilderness, or industrialization and Nature. — In 
the vicinity of Glossop. Elevation approx. 800 — 1500 ft. a. s. 1. Notice carefully plant 
cover, buildings and „enclosures“. 


następujący procent: Lancaster 27,9, Riding Zachodni 22,2, Chester 19,2, Staf- 
ford 20,6, Derby 17, Nottingham 20, gdy w całym kraju 18,3. Nie odgrywa tu 
roli typ powierzchni, nazywany przez statystykę „górskim“, odróżniany od 
normalnych pastwisk, a na który to typ przypada w powiecie lankasterskim 
49/0, w derbskim 5,5°/, i zachodnio-rajdińskim 13,3°/, powierzchni ogólnej. 
Zresztą wymieniony typ nie należy koniecznie do nieużytków rolniezo-hodowla- 
nych, bo przecież oficjalna statystyka podaje na niego np. w Ridingu Pół- 
nocnym 23°/,, a na nieużytki rolniezo-hodowlane tylko 11,3°/,. Zatem „nie- 
użytki“ obejmują istotne nieużytki i powierzchnie zajęte przez wszelkiego ro- 
dzaju budowle — domy i drogi — oraz przez wody (wody o nieco większej 
powierzchni są wyłączone ze statystyki rolniczej). 

Powierzchnia rolniczo-hodowlana dzieli się na pola orne i trawiaste, 
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14. Rolnictwo i hodowla w Anglji — Agriculture in England; 1930. a) Użycie powierzchni 
ziemi — Land utilization; 6) Intensywność hodowli bydła i owiec* — The intensity of 
the husbandry of cattle and sheep.* 


* Przedstawienie intensywności wyzyskania powierzchni hodowlanej jest trudne. Chodzi o to, by porównać» 
czy jednakowo jest wyzyskiwana powierzchnia hodowlana, przez którą rozumiemy pola pod trawami i podob” 
nemi roślinami uprawy oraz pod okopowemi hodowlanemi. Każdy powiat angielski hoduje bydło i owce w róż- 
nej ilości i bez jakiegoś stałego stosunku arytmetycznego; a właśnie ten zwierzostan opiera się głównie na 
powierzchni hodowlanej. Jest pewnem, że inną ilość powierzchni hodowlanej wymaga owca niż bydlę. Ilość ta 
jest zmienna, bo zależy оо odmian hodowlanych, celu hodowli, kultury rolniczej, klimatu i rzeźby — względnie 
od wyniesienia i gleby. Dodam, że zagadnienia stosunku powierzchni potrzebnej dla owcy a dla bydlęcia nie 
rozpatruje wcale Z. Hołub-Pacewiczowa w swej pracy O Osadnictwie Pasterskiem i Wędrowkach 
w Tatrach i na Podtatrzu, choć powinna była. Dla Anglii też nikt nie zrobił obliczenia. Po długich mozołach 
znalazłem rozwiązanie metodą graficzną rzędnych. Najpierw wyszukałem tą metodą dwa powiaty najwyższej 
hodowli, oczywista kalkułując w stosunku do powierzchni hodowlanej. Potem ze stosunków ilościowych bydła 
i awiec w tych powiatach znalazłem zamiennik bydła na owce. Według tego zrobiłem skalę na nowych rzęd- 
nych : jedną dla bydła, drugą dla owiec, lecz tak, że rysunek przedstawia trójkąt równoramienny, na którego 
podsławie leżą oba powiaty najwyższej hodowli. Następnie ilość bydła i owiec wig powierzchni hodowlanej dla 
każdego powiatu ulokowałem jako punkt w polu trójkąta, czyli między rzednemi a podstawą. Do tej poprowa- 
dziłem z wierzchołka prostopadłą, czyli wysokość trójkąta i podzieliłem ją tak na części, że na podstawie jest 
100 a w wierzchołku 0"Jo, co oznacza wyzyskanie, no i intensywność hodowli. Rezultat przeszedł oczekiwania, 
mimo jedynie teoretycznych i matematycznych założeń. Bo różnice w procentach, czyli różnice w intensywno- 
ści hodowli, otrzymane naszą kalkulacją, zgodne są z tem, co się czyta о różnicach hodowli w poszczególnych 
powiatach kraju. — Najważniejszym defektem rezultatów jest to, że w powiatach oddanych szczególnie hodo- 
wli mleczarskiej należałoby przyjąć wyższy procent; a to dlatego, że dojne bydło wymaga więcej powierzchni 
hodowlanej — rzecz stwierdzona w racjonalnej hodowli bydła. 

— The problem presented in Figure 14b is not easy one. Its aim is to find out whether the „stock-acreage*, 
i. e., the grass, considered rough and cultivated, as well as any other fodder areas are utilized at the same 
degree, or intensity. Many reasons underlie the difficulty. Firstly, any English county, by which districts the 
problem may be examined, raises catle as well as sheep, yet in different numerical relation to one another. 
Now, a cow needs, no doubt, more food than sheep does; in our problem it means greater area of fodder- 
fields. The difference between the amounts needed by single cattle and single sheep neither has been found 
averagely, if at all, nor does remain constant, if we consider particular kinds of cattle and sheep; moreover, 
the actual amount of cattle or sheep is characterised by the direction and degree of the farming and also by 
the climate and relief, resp. by elevation and soil. In spite of te evident difficulty, yet there must be some 
way to compare parts of the country in relation to each other considering the husbandry of cattle and sheep. 
After long deliberation I have arrived to the results that I am presenting in Figure 14b. The main points of 
the method follow. r н a 20 Y r 
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a te ostatnie na pola kulturalne i prymitywne (Tab. I). W powiatach nizin- 
nych zajmuje typ prymitywny zmiennie od 1,6—3,3°/, powierzchni: ogólnej, 
lecz w lankasterskim i derbskim 12°/,, a w rajdińskim 18°/,. Inaczej przedstawia 
się sprawa z typem kulturalnym niełąkowym. Rozróżnić się tu dadzą dwa ob- 
szary : w jednym pola kulturalnych traw niełąkowych zajmują 27,5°/, powierzchni 
ogólnej każdego powiatu, a w drugim 38°/,. Pierwszy obszar to trzy południowo- 
zachodnie powiaty, a drugi — to powiaty północne i wschodnie. Zatem różnie 
nie można tłumaczyć rzeźbą. Na łąki przypada od 13,5 do 15,6°/, powierzchni 
powiatów, prócz powiatów derbskiego i staffordzkiego, w których przypada 
18 i 20*/,. 

Co sie tyczy powierzchni płużnej, ezyli zajętej pod pług, to na czele kroczy 
powiat nottingemski, gdzie przypada na pole orne 37°/, powierzchni ogólnej. 
Drugim jest powiat ezesterski, 26°/,. Pozostałe powiaty mają ten sam stopień 
płużności, mianowicie około 18?/, oprócz derbskiego, w którym jest ornego 
ledwo 12°/, ogólnej powierzchni. 

Biorąc pod uwagę powierzchnię zajętą pod zboża, znajdujemy układ taki 
jak i dla powierzchni ornej wogóle, z tą jednak różnieą, że powiat rajdiński 
zbliża się do czesterskiego. Na czoło wysuwa się uprawa owsa, który zajmuje 
ponad */, powierzchni zbożowej w powiatach zachodnich, lecz mniej niż po- 
łowę we wschodnich. Świadczą o tem poniższe cyfry. 


Z powierzchni zbożowej zajmują procentowo — 
County Corn-Aereage divided by percentages 


———— | Notting- 


Lan- | Riding | | | 

easter Zach —W. Chester | Stafford | Derby Kam 
Owies — Oats ......! 81 | 48 | 83 61 56 39 
Pszenica — Wheat . . ..| 17 | 36 14 31 27 40 
Jęczmień — Barley... . 13 7 6 17 
Żyto — Rye . . . . . . ^ cO MES | |= 3,4 


Drugiem zbożem jest pszenica, zajmując ?/, powierzchni zbożowej w skraj- 
nych powiatach wschodnich, a poniżej 1/; w skrajnych zachodnich. Jęczmień, 
tak ważny w Anglji ze względu na rozpowszechnione piwowarstwo i hodowlę 


By means of points and straight lines between the points put between coordinates, with the same scale 
for cattle and sheep reckoned per acre of stock-acreage, I have fixed two counties of highest intensity in using 
the fodder-acreage. Of the arithmetical relation of cattle to sheep in these two counties I have established 
a substitutor in order to be able to express sheep instead of catte. Furthermore, I have applied a new figure 
of coordinates with a scale according to the mentioned substitutor; one coordinate for cattle, the other coor- 
dinate for sheep. The drawing must present an isosceles triangle, the top of which touches the point zero of 
the coordinates and the base is the line drawn from the coordinates by the values for the two counties of the 
highest stock-culture as said above. Then all other counties are marked by points inside the triangle cores- 
pondingly to the scales on the coordinates. Next, the height of the triangle is drawn from the top to the base 
and divided into 100 equal parts, or percentages. At the top is 09/5 and at the base 100"/». So the intensity of 
the stock-husbandry of particular county is expressed with reference to the scale. Accordingly to this the 
county map has been obtained as on Fig. 14b. 

. The effect, I am of opinion, is more than surprising. The conclusions that result from the Figure are generally 

in a close agreement with what one can read on the intensity and rationality of stock-husbandry in particular 

parts of England. — One, perhaps, most important defect of the method is that the counties of dairy farming 

ои ee higher percentages of intensity because the dairy cattle need greater areas of fodder-fields. 
an other cattle. 
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drobiu, występuje w pokaźniejszej ilości tylko na wschodzie, gdzie znajdujemy 
i żyto, ważne dla przemysłu spirytusowego. Żyto nie zajmuje ani 5°/, po- 
wierzchni zbożowej. 

Okopowe jadalne, a to prawie tylko ziemniaki i brukiew, przedstawiają się 
znacznie lepiej w porównaniu ze zbożem (por. Tab. I). Największa powierzchnia 
w tym rodzaju uprawy przypada na ziemniaki w powiatach Lancaster i Chester, 


Jeden z nielicznych „najbardziej uprzemysłowionych* krajobrazów wiejskich Anglji, 16 km 

od centrum Manchestru, na granicy Podgórza i Penin. — Bawełnicza dolina Wharmton. 

Pola są mniej lub więcej wrzosowiskowe, pastwiskowe i typu barbarzyńskiego wogóle. 

Dnem doliny wiodą drogi wszelkiego rodzaju. Dwa domy na przedzie były pierwotnie 

przeznaczone na warsztaty (fabryki); dzisiaj są mieszkalne tylko. Spamiętaj biedne, nie- 
liczne drzewa i krzewy oraz „ogrodzenia“ i łagodną rzezbe. 


One of the few all-industrial rural-landscapes of England, 16 km from Manchester in 

the borderland of the Pennines and their foothills. — Cotton Wharmton-Valley. The 

fields, being of barbaric state, are pastoral lands and moors. All kinds of roads are in 

the bottom of the valley. Two buildings in the foreground are old cotton mills, now 

residential. Notice the poverty of arboreousness, the „enclosures“ and the gently relief. — 
LI. Msly. 2. 


w których ten ziemiopłód zajmuje 86°/, i 72°/, powierzchni okopowych ja- 
dalnych, potem w Stafford, 55°/,, natomiast w Riding Zachodnim 43°/,, 
a w Derby i Nottingham 30?/,. Zatem na wschodzie przeważa brukiew i to tem 
więcej, im dalej ku południowi. Ostatnie zachodzi i w pasie ziemniaezanym. 
Groch i bób zajmują mało miejsca, mniej więcej w równej ilości. Uprawę ich 
w ilości zastugujacej na wzmiankę znajdujemy tylko w Nottingham, 2°/, po- 
wierzchni powiatu, i Ridingu Zachodnim, 1°/, (prawie tylko groch). Uprawa 
warzyw, najwyższa w Lancaster, gdzie zajmuje 0,52°/, powierzchni ogólnej, 
w powiatach omawianych przewyższa procentowo średnią kraju, 0,3°/,, z wy- 
jatkiem powiatu Stafford i przedewszystkiem Derby, gdzie zajmuje tylko 0,16°/, 
powierzchni. Uprawa owoców jest znacznie mniejsza, niżeli wykazuje średnia 
kraju, przedewszystkiem małą „będąc w Riding Zachodnim i Stafford. 
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Uprawę przemysłowych roślin spotykamy wyjątkowo. Len sieje się w Ri- 
dingu Zachodnim, a to na 0,06°/, powierzchni powiatu. Burak cukrowy, któ- 
rego kultura od lat kilku cieszy się wydatnem poparciem odpowiednich ezyn- 
ników, zajmuje w Nottingham tylko 1,9°/, powierzchni, w Stafford 0,9°/, 
i w Ridingu Zachodnim 0,3°/,, natomiast prawie go niema w pozostałych po- 
wiatach. 

Bardzo wiele powierzchni ornej przypada pod uprawę pastewnych, jednak 
mniej niżeli pod zboża, z wyjątkiem powiatu czesterskiego. W powiecie Stafford 
zajmują one prawie tę samą ilość powierzchni ornej co zboża, a połowę w Not- 
tingham i Riding Zachodnim. Jednak ostatecznie wszystkie powiaty badanego 
obszaru wykazują przewagę powierzchni hodowlanej nad powierzchnią płodów 
żywnościowych i inną (zob. Tab. I). 

Wydajność gleby. Poniższe zestawienie podaje średnią wydajność płodów 
rolnych w dziesięcioleciu 1920/29. Różnice w wydajności między powiatami są 
małe, z wyjątkiem brukwi, koniczyny i buraka. 


Średnia wydajność w q/ha w okresie 1920/29 w Anglji według powiatów — 
Average Yield per аһа in the Decennium 1920-1929, by Counties, England 


| 
1 
L 
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Stalford Bolo o sam оо B 6 21s 18 175 | 1612 | 374 | 520 | 37 284 
Chester E S ИА « Mo TAC 23 18s | 179 | 169 | 432 | 500 | 42, | 306 
Lancasters Wo « 9. a 222 185 19: | 172 | 376 | 412 | 50 | 325 
Riding Zach. — W.. . . . . с 226 193 185 | 144 | 322 | 378 | 385 244 
STD YIN STH is wets, ыш 212 182 17 138s | 336 | 468 | 37% 289 
Nottingham . . . . « « . . . 211 183 17s | 144 270 | 424 | 34 247 
Średnia Anglji — Average of 
Englandge ои к 223 | 198 | 18s | 159 | 316 | 484 | 35 | 25 
Powiatowe — County Maximum 
(śr. — aver) I . . . . . . . 291 26 29 192 | 446 | 706 | 50 | 329 
Powiatowe — County Maximum 
(SF aver) Ms. PORE. 251 223 232 182 438 | 690 | 47% 325 
Powiatowe — County Minimum 
GFE aver RA ae Ae 189 | 15s | 15: | 111 | 192 | 360 | 26 | 18: 
Powiatowe — County Minimum 
(Gey avery MM Gop 193 | 16 15; | 118 | 216 | 360 | 2% | 19 


Jest rzeczą charakterystyezna, że powiat Lancaster przoduje na obszarze 
badanym wydajnością owsa, ziemniaków, koniczyny i siana, zajmuje zaś dru- 
gie miejsce eo do brukwi, a trzecie w pszenicy i jęczmieniu, natomiast przed- 
ostatnie w burakach pastewnych. Riding Zachodni wysuwa się na czoło pod 
względem wydajności jęczmienia, miejsce drugie ma w pszenicy i owsie, a trze- 
cie w koniczynie, natomiast w, hurakach.i sianie stoi na końcu, a na przed- 


Walenty Winid: Anglja. 57 


ostatniem miejscu w brukwi. Chester przoduje okręgowi w pszenicy i brukwi, 
poza tem zajmuje miejsce drugie, tylko w owsie będąc trzecim. Wschodni od- 
powiednik Chesteru, powiat nottingemski, zajmuje ostatnie miejsce w wy- 
dajności pszenicy, brukwi i koniczyny, przedostatnie siana, w innych zaś ga- 
tunkaeh jest na miejscu trzeciem od końca. Górski powiat Derby ma wogóle 
miejsce piąte, tylko w brukwi i pastewnych trzecie lub czwarte od końca. Ni- 


Dolina transpenińska wśród miast. Miejsce zbiegu najważniejszych transpenińskich 
szos, kolei i dróg wodnych. Dolina todmordenska przełęczowa pod Halifax (po prawej 
stronie). Dolina wiedzie najłatwiejszą i najkrótszą stosunkowo rutą od najważniejszych 
miast wełniczych do najważniejszych bawełniczych, czyli od miastozbioru ljidskiego 
(Leeds) do miastozbioru manczesterskiego. Wbok wybiegają dolinki szczególnie pełne 
miast i wogóle osiedli. Zauważ też zakłady kanalizacyjne na przodzie ilustracji, sku- 
pienia drzew, które są istotnie piękne jak na Anglję i tutaj stosunkowo większe 
i częstsze (por. rys. 11). 
Unique transpennine valley, Copley Valley, a part of the Valley of Todmorden, nr. 
Halifax. The track of all the kinds of inland roads through the Pennines. The valley is 
comparalively the shortest and easiest route between the woollen, or Leeds, and the 
cotton, or Manchester, town-constellations. To the sides of the valley lead secondary 
small valleys tilled up with towns and generally with habitations (compare the map 
appended to the book as well as Fig. 11). Notice sewer works in the foreground as 
well as comparatively dense wood cared of efficiently. — Lilywhite Ltd. 


zinny naogół powiat staffordzki, nieco tylko wsuwający się od południa w Pe- 
niny zachodnie, jest ostatnim w jęczmieniu i owsie, przedostatnim w koniczy- 
nie, poza tem zajmuje miejsce trzecie lub czwarte od końca; lecz w buraku 
pastewnym wysuwa się na miejsce pierwsze. 

Hodowla bydła jest największą w powiatach południowych (Tab. I), 
wielką będąc przedewszystkiem w nizinnym powiecie Chester, małą natomiast 
w sąsiednim górskim Derby. Powiaty wschodnie wykazują niższą hodowlę bydła, 
najniższą w nizinnym Nottingham. Hodowla jest nastawiona na gospodarkę 
mleczarską w powiatach zachodnich, a najmniej w nottingemskim. Mianowicie 
na bydło dojne przypada w powiecie lankasterskim 63°/, ogólnej liczby bydła, 
w ezesterskim 69, w staffordzkim. 60,derlskim,57, w zachodnio rajdińskim 52, 
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а w nottingemskim tylko 38°/,, tymczasem w całym kraju 46°/,. Hodowla owiec 
jest niska, zwłaszcza na południu, najniższą będąc tam, gdzie jest najwyższa 
hodowla bydła — w Chester. Najwyższą hodowlę owiec znajdujemy w Riding 
Zachodnim, potem w Lancaster. Również niską jest hodowla trzody chlewnej, 
chociaż jest ona wyższą od przeciętnej kraju, której równa się tylko hodowla 
w górskim Derby. Drugi powiat niskiej hodowli, to Stafford. Najwyższą jest 
hodowla świń w powiecie czesterskim. Podkreślić należy, że w hodowli tej nie 
znajdujemy podziału badanego obszaru na część północną i południową oraz 
zachodnią i wschodnią, eo jest w wypadku hodowli owiee i bydła. Koni wy- 
jątkowo dużo hoduje się w Derby, a najmniej w Riding Zachodnim. Powiaty 
liancaster, Chester, Stafford i Nottingham mają ten sam stopień hodowli. 
Bardzo wielką jest hodowla drobiu. W Lancaster jest ona prawdopodobnie naj- 
większa w świecie," a w sąsiednich mu powiatach, Chester i Riding Zachodnim, 
przedstawia następne maksyma krajowe. Chodzi tu prawie tylko o kury; albo- 
wiem na kaczki przypada od 2,5 do 4,2°/, ogólnej ilości drobiu, a na gęsi 
w Staffordzie i Ridingu Zachodnim ledwo po 1°/,, gdy w innych powiatach 
mniej niż po 0,5°/). Chociaż w każdym powiecie hoduje się indyki, to jedynie 
w powiecie staffordzkim przypada na nie 1°/, ogółu drobiu. 

Zastanówmy się pokrótce nad stopniem wyzyskania powierzchni oddanej ho- 
dowli. Bierzmy pod uwagę tylko bydło i owce, jako że te dwa rodzaje zależą 
najwięcej od powierzchni oddanych hodowli. Otóż tylko w powiatach zachodnich 
jest wysokie wyzyskanie powierzchni hodowlanej (por. rys. 14). Najwyższe jest 
ono w Chester, gdzie osięga 90°/, teoretycznej możliwości wyzyskania po- 
wierzchni hodowlanej dla bydła i owiec, potem w Stafford, 80°/,, i Lancaster 
78%; w Nottingham intensywność wyzyskania osięga 75°/,, a w Derby 66°/, 
iw Riding Zachodnim 65°/,. 

Częstotliwość i wielkość gospodarstw. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
stosunkowo najgę-ciej występują gospodarstwa w górskim powiecie derbskim, 
następnie w lankasterskim i staffordzkim. Stosunkowo najmniej częste są one 
w powiatach Nottingham, Chester i Riding Zachodnim. 


| Powierzehnia — Area, | Ioéé gospodarstw — Number of Agrie. Holding 


ogólna roln.-hod. akry—acres 
total agric. 1—5 5—20 | 20—50 50—100 100—150|150—300 300 
1 Зате h hektary—hectares 
пар Бозройдты уола I 042 10 —8 8—20 | 20—40  40—60 |60—120 120 
Ha per holding ufo ojo 


Stafford . . . . . 285 23: 16: | 286 | 217 16 72 83 18 
Chester . . . .. 243 20 233 | 26; | 19 | 15s 85 6: 05 
Lancaster .... 278 20 169 266 278 19 61 32 04 
Riding Zach.— W. 33 262 178 31 21s 143 7 65 1s 
Derby...... 272 225 183 | 28 23 16; 73 59 0з 
Nottingham ... 36: 29 192 | 249 | 17 15 89 | 11s 33 
Obszar badany — | 

The territory of 

the study ... 298 233 18: | 282 225 16: 12 63 13 


Kraj — Country . 386 Ble): //192j 25H19 15 82 96 36 
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W poszczególnych klasach powyższego zestawienia od 40 hektarów wgórę 
minima wykazuje Lancaster; a ten właśnie powiat ma maxima w klasach od 
8—40, w niższych zaś jest najbliższym wobec minimów, które przypadają na 
Nottingham i Stafford. Poprzedni powiat wykazuje maxima w klasach od 40, 
ostatni zaś następne maxima w klasach od 60 ha. W pozostałych powiatach 
układają się omawiane stosunki zmiennie. 

Szczególne rozdrobnienie gospodarstw stwierdzamy w Chester, Lancaster 
i Derby. Wyjąwszy gospodarstwa od 0,4 do 2 ha, Nottingham wykazuje naj- 
mniejsze rozdrobnienie. Drugim w tym względzie jest Stafford, zaś Riding Za- 
chodni zajmuje miejsce pośrednie. 


B. Fakty krajobrazowe. 


Zadrzewienie. Lasy, na które przyjąć można dla całego terytorjum szczegó- 
łowego badania 4°/, powierzchni ogólnej, są w */, parkami i w większych obsza- 
rach nie występują. Największa powierzchnia, gdzie las panuje niepodzielnie 
nad innemi przedmiotami krajobrazowemi, wynosi 5400 ha, a znajduje się na 
południu Wysoczyzny Szerłódzkiej i jest co najmniej 10-krotnie większa od 
następnych dużych obszarów leśnych powierzchni badanej. Skupienia drzew 
występują rzadko i przedewszystkiem są bardzo małe, ponadto te, które są 
w okręgach przemysłowych czy w Średniogórzu, są skarłowaciałe, zniszczone 
i zaniedbane. Okręgi przemysłowe są szezególnie ubogie w skupienia drzewne 
(okręg na rys. 11 należy do nielicznych wyjątków. Por. też rys. 24 i 28). 
Wszelkie wierzchowiny, przedewszystkiem w Średniogórzu, a absolutnie wszyst- 
kie w Peninach, są nietylko bezleśne, ale i bezdrzewne. Ten to fakt, a nie rzeźba 
jest pierwszą, niezwykle uderzającą cechą krajobrazu Penin. Drzewa występują 
dopiero na niższych połaciach stoków, najpierw wyjątkowo, bezładnie i w sta- 
nie skarłowaciałym, a dopiero blisko dna dolinnego w postac skupień. Zazwy- 
ста) drzewa zjawiają się poniżej 1000 stóp (300 m) wyniesienia, zależnie zresztą 
od strony świata i spadzistości, lasy zaś poniżej 800 stóp (250 m) (por. rys. 11). 
Najwyżej znajdujemy je na południu i wschodzie, gdzie jednak wyjątkowo do- 
chodzą do 1400 stóp (400 m). Dna dolin mają drzewa rozstawione pojedyńczo 
wzdłuż wody. Zadawalajace udrzewienie dolin znajdujemy dopiero poza właści- 
wemi okręgami przemysłowemi. Stosunkowo częste są mniejsze i większe kępy 
drzew, a niekiedy nawet piękne, lecz małe lasy na stokach dolin i w parowach 
Penin derbskich. Lasy w Średniogórzu, a zwykle i na nizinach, mają postać 
wąskich pasów. Na nizinach rolniczo-hodowlanych lasy występują w formie 
pięknych gajów, leez raczej na niskich połaciach, chociaż zdala od koryt 
wodnych. Pod wielkiemi miastami zbiorowiska drzewne są stosunkowo częste, 
jednak małe. Podkreślić należy, że z występowaniem domów wogóle jak i nyast, 
drzewa i ich skupienia zdarzają się częściej. Zasadą są zbiorowiska drzewne 
również przy rezerwoarach гт, zwykle. po jednej stronie, a przedewszystkiem 
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naokoło dworów i okazałych budowli wiejskich. Tutaj należą „parki angielskie“, 
prawie zawsze będące pozostałością dawnych puszez. Największe i najczęstsze 
parki są na obszarze byłej puszezy Szerłódzkiej, którą ostatecznie zniszczono 
w wiekach nowożytnych. W samym powiecie nottingemskim znajdujemy w par- 
kach pięć siedzib książęcych i kilkadziesiąt dworów, względnie domów miejskich 
towarzystw i t. p. Największy z tych parków, Clumber, ma 1376 ha. 

Mimo braku skupień drzewnych drzewa zdają się panować nad krajobra- 
zem na nizinach rolniezych. Pochodzi to stąd, że na granicach własności i na- 
wet pól rosną pojedyńczo piękne liściaste drzewa, nieraz wśród bujnego zy- 
wopłotu. Ten fakt nadaje rolniczemu krajobrazowi charakter jakby nieprzerwa- 


Krajobraz nizin miejsko- wiejskich, wprawdzie wysoko postawiony pod względem este- 
tycznym, lecz strona ekonomiczna wogóle, a szczególnie rolnicza, mogłaby stać znacznie 
wyżej. — Na skraju miasta rezydencjalnego Bowdon. 


A view of the urban-rural region in the lowland; thus of high calibre esthetically. 
Yet, considered economically, it could be much better, especially agriculturally. — On 
the edge of the residential settlement, Bowdon. 


nego parku. Natomiast drzewa i krzewy owocowe spotykamy bardzo rzadko. 
Jeśli je gdzie wogóle można spotkać, to chyba w południowej części omawianego 
obszaru. Nie widzimy również krzewów kulturalnych i innych, z wyjatkiem ob- 
szarów ogródków działkowych, napotykanych zazwyczaj przy wielkich miastach. 
(O zadrzewieniu miast mowa będzie w rozdz. VI). 

Poza okręgami przemysłowemi jest widoczne, że człowiek pielęgnuje troskli- 
wie drzewostan. Ten jest piękniejszy, różnorodniejszy i większy na wschodzie 
i południu, niżeli na zachodzie i północy. 

A. Hayek zalicza okręg badany do eurosyberyjskiego obszaru, prowincji 
eurosyberyjskiego lasu. Jednak zachodnia połać okręgu badanego należy do 
krajny atlantyekiej, a wschodnia do bałtyckiej. Granica tych krain biegnie linją 
wododziałową basenów mórz Irlandzkiego i Północnego. Drzewa są zazwyczaj 
liściaste; kępy czysto iglaste są rzadko spotykane i małe, głównie nad rezer- 
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woarami i na nowych zalesieniach — bardzo sporadycznych. Iglaste drzewa 
wypadają częściej na stronie zachodniej okręgu. 


Skupiska trawiaste. Wrzosowiska. Wyjąwszy nieliczne i szczupłe skupie- 
nia drzew oraz również nieliczne pola orne na dnach dolin i na najniższych 


ich stokach łagodnych, Średniogórze — o ile powierzchni nie zajmują zabudo- 
wania wody i drogi — pokryte jest trawami. Są to łąki, pastwiska i wrzoso- 
wiska. 


Wrzosowiska stanowią jedną z najistotniejszych cech stoliw i wogóle wyż- 
szych powierzchni Penin. Zbiorowiska te, nazywane po angielsku „moors“, są. 
przesycone wilgocią, miejscami głęboko moczarowate i składają się z gatunków 
następujących : wrzos (Calune vulgaris), o którym wiemy, że rośnie na piaskach 
i najchętniej w lasach szpilkowych ; wrzosiee (Erica tetralix) i barzyna (Em- 
petrum nigrum), obydwie rośliny właściwe atlantyckim wrzosowiskom za- 
chodniej Europy; borówka i brusznica (Vacinium myrtilius i V. vitis idea), 
które właściwe są lasom, względnie obszarom ponad granicą lasów ; orlica (Pte- 
ridium aquilinum), charakterystyczna dla lasów szpilkowych ; sit (Juncus efo- 
sus), rosnący na wrzosowiskach, a idący bardzo wysoko n. p. m. Czyli jest to 
zespół, jaki znajdujemy np. na bielawskiem wrzosowisku pomorskiem, z tym 
wyjątkiem, że na ostatniem brakuje orliey i borówki.'* Wrzosowiska spotykamy 
w Sredniogórzu tak piaskoweowem jak i wapiennem, oczywista z pewną różnicą 
w przewadze gatunków. Ilość i jakość traw na wrzosowiskach jest zmienna, za- 
leżnie nietylko od gleby, lecz i od wyniesienia oraz spadzistości terenu. Im 
większy spadek i przedewszystkiem im większa wysokość, tem słabsze jest wy- 
stępowanie traw; zato te trawy są wysokie. Im wyniesienie jest niższe, tem 
trawy stają się gęstsze, a równocześnie niższe. W ten sposób wrzosowiska kn 
dołowi przechodzą w prawdziwe pastwiska, te zaś im są niżej, tem są war- 
tościowsze. Zmienny jest więc i kolor szaty roślinnej krajobrazu. Wyższe wy- 
niesienia oraz większe spadzistości są mniej więcej miedziano-szare. Poza tem 
panuje kolor zielony, względnie szary. 

Wrzosowiska zajmują również najwyższe połacie w Peninach. Zdarzają się 
one już od wysokości 600 stóp, lecz zupełnie wyjątkowo, natomiast bez przerwy 
pokrywają obszary od 1200 stóp. Z wielkiem prawdopodobieństwem uogólnić 
możemy, że wszelka powierzchnia Średniogórza od 1000 stóp wyniesienia jest 
wrzosowiskiem. Poniżej tej wysokości wrzosy pokrywają tereny w takim wy- 
padku, o ile te są dalszym ciągiem rozległych terenów wyżej leżących, a są 
wybitnie wietrzne, czyli nieosłonięte. Wrzosowiskami, które przechodzić mogą 
w szatę roślinną istotnie lub pozornie krzewiastą, są wysoko położone obszary 
silnie nachylone. To są istotne „wrzosowiska, nazywane „heather“. 

Skupiska traw naturalnych są w Peninach zupełnie prymitywne i zaniedba- 
ne. Zwykle tak jest i na Podgórzu. Dopiero niziny, a już mniej rozległe wnęki 
niżów w Sredniogórzu — zwłaszcza o ile leżą poza okręgami przemysłowemi — 
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wykazują w pełni kulturalną, pielęgnowaną szatę roślinną. Obszary jednak 
mokradeł i t. p. przedstawiają obszary zaniedbane zupełnie. 


„Ogrodzenia“. Z cechą „parkowości* krajobrazu angielskiego połączyć na- 
leży drugą angielską cechę wiejskości, zwłaszcza że się z poprzednią łączy przy- 
czynowo, mianowicie ogrodzenie, po angielsku „enelosure*, po francusku 
„bocage“. Z wyjątkiem wyższych stoliw i wielkich spadzistości w Sredniogórzu, 
krajobraz wiejski w Anglji podzielony jest na oddzielne, różnej wielkości pola: 


Dla zdrowia i wywczasów. — Zdrojowisko Matlock, w dolinie Derwentu w Peninach 
wapiennych. Piękne zalesienie. 


For Man's health and rest. — Matlock Bath, in the Derwent Valley of the limestone 
Pennines. Beautiful woods on the slopes and crags. — R. Sneath. 


murem, zaworami — t. j. cienkiemi żerdziami —, żywopłotem, drutem, a przynaj- 
mniej rzędem drzew. Jest to następstwem ustaw, wydawanych nawet w nie- 
dawnych latach, przez które zamierzano ustalić podział własności ziemskiej. 
Dzisiaj ogrodzenia nie oznaczają koniecznie granicy własności, lecz raczej po- 
dział na poszczególne pola. Ważność tej cechy krajobrazowej jest bezsprzeczna 
z przyczyny tak swej powszechności jak i ze względu na materjał, z którego 
ogrodzenie wykonano. Otóż w całem Średniogórzu ogrodzenia są z kamienia. 
Szary kamień — piaskowiec lub wapień — poskładany w mur, który ciągnie 
się bez przerwy i tu i tam, stanowi w krajobrazie bezdrzewnym cechę nieza- 
tartą. Na najniższych połaciach Średniogórza — lecz tam tylko, gdzie jest okręg 
przemysłowy — mur kamienny zastąpiony jest przez niedbałe ogrodzenie za- 
worowe, w którem niezwykle rzadko spotykamy drzewa i krzewy. Ogrodzenie 
żelazne, druciane i żywopłotowe jest również bardzo rzadkie. Kraina rolniczo- 
hodowlana ma ogrodzenia zazwyczaj z żywopłotu lub co najmniej z rzędu drzew, 
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które bywają sadzone i w żywopłocie. To właśnie nadaje wiejskiemu niżowi 
Anglji przepiękną cechę parkowości. 

Rolnictwo. Jak powiedzieliśmy, poza nielicznemi wyjątkami Średniogórze 
ma pierwotną szatę roślinną, trawiastą. Znikoma ilość powierzchni przypada 
tam na rośliny kulturalne, z tego zaś mniejsza część na okopowe, jadalne 
i pastewne, oraz na zboże, którem jest właściwie tylko owies. Oczywista, na 
Podgórzu przypada na pola zbóż i okopowych więcej niżeli w Peninach. Są- 
dząc z jakości pokrycia florystycznego, Peniny zasługują na nazwę krainy 
pasterskiej, a nawet krainy nieużytków. Inaczej nieco jest w Peninach derbskich, 
gdyż tam na stokach, a nawet na niższych wyniesieniach częstą jest kultura 
rolna tak zbóż jak i innych roślin, jadalnych ezy pastewnych; natomiast, jak 
to jest i gdzieindziej, dna dolin są pastwiskami i łąkami. Uprawa ziemi zdaje 
się nie przekraczać wogóle 600 stóp (180 m) wyniesienia n. p. m. W każdym 
razie nie spotykamy jej na wyniesieniu ponad 1000 stóp (300 m), bez względu 
na to, czy teren jest spadzisty, czy nie. Wschodnia, a przedewszystkiem cała 
południowo-wschodnia strona Penin ma kulturę rolną również w wyższych wy- 
sokościach aniżeli strona zachodnia. Jednak i tu nie znajdujemy ornej ziemi 
na wysokości i wpobliżu wrzosowisk. 

Dopiero niziny wykazują w pełni krajobraz rolniczo-hodowlany. Tu jednak 
rozróżnić należy obszary niższe i wyższe, nizinę wschodnią i zachodnią, okręgi 
przemysłowe i rolniczo-hodowlane. Obszary niskie sa prawie tylko łąkami, na- 
tomiast wyższe — rolami. Na wschodzie role wykazują dużą rozmaitość płodów, 
na zachodzie silną przewagę pastewnych i okopowych. Podgórze, leżące mię- 
dzy Peninami, rolniczo prymitywnemi, a nizinami, rolniczo bardzo wysoko po- 
stawionemi, ma cechy jednego lub drugiego krajobrazu, względnie mieszaninę 
obu, wykazując przewagę jednego lub drugiego, zależnie od wyniesienia, odda- 
lenia i ogólnego stanu gospodarczego okolicy. 

W okręgu przemysłowym rolnictwo stoi najniżej i oddane jest prawie tylko 
hodowli, zajmując głównie działy ; dna dolin są zajęte przez przemysł i hodowlę. 
Stoczystości podzielono między rolnietwo, lasy i przemysł, a pewną część obszaru 
oddano również dla celów rozrywkowych. Należą tutaj przedewszystkiem tereny 
podmiejskie. Te ostatnie, o ile z natury nie mają znaczenia dla racjonalnego 
użytku rolniczo-hodowlanego i .rozrywkowego, to są wyzyskane przez niezorgani- 
zowane dorywcze gry sportowe i hodowlę bydła. Wyjątkowo obszary przy wiel- 
kich miastach zajęto pod uprawę rolną, zwłaszcza pod uprawę zbóż i zwykłych 
okopowych. Jak już wspomnieliśmy, ogrody są rzadkie, a jeśli wogóle są, to 
raczej na południu okręgu. Rzadkie też są pola oddane kulturze ogrodniczo- 
warzywniezej. Odznaczają się nią najwięcej obszary działek robotniczych. 

Największy rozwój gospodarki rolniczej istnieje w szerokim pasie powiatu 
czesterskiego, ciągnącym się z pod okręgu manczesterskiego wzdłuż Średnio- 
górza i na południowy zachód, by połączyć się z okręgiem tego samego typu, 
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leżącym w półnoeno-wschodniej Walji. Krajobraz rolniczo-hodowlany w tych 
połaciach kraju należy do najpiękniejszych, jakie autor widział w Polsce, 
Ameryce, Wielkiej Brytanji, Irlandji i Francji. Inny obszar podobnej go- 
spodarki znajduje się naokoło Harrogate, a również na małym obszarze na 
pótnoe od Liverpoolu. Ogólnie mówiąc, stopień kultury rolnej jest różny na 
obszarze niniejszego badania i nie wydaje się zależnym jedynie od ezynni- 
ków fizycznych. Dowodzi tego niski stopień kultury we wszystkich okręgach 
wybitnie przemysłowych oraz przeciętny stan rolnictwa w żyznej dolinie rze- 
ki Ribble; ponadto, wszystkie obszary wiejskie otoczone dokoła miastami są 
właściwie tylko zaniedbanemi pastwiskami. Sama okolica Manchestru nigdzie 
nie przedstawia wysokiej kultury rolnej czy hodowlanej, mimo że jest żyzna. 

Hodowla zatem przeważa decydująco w gospodarce wiejskiej. Oprócz po- 
przednich danych, uprzytomnić też sobie należy, że możliwość chowu na świe- 
żej trawie istnieje właściwie cały rok. Z wyjątkiem powiatu Chester, najpo- 
spolitszem zwierzęciem hodowlanem jest owca. Spotykamy ją wszędzie, a na 
wyższych połaciach Średniogórza występuje ona wyłącznie; ale na wysoczy- 
znach znajdujemy ją w małych ilościach i jedynie w sezonie letnim. Hodowla 
owiec jest nastawiona na produkeję wełny i mięsa. Bydło spotykamy naogół 
do wysokości 1000 stóp, lecz w Peninach wapiennych także wyżej. Naogół wi- 
dzi się wszędzie niewielką ilość bydła, w Średniogórzu — uderzająco małą. 
Większą ilość spotykamy w okręgach gęstego występowania miast, gdzie ta 
hodowla nastawiona jest głównie na mleczarstwo. Stosunkowo większą jest 
hodowla na niżej położonych nizinach, gdzie również kwitnie mleczarstwo, 
sławne w powiecie czesterskim przez wyrób serów. 

W granicach tych samych, co bydło, znajdujemy hodowlę koni. Koń jest 
zwierzęciem tylko sporadycznem w krajobrazie. Prawie te same są granice 
hodowli świń. Najczęstsze są one na nizinach wyżej położonych. Drób, a szcze- 
gólnie kury, spotykamy wszędzie. Charakterystyczną jest ta hodowla w okrę- 
gach przemysłowych, zwłaszcza na robotniczych gospodarstwach działkowych. 
Czasami spotyka się ni stąd ni zowąd kurniki po wsiach i pustkowiach, na- 
wet zdala od wielkich miast czy na stosunkowo znacznych wysokościach. Miejsca- 
mi cała okolica zdaje się być nastawiona na ten rodzaj produkcji i to bez 
względu na oddalenie od miast, fabryk i kopalń. 


Rozdział V. 
Uprzemysłowienie. 


Jest kilka przyczyn, dla których łączymy przemysł z górnictwem, czy od- 
wrotnie. Najpierw, w niektórych rodzajach przemysł i górnictwo są ze sobą 
ściśle związane, np. w strycharstwie, solnietwie, a niekiedy i górnictwie wę- 
glowem, o ile na miejseu przetwarza się węgiel na dalsze produkty. Następnie, 
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15. Okręgi przemysłowe Anglji między 19 — 3° Z i 53° — 540 Pn — Industrial districts of the 
England between 1” — 3° W and 530 — 54" №; w/g The Chambers of Commerce Atlas, 1925. 


górnictwo podziemne czyli głębinowe, a ezasem nawierzchne (lecz nie na 
obszarze badanym), posługuje się budowlami podobnemi do przemysłowych. 
Najważniejszym przecież powodem połączenia górnictwa z przemysłem są po- 
dobne skutki krajobrazowe jednego i drugiego rodzaju pracy, co stwierdza 
się właśnie na terenie naszego badania. Różnice są jedynie różnicami stopnia, 
czyli intensywności, a nie różnicami jakości. Mianowicie krajobrazowe skutki 
górnictwa są zawsze niższego stopnia niżeli skutki, jakie wywiera przemysł, 
i to tem niższego, im mniejsze jest górnictwo, czyli im mniej zatrudnia pra- 
cowników i im więcej jest prymitywne. Skutki te objawiają się w osiadło- 
ściach, udrożeniu i gospodarce rolniezo-hodowlanej, ponadto w estetyce krajo- 
brazu. Mianowicie przemysł i górnietwo potęgują osiedlenie i udrożenie, 
a osłabiają gospodarkę rolniczo-hodowlaną i estetykę krajobrazu na obszarze 
naszego badania. 


Rodzaj i rozmieszczenie górnictwa. Wartościowe płody mineralne, znaj- 
dujące się masowo, występują na nieprzerwanych lub oddzielnych lecz bli- 
skich sobie polach w szerokim pasie, który ogarnia Podgórze i sąsiednie ni- 
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ziny wyżej leżące, oraz Masyw Rossendejlski. Z głośnego historycznie gór- 
nietwa miedzi i przedewszystkiem ołowiu i eynku w Peninach derbskieh po- 
zostało obecnie kilka mało znaczących kopalń, głównie ołowiu, lecz nie mie- 
dzi, oprócz jednego małowartościowego wypadku. Straciło na znaczeniu i gór- 


Pye 


тх, 
a 


Ax. ng Se 
e" 
‚ 
I 
= 
) 
-Ad 


? 
ےد‎ PO, 
LI 


Ga ЙЕ ү 


` 
e” р 1 AANA LACUS GATA. SOAT (и „r PTA CZYWWYCA 
e" Aron W ти FOURS oen" зеи SYSTEM aud — 10:1 


16. Górnictwo i hutnictwo w Anglji między 19 — 3°Z i 53° — 540 Рп — Extracting of 
minerals in England between 10 — 39 W and 53° — 54° №; oparte na mapach O. S. O. 
Southampton, 1:63.360 i The Chambers of Commerce Atlas, 1925. 


a — rudy żelazne — iron ores; b — inne rudy — other ores (ołów — lead); c — huty żelazne — iron 
smelting; d — inne huty metalowe — smelting of other metals; e — przedsiebiorstwa solne — salt works; 
f — przeds. strycharskie — brick works etc.; g — przeds. wapniarskie — lime works; h — kamieniolomy — 
quarries; k — wody mineralne — mineral waters; m — gliny ceramiczne — pottery clay; n — granit — 
granite; o — szpat — spar; p — ziemiste ogniotrwale — fireclays; r — marmur — marble; s — kamien szli- 
fierski — whetstone; v — ropa — oil; w — ropa parafinowa — paraffin oil; x — łupek — slate. 

Cyfry w zagłębiach oznaczają częstotliwość kopalń węgla, czyli średnie km- na 1 kopalnię. — Przedsie- 
biorstwa w miastach są pominięte. 

The numbers in the coal-fields denote „colliery-frequency*, or the relation between the coalfield area and 
the number of collieries, expressed in sq. km per colliery. — The enterprises in towns are left out. 


nietwo rud żelaznych, lecz nietyle przez spadek ilości wydobywanej, ile przez 
to, że pokrywają one minimalnie zapotrzebowanie metalurgji. Jeszcze wcze- 
śniej niż rudy żelazne straciły znaczenie dla miejscowego przemysłu iły ce- 
ramiezne, a to wskutek wyczerpania się oraz wskutek tego, że miejscowa ce- 
ramika oparła się głównie na przerabianiu glinek porcelanowych, tych zaś na 
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obszarze omawianym nigdy nie było. Górnietwo na obszarze omawianym 
ważkie jest i niezwykłej wielkości tylko w węglu * i soli. Wspólnie z węglem, 
względnie w złożach geologicznie tej samej epoki, występują rudy żelazne 
i szereg innych minerałów mniej lub więcej ważnych.**. Zresztą rozpatrzmy 
dokładnie rozmieszczenie i rodzaj górnictwa. 

Chociaż skały Średniogórza pochodzą z epoki węglowej, to jednak węgiel 
spotyka się w Peninach wyjątkowo, szezuple i lokalnie, i to blisko ich gra- 
nicy z Podgórzem. Kopalnie w Peninach są sporadyczne i pojedyncze (wystę- 
pują po jednej koło Huddersfield, zdala na południe od Buxton i na połu- 
dniowy wschód od Manchestru pod New Mills i Glossop). Inaczej jest tyl- 
ko w Masywie Rossendejlskim. Tam kopalnie znajdują się masowo w okręgu 
Burley-Bacup, a ponadto na południowy wschód od Blackburn i około 
Rochdale. Warstwy węglonośne stanowią naogół obramienie Penin, bardzo 
regularne na wschodzie po szerokość geograficzną 53° 48’. Występują one tu- 
taj na samej powierzchni szerokim pasem, mniej więcej po 1° 12’, potem re- 
gularnie obniżają się pod powierzchnią permska i triasową, na 1° 8' leżąc już 
w głębokości 65 m, a na 1° — około 250 m. Regularnie występuje węgiel na 
powierzchni i w zagłębiu staffordzkim; jednak złoża urywają sie bardzo 
szybko na granicy niziny. W powiecie lankasterskim, w którym leży Masyw 
Rossendejlski, warstwy węglowe występują odmiennie: pionowo, poziomo, 
lub skośnie, to znów niema ich wcale, tak że naogół węgiel wydobywa się 
w kilku okręgach różnej wielkości, a wydajność i głębokość kopalń bywa naj- 
różnorodniejsza. Tam też znajdujemy największą miąższość pokładów (pod 
Burley) i najwyżej położone kopalnie na wyspie (na północny zachód od 
Rochdale, na wyniesieniu 1250 i 1100 stóp [380 i 335 m] n. p. m.). 

Powyższy rysunek (nr. 16) wskazuje graniee zagłębi rzeczywistych czyli 
czynnych obszarów. Na wschód od Penin podział na poszczególne okręgi 
jest raczej sztuczny. Można uznać tam jedno zagłębie, to zaś podzielić: 1) na 
nizinno-równinne — o rzadkich kopalniach. 2) szerłódzkie i podgórskie — 
o bardzo częstych kopalniach — i 3) peninskie — o zupełnie wyjątkowych 
kopalniach. Podkreślić należy fakt, że górnictwo węgla dochodzi do północy 
jedynie w pobliże Bradfordu, Halifaxu i Huddersfieldu; wobee Leedsu 
osięga jego szerokość geograficzną tylko bezpośrednio na wschodzie; w pasie 
równiny dochodzi ledwo szerokości Doneastru. Na południu górnietwo węglowe 
sięga naogół po szerokość geograficzną Nottinghamu, podobnie jak i po dłu- 
gość tego miasta. Na zachód od Penin węgiel nie dochodzi do samej rzeki Mer- 
sey, lecz po jej dolinę; na południowym zachodzie urywa się na połowie drogi 
St. Helens-Liverpool; na północy sięga pod Chorley. Oprócz półnoenego zacho- 
du, gdzie podsuwa się zagłębie wigańskie, kotlina Manchesteru ma kopalnie 
węgla tylko sporadycznie, lecz ze wszystkich stron. — Dwie kopalnie na po- 
łudniowym zachodzie obszaru badanego należą do zagłębia północeno-walijskiego. 

Cyfry na rys. 16 wskazują częstotliwość kopalń. Najczęstsze są one poza 
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właściwem Średniogórzem na północnym wschodzie, potem na zachodzie, naj- 
rzadsze na równiaeh i w Peninach. 

Rudy żelazne występują w złożach węglowych; są sporadyczne i o ma- 
łej wydajności. Względnie poważna produkcja ma miejsce tylko na południo- 
wo-zachodniem Podgórzu. Ruda ołowiu znachodzi się w drobnych gniazdach 
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17. Przemysł żelazny w Wielkiej Brytanji — Iron industry in Great Britain; w/g mapek 
Demangeo'na w „Les Iles Britanniques“. 


Pole w czworoboku oznacza teren ścisłego badania niniejszej pracy. — The area of the quadrangle shows 
the region scrutinized in this book. 


wśród wapienia górskiego, głównie na wyniesieniach od masywu Peaku po 
Wirksworth. Z głośnego tego od tysiącleci górnietwa — jak też wspólnego 
mu górnictwa cynku i miedzi — pozostały dzisiaj jedynie niewyraźne ślady 
rozrycia powierzchni w niezliczonych miejscach, a tylko nieliczne, porozrzu- 
сапе kopalnie czynne rudy ołowianej, najczęstsze wpobliżu Wirksworth. Sa 
to przedsiębiorstwa drobne o charakterze dorywezym. W ten sposób wydo- 
bywa się również w Peninach derbskieh rudę miedzi, na jaką natrafiono nie- 
dawno blisko Matlocks, rudę cynku — pod Bakewell, marmury różnych ko- 
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lorów — koło Matlocks i Bakewell, oraz różne odmiany szpatu pod Chapel, 
Tideswell i Castleton. Z innych wyjątkowych minerałów wspomnieć trzeba 
nisko wydajne (78 t w 1928) kopalnie z pogranicza Penin i Podgórza na po- 
łudniowym wschodzie: ropy w Hardstoft pod Clay Cross i parafiny pod Al- 
freton. Wspomnieć też należy dobywanie kamienia szlifierskiego na Wvso- 
czyźnie Szerłódzkiej, 8 km na półnoeny wschód od Sheffieldu. Lupek, który 
występuje między warstwami piaskowca młyńskiego, eksploatuje się w ma- 
sywie Rossendejlskim na wschód od Darwen; eksploatacja ta jest stosunko- 
wo ważną, bo dostarcza przeszło */, produkcji angielskiej, według wagi li- 
czące, a blisko połowę według wartości. Choćby ze względu na wielkie hutnic- 
two i ceramikę, bardzo ważne są ogniotrwałe gliny i piaskowce (ganister), 
na jakich leżą poszezególne warstwy węgla. Spotyka się je często; jednak 
ekonomiczne warstwy są głównie koło Sheffieldu oraz między Bradford, Ha- 
lifax i Huddersfield, następnie na Podgórzu staffordzkim. 

Sól, znajdująca się zwykle 200 do 500 stóp (60—150 m) pod powierzchnią 
wśród czerwonych złoży triasowych, głównie piaskowców, leży w dwu war- 
stwach po 100 stóp grubości; z tych dolna jest czystsza. Złoża te eksploatuje 
się w ilości około 1,600.000 tonn roeznie,!? a to na północy koło portu Fleet- 
wood, pod Preesall, i przedewszystkiem na obszernem polu w powiecie cze- 
sterskim w dolinie rzeki Weawer, mniej więcej od Northwich po Nantwich. 
Warstwa solonośna występuje miejscami w brzegach wód. Liezne więc są so- 
lanki, przedewszystkiem w Northwich, Nantwich, Midlewich i Winsford. Te 
miejscowości oraz Sandbach są na wyspie centrami produkcji soli, którą z re- 
guły wytwarza się jako warzonkę, nawet przez sztuczne zalewanie skały sol- 
nej. Największym ośrodkiem jest Northwich, brytyjski Inowrocław, gdyż jest 
równocześnie uzdrowiskiem. Również w pobliskich wsiach Anderton, Wilton 
i Marston kwitnie przemysł solny. W tej ostatniej jest najgłębsza na wyspie 
kopalnia soli, sięgająca do 300 stóp (91 m). W związku ze złożami solnemi 
wydobywa się gips — około 400.000 tonn roeznie. 

Kiedy mowa o solankach, należy wymienić również wody mineralne. Wy- 
stępują one w Bakewell, w uzdrowisku Matlocks i przedewszystkiem w bar- 
dzo znanym Buxton, będącym uzdrowiskiem, letniskiem i osiedlem rezyden- 
cjalnem. Wszystkie te miejscowości leżą w głębi Penin derbskich. Wody mine- 
ralne znajdujemy poza tem na północnym wschodzie, mianowiele w szeroko 
znanem uzdrowisku Harrogate na graniey Podgórza i niziny, gdzie jest 88 
różnych Źródeł, oraz w pobliskich nizinnych miasteczkach Knaresborough 
i Wetherby, jak i w niedalekiem podgórskiem Ilkley, mieście rezydencjal- 
nem, uzdrowiskowem i przemysłowem. Wszystkie wody są zimne. Cieplieę 
znajdujemy w Bakewell i przedewszystkiem w Buxton (o temperaturze 28° C). 

Ceramiczne gliny znachodzą się wyjątkowo na Podgórzu południowo-za- 
chodniem i w oddaleniu stamtąd na wschód; są one niskowartościowe. Ka- 
mieniołomy spotykamy głównie w Średniogórzu, poza tem blisko Liverpoolu 
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i na Wysoczyźnie Szerłódzkiej, czyli w strefie wapienia magnezjowego, wy- 
kazującego miejscami doskonały materjał budowlany. Zaznaczyć tu można, 
że również wapienie z masywu Peaku jak też piaskowce koło Bakewell są 
znakomitym materjałem budowlanym. Świetny kamień drogowy i schodowy 
(stopniowy) jest na północny zachód od Sheffieldu, pod Penistone, i na po- 
ładnie od Huddersfieldu. Wogóle podstawowe skały Średniogórza, wapień 
górski i-.piaskowieec młyński są z reguły dobrym budulcem. Eksploatacja wa- 
pienia na obszarze omawianym daje około */, produkcji kraju. Tak częsty 
gdzie indziej w Anglji wapień kredowy nie występuje na badanym obszarze. 
Ze skał krystalicznych dobywa się granit jedynie na wschód od Podgórza 
staffordzkiego. Wapień na wapno eksploatuje się w ośmiu względnie sześciu 
miejscach, leżących w głębi Penin, mianowicie blisko granicy północnej i prze- 
dewszystkiem koto Buxton. (Obfite i ezeste złoża surowca strycharskiego 
i szklarskiego omówimy przy przemyśle). 

Nisko leżące niziny mają pola torfu w fenie na wschodzie i na pojezioro- 
wych mokradłach na zachodzie. Eksploatuje się je głównie około Doneastru 
і w Sedgmore na północ od Liverpoolu, sposobem jednak prymitywnym i na 
małą skalę. 

Rodzaj i rozmieszczenie przemysłu. Obszar omawiany jest uprzemysłowio- 
ny w stopniu jak żaden inny odpowiedni obszar ziemi. Autor stwierdza to 
podstawie naocznego poznania archipelagu brytyjskiego, Ameryki Północnej 
i Polski, a poznania książkowego Europy zachodniej i krajów innych. Do- 
dać tu należy dwa jeszcze fakty niewątpliwe; mianowicie przemysł obszaru 
badania przedstawia najwyższy w świecie stopień specjalizacji i centralizacji 
w zasadniczych gałęziach przemysłowych, ponadto jest on różny. Jednak 
w ostatnim względzie ustępuje on miejsca branym geograficznie: Nowemu 
Jorkowi i Londynowi. Zobaczymy zatem dokładnie rodzaj i rozmieszczenie 
przemysłu na obszarze naszego tematu. 

Dawelnietwo zapanowało na zachód od Penin w północnej połowie 
(rys. 15). Tutaj znajduje się ponad 80°/, przemysłu bawełniczego Zjednoczo- 
nego Królestwa. W niektórych małych osiedlach bawełnietwo jest jedynym 
przemysłem, a wszędzie stanowi eo najmniej połowę, zazwyczaj zaś ponad 
3/, przemysłu każdej miejscowości. 

Przędzalnie skupiają się przedewszystkiem w najbliższej okolicy Man- 
chestru, a tkalnie blisko stąd na północ. Związek fabrykantów przędzy okrę- 
gu miasta Oldham, które to miasto geograficznie jest przedmieściem Man- 
chestru, wykazał w roku 1927-ym 20 miljonów wrzecion (zatem więcej niżeli 
w jakimkolwiek całym państwie na ziemi, wyjąwszy Stany Zjednoczone), 
a podobny związek okręgu miasta Boltonu, leżącego tuż na zachód, ponad 
9 miljonów. Ogólnie jest tam 35 miejscowości, z których każda ma przeszło 
100 tys. wrzecion." W promieniu 6 km od centrum Oldhamu w r. 1927 przy- 
padała */, światowej liezby wrzecion mechanicznych, a ponad !/, liczby Zjed- 


Walenty Winid: Angtja. "1 


noezonego Królestwa, w której sam Oldham partyeypuje 33,8°/,-ami. W okrę- 
gu tkackim jest 5 bliskich sobie miast, z których każde liezy ponad 30 tys. me- 
ehanieznyeh warsztatów tkaekich. Gdzie indziej na obszarze badanym przed- 
siębiorstwa bawełnicze znajdujemy jako bardzo ważny, nawet jako zasadniczy 
przemysł w szeregu miejscowości na wschód od Penin w północnej połowie, 
czyli w okręgu wełnictwa, oraz w szeregu innych miast (zob. rys. 15 i Tab. III). 
Ważnym ośrodkiem jest również miasto Nottingham. 

Wełnictwo ma swój własny okręg na wschód od okręgu bawełniczego. 
Jest rzeczą eharakterystyezna, że w porównaniu z przemysłem bawełniczym, 
więcej jest osiedli, w których występuje tylko wełniczy przemysł; lecz są to 
osiedla małe. Okręg wełnictwa jest znacznie mniejszy od okręgu bawełnictwa. 
Przemysł wełniczy ulokował się prawie tylko na małym skrawku Penin i Pod- 
górza, w dolinie rzeki Calder i na przylegającym dziale ku północy; tam znaj- 
duje się 80°/, catego tego przemysłu w Zjednoczonem Królestwie. Wetnictwo 
występuje również na obszarze bawelnietwa, leez w znacznie mniejszej mie- 
rze niżeli bawełnietwo w obszarze wełnietwa. Widzimy to w Tabeli Miasto- 
zbiorów, a dowodzi tego i statystyka zatrudnienia. 


Procentowy rozdział pracowników w przemyśle tekstylnym powiatów 
Percentage Division of Employed Persons in Textile Industries of Counties 


| bawełnictwo wełnictwo inne rodzaje 


cotton | wool other kinds 
Lancaster . . . . . | 91 2 7 
Riding Zach. . 14 80 6 
Chester, Stafford, "Derby i Nottingham . : 65 | 7 28 


Poza własnym okręgiem wełnictwo jest silnie reprezentowane przede- 
wszystkiem na stoku południowym Masywu Rossendejlskiego, następnie na 
stokach i w kotlinach penińskich na wschód od Manchestru. Gdzie indziej 
przedsiębiorstwa wełnicze są zupełnie wyjątkowe i spotykane raczej na 
wschodzie Średniogórza. Rys. 15 należy rozumieć w ten sposób co do wspól- 
nych terenów przemysłu bawełniczego i wełniczego, że wyjąwszy sam okręg 
wełnictwa, gdzie przeważa przemysł wełniczy w ?/, co najmniej, wszędzie in- 
dziej przeważa bawełnictwo w podobnym stopniu. 

Jedwabnietwo stanowi główny lub prawie jedyny przemysł w miastach, 
leżących pomiędzy okręgami bawełnietwa i ceramiki w Średniogórzu i u jego 
stóp. Następnym krajowym ośrodkiem jedwabnictwa jest Bradford, który 
jednak używa surowca drugorzędnej jakości (,sehape* lub „spun“, czyli 
naogół odpadkowego), ponadto Manchester i Stockport (oraz Derby i Hke- 
ston, leżące tuż na południe od obszaru badania). Przedsiębiorstwa jedwab- 
шеле spotykamy także gdzie indziej wśród wełnictwa i przedewszystkiem 
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wśród bawelnictwa, nawet pod miastem Silsden na północy i w Chester oraz 
Chesterfield na południu; lecz są to wypadki pojedyńczego występowania 
przedsiębiorstw jedwabniczych. Rozpowszechniające się szybko włókien- 
nietwo sztucznego jedwabiu często lokuje się w okręgu włókiennictw omawia- 
nych, głównie w okręgu Manchestru i Bradfordu; jednak właściwy jego okręg 
krajowy jest poza obszarem naszego tematu, blisko Birminghamu, w Co- 
ventry. Płóciennietwo jest bardzo poważnym przemysłem w Barnsley, stano- 


Miasto znane z jedwabnictwa położone na pograniczu Podgórza i Penin, czyli na pogra- 
niczu krajobrazu rolniczego, głównie hodowlanego, i pustaci. — Leek. Zwróć uwagę na 
liczbę kominów fabrycznych, na przedmieścia, drzewa i kulturę. 


The well known silk-town, situated on the borderland of the foothills and the Penni- 
nes, or of the cultivation and the wilderness. — Leek. Notice the number of factory 
chimneys, the character of the suburb, the trees and the cultivation. 


wiąc tam po górnictwie węgla drugie zatrudnienie dla mieszkańców, na- 
stępnem zatrudnieniem mieszkańeów jest przemysł jutowy, jedyny na obsza- 
rze naszym, a także bawełniezy i wełniczy. Płóciennietwo występuje również 
w Holdeck pod Leeds i na zachód od Preston, w miasteczku Kirkham. 
Rozróżnić należy we włókiennietwie trzy stadja praey, mianowicie przę- 
dzalnietwo, tkactwo i zdobnietwo. Przędzalnietwo obejmuje czyszczenie, cze- 
sanie i przędzenie, zdobnietwo zaś bielenie i nadawanie kolorów, które doko- 
nuje się albo drukiem albo barwieniem. Każde stadjum odbywa się zazwyczaj 
w odrębnych przedsiębiorstwach, a nawet okręgach. Odrębność okręgów jest 
jednak mało zdecydowana, najwidoczniejsza jeszcze w bawełnictwie. Miano- 
wicie przedzalnietwo i zdobnietwo skupia się w kotlinie manezesterskiej, prze- 
dewszystkiem na Podgórzu i stokach rossendejlskich, ponadto w Peninach 
wogóle, tkactwo zaś w dolinie Calder Zachodniej i w miejscowościach poza 
właściwym okręgiem bawełnictwa. Jednakże dosyć poważne przędzalnictwo 
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znajdujemy również wgłębi Penin nad rzeką Derwent, a zdobnietwo jest roz- 
prószone wszędzie, najwięcej w Średniogórzu, poza wielkiemi osiedlami i zdała 
od nich. Spotykamy je nierzadko i w okręgu tkactwa, podobnie jak tkactwo 
w miejscowościach przedzalnietwa i zdobnietwa. 

Okręgowe zróżniczkowanie wełnietwa i jedwabnietwa, rozpatrywane w ich 
ukształtowaniu pionowem, jest jeszcze mniej zdecydowane niż w bawełnie- 
twie. Uogólniajae, można powiedzieć tylko, ze Leek jest jedwabniezym ośrod- 
kiem przedzalnietwa i przedewszystkiem zdobnictwa, Bradford — czyszczenia 
i przędzalnietwa w wełnietwie, zaś jego najbliższe sąsiedztwo — zwłaszcza 
małe osiedla — tkactwa. Wogóle specjalizacja w wełnietwie i jedwabnietwie 
nie jest okręgowa, lecz co najwyżej miejscowa. Odnosi się to zresztą zasadni- 
czo do przedsiębiorstw przędzalniczych i tkackich również w bawełnietwie. 
Rozróżnia się przedsiębiorstwa, np. w tkaetwie, pracujące tylko dla pewnych 
rynków, które przecież różnią się niezwykle wymogami, jak różnią się wy- 
mogi np. Indyj, Arabji, buszmenów i Londynu. W wełnietwie są wielkie róż- 
nice w wartości i długości włosia i przeznaczeniu użytkowem towaru (np. ma- 
terjały odzieżowe, koce, dywany); następnie rozróżnia się w niem wyrób ma- 
terjałów gładkich od włosowych. Otóż zróżniczkowanie występuje o tyle, że 
np. Bolton i Manchester produkują najlepszą przędzę i nici, Bradford z oko- 
licą ma wielką przewagę w tkaninach gładkich oraz ze specjalnego włosia 
(mohair czyli angorskiego), Dewsbury z najbliższą okolicą doliny rzeki Spen 
przerabia używany włos (ze starej wełny) i produkuje koce, Halifax ma wy- 
rób dywanów, Huddersfield — czarnych i ozdobnych materjałów, zaś rossen- 
dejlski i sąsiedni bawełniczy okręg — flaneli. 

Kapelusznictwo scentralizowało się prawie tylko w wielkim Manchestrze, 
mianowicie w Stoekport i sąsiednim Denton. Przemysł koronkarski i poń- 
czoszniczy znajduje się między Nottingham i Mansfield, a także w sąsiedniej 
połaci powiatu Derby. Jest to przemysł chałupniczy, mimo że operuje mister- 
nemi maszynami. Jedynie najkosztowniejsze wyroby w tych branżach są pro- 
dukowane ręcznie. Przemysł odzieżowy kwitnie w Leeds, który jest najważ- 
niejszym ośrodkiem krajowym ubrań męskich, i .w Manchester, ponadto 
w niektórych miasteczkach, gdzie niema innego przemysłu, jak np. w Ta- 
porley i Tattenhall. Rękawiezki wyrabia bardzo ważny w tym względzie 
Chester (skórzane i lepszej jakości), ponadto inne miasta, nieraz małe 
i bez innego ważnego przemysłu. Inne gotowe artykuły galanterji tekstyl- 
nej wyrabia się w największych miastach ważnych handlowo, przedewszyst- 
kiem w Manchester, Leeds i Nottingham (lecz największym ośrodkiem krajo- 
wym w tym kierunku jest Londyn, podobnie jak i w wyrobie rękawiczek). 
Obuwnictwo i wogóle przemysł skórzany znajdujemy we wszystkich więk- 
szych miastach, ale największym po Londynie handlowym i przemysłowym 
ośrodkiem krajowym jest Leeds. Na zakończenie o przemyśle włókienniczym 
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wypada zaznaczyć, że powroznietwo — włókiennicze i stalowe — ulokowało 
się w Liverpoolu, zwłaszcza w niedalekiem ku północy Ormskirk, który leży 
blisko okręgu bawełniczego. 

Drugim potężnym przemysłem obszaru omawianego jest metalurgja. Za- 
trudnia ona w Riding Zachodnim 13?/, wszystkich pracowników (przemysł 
tekstylny 17°/,), w Lancester 8,7°/, (przem. tekst. 25°/,), w Stafford 8°/,, w in- 
nych zaś powiatach około 5°/,. Przemysł metalurgiczny jest różnorodny. Do- 
wodzi tego poniższe zestawienie dla dwu najważniejszych powiatów krainy 
badanej. Zestawienie wskazuje równocześnie rodzaj metalurgji okręgu Birmin- 
ghamu, znanego powszechnie w świecie jak żaden inny światowy ośrodek 
przemysłu tego samego rodzaju. Właśnie okręg birmingemski zajmuje szczupły 
obszar południowego wschodu powiatu Stafford oraz część przyległego ро- 
wiatu Warwick. 


Ridin: Stafford 
Bancaster уду, Z | i Warwick 
Tysiące pracowników 
Thousands Employed* 
Huty stali — Steel-smelting and founding | 2 13 2 
Huty inne — Other metal making . . 6 3 20 
Blacha cynkowa i wyroby — Tinplate goods 4 2 5 
Drut — Wire-making .......... 4 2 2 
Gwoździe, śruby i t. p. — Nail, bolt, etc. . — 1 9 
Urzadzenia domowe — Stove, bestead, etc. 1 2 5 
Maszyny — Engineering and machine-making 26 60 57 
Niekolejowe środki komunik. — Vehicles . — 11 23 
Narzedzia — Tool-making c PA 3 29 13 
Artykuły precyzyjne — Instruments ete. c — 11 13 
Artykuly z metali niezelaznych — Working 
in other metals than iron . . . . . . . — 3 53 


Pozostawiając rozważenie powyższych cyfr czytelnikowi, przystępujemy 
do rozpatrzenia rozmieszczenia przedsiębiorstw metalurgicznych. Huty są 
naogół nieliczne (rys. 16 i 17), a znajdują się tak w okręgu bawetnietwa — 
(Darwen i Wigan oraz mały i bliski Manchestrowi Irlam), jak i wełnictwa — 
(Hunslet pod Leeds, gdzie są równocześnie i stalownie, ponadto ważny ongiś 
z hutnietwa Low Moor pod Bradford). Poza tem huty znajdujemy bezpo- 
średnio na północny wschód od Sheffield oraz blisko na południe w Chester- 
field i stąd ezesto ku południowi aż po Nottingham. Właśnie w pasie notiin- 
gemsko-czesterfieldzkim mamy jeden z ważnych w kraju okręgów pieców 
hutniczych. 

Tabela Miastozbiorów wykazuje, że przemysł metalurgiczny wyższego 
stopnia występuje bodaj we wszystkich miastach. Jeśli jednak chodzi o wy- 
znaczenie go okręgami, to okręgiem największej produkcji jest Sheffield 


* W|g danych w A Geography of the British Isles A. M. Daviesa, 1918 
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z bliskiemi miastami od północnego wschodu. Następnem jest całe szerłódzkie 
zagłębie węglowe, a potem ezęść Podgórza staffordzkiego, czyli okręg cerami- 
ki, i południowo-zachodni skraj wigańskiego zagłębia węglowego w powiecie 
lankasterskim. Co dotyczy specjalizacji w rozmieszczeniu, to ta jest eo naj- 
wyżej miejscowa; ezyli poszezególne miejscowości są oddane głównie pewnej 
branży metalurgieznej, miejscowości zaś tej samej branży nie leżą ani obok 
ani blisko siebie. Leez, pomijając Manchester oraz Leeds i kilka mniejszych 
miast, metalurgja w okręgach włókienniczych nastawiona jest na maszyny 
i przybory przemysłu tekstylnego. Centrami tego są Oldham, Manchester, Dol- 
ton, Acerington, Bury, Blackburn, Burnley i Heywood, a na wschodzie 
Keighley i okolica. Podnieść należy, że nie produkuje się na obszarze objętym 
naszym tematem maszyn do robót pończoszniczych i wlóezkowyeh; ten prze- 
myst metalurgiczny ma swą siedzibę w Leicester, który jest właśnie ośrod- 
kiem takiego włókiennietwa. Jak poważnym jest przemysł maszyn tekstyl- 
nych dowodzi to, że wartość jego produkcji osięga 1/, część wartości produk- 
cji wszelkich maszyn i podobnych wyrobów metalowych w państwie. Shef- 
field wytwarza prawie tylko stal, będąc pierwszym Światowym ośrodkiem 
produkcji nożowniczej i specjalnych gatunków stali. Na małą skalę nożownie- 
two i t. p. przemysł znajdujemy również na północny wschód od Liverpoolu. 
Miasta Crewe i Doneaster są oddane przemysłowi kolejowemu, a miasto Hor- 
wich, położone na północny wschód od Wigan, produkcji lokomotyw (lecz 
obok bawełnietwa). Przemysł metalurgiczny Manchestru, istotnie wielki, wy- 
rabia poza maszynami tekstylnemi co następuje: wagony, lokomotywy i kotły 
parowe, pancerne fabrykaty .i ciężką broń. Inne ośrodki metalurgji pracują 
we wszystkich gałęziach, mając po jednej lub więcej fabryk różnych branż, 
zależnie od wielkości ośrodka, t. j. miasta. Wyjątkowe są zakłady produkcji 
mostów, szyn kolejowych i t. p. fabrykatów. Metalurgiczne wyroby dla rol- 
nietwa wytwarza się w paru miastach nizin, przedewszystkiem na wschodzie, 
ito głównie w Yorku. Przemysł okrętowy jest nikły i ograniczony do napra- 
wy statków, mianowicie w obrębie liwerpólskim nad zatoką. Mało znaczący 
wyrób łodzi i t. p. środków ruchu na wodach śródlądowych znajdujemy tu 
i ówdzie nad rzekami w zakładach bardzo małych, głównie na wschodzie. Na 
obszarze badanym brak zupełnie przenysłu automobilowego i aeroplanowego. 

Hutnictwo innych metali znajdujemy rzadko i po jednem przedsiębior- 
stwie w poszczególnych miejscowościach, mianowicie ołowiu w Matlocks 
i bliskim Bradwell oraz pod Chesterfield, miedzi w Leeds na północy, w Pa- 
teley Bridge, na południu w Peninach, na zachodzie zaś w St. Helens, gdzie 
są także huty cynku, ponadto w Northwich i Wrexham. Wyrób artykułów 
gotowych, opartych na innym mietalu niż żelazo, znajduje się w St. Helens, 
Rotherham pod Sheffield, w Leeds i nawet Chester. 

Na bardzo silne podkreślenie zasługuje przemysł ceramiczny, mimo że po- 
dobnie jak nożownietwo szeffildzkie zajmuje mała powierzchnię. Występuje 


76 Badania Geograficzne. 


ono na Podgórzu staffordzkiem w okręgu miasta Stoke nad Trentem. Okręg 
ten produkuje przeszło ?/, wyrobów ceramicznych kraju i jest bezsprzecznie 
największym w świecie ośrodkiem ceramicznym. Leży w rozległej dolinie 
podgórskiej, w północno staffordzkiem zagłębiu węglowem. Poza okręgiem 
Stoke przedsiębiorstwa ceramiczne znajdują się w zagłębiach węglowych 
na północny wschód od Sheffieldu i Liverpoolu, znachodzae się tam pojedyn- 
czo i sporadycznie (zob. Tab. III). W ostatnim okręgu ulokowało się na wiel- 
ką skalę szklarstwo, lecz prawie tylko w St. Helens. W takiejże skali wystę- 
puje ono i na południowy wschód od Leeds, głównie w Castleford, ponadto 
w Yorku, Doncaster i Rotherham. Na wschodzie przeważa produkcja szkła 
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18. Niektóre przemysły w Anglji między 1° — 3*Z i 53° — 54° Pn — Some specified in- 
dustries in England between 1? — 3° W and 53" — 54° №; w/g The Chambers of Commerce 
Atlas, 1925. 


flaszkowego, na zachodzie — okiennego i specjalnego. Przedsiębiorstwa stry- 
charskie znajdują się w czternastu miejscowościach, z których tylko dwie 
leżą poza zagłębiami węglowemi. Najwięcej skupia się strycharstwo pomię- 
dzy Sheffieldem i Nottinghamem oraz na południowy wschód od Leeds, po- 
nadto w okręgu ceramiki. Jest rzeczą charakterystyczną, że wyjątkowe jest 
strycharstwo na półnoe od szerokości geograficznej miasta Wigan na zacho- 
dzie, a od szerokości Leeds na wschodzie — z wyjątkiem nizinnego okręgu 
Yorku. Na Tablicy III znajdujemy dokładniejsze dane o rodzajach strychar- 
stwa w poszezególnych ośrodkach. Jeśli występuje ono pod większemi mia- 
stami na Podgórzu, to produkuje głównie specjalności, np. ogniotrwałe wy- 
roby. Fakt ten jest szczególnie ważny w okręgu ceramiki. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że wszystkie przemysły ziemiste — szklar- 
stwo, ceramika i strycharstwo — występują raczej wspólnie i na specjal- 
nych obszarach, mianowicie zazwyczaj w pasie pogranieznym zagłębi weglo- 
wych lub poza niemi. Następnie, gdzie jest przemysł ziemisty, tam jest i prze- 
mysł metalurgiczny, brak zaś przemysłu włókienniczego i spożywczego. 

Zgóry zaznaczyć należy, że przemysł włókienniczy i szklarski wymagają 
masowo produktów przemysłu chemicznego, zaś sól i węgiel są bardzo ważne- 


Walenty Winid: Anglja. 77 


mi surowcami i pomocą w tym przemyśle. Ciekawą zatem sprawą jest roz- 
mieszczenie jego na obszarze badanym. Produkcja barwników tekstylnych, 
która rozwija się dopiero od lat wojny, ulokowała się nad manczesterskim 
kanałem morskim i wpoblizu Huddersfieldu; jednak jej centrum krajowe 
jest daleko od zagłębi węglowych, mianowicie koło Londynu. Produkcja in- 
nych artykułów chemicznych, potrzebnych w zdobnietwie i wykończaniu ar- 
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counties: Lancaster, Riding Zachodni (W.), Stafford, Warwick, Chester; w/g ilości pra- 
cowników w okresie przed wojną światową — acc. to the number of employees in the 
pre-War period. 


tykułów tekstylnych, znajduje się w wielkich miastach lub tuż pod niemi 
w okręgach włókienniczych i równocześnie węglowych. Przemysł chemiczny 
w wielkim naogół stylu występuje w zagłębiach soli i w ich pobliżu, o ile 
opiera się na solnym suroweu, a więc w dolinie Weaver i, ostatnio, w okręgu 
portu Fleetwood nad zatoką Morecambe, ponadto, o ile opiera się na węglu 
czy na importowanych surowcach z za morza i zagłębia solnego, na połud- 
niowo zachodnim skraju węglowego zagłębia wigańskiego i tamże blisko nad 
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dolną Mersey. Właśnie wielkiemi centrami są bliźniacze miasta Widnes i Run- 
corn nad głową zatoki rzeki Mersey i przedewszystkiem bliskie im St. He- 
lens. 

Podobnie niehigjeniezny przemysł, garbarstwo, znajduje się nad rzeką 
Merscy w Warrington i Runcorn oraz gdzie indziej wpobliżu i zdala od tej 
rzeki. Fabryki mydła i t. p., przerabiające surowiee importowany, znajdują 
się głównie nad zatoką mersejską, następnie nieco nad dolną Mersey i w okrę- 
gu Preston nad rzeką Ribble, a od niedawna również bliżej Manchestru nad 
kanałem. Zakłady przeróbki kości są w północnem zagłębiu solnem, na Pod- 
górzu ezesterskiem blisko Congleton oraz w dolinie Derwentu. 

Przemysł rolniczy — naogół bardzo mały, wyjąwszy mleezarstwo — znajdu- 
jemy na nizinach. Ważnem jest mleczarstwo na południowym zachodzie, 
zwłaszcza w dolinach rzek Weaver i Dee z centrum w Nantwich, który jest 
ośrodkiem wyrobu znanych serów czesterskich, produkowanych jednak również 
i w nottingemskiem. Inne ważne zakłady przemysłu rolniezego leżą w portach 
i wpoblizu, przetwarzając zamorskie zboża i cukier trzeinowy. Wielkiem 
centrum przemiału i podobnego przemysłu jest okręg Liverpoolu. Młyny 
wewnątrz obszaru badanego są bardzo rzadkie, a wyjąwszy parę miast większych, 
bardzo male, wiejskie. Piwowarstwo spotykamy względnie często po większych 
miastach, jednak pojedyńczo. Jedynie w nizinnem miasteczku Tadcaster, le- 
żącem między York i Leeds, piwowarstwo jest wielkim i jedynym tamże prze- 
mysłem. Przemysł spożywczy specjalny i zwykły spotkać można często, lecz na 
miarę lokalną, małą, eo zależy zresztą od wielkości osiedli czy od rodzaju pro- 
dukcji (piekarstwo, rzeźnietwo i t. p. miejskie przedsiębiorstwa). 

Jest rzeczą charakterystyczną, że na obszarze omawianym słabo jest repre- 
zentowany przemysł elektryczny wszelkiego rodzaju. Zasługuje on na wzmiankę 
tylko w Preston i ostatnio w okręgu ściślejszym Manehestru. Przedsiębiorstwa 
papiernicze znajdują się w środkowo lankasterskiem Średniogórzu, głównie 
w Darwen i Baeup, ponadto w Peninach derbskieh. Trzy zakłady materjałów 
wybuchowych, jakie leżą na obszarze. badanym, są w Upholland na zachód od 
Wigan, blisko na południowy wschód od okręgu wełnictwa i samotnie w Pe- 
ninach derbskich 

Zastanowić też się należy krótko nad przedsiębiorstwami użyteczności pu- 
blicznej. Wszystkie leżą na obszarach miejskich i zwykle wewnątrz miast. 
Elektrownie są zakładami zazwyczaj ostatnich lat, zwłaszcza większe, naogół 
nieliczne. Powszechne są natomiast gazownie oraz zakłady wodociągowe i kana- 
lizacyjne. Zakłady wodociągowe uwidaczniają się w krajobrazie rozlieznemi 
zbiornikami, rozrzuconemi w Peninach i na Podgórzu, a zakłady kanaliza- 
cyjne — podmiejskiemi zakładami czyszczenia ścieków. 

Warunki lokalizacyjne. Jest niemożliwem w ramach niniejszej pracy wy- 
szezególnié i omówić dokładnie warunki istnienia (a więc nie warunki powsta- 
nia) poszczególnych gałęzi przemysłu i górnietwa. Jest bowiem zbyt wiele wa- 
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trunków, ponadto różnych w poszczególnych przemysłach czy górnictwie. 
W ostatniem jest niezbędnym warunkiem występowanie kopaliny o ekono- 
mieznej masie, częstotliwości i położeniu. Co do warunków 
położenia, to należy tu głębokość występowania kopaliny i oddalenie 
rynków konsumcyjnych. Z wyjątkiem zwykłych złoży strycharskich i kamieniar- 
skieh, częstotliwość występowania kopalin w terenie omawianym jest ekono- 
miczna, czyli nie występują one zbyt często, a jeśli nawet tak, co jest z węglem, 
to powszechna jego wartość oraz łatwość eksploatacji pozwala na otwieranie 
kopalń możliwie jak najwięcej — lecz nie obecnie, tylko przed wojną. Miaro- 
dajnym warunkiem są również ceny za produkt, któreby pokrywały z zyskiem 
koszty produkcji i dostawy do konsumenta. W tym kierunku na obszarze ba- 
danym były korzystne warunki dla każdej kopaliny oprócz zwykłej ziemistej 
i +? kamieniarskiej; produkcję ostatnich ograniczały koszta transportu, czyli 
oddalenie miejse możności produkeji a możności zbytu. Tu mamy wytłumacze- 
nie ograniezonego występowania przedsiębiorstw strycharskich i kamieniarskich 
mimo dobrych jakości złoży — wapieni i piaskowców — wewnątrz Pienin. 
Kiedy mowa o miarodajnych warunkach występowania przedsiębiorstw, na- 
ogół wchodzą w rachubę nietyle przedsiębiorstwa górnicze ile przetwórcze, czyli 
czysto przemysłowe. Podstawą zasadniczą istnienia przedsiębiorstwa przemysło- 
wego jest wysokość różnicy ceny produkcyjnej a konsum- 
cyjnej fabrykatu. Odgrywa rolę w tem również oddalenie między miejscami 
produkcji i konsumeji oraz stan komunikacji między obszarami produkujacemi 
a konsumującemi, jak też wielkość i jakość popytu konsumcyjnego. Ważnym 
jest także stan prawny i ogólny gospodarczy obszaru, a więc ro- 
dzaj i stopień gospodarki, gęstości zaludnienia i zamożności. Zatem zagadnienie 
czynników produkcji przemysłowej jest skomplikowane. Komplikuje się ono tem 
więcej, że czynniki zazwyczaj wiążą się z sobą jednostronną lub 
nawet obustronną zależnością. Abstrahując od czynników rynkowych 
czyli od czynników zbytu, czynniki, które moglibyśmy nazwać czynnikami 
produkcji są następujące: surowcowe, robotnicze, popędowe, 
opałowe, pomocnicze. Czynniki nazwane pomoeniezemi obejmują stan 
komunikaji kapitałów i rozmiarów przedsiębiorstw, a również 
stan wody i jakość powietrza oraz pracownika. Przez czynnik 
komunikacyjny rozumieć należy jakość połączenia komunikacyjnego w kie- 
runku dowozu i wywozu produktów. Czynnik rozmiaru przedsiębiorstw zależy 
w wielu wypadkach nietylko od kapitału, ale również od rodzaju produktu, 
ponadto od stanu komunikacyjnego i umiejętności czyli inteligencji ze strony 
robotniczego czynnika. Co dotyczy wpływu rodzaju produktu na rozmiar przed- 
siębiorstwa, wystarczy zaznaczyć, że w porównaniu z tkalnią musi przędzalnia 
być przedsiębiorstwem wielkiem, podobnie jak kopalnia węgla w porównaniu 
z kopalnią gliny strycharskiej. Co do inteligencji pracownika łatwo zrozumieć, 
że, chociaż często nie wymagają dużej ilości rąk do pracy, przemysły: chemicz- 
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ny wyższego stopnia, elektrotechniezny, odzieżowy i wszystkie przemysły spe- 
cjalności lokują się w ośrodkach kulturalnych, jakiemi są większe miasta; pra- 
cownik bowiem tych przemysłów przynależy zazwyczaj do społecznej klasy o wy- 
maganiach, jakie dać może jedynie miasto. Miasto jako czynnik lokaliza- 
cyjny przemysłu jest ważne i z innych powodów. Będąc skupieniem nietylko 
pracowników ale i konsumentów, miasto przedstawia ważny rynek zbytn, tem 
ważniejszy, im jest większe. Jest to też momentem decydującym, jeśli chodzi 
o przemysły codziennego zapotrzebowania, jak spożywcze i odzieżowe. 


Na skraju światowego miasta przędzy bawełniczej i maszyn tekstylnych. — Oldham. 
Trudno i tu mówić o lesie kominów fabrycznych. Zauważ pierwotny charakter pastwisk, 
„ogrodzenia* oraz długie domy robotnicze. 


On the edge of the Worlds town of cotton-yarn and textile machinery. — Oldham. Even 

here one may hardly speak on ,flock* of factory chimneys. Notice the primitiveness 

of the pastoral land in the foreground, „enclosures* and long houses occupied and built 
for workers. — Lilywhite Ltd. 


Na co innego jeszcze cheemy zwrócić uwagę, kiedy mowa o znaczeniu 
rynku dla lokalizacji przemysłu. Np. fabrykacja maszyn włókienniczych 
i wszelkich przyrządów do włókiennietwa ulokowała się właśnie w miastach 
wybitnie włókienniczych, a przynajmniej bardzo blisko takich miast. Że rynek 
zbytu odgrywa tutaj decydującą rolę, mamy dowód w tem, iż w omawianych 
okręgach włókienniczych nie produkuje się maszyn do elastycznych wyrobów 
tekstylnych (о czem juz mówiliśmy). 

Rynek zbytu uwidacznia się jeszeze inaczej w lokalizacji przemysłu. Uprzy- 
tomnić sobie należy, że są towary, które, gdy są ostatecznym produktem, przed- 
stawiają większą masę niżeli przed przeróbką z przyczyny ko- 
nieeznego opakowania, co jest np. z wyrobami tytoniowemi, chemieznemi wyż- 
szego stopnia, delikatnemi maszynami wielkich rozmiarów, jakiemi są właśnie 
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maszyny tekstylne. Taki więe rodzaj przemysłu lokuje się możliwie najbliżej 
miejsca konsumcji. Natomiast blisko miejsca produkeji surowea muszą się lo- 
kować przemysły zuzywajace masowo surowiec, jak węgiel, wa- 
pień, wodę, wogóle materjały ciężkie i niskowartościowe. Podobnie muszą się 
lokować i te przemysły, których surowiec ulega łatwo psuciu się, 
a więc mleezarnie i przedsiębiorstwa przerabiające tłuszcze. Możliwie więc 
blisko portów lokują się przemysły przerabiające tłuszcze importowane. Z przy- 
czyny ciężkości tak samo jest z rudami, zwłaszcza niskowartościowemi. 

Stan wody odgrywa wybitną rolę w pewnych gałęziach przemysłu. Może tu 
wchodzić w rachubę ilość i jakość wody. W wełnietwie wymogiem jest 
woda miękka dla czyszczenia wemy; woda szczególnie czysta jest konieczna 
w papiernietwie i zdobnietwie włókienniczem. О znaczeniu wody pod względem 
jakości mówi się w wypadku przemysłu jedwabniczego w Leek i stalowego 
w Sheffield; miasta te mają szczególnie odpowiednią wodę do farbowania 
względnie hartowania. Obfitość wód, będąca ważnym czynnikiem w wielu 
przemysłach, jest istotnie wielka dzięki obfitości opadów, rozłożenia ich równo- 
miernego w ciągu roku, ponadto dzięki częstym moczarom Średniogórza. Znów 
silna woda potrzebna jest w papiernietwie. 

Pewna jakość powietrza jest ważna dla ezyszezenia i czesania ba- 
wełny, oraz dla bielenia i farbowania materjałów. W piewszym wypadku po- 
wietrze winno być wilgotne (by nie kruszyć włókna), w drugim czyste. A wła- 
śnie wilgotność jest szczególnie wysoka na stokach zwróconych ku połud- 
niowemu zachodowi, zachodowi i południowi, a więe szezególnie na południo- 
wych stokach Masywu Rossendejlskiego i w kotlinie Manchesteru. |ostateezny 
stopień wilgotności powietrza jest również ważnym czynnikiem zdrowotnym dla 
pracowników fabrycznych; chroni bowiem powietrze od kurzu i nie potęguje 
pocenia się — czynnik szczególnie uprzywilejowujący przemysł brytyjski. 

W czynnikach: suroweowym, robotniczym, popędowym i opałowym ważną 
rolę odgrywa cena produktu, w której należy kalkulować także dostawę 
do fabryki, a wiee czynnik komunikaeyjny. Należy tutaj oczywista jakość i war- 
tość materjału, na którym opiera się produkcja przedsiębiorstwa, trzeba zaś 
brać pod uwagę tak materjał zasadniczy jak i uboczny, np. przy hutnietwie że- 
laznem rudę, wapień i inne pomocnicze materjały. W czynniku robotniczym 
bardzo ważną jest sprawność fizyczna i zdolność umysłowa pracowników. 

Który z czynników jest ważniejszy, trudno uogólnić, gdyż to zależy od ja- 
kości przemysłu. Kiedy opałowy materjał ma podrzędną rolę w większości 
przemysłów, to w metalurgji, strycharstwie i ceramice odgrywa wielką rolę. 
Właśnie jest to ważnym czynnikiem dla ceramiki angielskiej, że jakość węgla, 
wydobywanego na miejscu jest odpowiednia; mianowicie łatwa palność tego 
materjału upraszeza budowę i przyśpiesza wydajność pieeów garncarskich. 

Weźmy pod uwagę specjalizację. Specjalizacja idzie np. we włókien- 
nietwie tak daleko, iż przedsiębiorstwa nastawiają się nawet na poszczególne 
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długości włókna, bo maszynerja we włókiennietwie jest do tego stopnia wyspe- 
cjalizowana, iż jest czuła na drobne różnice we włóknie. Oczywista maszynerja 
taka jest misterna i kosztowna. W tem tkwią przyczyny tak specjalizacji jak 
i zmasowania przemysłowego. Mianowicie ze względu na koszt maszyn przed- 
siębiorstwa muszą się ograniczać tylko do pewnej odmiany surowca, a ze 
względu na misterność do takich miejscowości, w których jest bardzo łatwo 
o fachową obsługę i naprawę oraz o zakup smarów i t. p. pomocy. 

Ilość przedsiębiorstw przemysłowych w danej miejscowości potęguje się 
w wypadku, jeśli potrzebny jest inteligentny pracownik lub duża ilość osób. 
Miasto jest miejscem, gdzie łatwo o inteligentnego i wolnego pracownika, jest 
zaś o niego tem łatwiej, gdy jest miasto większe, co znów zawisło czy 
osiedle ma już przemysł. 

Z powyższych rozważań wynika niezwykła zawiłość geograficznych zagad- 
nień o lokalizacji i specjalizacji przemysłowej; tem więcej, że jedne z ezynni- 
ków są niezbędne, inne wskazane, a jeszeze inne uboczne. Rzecz 
jednak jest jasna, że w poszczególnych wypadkach łatwo zrozumieć, jaki lokali- 
zacyjny czynnik lub «czynniki są niezbędne, a które tylko wskazane. Tak np. 
nie można umieścić zakładów bielenia i farbowania, gdzieby nie było czystej 
wody i powietrza. Zatem zdobnietwo włókiennicze, a również papiernietwo lo- 
kują się możliwie zdala od brudów miejskich. Tak lokują się również przemysły 
chemiczny ciężki i wielki mydlarski, garbarstwo, przeróbka kości i t. p., jed- 
nakże z tej przyczyny, by nie zanieezyszezaé jeszeze więcej miasta. Znów za- 
kłady materjałów wybuchowych lokują się zdala od osiedli wogóle z przyczyn 
niebezpieczeństwa. Co dotyczy hut żelaznych, nie można nawet oczekiwać, by 
rudy, węgiel i wapno znajdowały się w tem samem miejseu; dlatego kwestja 
lokalizacji jest tu więcej zawikłana. W okręgu badanym w żadnym wypadku 
nie mamy hut tam, gdzie istotnie dobywa się rudy; natomiast znajdujemy je, 
gdzie jest węgiel i wapień, chociaż nie zawsze w tej samej miejscowości. Na 
oddalenie huty od miejea górnictwa metalu wpływa oczywista wartość rudy ze 
względu albo wysokości procentowej metalu albo wartości samego metalu. To 
tłumaczy, że huty nieżelazne mamy w St. Helens, pod Leeds i Sheffield oraz 
to, że do tych miast jak i wogóle do miejscowości hut żelaznych w lankaster- 
skim okręgu dowozi się rudy żelazne nawet z za morza. Podobnie tłumaczy się 
występowanie przemysłu metalurgieznego poza miejscowościami hutnictwa. 

Kiedy mowa о czynniku oddalenia, wyłania się sprawa lokalizacji poszcze- 
gólnych stopni pionowych produkcji w tym samym rodzaju przemysłu. W tym 
właśnie względzie welnietwo, a przedewszystkiem bawełnietwo angielskie ma 
ten korzystny atut, że specjalizacja pionowa znalazła swe okręgi — i swe możli- 
wie wszystkie warunki — w bardzo bliskiem oddaleniu wzajemnem, czyli ze 
przędzalnietwo, tkactwo i zdobnictwo mogły znaleźć sie bardzo blisko siebie. 

Do warunków wymienionych dołączają się jeszcze inne, specyfiezne 
w poszczególnych branżach. Przytoczymy tu jeden: przędzalnictwo rozłączyło 
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się z tkaetwem (po raz drugi) około połowy ub. wieku dlatego, że rozwijały sie 
różnice w suroweu i gotowych wyrobach tekstylnych. Pierwsze — wymagało 
oddzielnych maszyn dla poszczególnych bawełn, drugie — różnych nici. Tkal- 
nie chętniej kupują nici produkowane przez inne firmy, niż przędą je same, 
gdyż daje im to możność wyboru. Powstał więc handel przędzą, właśnie 
w Manchesterze, wzmógł się zaś on niebywale w ubiegłym wieku, kiedy konty- 
nent europejski zaczął kupować przędzę, by tkać u siebie. 

Powyżej zwróciliśmy uwagę na czynniki, które wpływają na masowe wy- 
stępowanie przedsiębiorstw w tem samem miejscu. Są to czynniki sku- 
piające. Należy nam rozważyć czynniki rozpraszające, czyli te, 
które przeciwdziałają poprzednim; bardzo często bowiem słyszy się i czyta 
o nich.? Należy tutaj drożyzna placów, wielkie ciężary publicz- 
ne, a ewentualnie i drożyzna robocizny. Mówi się, że te czynniki wy- 
pychają przedsiębiorstwa na peryferje ośrodków przemysłowych i powodują 
wznoszenie pojedyńczych fabryk na uboczu. Zagadnienie to prowadzi nas do 
rozważań, zupełnie zaniedbanych w geografji. 

Położenie w mieście i na wsi. Powiedzieliśmy już na początku, że okręg 
badany odznacza się niezwykłem uprzemysłowieniem i bardzo wielkiem gór- 
nietwem węgla, ponadto wielką eksploatacją soli. Wyłania się więc zagadnie- 
nie, czy przemysł i górnictwo ulokowały się na wsi czy w mieście, czy też równo- 
miernie w jednym i drugim krajobrazie. Otóż podróżując na obszarze omawia- 
nym, stwierdza się ze zdziwieniem, że wieś jest pozbawiona przemysłu. Mieści 
się on zdecydowanie po miastach. Owszem, spotyka się w krajobrazie wiejskim 
zakłady przemysłowe, lecz są one wyjątkowe i występują pojedyńczo, oraz zna- 
chodzą się prawie tylko w bliskości miast ważnych przemysłowo. Należy też 
sobie uprzytomnić to, że są pewne rodzaje przemysłu, które nadają się do loka- 
lizacji tylko na wsi. 

Rozważmy zagadnienie głębiej, zaczynając od górnictwa. Trudno nawet 
pomyśleć, by górnictwo mogło istnieć w miastach, wyjąwszy eksploatację sola- 
nek i wód mineralnych, jak to się istotnie dzieje. Górnictwo pod powierzchnią 
miasta jest też wyjątkiem, co zresztą dla naszego tematu jest nieaktualne. Co 
do górnictwa wogóle wyłania się nietyle pytanie, czy zakłady znajdują się 
w mieście, lecz w jakiem są oddaleniu wobec miast. By odpowiedzieć na to py- 
tanie, należy uprzytomnić sobie rodzaje górnictwa i kopalin. Kopaliny dają się 
podzielić na rzadkie i mniej lub więcej powszechne, na wysoko 
i niskowartościowe, na powierzchniowe i podziemne, 
przedsiębiorstwa zaś górnicze na małe i wielkie. Otóż, jeśli chodzi o stosu- 
nek odległościowy zgodzić się musimy, że odległość od miast nie ma wpływu na 
wydobywanie takich kopalin jak szpat, marmur, kamień szlifierski, dobre gli- 
ny ceramiczne, rudy nieżelazne i oleje ziemne; są to bowiem kopaliny zbyt rzad- 
kie i wartościowe. Ubocznie dodajmy, że w okręgu badanym nie mogą wogóle 
zachodzić zbyt wielkie odlęgłości od miast, gdyż tych jest bardzo wiele. Ruda 
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żelazna, węgiel, ogniotrwałe ziemiste i sól już to są częste, już też występują 
na rozległych obszarach. Wiee tylko w rozmieszczeniu kopalń tych minerałów 
możemy szukać stosunku występowania górnictwa wobec osiedli miejskich. Je- 
szcze więcej nadaje się na to górnietwo minerałów niskowartościowych, a zwy- 
kle powszechnych, jakiemi są wapienie, zwykłe kamienie budowlane i zwykłe 
ziemiste. Oficjalne mapy o podziałce 1:63.000 podają w okręgu badanym 


20. Miasta Anglji między 19—897 i 53°— 54° Pn wig położenia geograficzno-matema- 
tycznego i liczby mieszkańców — Towns of the England between 1°— 3° W and 53° — 54° N 
according to their mathematical position and the number of inhabitants; 1931. 

(Porównaj z rys. 1 — compare with Fig, 1). 


74 miejse kamieniołomów. Otóż z liczby tej leży: 23 pod miastami, 26 blisko 
miast, a tylko 25 zdała od miast. Badania na miejscu wykazały autorowi, że 
z ostatniej cyfry blisko połowa przedstawia kopaliny o wyższej wartości. Są to 
materjały ogniotrwałe, świetny budulec, granit, marmur. Przedsiębiorstwa ich 
wydobywania znajdują się też niezależnie od rozmieszczenia również skupień 
wiejskich. 

Przejdźmy teraz do rozmieszczenia zakładów przemysłowo-górniczych, ja- 
kiemi są: przedsiębiorstwa wapniarskie i strycharskie, huty oraz zakłady solne 
i chemiczne, opierające się na soli czy węglu. Rozmieszczenie przemysłu cera- 
mieznego musimy tutaj pominąć, gdyż opiera się on na suroweu dowiezionym, 
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i to drogą morską. A więc zakłady soli i solno-chemiezne ulokowały się w mia- 
stach lub prawie tylko tuż obok miast. Pomijając gazownie, przedsiębiorstwa 
węglowo-chemiczne są na wsiach, przy kopalniach, bez względu na oddalenie 
od miasta. ITuty spotykamy pod miastami. Wapniarki znajdujemy blisko i zda- 
la od miast. Co dotyczy strycharstwa, to ofiejalne mapy cytowane wykazują 
17 miejsce występowania przedsiębiorstw; z tego 8 leży pod miastami, 6 blisko, 
a tylko 3 zdala od miast. Jeden młyn, jaki znachodzimy na badanym obszarze 
dla ścierania krzemienia, leży zdala od miast. Jeśli idzie o stosunek wobee sku- 
pień wiejskich, to — wyjawszy wypadki w Peninach, gdzie zakłady leżą również 
opodal większych skupień, a nawet samotnic— przedsiębiorstwa przemystowo- 
górnicze związane są z wiejskiemi osiedlami skupionemi. 

Z przedsiębiorstw przemysłowych, przerabiających surowiec miejscowy lecz 
niegórniezy, albo też nawet górniczy lecz importowany, należy wydzielić takie, 
które raczej są właściwe wsi niż miastu z przyczyn surowca, bezpieczeństwa, 
higjeny czy estetyki. Należą tutaj mleczarnie, tartaki, młyny i przemysły: gar- 
barski, eksplozywny, chemiezny ciężki, mydlarski, wszelaki hutniczy i cera- 
miezny. Tartaki i młyny powinny być po wsiach ze względu na surowiec; w na- 
szym wypadku powinny być rzadkie, względnie niewielkie, o ile skazane są na 
surowiec rodzimy ; jeśli przerabiają surowiec importowany, higjena i estctyka 
nie przeszkadzają ieh lokalizacji w mieście. Zato mleczarstwo, tak z tych 
względów, jak i z przyczyny na surowiec, winno znajdować się w krajobrazie 
wiejskim. Osobiste obserwacje potwierdziły to wszystko autorowi, z tym ale 
wyjątkiem, że mleczarnie znajdują się głównie wewnątrz miast i miasteczek. 
Wspomniane poprzednio źródłowe mapy podają ledwo kilka mleczarń po 
wsiąch, przyczem jest rzeczą charakterystyezna, że tylko jedną pod miastem, 
3 zdala, a 5 blisko miast. Z zakładów przemysłów nichigjenicznych i t. p. rze- 
czone mapy podają pod miastami 19, 8 blisko, a zdala 5. Pomijając okręg cera- 
miki, gdzie przedsiębiorstwa mieszczą się wewnątrz miasta, lecz kiedyś były 
głównie podmiejskie, ceramiczne zakłady są wyjątkowo położone na wsiach, 
a z tych leży 2 pod miastami, 1 blisko, a żaden zdala. Wyjąwszy zakłady eks- 
plozywne i sporądyczne wypadki tartaków, wszystkie zakłady kategoryj właści- 
wych wsiom są ściśle związane ze skupieniami wiejskiemi, przyczem rzuca się 
w oczy, że im większe są zakłady, tem większe są i wsie. Zreguły zakłady leżą 
na „skraju wsi, czyli nie są bezpośrednio otoczone przez domy mieszkalne 
z wszystkich a nawet z trzech stron. Zazwyczaj domy dochodzą do przedsię- 
biorstw z jednej strony. 

Z pozostałych przemysłów, które ze względu na higjene i bezpieczeństwo 
mogą być lokowane w mieście, mapy wskazują na wsiach metalurgję — i to 
nawet fabryki lokomotyw, drutu i wyrobów miedzianych — oraz stosunkowo 
licznie zakłady włókiennicze, lecz jedynie w okręgach bardzo częstych miast 
włókienniczych. Według map cytowanych jest takich wypadków 225 (a blisko 
300 zakładów). Otóż tylko 24+wypadki-przypadają na położenie zdala od miast, 
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51 na położenie bliskie, a 150 na położenie tuż pod miastami. Jest rzeczą nie- 
zmiernie charakterystyczną, ze na 32 wypadki zakładów zdobnictwa włókien- 
niczego, które przecież wymagają czystej wody i powietrza, w 22 wypadkach 
zakłady są pod miastami, w 8 blisko, a tylko w 2 zdala. Jeśli chodzi o stosunek 
do skupień wiejskich, prawie zawsze zakłady te są ściśle związane ze skupie- 
niem, mając w niem jednak położenie niekoniecznie centralne. 

Powyższe dane wskazują wyraźnie, że przemysły umiejscowiają się w mia- 
stach lub przynajmniej blisko nich, a do zasady tej stara się stosować nawet 
górnictwo. Dodamy tu jeszcze fakt charakterystyczny. Osobiste spostrzeżenia 
autora wskazały wypadki, że jeszcze niedawno były na wsi zakłady np. nożow- 
nicze pod Sheffieldem, w Castleton i Knoll Top, a włókiennicze często w okrę- 
gach manczesterskim czy bradfordzkim: od lat kilkunastu praca w nich prze- 
niosła się do większych miast, i to zazwyczaj wielkich. Znanym też jest faktem, 
że, gdy wskutek wielkiego rozwoju przemysłu stalowego w Sheffield, wprost 
zdawało się brakować tam miejsca pod przedsiębiorstwa, wyniosły się huty, 
jednak nie w pobliże na wieś, lecz do miast, jak Rotherham i Chesterfield. 
Można tu dodać jeszcze parę faktów. Wszelkie zakłady włókiennicze położone 
na wsi zdarzają się tylko w okręgach, gdzie włókiennictwo jest intensywnie 
uprawiane, a zatem gdzie jest bardzo wiele miast i leżą blisko siebie. Charak- 
terystycznem jest i to, że na nizinie i Podgórzu prędzej niknie występowanie 
przemysłu na wsi niżeli w mieście. Fakt ten stwierdzamy co krok obecnie —- 
w latach zamierania przemysłu angielskiego, szczególnie włókienniczego. W Pe- 
ninach wiejskie zakłady przemysłowe sięgają dalej wgóry niżeli miasta, jednak 
te zakłady wiejskie są zazwyczaj niedaleko miast. 

Ogólnie należy też orzec, że jeżeli zakłady przemysłowe występują na wsi, 
to leżą w okręgu wybitnego uprzemysłowienia albo pod wybitnemi miastami; 
natomiast wyjątkowe jest położenie zakładów przemysłowych na wsiach w za- 
głębiach węglowych i w Peninach. Jedynie papiernie, a przedewszystkiem małe 
młyny, tartaki i mleczarnie występuja swobodnie tak w okręgach uprzemysło- 
wionych jak i zdala od nich; jednak mleczarnie i papiernie znajdują położenie 
zazwyczaj blisko okręgów przemysłowych, a eo najmniej niezbyt daleko od 
miast. Dalej, gdzie wsie są istotnie przemysłowe, czego mamy kilka wypadków, 
to leżą one blisko miast i w zasadzie albo mają przemysł taki, jaki jest w są- 
siednich miastach (wsie przemysłowe na obszarach soli i wełnictwa), albo też 
gnieżdżą jakąś specjalność, która jest w tej tylko miejscowości i bodaj jedyna 
w całym szerszym okręgu (np. w Stockton Heath — fabryka łopat, w Hohlbeck 
pod Leeds — fabryka płótna). 

Położenie miejscowe. Rozpatrzmy najpierw stosunek przedsiębiorstw do 
rzeźby. Przedsiębiorstwa unikają położenia na wyniesieniach Średniogórza 
czy nizin. Wyjątki są nieliczne, a najczęściej przypadają w włókienictwie i gór- 
nietwie. F'abryki zdarzają się na niższych wyniesieniach Podgórza, o ile wypa- 
da to jako przedłużenie fabryk względnię osiedla miejskiego. Natomiast poło- 
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żenie na stokach powtarza się względnie często, lecz możliwie nisko i przystęp- 
nie. W Mossley widzimy dwie fabryki na stoku u stóp bardzo gwałtownego 
spadku, leez na skraju miasta. Przy Littleborough wysuwają się fabryki daleko 
na stoki, podobnie jak w Huddersfield, gdzie występują nawet na wierzchowi- 
nach, np. pod Outlane, przyczem sąsiednie doliny mają wolne przestrzenie, do- 
godne dla fabryk. Podobnie wybiegają daleko na wyniesienia przedsiębiorstwa 
między Heywood i Bury i od niego do Rochdale, dna zaś obniżeń są łąkami 
i pastwiskami. Na północny wschód od Manchestru widzimy fabryki na urwi- 
stej krawędzi doliny, tymczasem dno jest zajęte dopiero blisko miasta. Przeciw- 
stawiamy tutaj położenie na stoku, to jest nie na wierzchowinie, położeniu w do- 
linie, dlatego, że w zasadzie przedsiębiorstwa przemysłowe znajdują się właśnie 
na dnach dolin. Typowe przykłady położenia dennego obserwujemy na Pod- 
górzu, gdzie działy są rezydencjalne i rolnicze, a doliny — przemysłowe (naj- 
lepiej wypada to w okręgu Leeds i na południe od niego). Takie położenie fa- 
bryk jest naturalne; a przecież nieraz dna dolinne są wolne zupełnie, gdy nie- 
daleko na stokach wznoszą się fabryki, niżej i wyżej. Lecz, gdy w wypadku 
występowania fabryk na dnach dolin, przedsiębiorstwa są skupione, to na sto- 
kach stoją samotnie, chyba że jest to dalszy ciąg linji zakładów w wielkiem 
mieście. Stan ten zależy i od tego, czy przedsiębiorstwo jest starej daty — dziś 
zazwyczaj nieczynne, czy nowszej. Przedsiębiorstwa stare bywają tu i ówdzie 
na stoku, gdy nowe na dnie dolinnem. Pierwsze są małe, w stylu nieco więk- 
szych domów mieszkalnych, drugie — w stylu istotnie fabrycznym. Skupiając 
się w pewnych miejseach dolin głównych, przedsiębiorstwa często wysuwają 
się gromadnie w boczne doliny, tymczasem w głównej dolinie już niedaleko są 
wolne przestrzenie. Widzimy to w najwięcej uprzemysłowionych w świecie do- 
linach todmordeńskiej i rzeki Irwell. Tutaj należy także częsty fakt odsunięcia 
wielkiego miasta przemysłowego od doliny głównej, czego typowym przykładem 
jest Bradford. Przemysł wykazuje predylekcję do lokalizacji w kotlinach i miej- 
seach dośrodkowego zbiegu dolin. Tem właśnie odznacza się położenie Manche- 
stru, Bradfordu, Huddersfieldu, Sheffieldu i Stoke’u. 

Przemysł zdaje się unikać lokalizacji na równinach. Wyjątek stanowią nie- 
które tercny ważnych miast i ich przedmieścia nadwodne. Jednakże w tych 
wypadkach występowanie przemysłu jest sporadyczne. Wyjąwszy eksplotację 
torfu, wód mineralnych i soli, kopalnie również nie lokują się na równinie. Nie 
spotykamy także kopalń na dnach dolin. Są one natomiast na wyżynach, lecz 
zasadą jest lokalizacja na stoku, przedewszystkiem nisko. 

Przechodzimy obecnie do położenia nadwodnego. Uprzytomnić 
sobie tutaj musimy zgóry wymagalniki niektórych przemysłów. Już przez samo 
rozważanie postulatów poszczególnych branż przemysłowych zrozumieć łatwo, 
które rodzaje przedsiębiorstw muszą być nadwodne. Przedsiębiorstwa górnicze 
unikają położenia nadwodnego. Niezbędna kopalniom węgla woda dla czyszcze- 
nia i sortowania potrzebna, jest w małej ilości, lecz o silnym prądzie; zatem 
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trzeba prąd sztucznie potęgować, co ułatwia się przez doprowadzanie wody 
pompami. Stąd kopalnie węgla nie wymagają położenia nadwodnego; przeciw- 
nie, unikać go muszą z powodu niebezpieczeństwa zalania. Naogół podobnie tłu- 
maczy się położenie zdala od wody wszelkiego innego górnictwa oraz strychar- 
stwa, ceramiki, przemysłu solnego, hutnictwa, metalurgji innej i przemysłu 
chemicznego, chociaż w trzech ostatnich branżach ze względów higjenicznych, 
jak i dla studzenia i hartowania, wskazane jest położenie nad wodą bieżącą. 
Istotnie te trzy rodzaje przedsiębiorstw mają mniej lub więcej położenie nad- 
wodne, lecz bezpośrednio nadwodne tylko wtedy, o ile leżą nad mniejszemi stru- 
mieniami, zaś w pewnem oddaleniu, o ile nad strumieniami większemi. Przed- 
siębiorstwa wełniczo-przędzalnicze, włókienniczo-zdobnicze i papiernicze, na- 
stępnie przedsiębiorstwa szlifierskie i czyszczące w nożownietwie, jak i małe 
tartaki, mają położenie nadwodne; jednak leża prawie tylko nad małemi stru- 
mieniami. Przędzalniczy proces w bawełnictwie i wszelki tkacki jest nieza- 
leżny od wody. Istotnie też przedsiębiorstwa tego rodzaju rzadziej znajdują 
się nad wodą. 

Zagadnienie położenia nadwodnego przedsiębiorstw przemysłowych utrud- 
nione jest przez to, że: 1) używa się wody jako siły popędowej, 2) z powodu 
istnienia licznych dróg wodnych, swoją drogą mało używanych obecnie, leez 
nad któremi stoją przedsiębiorstwa już dawno zbudowane, trudno odpowiedzieć, 
czy przedsiębiorstwa ulokowały się nad wodą z powodu jej wartości popędowej, 
komunikacyjnej lub technicznej; 3) bardzo często, przedewszystkiem w doli- 
nach Średniogórza, wzdłuż wody biegną linje kolejowe; trudno więe odpowie- 
dzieć, czy woda czy kolej głównie przyciągnęła przedsiębiorstwa. 

W ten sposób dochodzimy również do zagadnienia położenia przedsiębiorstw 
nad szlakami komunikacyjnemi. Znaczenie ich dla przedsiębiorstw 
jest zrozumiałe. Drogi są dziełem człowieka, nawet rzeki, jako że człowiek musi 
budować środki do komunikacji rzecznej. Dzielem człowieka są i szosy, naj- 
łatwiejsze do zbudowania. Są też one bardzo liczne w krainie badanej (rys. 21). 
Autor nie znalazł przedsiębiorstw przemysłowych, któreby nie miały dogodnego 
połączenia szosowego. Zatem samo przez się zdaje się być jasnem, że zbieg szos 
w krajobrazie wiejskim ma szezególnie wielkie znaczenie dla lokalizacji prze- 
mysłu. Tymczasem obszar badany wykazuje, że przedsiębiorstwa przemysłowe 
w takich punktach są bardzo rzadkie, nawet gdy są tam skupiska domów, co 
zreguły zachodzi. Jeśli znajdują się tam przedsiębiorstwa, to leżą poza skupi- 
skiem mieszkalnem ; ewentualnie przedsiębiorstwa same tworzą odrębne skupie- 
nie, leez poza zbiegiem szos. Najczęściej jednak tworzą pojedyńczą linję wzdłuż 
SZOSY. 

Co dotyczy położenia nad drogami wodnemi i wogóle nad wodami, to 
istotnie fabryki stoją nad niemi bezpośrednio lub blisko. Jednakże zauważa 
się rzeczy uderzające. Np. w Sale pod Manchestrem mimo rzeki i kanału 
znajdujemy obszerne przestrzenie wolne. Podobnie jest i pod Leeds, a na- 
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wet w samem tem mieście, gdzie wolne przestrzenie mają ponadto charakter 
gospodarczego zaniedbania. Nawet rzeką Irwell, uważana ogólnie za rzekę 
najwięcej wyzyskaną w świecie, skanalizowana lub zaopatrzona w kanały, 
przechodząca przez Bury i dzieląca Manchester od Salfordu, ma wolne prze- 
strzenie na międzymiastowych obszarach. W Preston liczne kominy wiel- 
kich fabryk widzimy zdala od rzeki. Pod Todmorden są wolne tereny nad 
wodą i kanałem, tymezasem przedsiębiorstwa wyciągają się na zachód boczną 
doliną, lub stoją na zboczach. Miejscami jedynie, 1 to tylko pod miastami, 
zabudowana jest przemysłowa dolina Mersey i sam kanał morski. Nad sto- 
sunkowo ważnym kanałem od zagłębia solnego ku Liverpoolowi jest po- 
dobnie, mimo dosyć dużego ruchu w tym kierunku. Niezwykle przemysłowe 
Oldham z okręgiem ma przedsiębiorstwa nawet na samych działach, ba, 
nawet tak, że do o ay między Shaw i Burnedge doprowadza się 
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wodę sztucznie, a tymczasem brzegi kanału i, co ciekawsze, potoku są często 
wolne, i to nawet między Oldham i Manchestrem. Ogólnie wolne przestrzenie 
nad drogami wodnemi zadziwiają obserwatora zbyt często, zwłaszcza że nie- 
raz w takich wypadkach są fabryki na uboezu. Świadezy to dostatecznie, że 
położenie nadwodne nie jest faktem zdecydowanie powszechnym. Oczywista, 
w większości wypadków przedsiębiorstwa znajdują się na brzegach wód; 
lecz staje się to coraz częstsze tylko wtedy, im dalej idziemy wgórę rzeki 
albo im bliżej miasta większego. Obraz przedstawia się następująco: w sa- 
mej górze wód spotykamy rezerwoary, niżej sporadyczne fabryki, głównie 
zdobnietwa włókienniczego, a dopiero potem skupienia osiedli, ku którym 
z obu stron wody zagęszczają się przedsiębiorstwa i występują tak nad 
wodą jak i opodal. Podnieść należy i ten fakt, że przedsiębiorstwa leżą raczej 
nad wodami swobodnie płynącemi niżeli stojącemi, ponadto raczej nad mniej- 
szemi niż większemi. 

Położenie przedsiębiorstw nad torami kolejowemi nie stanowi szczegól- 
nego zagadnienia na obszarze omawianym, gdyż teren nie przedstawia nigdzie 
szczególnych trudności dla poprowadzenia torów. Kolei też jest bardzo wiele. 
Osobiste badanie na miejscu wykazuje, że każde większe przedsiębiorstwo, 
zwłaszcza przerabiające masowy surowiec, ma co najmniej bocznicę kole- 
jową. Jeżeli chodzi o wybór lokalizacji wobec dróg kolejowych a wodnych, 
przedsiębiorstwa rozłożyły się raczej wzdłuż pierwszych niż drugich. Autor 
wziął tu pod szczególną uwagę wypadki, że kolej biegnie mniej więcej rów- 
nolegle i w oddaleniu kilkudziesięciu do kilkuset metrów od drogi wodnej. 
Ciekawe te spostrzeżenia otrzymał właśnie w okręgu Manchestru na pół- 
nocnym wschodzie i północnym zachodzie; również pod Bradford i innemi 
wielkiemi miastami. To samo jest w trójkącie miast Pontefract — Castle- 
ford — Knottingley. Charakterystyeznem jest, że w porównaniu z kolejami 
brzegi wód są wyzyskane dopiero pod miastami, wtedy gdy kolej zazwyczaj 
już znika w zabudowaniach miejskich. Jednakże są i takie wypadki, że nie 
linja kolejowa, ale brzeg wody, jednak nie komunikacyjnej, jest wyzyskany 
dle celów przemysłowych. Charakterystyczny ten fakt stwierdzamy w do- 
linach pod Bacup, np. w Waterfoot, gdzie dno doliny jest w pełni zabudo- 
wane przez fabryki i domy mieszkalne, a poniżej, gdzie strumień łączy się 
z większą rzeką i jest kolej, widzimy wiele wolnych przestrzeni. 

Pozostaje do rozpatrzenia położenie miejscowe przedsiębiorstw w stosun- 
ku do osiedli. Należy w tem rozróżnić wielkie i małe miasta, oraz wsie. 
W wielkich miastach mniej higjeniezny i mniej estetyczny przemysł ciężki, 
gdy jest wielki, znajduje się w skupieniu na terenach oddzielnych, lecz nie 
oddzielonych od reszty miasta. Tereny te występują jużto w śródmieściu, 
już też na peryferjach, a prawie zawsze na najniższych powierzchniach, 
gdzie równocześnie są drogi kolejowe i ewentualnie wodne. Zwykle przed- 
siębiorstwa rozłożone są tam na polu podłużnem, nieregularnem. Przedsię- 
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biorstwa przędzalnicze i tkackie, a również odzieżowe, obuwnieze, chemiczne 
wyższego stopnia i wszelkich potrzeb codziennych występują w rozprósze- 
niu; gdy zaś tworzą skupienie, to zazwyczaj ciągnie się ono wzdłuż zwy- 
kłych ulie. Czynią to przedewszystkiem przedsiębiorstwa włókiennicze. 
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Wielkie gmachy wznoszą się wtedy po jednej lub po obu stronach ulicy, 
a obok nich rozlewa się w różnym układzie morze domów robotniczych. 
Podkreślić należy, że nie zdarza się to na obszarach wyraźnie handlowych, 
przy takichże ulicach i placach, ani też w zamożniejszych dzielnicach za- 
mieszkania. Zdarza się zato często wzdłuż głównych ulie komunikacyjnych, 
najczęściej będących najkrótszą drogą pomiędzy gęsto zalegającemi mia- 
stami i osiedlami w okręgach przemysłowych, tak iż takie ulice z natury 
rzeczy musiały być wyzyskane dla ruchu tramwajowego i towarowego. Przy- 
kiadów. opisanego układu Weezy Шашу pełno w okręgach wielkiego zagę- 
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szezenia miast (zob. mapę) i w wielkich miastach przemysłowych (0 czem 
będzie mowa w rozdz. następnym). W małych miastach przemysł mieści się 
w zasadzie tylko na skraju osiedla; jednakże włókiennicze fabryki spotkać 
możemy i wewnątrz. Skupienia fabryk w małych miastach z reguły nie zda- 
rzają się — rzecz zrozumiała wobee tego, ze małą jest liczba mieszkańców- 
pracowników. Na wsiach występują wielkie przedsiębiorstwa pojedyńczo, 
a to nad szosą, czyli ulicą, lub nad wodą, zależnie od charakteru przemysłu. 
Wyjąwszy przedsiębiorstwa solne i wód mineralnych, przedsiębiorstwa gór- 
nieze nigdy nie występują wewnątrz osiedli, lecz co najwyżej na skraju, 
со zachodzi również niekiedy w stosunku do miast. W większości wypadków 
przedsiębiorstwa górnicze leżą w pewnem oddaleniu od osiedli. Dodać je- 
szcze należy, że w położeniu przedsiębiorstw wobee osiedli odgrywa rolę 
sprawa higjeny i bezpieczeństwa. Jednak są wypadki, że również przemysł 
bezpieczny jest oddalony znaeznie od mieszkań, jak np. fabryka drutu pod 
Sheffieldem. Ciekawy fakt stwierdzamy na wsi przemysłowej lub górniczej: 
mianowicie, jeśli gdzieś przemysł lub górnictwo opanowuje wieś, to niejako 
wypiera ją od pewnego punktu. Czyli są tam dwa osiedla: wiejskie, które 
jest rolnicze, i górnicze, względnie przemysłowe, które składa się z przed- 
siębiorstw i domów robotniczych. Dwupodział wymieniony nierzadko wi- 
dzimy także w mniejszych miastach zagłębi węglowych; są to stare mia- 
steczka, ożywione górnictwem węglowem. Nieodłącznym towarzyszem przed- 
siębiorstw przemysłowych są mieszkania pracowników. Pozostawiająe ich opis 
do następnego rozdziału, zaznaczymy, że w dawnych ośrodkach przemysło- 
wych przylegają one bezpośrednio do przedsiębiorstw, przedewszystkiem 
w większych miastach, w nowych zaś stoją mniej lub więcej zdala. 

Pozostaje jeszeze zagadnienie położenia przedsiębiorstw we wzajemnym 
stosunku. Wiele danych znajdujemy w Tabeli Miastozbiorów, ponadto w ilu- 
stracjach załączonych. W zasadzie przedsiębiorstwa przemysłowe starają się 
znaleźć blisko innych przedsiębiorstw tej samej lub innej branży; jedynie 
pewien rodzaj przemysłu, jak odzieżowy wszelkiego typu, chemiczny wyż- 
szego stopnia, przemysł specjalności i potrzeb codziennych lokuje się do- 
wolnie; pierwsze dwa rodzaje raczej w dzielnicach i na ulicach handlowych, 
a ostatni wszędzie. Wyjąwszy wszystkie wypadki górnictwa soli, warzonki 
i wód mineralnych oraz nieliczne sporadyczne wypadki górnictwa węgla, 
przedsiębiorstwa górnicze prawie nigdy nie mają w bliskości przedsiębiorstw 
przetwórczych, raczej inne przedsiębiorstwa górnicze. Należy tutaj podnieść 
rzecz charakterystyczną, mianowicie to, że miejscowości wybitnego gór- 
nictwa węglowego, będące nawet kilkunastotysięcznemi miastami, nie mają 
żadnego, a przynajmniej zasługującego na wzmiankę przemysłu. 

Położenie okręgowe. Najpierw rozpatrzymy położenie fizyczne, czyli 
lokalizację ze względu na rzeźbę, wyniesienie, klimat i wodę. Bierzmy pod 
uwagę rzeźbę i wyniesienie. Górnietwo węgla występuje na Podgórzu i prze- 
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dewszystkiem na nizinach wyższych. Na równiach w zasadzie niema kopalń 
na zachodzie, na wschodzie zaś są tylko sporadyczne mimo stosunkowo nie- 
głębokich, bogatych złoży. W krajobrazie górskim na wschodzie wyjątkowo 
zdarzają się kopalnie, i to w pasie granicznym Penin; po stronie zachodniej 
występują w samych Peninach w południowej połaci wyjątkowo, i to w do- 
linach, natomiast licznie w połaci północnej, mianowicie w Masywie Rossen- 
dejlskim, tak w dolinach jak i na wysoczyznach. Naogół kopalnie węglowe 
znajdują się na wysokości od 400 do 600 stóp (120—180 m). Górnietwo soli 
występuje na niższych nizinach. Kopalnie rud ołowiu i inne, jakie znajdu- 
jemy w Peninach derbskich, są na wyniesieniach i w stokach. To samo jest 
z wszystkiemi innemi kopalniami w Średniogórzu; lecz kamieniołomy ulo- 
kowały się zazwyczaj w zboezach dolin. Niżowe kamieniołomy są na wynie- 
sionych terenach. Kopaliny strycharskie i inne ziemiste zwykłe dobywa się 
w Średniogórzu w dolinach, na nizinach zaś to zazwyczaj w wyższych po- 
łaciach. 

Najbardziej charakterystycznem jest położenie włókiennictwa. Oto ba- 
welnietwo i wełnietwo weisnely się jak najdalej w Średniogórze, w czem weł- 
nictwo zdaje się nawet prześciga bawełnietwo. Na nizinach ulokowały 
się te przemysły jedynie wyjątkowo, zwłaszcza wełnictwo. Podobnie jest 
z jedwabnietwem ; jednak ma ono swe poważne ośrodki również poza Śred- 
niogórzem, chociaż leży raczej blisko niego. Z Tabeli Miastozbiorów wynika, 
że średniogórski przemysł włókienniczy ulokował się w dolinach i podobnych 
obniżeniach. Przemysł ceramiczny znajduje się na Podgórzu blisko granicy 
niziny, albo sporadycznie na niżu. Przemysł metalurgiczny usadowił się —- 
krótko — w zagłębiach węglowych, następnie w Peninach oraz wielkich 
miastach, ponadto w nizinnem Doncaster i Crewe; zatem nie jest on ogra- 
niezony do pewnych form morfologicznych. Pozostałe przemysły, z wyjat- 
kiem przemysłu chemicznego naogół nieznaczne, znajdują się na nizinie; 
zastrzec się tu należy, że mamy na myśli przedsiębiorstwa poza wielkiemi 
miastami. Jedynie przemysł papierniczy leży na granicy Średniogórza, a na- 
wet wewnątrz niego. 

Jeżeli chodzi o związek rozmieszczenia przemysłu z rozmieszczeniem kli- 
matu, wchodzić może w rachubę podąiał klimatyczny na wschód i zachód 
(zob. rozdz. III) oraz różnice regjonalne, wynikające z różnie wilgotności. 
Różnice bowiem zjawisk klimatycznych na obszarze badanym są tego stop- 
nia i jakości, że mogą wpływać na różnice rozmieszczenia przemysłowego 
tylko w ograniezonym zakresie. Z Tabeli Miastozbiorów wynika jednakże, 
że przędzalnietwo bawełnicze ulokowało się na stokach dowietrznych, wogóle 
w położeniu szczególnie wilgotnem. Tam też głównie ulokowało się zdobnie- 
two. Podobnie jest i z jedwabnictwem. Lecz tu mamy wyjątek w Bradford 
i pod Silsden. Zresztą wyjątki są liczne i w bawełnietwie. Żaden inny prze- 
myst nie wykazuje w rozmieszczeniu ; związku ;z różnicami klimatyeznemi, 
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chyba ten, że papiernictwo ulokowało się na zachodniej i południowej stro- 
nie, przedzalnietwo wełnicze i zdobnictwo na stronie półnoeno-wschodniej, 
a zakłady chemiczne solne na zachodniej. Jednak zrozumieć łatwo z naszych 
rozważań o warunkach lokalizacji przemysłu, że wcale nie może to mieć 
związku przyczynowego z klimatem. 

Jeśli chodzi о wodę, nie może wchodzić w rachubę naszą jej częstotliwość, 
jako że wszędzie jest jej poddostatkiem. Chodzić może tutaj tylko o jej ja- 
kość, a więc o czystość, miękkość czy twardość i słodkość ezy słoność. Otóż 
jest faktem, że przemysł wełnieczy ulokował się na obszarach miękkiej wody, 
a więc nie tam, gdzie płynie z terenów wapiennych. Przemysł włókienniczy 


Nożownie i stalownie. — Sheffield. Wyjątkowy widok skupienia zakładów pracy. 


The works of steel and cutlery. — Sheffield. A very rare compactness of enterprises. — 
Judges Ltd. 


zdobniczy i przemysł wełniczy czyszezący oraz cały przemysł jedwabniezy 
ulokowały się, gdzie woda jest czysta. Przemysł papierniczy jest nad wodą 
silną i ezystą. Wody morza nie. mają wpływu na rozmieszczenie przemysłu. 

Obeenie zastanowimy się nad gospodarezem położeniem po- 
szczególnych przemysłów. Zacznijmy od morza, jako okręgu gospodarczego, 
biorąc pod uwagę wąski pas wybrzeża. Wybrzeże ma wyjątkowo poważne 
przemysły, a to tylko te, które opierają się na importowanym suroweu i pół- 
surowcu. Rzecz ciekawa, że: 1) jest to z zasady przemysł niemetalurgiczny 
i 2) ulokował się tylko w Liverpoolu, 3) w oddaleniu od samego morza, 
jednakże w miejscu dostepnem dla statków morskich, bo w zatoce mersej- 
skiej. Związek przemysłów z górnietwem węglowem nie wygląda na istotny 
w wypadku przemysłu włókienniczego, chemieznego i garbarskiego, a nawet 
strycharskiego, niema zaś wcale związku w wypadku przemysłu solnego, spo- 
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żywczego i papierniczego. Rzuca się natomiast w oczy taki związek w prze- 
myśle metalurgicznym i ceramicznym (por. w Tab. III przemysły miast). 
Przemysł bowiem metalurgiczny znajduje się w zagłębiach węglowych lub 
w ich pobliżu. Wyjątki odnoszą się do większych miast poza zagłębiami, 
w których jednak przemysł metalurgiczny jest nieznaczny, oraz do paru 
miast penińskich w okręgach włókiennictwa, w których wyrabia się ma- 
szyny i narzędzia tekstylne. Ważny wyjątek eo do występowania przemysłu 
metalurgicznego zdala od kopalń węgla stanowi Crewe, będące wybitnym 
ośrodkiem przemysłu taboru kolejowego; lecz przemysł ten jest własnością 
przedsiębiorstw kolejowych. Co dotyczy położenia przemysłu w stosunku do 
zagłębi węglowych należy podkreślić niezwykle ciekawy fakt; mianowicie, 
gdzie gérnictwo węglowe jest bardzo intensywne, tam brak przemysłu, lub 
też przemysł jest nieznaczny i ograniczony do większych miast, chyba że są 
blisko rudy. Istotnie na obszarach wybitnego kopalnictwa węgla poważny 
przemysł znajdujemy jedynie w większych miastach. 

Inne rodzaje górnictwa nie mają wpływu na przemysł, oprócz górnictwa 
soli oraz surowca strycharskiego i wapiennego. Górnictwo soli powoduje 
powstanie warzelni i zakładów chemieznych, górnietwo glin — przedsiębiorstw 
strycharskich, górnictwo zaś wapienia — w kilku wypadkach przedsiębiorstw 
wapniarskich. We wszystkich tych rodzajach zakłady przemysłowe mieszczą się 
w miejscu górnictwa. Natomiast huty żelazne leżą w mniejszem lub większem 
oddaleniu od górnictwa surowca. To samo zresztą zachodzi i w hutnictwie 
innych metali, oprócz dwu wypadków w Peninach, gdzie huty ołowiu znaj- 
dują się prawie na miejscu górnictwa. Widoczny jest jeszcze inny charakte- 
rystyczny wpływ górnietwa na przemysł; mianowicie w Penistone produ- 
kuje się wyroby ze sztucznego kamienia, imitującego kamień wydobywany 
właśnie w okolicy, bardzo zdatny na materjały Ścienne, okienne, schodowe 
i drogowe. 

Przy omawianiu lokalizacji przedsiębiorstw na wsi a w mieście, wykaza- 
liśmy, że miasta wpływają na górnictwo kamienia i zwykłych ziemistych. 
Odwrotnie, na osiedlenie wpływa górnictwo, jednak bardzo wyraźnie to 
tylko węglowe i solne. Górnictwo inne i wogóle kopalnictwo w Peninach 
nie wskazuje związku z występowaniem miast czy wsi, a nawet pojedyńczych 
domów mieszkalnych. Inaezej zupełnie jest z przemysłem. Najpierw 
miasta i przemysł są z sobą ściśle związane. Widzimy to nietylko w tem, że 
miasta są siedliskami przemysłu, lecz i w tem, że w wypadkach, gdzie przed- 
siębiorstwa są w krajobrazie wiejskim, to raczej znajdują się możliwie naj- 
bliżej miast. Odwrotnie przemysł wpływa na miasta w kierunku ich ezesto- 
tliwości i wielkości. Stwierdzié to możemy przez porównanie rys. 15 i 20 
i jeśli w Tab. III uwzględnimy liczbę i wielkość miast w okręgach uprzemy- 
słowionych a innych, oraz w okręgach największego uprzemysłowienia 
(okręgi bawełnietwa, wetnictwa, ceramiki i metalurgji szeffildzkiego okręgu) 
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a w okręgach mniej uprzemysłowionych (okręgi chemikalij i metalurgiczne 
pozostałe). Jednak miasto samo przez się nie jest czynnikiem pierwszego 
znaczenia, gdyż jeśliby tak było, to miasta o znakomitej dawnej historji 


i komunikacyjnie dobrze położone — елет się odznaczają York, Chester, 
Castleford i Selby — byłyby pierwszorzędnemi centrami przemysłowemi, co 


przecież weale niema miejsca. Drugie, jeśliby miasto samo przez się wpływało 
na przemysł, to skupienia gęste miast, jakie widzimy na rysunkach, oraz 
wielkie przemysłowe miasta — jak Bradford, Sheffield, Halifax, Rochdale, 
Burley i Blackburn — wypadałyby na nizinie raczej, w każdym razie więcej 
poza Peninami, jako że położenie ich byłoby w takim razie wygodniejsze 
i swobodniejsze. 

Charakterystyezny jest stosunek między rolnictwem i przemysłem. Z ca- 
łym naciskiem podkreślić należy, że jest to stosunek jakby odwrotnie pro- 
porcjonalny; czyli, wysokiemu uprzemysłowieniu odpowiada niski stan rol- 
nictwa, i odwrotnie. Związek odwrotny nasilenia rolnictwa z nasileniem 
przemysłowem rzuca się obserwatorowi niezatarcie w pamięć. Rolnictwo 
wpływa na przemysł, lecz tylko gdy chodzi o przemysł wiejski. Mianowicie, 
powoduje powstanie drobnego, na obszarze badanym naogół bardzo rzadkiego 
przemysłu mleczarskiego i młynarskiego. 

Niezaprzeczonym faktem jest również wpływ przemysłu na powstanie 
nowych przedsiębiorstw tak tego samego jak i innych rodzajów. Wśród 
ostatnich przeważają przemysły codziennych potrzeb i pomocnicze, które 
np. w przemyśle tekstylnym są liczne, gdyż muszą dostarczyć maszyn, na- 
rzędzi, farb, klejów, opakowań i przyrządów do czyszczenia i smarowania. 
Towarzyskość i niejako ciśnienie się wzajemne przedsiębiorstw przemysło- 
wych, eo ostatnie zachodzi na obszarach miast i niekiedy w dolinach, są 
również zjawiskiem powszechnem. Rzecz jednak charakterystyczna, że naj- 
większą towarzyskość stwierdzamy w przemyśle welniezym i bawełniczym, 
małą zato w przemyśle jedwabniczym. Dowód znajdujemy w Tab. Miasto- 
zbiorów i na rysunkach (por. w Tabeli wielkość i wzajemne oddalenie ośrod- 
ków przemysłu jedwabniezego a wełniczego i bawełniczego). Dowód jest 
i w tem, że niezwykle częste są miasta, gęste zaludnienie oraz przemysł po 
wsiach w Masywie Rossendejlskim, zaś niezwykle sporadyczne i rzadkie za- 
raz na północ w masywie Bowland, podobnym do poprzedniego. 

Postać. Kiedy mowa o postaci krajobrazowej eksploatacji minerałów, na- 
leży rozróżnić górnietwo powierzchniowe i podziemne. Górnietwo powierzch- 
niowe, a więc dobywanie wszelkich kamieni i ziemistych zwykłych, przed- 
stawia się w postaci małych i prowizoryeznych budowli, raczej szop. Wpływ 
tego górnictwa na rzeźbę terenu jest minimalny. Również ilość przedsię- 
biorstw jest szezupła. Naogół górnietwo odkrywkowe nie rzuca się w oczy, 
niszczenie zaś form morfologicznych, jeśli jest istotne, co widzi się niekiedy 
w wąwozach, jak przy eksploatacji wapienia pod Buxton, jest tak powolne, 
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że przechodzi bez wrażenia. Dodaé należy, że w Średniogórzu ezeste są miej- 
sea po dawnych kopalniach, jako że np. górnictwo metali, powierzchniowe 
lub prawie takie, istniało od niepamiętnych czasów w Peninach derbskich, 
a masowo eksploatowano od setek lat kamień na granicach Penin і w Pod- 
górzu na budowle w okolicy i na ogrodzenia w miejscu. Poszukiwania za 
materjałami ogniotrwałemi znacznie powiększają ilość miejse po górnictwie 
w zagłębiach węglowych i na ich granicach. Rezultat jednak tego wszyst- 
kiego w krajobrazie jest właściwie niedostrzegalny; co najwyżej pozostawiło 
to nieznaczne pokiereszowanie powierzchni, wyraźne głównie tam, gdzie 
eksploatacja i poszukiwania ustały niedawno. Widzimy to np. w okoliey 
Sheffieldu oraz, w postaci dołów czy urwisk, przy niektórych większych bu- 
dynkach na Podgórzu. Mapy w podziałce 1: 63.000 wskazują znane miejsca 
opuszczonych kopalń ołowiu i cynku w Peninaeh derbskich; masowo widzimy 
to na wschód od Buxtonu, gdzie między 1°39’ a 1°44’ i 53°10’ a 53° 20’ jest 
39 opuszczonych kopalń, oraz zaraz na południu, od Matlocks na zachód. 
Otóż tam geograf nie widzi godnych wzmianki morfologicznych różnie w po- 
'równahiu z sąsiednią okolicą, która nie była górniczą. Pewne różnice zda- 
wałyby się istnieć w tem może, że więcej jest skupień ludzkich na obszarze 
pogórniczym, a te skupienia są drobne, lecz bardzo gęsto zabudowane. 
3órnietwo węglowe uwidacznia się w krajobrazie powaznemi budowlami 
typu przemysłowego i zwałami nieużytków o postaci płaskich pagórków, 
stosunkowo rozległych. Każda kopalnia węgla tworzy -zazwyczaj gniazdo 
wielkich budowli, zwykle samotne, choćby niedalekie innych budynków. 
Gniazda te powiększają się, jeśli równocześnie są i koksownie i zakłady che- 
miczne, co jednak jest rzadkością. Wydobywanie soli w postaci solanki czy 
kamienia kryje się w budowlach typu przemysłowego, lecz stosunkowo nie- 
wielkich. W przeciwieństwie do innego górnictwa, budynki eksploatacji wód 
zdrowotnych i solanek giną w zbiorowisku budowli miejskich i, rzadziej, 
wiejskich. Eksploatacja wód mineralnych odznacza się pieknemi budowlami 
uzdrowiskowemi, przypominającemi ezęściej gmachy mieszkalne. (Górnietwo 
rud jest zbliżone budowlami raezej do górnietwa odkrywkowego, albo też jest 
złączone z górnictwem węglowem — czyli nie uwidacznia się w krajobrazie. 
Przejdźmy teraz do przemysłu niezależnego od górnictwa. Mieści się on 
w budynkach typu handlowo - mieszkalnego lub w budowlach, powiedzmy, 
fabrycznych. Do poprzedniego typu należą również magazyny, które znaj- 
dujemy w wielkich miastach, wewnątrz lub na skraju, a które zalegają całe 
dzielnice Liverpoolu i Mauehestru.? W budowlach handlowo - mieszkalnych 
jest przemysł albo mały albo speejalny, jak odzieżowy i chemiczny wyższego 
stopnia. Nierzadkie małe kuźnie i t. p. warsztaty, spotykane głównie w oko- 
liey Sheffieldu, obecnie z reguły nieczynne, mieszczą się w małych budowlach 
mieszkalnych. W nieco większych domach mieszkalnych były warsztaty włó- 
kiennicze w okręgu bawelniezym;,i.;weluiezym:; dziś są to domy jedynie 
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mieszkalne. Przedsiębiorstwa, które mieszczą się w fabrykach, zajmują 
najmniej jeden gmach. Obok tego stoi jeden lub więcej budynków małych, 
niekiedy prowizorycznych, przeznaczonych dla administracji, maszynerji czy 
na składy. Produkcja odbywa się w niedużych budynkach, o ile to jest np. 
przemysł metalurgiczny wyższego stopnia. Tak jest np. w Sheffield. Małe 
budowle we włókiennictwie są sporadyczne i zdarzają się raczej we wetnie- 
twie. Fabryczne gmachy przemysłu metalurgicznego, chemicznego ciężkiego 
i niehigjenicznego są stosunkowo niskie, ciężkie, ponure i oczerniałe; na- 
tomiast gmachy włókiennicze są wysokie, lekkie, jasne i względnie czyste. 


Niekiedy spotykamy w większych miastach, wybitnie przemysłowych, bloki zabudowań 
fabrycznych. — Widok Oldham. 

One finds sometimes such blocks of industrial buildings as om the pieture in industrial 
cities. — A view of Oldham. 


Zakłady ceramiczne zazwyczaj wyróżniają się piecami o formie pękatych 
butelek. Inne budowle tego przemysłu przynależą do typu drugiego, po- 
dobnie jak budowle strycharstwa. Ogólnie budowle: przemysłowe robią wra- 
żenie solidności i stylowości i wzniesione są z cegły lub z eegły i żelaza, 
© wielkiej ilości dużych okien, eo szezególnie uderza przy pewnych zakładach 
metalurgicznych i wszystkich nowszych zakładach włókienniezych. 

Na porządku dziennym jest występowanie przedsiębiorstw obok siebie 
w większych lub mniejszych skupieniach: wielobocznych, nieregularnych 
lub też linjami. Fakt ten jest zasadą w przemyśle miast, a na wsiach o tyle, 
o ile przemysł jest liczny, a wsie są podmiejskie i przedewszystkiem dolinno- 
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denne. Również rozróżnić należy miasta większe i mniejsze oraz miasteczka. 
Ostatnie mają zazwyczaj po jednem przedsiębiorstwie, o ile mieści się ono 
w pokaźnym gmachu. Trzeba tu uprzytomnić sobie, że takie przedsiębiostwo 
zatrudnia od kilkuset do kilku tysięcy i więcej pracowników. Jeśli zaś 
przedsiębiorstwo zatrudnia, powiedzmy, tysiąc robotników, to śmiało przyjąć 
można, że utrzymuje co najmniej 2500 osób. Liczyć bowiem można, że po 
dwie osoby z rodziny pracuje w przedsiębiorstwie, a rodzina ma po pięć 
osób. Stanowi to pięćset rodzin czyli mieszkań, a przy angielskim systemie 
wymaga co najmniej 125 domów mieszkalnych. Widoczne więc, że gromadne 
występowanie poważnych przedsiębiorstw przemysłowych może zachodzić 
tylko w większych miastach albo blisko takiego miasta; w ostatnim wy- 
padku pracownicy żyją w mieście. Przemysł chałupniczy nie jest dostrzegalny. 
Jest nieprawdą, co zwykło się twierdzić, by krajobraz pomiędzy Nottingham 
i Mansfield wyróżniał się od swego sąsiedztwa gęstością zaludnienia oraz 
ilością i wielkością wsi (rys. 25 i 26 oraz mapa). 

Już z powyższej kalkulacji wynika, że nie może zachodzić przytłaczanie 
krajobrazu przez przemysł. Prawda, obserwatorowi mogłoby się wydawać 
w paru wypadkach, że taki fakt ma przed sobą, jednakże zdarza się to tylko 
przy obserwacji zdaleka lub, przeciwnie, z bezpośredniej bliskości, o ile 
się jest w wielkiem mieście przemysłowem. Podobnie tylko miejscami i na 
stosunkowo małych obszarach zachodzi to w dolinie todmordeńskiej, naj- 
ważniejszej linji łącznikowej między największemi w Świecie przemystami; 
lecz w połaciach takich, zawsze dennych, nie panują nad krajobrazem fa- 
bryki, tylko rzeźba i domy mieszkalne, które ulokowały się zazwyczaj nisko 
na stokach. Również w miastach dzielnice masowego występowania fabryk 
są bardzo małe w porównaniu z powierzchnią zajętą przez domy mieszkalne 
i handlowe, tak że biorąc w całości, w żadnem mieście przemysł nie panuje 
nad osiedlem, nawet w miastach tak przemysłowych jak Sheffield, Brad- 
ford, Huddersfield, Oldham i Rochdale. A przecież w Halifax i Huddersfield 
są całe bloki fabryczne, prostokątne lub kwadratowe, na bokach których 
wznoszą się gmachy fabryk, a w podwórzach są składnice i uzupełnienia. 
W Oldham i w innych miejscowościach olbrzymiego bawehietwa i welnie- 
twa, fabryki zajmują całe ulice, chociaż zwykle stoją z jednej tylko strony. 
Mimo to we wszystkich takich wypadkach fabryki giną we wrażeniu z mia- 
sta. We wrażeniu tem pozostaje tylko zbiorowisko domów typu mieszkalnego 
i handlowego. Podobnie przedstawia się i Manchester i Liverpool z ich gma- 
chami magazynów. Jedynie w okręgu ceramiki jest inaczej, lecz dlatego, 
że skupienie pieców garnearskich robi niezwyczajne wrażenie na obserwato- 
rze przez ich postać jak i rozłożenie. Oto na terenie nierównym wzdłuż szosy 
ciągnie się pas o długości około 16 km a szerokości od 2—4 km, zajęty po- 
łaciami to domów mieszkalnych to, rzadziej i na małych polach, „butli“ 
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i fabryk. Gmachy fabryk powtarzają się również na oddzielnych przestrze- 
niach wewnątrz osiedla. 

Najczęstszą postacią w miastach przemysłowych jest pomięszanie, czyli 
znachodzenie się wśród domów mieszkalnych fabryk pojedynczo to towa- 
rzysko, po parę czy nawet więcej. To jest bodaj zawsze, gdy obserwujemy 
rozmieszczenie przemysłu, że tak powiem, od wewnątrz osiedla. Jeśli obser- 
wujemy od zewnątrz, z oddalenia, niekiedy zdarza się widzieć skupienie za- 
budowań jakby tylko fabrycznych; dzieje się to z powodu wielkich roz- 
miarów budynków fabrycznych, a lekkiego przyćmienia atmosfery przez 
dym, nadto z powodu kominów. Te ostatnie są naogół bardzo częste w krajo- 
brazie, lecz rzadko występują gromadnie, zupełnie zaś wyjątkowo przed- 
stawiają zjawisko, któreby można z wielką licencją poetycką określić „las 
kominów“, eo jeśli nawet zachodzi, to tylko na drobnej powierzchni. Ko- 
min nie wskazuje koniecznie zakładu fabrycznego, gdyż podobne kominy 
mają również szkoły, szpitale i t. p. instytucje publiczne. Zaznaczyć należy, 
że wrażenie małe, nie odpowiadające wielkości uprzemysłowienia mamy 
i dlatego, iż przedsiębiorstwa ulokowały się głównie na najniższych terenach, 
gdy domy mieszkalne — wyżej. 

Wpływ przemysłu na atmosferę jest wyraźny w Sheffield i Stoke. Dym 
bardzo często panuje tam krajobrazowo nad wszelkiemi innemi faktami, a to 
dlatego, że są to bardzo wielkie skupienia przemysłu, ponadto, co waż- 
niejsze, Sheffield leży w wąskiej i głębokiej dolinie zamkniętej od zachodu, 
wschodu i nawet południa, nieznacznie zaś otwartej ku północy. Stoke zaś, 
chociaż leży w szerokiem obniżeniu z szerokiemi wylotami, to przecież wy- 
twarza niezwykłe ilości dymu, gdyż nietylko z kominów fabrycznych i mie- 
szkalnych, ale również z pieców garnearskich, bardzo licznych a niskich. 
Nad innemi miastami dym możliwie rozprasza się. Zadymienie okręgów 
przemysłowych jest spostrzegalne w każdem mieście i na wsiach w inny 
sposób, a który stanowi bodaj powszechną cechę angielską. Jest nią oczer- 
nienie ścian i dachów. Wynika to jednakże nietylko i bodaj nietyle z dy- 
mienia kominów fabrycznych, ile z ogrzewania domów i mieszkań systemem 
kominkowym, co zużywa masę węgla i daje nieproporejonalng masę dymu. 
Na obszarach ciężkiego przemysłu chemicznego nad dolną rzeką Mersey 
i w okręgu St. Helens powietrze jest nieprzyjemne i gorzko-cierpkie. Oto 
gazy, powstające w zakładach przemysłowych, w ten sposób wpływają na 
powietrze. To też ciemni i niszczy metale oraz hamuje i tępi szatę roślinną. 

Poza nieznacznemi różnicami, polegajacemi moze na czystości a raczej 
jasności gmachów, potem ich wysokości i lotności, różniee pomiędzy poszeze- 
gólnemi rodzajami przemysłu są właściwie niewidoczne. Widoczna jest tylko 
różnica między zakładami przemysłu ceramicznego, następnie przemysłu me- 
talurgieznego niższego stopnia i chemicznego ciężkiego oraz niehigjenicznego, 
a zakładami wszystkich innych przemysłów, lokujących się jużto w gma- 
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chach fabrycznych już też w gmachach ezy domach typu mieszkalnego lub 
handlowego. Niewidoczne są różnice między budynkami różnych rodzai za- 
kładów włókienniczych. W tem jak i w każdym przemyśle widoczne są tylko 
różnice, wynikające z dawnośei budowy, gdyż czas, ulepszajae technikę, 
zmienia architekturę. 


Rozdział VI. 
Zaludnienie i osiedla. 


Fakty statystyczne. Powiaty rozpatrywanego obszaru zajmują 17,29%, 
powierzchni kraju, a obejmują 33,4°/, ludności; gdy więc na cały kraj wy- 
pada średnie zaludnienie 287 mieszk.|km?, to w powiatach badanych 567. 
Oczywista, nie wszystkie mają jednakowy stopień zaludnienia. Zaludnienie 
powiatu lankasterskiego wynosi 1036 mieszk./km?, staffordzkiego 480, za- 
chodnio-rajdińskiego 465, czesterskiego 413, derbskiego 289 i nottingemskie- 
go 236. Niezwykle wysoki procent ludności mieszka w miastach. a to w po- 
wiecie lankasterskim 95°/,, zachodnio-rajdińskim 87°/,, staffordzkim 85°/,, 
ezesterskim 81°/,, nottingemskim 76%, i w derbskim 61°/ Jest rzeczą eha- 
rakterystyczną, ze na badany obszar przypada niezwykle wysoka liczba 
miast w porównaniu z resztą kraju, jak to wskazuje poniższa tabelka, i jest 
ciekawym faktem, że z krajowej liczby miast od 75.000 do 100.000 leży 
w omawianym obszarze przeszło połowa. 


Liczba miast. — The Number of Towns. 
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Zrozumiałem jest, że na obszary miejskie przypada wysoki procent ogól- 
nej powierzchni. I tak: w Lancaster 41°/,, Riding Zachodnim 29°/,, Chester 
18°/,, Stafford 17°/, i w Derby oraz Nottingham po 15?/, (Por. też rozdz. I, 
Cechy). 
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Rys. 28 przedstawia różnice gęstości zaludnienia wiejskiego, jakie zachodzą 
na obszarze badanym. Peniny wyróżniają się mniejszem zaludnieniem tylko na 
samej północy obszaru. Tam też znajdujemy minimum zaludnienia wiejskiego. 
Stopień ten powtarza się na wschód od Manchestru w samych Peninach. Gęst- 
sze nieco zaludnienie wiejskie spotykamy na południu powiatu czesterskiego, 
a jeszcze gęstsze w pozostałej południowej połowie tego powiatu na wschodzie 


28. Gęstość zaludnienia wsi angielskiej — Population density of the English rural- 

districts. 1931. a) Kraj wig powiatów — The country by counties. b) Powiaty — the 

counties: Lancaster, Riding Zach. (W.), Nottingham, Derby, Stafford, Chester — wig 
okręgów wiejskich — by rural-districts. 


Chociaż obszary miejskie nie są wyłączone na mapkach, to jednak są pominięte w obliczeniach (dla orjen- 
e zob. rys. 27 i 2). Linja gruba, względnie czworobok, ogranicza powiaty, względnie obszar, dokładnego 
adania. 


Although the urban areas are disregarded in the Figure, they are left out in calculations (to be clear of, 
see Fig. 27 and 2). The heavy line as well as the quandrangle of the Figure limit respectively the counties 
and the region scrutinized. 


oraz w południowej części zachodnich Penin derbskich i przyległych staffordz- 
kich. Środkowa połać Penin w obszarze omawianym jest stosunkowo gęste zalud- 
niona, a bardzo gęsto sąsiednie Podgórze, skąd wielka gęstość ludności wkracza 
różnemi pasami w niziny. Tylko na wschodnich stokach Penin wysokie zalud- 
nienie wiejskie przeciąga się ku południowi. Z rysunku wynika, że niziny są 
stosunkowo słabo zaludnione, z wyjątkiem wymienionego pasa równoleżnikowego. 
Tak samo przedstawia się wybrzeże, oprócz południowej połaci i półwyspu 
w środkowej części powiatu Lancaster. 

Osiedla rozprószone (por. rys. 7—11 oraz 24). Biorąc ogólnie, domy spo- 
tykamy wyjątkowo: na wyniesieniach, penińskich i dnach dolin; rzadko — na 
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24a. Wieś i miasto w Anglji: wieś o 899,44 mieszk./km? — Rural and urban areas in 
England: rural district of 899,44 inhabit. per sq. km. — Hunslet, 1931; reprodukcja z mapy 
1:63.360 O. S. O., Southampton, 1925. 


Gruba linja z kresek i kropek oznacza granicę administracyjną wsi. Terytorjum poza nią jest miejskie. — 
The ine of dashes and dots presents the administrative limit of the rural district. The outside territories 
are urban. 


R m Ze 
24b. Wieś i miasto w Anglji: wieś pomiędzy miastami — Rural and urban areas in 


England: rural district amidst cities and towns. — Limehurst (461 mieszk./km? — inhab. 
per sq. km.), 1931; reprodukcja 2 mapy 1:68. 360 О. S. O., Southampton, 1928. 


(Objaśnienie, jak rys. 94a. — Explanation, as Fig? 242). 
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nizinach niższych, wyniesieniach podgórskich i wyższych połaciach stoków; 
natomiast często — na niższych stokach i nizinach wyższych. Jeśli chodzi o sto- 
sunek występowania osiedli pojedyńczych do skupionych, to w Średniogórzu 
pierwsze są zazwyczaj jakby satelitami drugich, ezestszemi bliżej, a rzadszemi 
dalej od skupień. Na nizinach osiedla pojedyńcze zdają się występować regular- 
nie i niezależnie od skupień. W Średniogórzu spotykamy niekiedy samotne 
domy również wzdłuż ważnych szos. Są to zajazdy. Nieraz znajdujemy domy 
przy rezerwoarach wodnych. 

Naogół można przyjąć 1000 stóp (300 m) n. p. m. jako ważną graniee osiedle- 
nia. Osiedla znajdujemy wyżej naogół tylko w Peninach derbskieh wapiennych 
lub wtedy, gdy wpobliżu wznoszą się liczne miasta. W tym wypadku domy, 
stojące pojedyńczo, występują nawet często, stając się wyżej stopniowo rzadsze. 
Za maksymalną granicę zamieszkania należy przyjąć 1400 stóp (425 m) 
n. p. m. Głośny na całej wyspie zajazd Cat and Fiedle (Kot i Skrzypce), le- 
zacy na wysokości 1690 stóp (515 m) n. p. m. na zachód od Buxton, jest 
mieszkaniem najwyżej położonem w Anglji (lecz nie na wyspie). Domy samotne 
nie leżą bezpośrednio nad wodą. Podobnie jest w stosunku do wszelkich dróg, 
z wyjątkiem szos drugiej klasy i gorszych oraz ważnych szos w Peninach, 
gdzie sporadycznie znajdujemy zajazdy; te ostatnie na nizinach i Podgórzu 
występują w skupieniach. Jeśli chodzi o położenie słoneczne, mapki nasze 
wskazują, że niema różnicy w częstotliwości osiedlisk pojedyńczych pomię- 
dzy stokami południowemi i północnemi. Badanie zagadnienia na miejscu 
potwierdziło to autorowi. Dodać jednakże należy, że domy samotne unikają 
sytuacji wybitnie niesłonecznej; ale też takich sytuaeyj jest mało. Co do 
położenia wobec wiatrów, to fakty wskazują na zupełną niezależność domów 
pod tym względem. 

Należy rozróżnić domy robotnicze i chłopskie. Pierwsze znajdujemy na- 
ogół rzadko, a blisko osiedli przemysłowych. Te właśnie domy, a nie chłop- 
skie, leżą przy drogach. Samotne jednostki mieszkalne odznaczają się małą 
ilością budynków. Gospodarstwa mają zwykle po dwa domy, a nawet po 
jednym — czyli pod jednym dachem znajdują się ubikacje gospodarcze 
1 mieszkalne. Samotne domy robotnicze mają tylko po jednej budowli. Przy 
obu rodzajach zdarzają się małe i prowizoryczne budowle, np. szopy. Chłop- 
skie domy są jednorodzinne, robotnicze dwu- i więeejrodzinne. Dlatego ostat- 
nie bywają nieraz dwufrontowe — t. zn. z dwu przeciwnych stron są wej- 
ścia, przynajmniej do dwu mieszkań. Z reguły mieszkania są obszerne i piç- 
trowe, co stanowi system angielskich mieszkań; mianowicie ubikaeje mie- 
szkalne jednej rodziny mieszczą się na parterze i piętrze. Robotnieze domy 
bywają niekiedy i dwupiętrowe. Dachy, zwykle spadziste, pokryte są ma- 
terjałem trwałym, zazwyczaj łupkiem, czasami nawet łupanym kamieniem, 
a bardzo rzadko blachą. Na nizinach można niekiedy spotkać domy o po- 
kryciu z sitowia czy słomy. Budowle w Peninach są z kamienia, na nizinach 
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zaś z eegły lub rzadziej z gliny i t. p. materjałów nietrwałych ze szkieletem 
drzewnym. Wszystkie nowsze budowle na omawianym obszarze są z cegły. 

Drzewa przy domach i wogóle krzewy widzimy na równinach, a wyjąt- 
kowo na Podgórzu. Nie otaczają one domów, wyjąwszy domy rezydencjalne. 
Lecz wskutek „ogrodzeń*, opisanych poprzednio, domy zdaleka zwykle zdają 
się kryć wśród zadrzewienia. 

Kilka zdań poświęcić należy budowlom reprezentacyjnym na wsiach. 
Szkoły znajdują się jedynie wśród skupień domów. Kościoły niezwykle 
rzadko widzimy osobno. Natomiast inne społeczne domy, które są nierzadkie 
i należą często do zrzeszeń z miast, ponadto bardzo rzadkie dwory, stoją 
zazwyczaj na odosobnieniu lub przy skupieniach wiejskich. Stosunkowo czę- 
ste są one bliżej miast, zwłaszcza większych, następnie w Peninach derb- 
skich i na Wysoczyźnie Szerłódzkiej. Składają się z okazałego domu głów- 
nego, zwykle dwupiętrowego, ponadto z jednego iub więcej budynków go- 
spodarczych, jak stajnie i wozownie; stodoły są rzadkością. Podkreślić na- 
leży, że wszystkie te budowle leżą w parkach, o powierzchni najróżnorod- 
niejszej, ale częściej małej. Wspomnieć tu należy i o instytucjach chary- 
tatywnych. Są niemi schroniska inwałidzkie dla byłych robotników i szpi- 
tale psychjatryczne. Zakłady te, zwłaszcza pierwsze, są wpoblizu każdego 
większego miasta, niekiedy tworząc same przez się małe skupienie domów, 
lecz tak, iż nieraz zlewają się w jedną całość z krajobrazem miasta, pod 
którem występują (О budowlach przemysłowych mówiliśmy w poprzednim 
rozdziale). 

Skupienia wiejskie domów znajdujemy wszędzie, najmniej jednak na wy- 
bitnie nisko położonych równiach. Poniższy rysunek (nr. 25) przedstawia 
przybliżoną ilość wsi, obliczoną z map o podziałee 1: 63.000. Uwzględnione 
są tylko takie skupienia, których liczba mieszkańców przekracza w przy- 
bliżeniu 100. Widzimy, że oprócz zachodniej pomorskiej i przedewszystkiem 
północnej połaci, najezęstsze wsie mają niziny, następnie — prawie w tym 
samym stopniu — doliny $redniogórskie, a potem wyniesienia wapienne. 
Niewyraźny wpływ па częstotliwość wsi mają miasta, przemysł i górnictwo 
węglowe. 

Występowanie dwu, paru i kilku domów razem jest bardzo rzadkie, a je- 
Śli się zdarza, zazwyczaj są to domy chłopskie. Nikłe i małe skupienia do- 
mów robotniczych występują wyjątkowo, i to tylko blisko miast ważniejszych, 
głównie na obszarach międzymiastowych. Obszary międzymiastowe, t. j. sto- 
sunkowo szezupłe obszary wiejskie okolone zupełnie lub częściowo przez 
miasta, mają zreguły drobne skupienia wiejskie o ludności robotniczej. 

Na wielkość wsi wpływa wyraźnie stan gospodarczy okręgu. Mianowicie 
zagłębia węgłowe i solne oraz te obszary przemysłowe, które nie są przeła- 
dowane miastami, mają wielkie, względnie większe wsie. Jednak okręg prze- 
mysłu chałupniczego nie wyróżnią. się-pod-tym, względem od swego sasiedz- 
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twa rolniczego. Małe wsie przeważają w Peninach i na nizinach, leżących 
nisko. 

Skupienia wiejskie są chłopskie, robotnicze i złożone. Skupienia robotni- 
cze znajdują się jedynie w krainach szczególnego uprzemysłowienia i tam, 
gdzie istnieje górnictwo. W wyglądzie wsi nie widać zasadniczej różnicy 
między osiedlem górniezem i przemysłowem. Robotnicze wsie w Średniogó- 


ICZBA SKUPIEŃ ~ UMBER OF COMPACT - SETTLEMENTS 
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25. Wsie mniej lub więcej skupione w Anglji między 1? — 3°Z i 53° — 54? Pn — Villages 
more or less compact in the England between 1° — 39W and 53° — 54°N; oparte na 
ostatnich wydaniach map 1:63.360 O. S. O., Southampton. 

Liczby w objaśnieniu odnoszą sie do poszczególnych trapezów, czyli w przybliżeniu na 100 km?. Osiedla 


skupione poniżej 100 mieszk. są pominięte. Znaczenie linij na rysunku, jak na rys. 16 i 21. — Dane są tylko 
przybliżone. 
The numbers of the legend account for particular trapezia, or per 100 sq. km., approximately. The com- 


pact settlements of less than 100 inhab. have been disregarded. As to the lines in the Figure, see Fig. 16 and 
21. — The data are approximate only. 


rzu, zwłaszcza w Peninach, są biedniejsze, ścieśnione, przykopeone, podob- 
nego stylu i są pozbawione drzew. Poza Średniogórzem wsie robotnicze wy- 
kazują wyższy stopień uzielenienia, architektury i estetyki, ogólnie też wię- 
cej swobody w dysponowaniu powierzchnią. We wsiach robotniczych domy 
stoją oddzielnie, zwykle odsunięte od drogi i mają wtyle podwórza. W nie- 
wielu tylko wypadkach wsie leżą bezpośrednio pod miastem, zachodzi zaś 
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to przy ważniejszych miastach nizinnych. Wsie te odznaczają się lepszemi 
domami robotniczemi i willowemi i nieraz złewają się z krajobrazem miasta, 
tworząc razem z ementarzami i ew. parkami urywane obramienie miastowe. 
Podobne nieco wsie, jednakże tylko willowe i zajęte albo przez zamożnych 
mieszczan albo przez zamożnych chłopów, znajdujemy na południe od Man- 
chestru po linję Northwich-Macclesfield, następnie szerokim pasem naokoło 
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26. Średnia wielkość skupionych wsi w/g liczby ludności w Anglji między 1° — 3° Z 
i 53° — 54° Pn — Average size of villages acc. to the number of inhabitants in the 
England between 1° — 3° W and 53° — 54° №; 1921. 


(Objaśnienie, podobnie jak rys. 25. — Description, similar to that of Fig. 25). 


Liverpoolu aż po Widnes, na południowy wschód, na wschód i północny 
wschód od Leedsu, na południe od Sheffieldu i sporadycznie naokoło Not- 
tinghamu. Niekiedy małe skupienia domów wśród bogatego zadrzewienia 
i żywopłotów spotykamy blisko ważniejszych miast nizin. Osiedla te noszą 
charakter przedmieść kulturalnych. 

Wsie złożone, czyli robotniczo-chłopskie, znajdujemy niekiedy wpobliżu 
większych miast — zwłaszcżał(w: zagłębiachowęglowych — lub też, co jest 
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rzadsze, nad torami kolejowemi czy kanałami na niżu wschodnim lub w do- 
linie rzeki Mersey. Jest rzeczą charakterystyczną, że we wsiach takich domy 
robotnicze stoją w oddzielnej połaci skupienia, nie mieszają się z chłop- 
skiemi. 

Co dotyczy wsi tylko chłopskich, to w Średniogórzu występują one 
rzadko i na małych powierzchniach, lecz о bardzo Ściśnionych zabudowa- 
niach; na niżu również ustępują skupionym osiedlom robotniczym pod wzglę- 
dem wielkości, a nawet estetyki, z wyjątkiem obszarów o najwyższej kul- 
turze rolnej. Zasługuje na podkreślenie, że skupienia chłopskie są więcej 
ścieśnione niżeli robotnicze. Te ostatnie górują nad poprzedniemi ustawie- 
niem i stylem domów, ilością dróg wewnątrz osiedla i ich szerokością, ilością 
ogródków kwiatowych, oraz rozmiarami wolnej przestrzeni między domem 
a jezdnią. Jednak pod względem ogólnej czystości różnie istotnych niema; 
różnica jest w architekturze i materjale budowlanym. W tem jednak roz- 
różnić należy osiedla, względnie budynki dawne i późniejsze. Budynki dawne 
są z materjałów raczej prymitywnych, tymczasem późniejsze i nowe — 
z cegły. Wogóle, co dotyczy materjału budowlanego, na wsi skupionej jest 
tak, jak podaliśmy poprzednio o osiedlach rozprószonych. Stare budowle są 
prawie tylko chłopskie. 

Kształt skupień można krótko określić jako dwojaki, wydłużony i wielo- 
boczny nieregularny, naogół kolisty. Wszystkie skupienia chłopskie należą 
do tego ostatniego typu, gdy skupienia robotnicze z reguły do pierwszego. 
Koliste skupienia mają szereg ulie i uliczek, w których panuje linja krzy- 
wa — powszechna cecha angielska. Skupienia te są bardzo ściśnione, zwła- 
szeza na wschodzie, i zajmują małe powierzehnie. Wydłużone skupienia 
mają poprzeczne krótkie ulice, a podłużną tylko jedną. Równoległe do niej 
spotyka się czasami ulice, lecz urywane, krótkie i nieregularnie rozmie- 
szezone. W skupieniach robotniczo-chłopskich, a także w niejednej wsi ro- 
botniezej jest ośrodek kolisty zabudowań skupionych, z którego wybiegają 
nieregularnie po jednym lub więcej rzędów domostw. W niektórych, naogół 
nielicznych wypadkach, układ ulie i położenie domów wykazuje wyraźną 
symetrję. Jednakże nigdy nie pokrywa ona całego osiedla; w pewnym lub 
pewnych kierunkach roztozyto się ono swobodnie (ezyli bez przestrzegania 
planu, narzuconego pierwszemu osiedlu). Osiedlom wiejskim brak placu, od- 
powiadającego rynkowi miast; jedynie przed kościołem zdarza się mały plac. 
Kościół wznosi się w najróżnorodniejszem położeniu w stosunku do domów. 
Szkoła nie wyróżnia się zasadniczo. Po wsiach, zwłaszcza większych, spoty- 
kamy sklepy, herbaciarnie (powszechne na wyspie „teas*), a nawet banki 
(filje). Jednak różnią się one wyraźnie od takichze przedsiębiorstw w mia- 
steczkach nietylko tem, że są nieliezne, lecz i tem, iż są typu kramarskiego, 
znajdując się w domach i ubikaejaeh małych, mieszkalnych. (О położeniu 
i postaci ewentualnych fabryk mówiliśmy poprzednio). 
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Pod względem położenia miejscowego, wsie nizinne leżą zazwyczaj u stóp 
wyniesień. W Średniogórzu wsie rozłożyły się możliwie nisko na stokach dolin; 
na wzniesieniach są rzadkością, spotykaną tylko w Peninach derbskich 
i wogóle wapiennych. Również rzadkością są wsie o położeniu dennem. Wtedy 
wieś chroni się u stóp stoku. Co dotyczy położenia słonecznego, to w doli- 
nach równoleżnikowych Średniogórza poważniejszych skupień na stokach 
kupółnocnych naliczył autor 73, a na stokach kupołudniowych 49. 

Biorąc pod uwagę stosunek wsi do wody, zasługującej na uwzględnienie, 
stwierdzamy, że wsie leżą eo najwyżej opodal wody. Gdy ehodzi o kanały 
i kolej, to, jak wskazuje dokładna obserwacja, jeżeli wsie są położone nad 
temi drogami, leżą tak tylko przez przypadek — poprostu, szlak drożny 
wypadł tak przypadkowo. Zwykle to samo jest z położeniem nad szosami 
pierwszej klasy. Za regułę uznać można położenie wsi nad boeznemi i pod- 
rzędnemi drogami. Fakt ten upamiętnia się badaczowi eo krok. Nierzadkiem 
jest, że wieś dochodzi jednym lub nawet dwoma końcami do szosy. Nie jest 
to następstwem mijania wsi przez szosę, lecz przeciwnie następstwem uni- 
kania szosy przez wieś; nowe bowiem budowle rozwijają się raczej przy 
dawnem skupisku domów. Jest też rzeczą charakterystyczną, że ważne szosy 
niekoniecznie biegną linją, a więc napewno są dawnym szlakiem, a mimo to 
wsie wyraźnie stare, z reguły rolnicze, leżą na uboczu, eo najwyżej docze- 
pione do szos późniejszemi budowlami. Nieliczne wypadki wsi wzdłuż szos 
ważnych zdarzają się tylko w okręgach bardzo częstych osiedli lub pod 
miastami. 

Miasta (zob. najpierw mapę, potem rys. 27). Wśród osiedli miejskich na 
obszarze badanym należy rozróżnić kilka typów gospodarczych, mianowicie 
miasta: Jarmarezne, handlowe, portowe, komunikacyjne, 
przemysłowe i rezydenejalne. Dla krótkości zastanówmy się 
tylko nad typami może mniej zrozumiałemi. 

Miasta jarmarezne są miasteczkami, które leżą na ziemiach spo- 
radycznego umiastowienia lub też morfologicznie poszarpanych nieuprzemy- 
słowionych (zob. rys. 20). Na obszarach przemysłowych i nad morzem ich 
nie spotykamy. Ribchester na wsehód od Preston stanowi jeden z bardzo 
nielicznych wyjątków. 

Miasta handlowe są wiekszemi miastami, chociaż o różnej wiel- 
kości; bo zaliczamy tutaj tak Chester czy York, jak i Nottingham czy 
Manchester. Miasta handlowe są wybitnemi ośrodkami handlu hurtowego. 
Zrozumieć łatwo, że z przyczyny wymogów ludności ośrodki takie muszą 
znajdować się co pewien, łecz różny dystans i są mniejszemi i większemi, 
czyli podrzednemi i nadrzędnemi metropoljami handlowemi, ważnemi dla 
innych, mniejszych miast naokoło. Chociaż poszezególne większe miasta 
w okręgach częstego występowania miast mają również handel hurtowy, to 
przecież w takich okręgach jestotylko|po/jednej| metropolji wszelakiego han- 
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dlu. Wielki handel innych ośrodków jest tylko specjalny; np. Leeds jest 
metropolją ogólnie handlową, gdy handel Bradfordu specjalizuje się w wel- 
nianej przędzy i tkaninach własnego okręgu, Sheffield — w stali, artyku- 
łów nozowniezych i narzędziach. Hurtowy handel prowadzi naogół każde 
wielkie miasto; jednak ogranicza się on do produktów miasta i sąsiedztwa. 
Znaczenie handlowe miasta niekoniecznie zależy od jego wielkości. Właśnie 
Leeds i Nottingham są ważniejszemi ośrodkami handlowemi niżeli Sheffield. 
Szczególną uwagę zwrócić należy na miasta rezydenejalne, 
choćby dlatego, że w rozważaniach zazwyczaj pomija się istnienie skupień 
miejskich tego rodzaju. By uniknąć nieporozumienia, zgóry zaznaczymy, że 
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27. Przykład administracyjnych obszarów miejskich i ich gęstość zaludnienia w Anglji 
między 1° — 3°Z i 53° — 54° Рп — An instance of administrative urban areas and their 
population density in the England between 1° — 3° W and 53° — 54° №; 1931. 


Liczby oznaczają ilość mieszkańców na ha. Kreskowane pola rysunku są okręgami wiejskiemi. Gruba linja 
oznacza granice powiatowe (zob. rys. 2). 

Numbers present population density, per ha. The hatched parts of the Figure are rural. The heavy lines 
denote county boundaries (see Fig. 2). 


miasta rezydencjalne w naszem pojęciu mieszczą nietylko, jedynie czy głów- 
nie, rezydencje zamożnych, lecz również, czy tylko, domy i domki ubogich 
pracowników. Do rezydencjalnych miast należą też wszystkie miasta górnie- 
twa węglowego bez wyraźnego uprzemysłowienia (zob. rozdz. poprzedni). 
Lecz są one o tyle odrębne, że mają typ robotniczy, podobny znacznie do 
omówionych już wsi. Miejskie osiedla robotnicze różnią się od takichże wiej- 
skich tem, iż: 1) jeśli leżą wewnątrz miasta, domy stoją bezpośrednio jeden 
przy drugim bez odsunięcia od chodnika, a jeśli na peryferjach miasta i są 
nowsze, stoją estetycznie wyżej; 2) panuje w nich prawie dokładnie ten sam 
styl. Do typu miast rezydenejalnyeh należą wszystkie osiedla uzdrowiskowe 
i nadmorskie, z wyjątkiem. Fleetwoodu, Liverpoolu i jego sąsiadów: Bootle 
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oraz niektóre po przeciwnej stronie zatoki, położone nad nią. Miasta rezyden- 
cjalne spotykamy głównie w bezpośredniem lub dalszem sąsiedztwie wielkich 
miast. Tutaj należą przedewszystkiem miasta ku południowi od Manchestru na 
nizinie czesterskiej. Podobne osiedla spotykamy wogóle często w okręgu włókien- 
nictwa, lecz jako miasteczka lub jako osiedla willowo-parkowe, np. na południo- 
wy i półnoeny wschód od Leeds. 

Zaznaczyć też należy, że każde poważniejsze miasto przemysłowe ma własne 
przedmieścia lub nawet okręgi rezydencjalne mniej lub więcej oddzielne, z któ- 
rych niejedne doniedawna były wyodrębnione administracyjnie, a dawniej — 
odrębne też krajobrazowo. W przeciwieństwie do miast rezydencjalnych, wszyst- 
kie podmiejskie osiedla rezydenejalne przedstawiają zamożniejsze dzielnice, po- 
łożone wśród lub między czy pod parkami, ogrodami i ogródkami, które łączą 
dzielnice z właściwem miastem. Dzielnice te znajdujemy po stronie zachodniej 
і południowej miasta, względnie tak położone, by wiatry możliwie nie niosły im 
dymu i zanieczyszczonego powietrza, jakie przemysły i koncentracja domów 
powoduje. 

Na zakończenie rozważań o typach gospodarczych miast poruszyć wy- 
pada sprawę różnic, wynikających z wielkości osiedli. Jakie krajobrazowe 
różnice są i mogą być pomiędzy miastami, np. o 800.000, 10.000 a 1000 mieszk., 
łatwo zrozumieć; dlatego problem ten pomijamy. Natomiast wymagają pod- 
niesienia skutki gospodarcze i społeczne. Wyobraźmy sobie miasto o 1000 
mieszk. na obszarze, w którym na kilka a nawet kilkanaście km naokoło 
niema innego skupienia miejskiego, t. j. osiedla handlowego; a znowu — 
miasto o 10.000 mieszk., które znajduje się wpobliżu miasta a nawet miast, 
liczących kilkadziesiąt do kilkuset tysięcy mieszkańców; dodajmy do tego 
jeszcze taką okoliczność, że pierwsze miasto ma wokoło gęstą ludność rol- 
niczą, a drugie rzadką. W takim wypadku znaczenie handlowe i społeczne 
miasta o 1000 mieszk. jest nieporównanie ważniejsze i szersze, aniżeli miasta 
o 10.000 mieszk.; gdy bowiem w pierwszem handel i ośrodek społeczny do- 
minuje w życiu i wyglądzie miasteczka, to w drugiem życie jest jedynie 
lokalne i rezydenejalne. Fakty te stwierdzamy wszędzie na obszarze ba- 
danym. 

Przejdźmy teraz do kształtu miast. Podobnie jak przy wsiach, kształt 
jest wydłużony lub kolisty (zob. mapę). Forma wydłużona występuje je- 
„dynie wśród miast przemysłowych, rezydencjalnych, robotniczych i niektó- 
rych nadmorskich i ma najmniej jedno rozszerzenie — naogół koliste. W zasa- 
„dzie miasta mają postać wieloboezna, nieregularna, z której wysuwają się ra- 
miona, zwłaszcza w wypadku miast przemysłowych i rezydencjalnych, oraz 
wszystkich nadmorskich. 

Na obszarze miasta rozróżnić należy tereny zieleni od terenów zabudo- 
wanych. Pierwsze podzielić można na wewnętrzne i zewnętrzne. Wewnętrzne 
tereny zieleni występują tu i ówdzieCjak6 01 | oddzielne wśród skupisk 
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domów, zazwyczaj na szezupłych powierzchniach. Sa to miejskie zieleńce, 
a więc ogródki i ogrody o sporadycznych lub rzadkich drzewach. Miasta 
małe, zwłaszeza przemysłowe, mają zieleńce zupełnie wyjątkowo. Inne mia- 
sta mają je, lecz tem liczniej, im są większe i na tem większych przestrze- 
niach, im mniej są przemysłowe. Należy tu także rozróżnić drugi rodzaj 
terenów zieleni, mianowieie zieleńce dzikie, czyli przestrzenie niezajęte pod 
domy i drogi, ale stojące mniej lub więcej bezuzyteeznie, niejako opuszczone 
przez gospodarującego się człowieka. Ten rodzaj występuje tak wewnątrz 
jak i zewnątrz osiedla, a najczęściej w miastach przemysłowych. Nieraz po- 
szczególne połacie w Bradford, Dewsburg i Stoke robią wrażenie jakiegoś 
barbarzyfiskiego krajobrazu. 

Zieleńce zewnętrzne okalają niekiedy miasta prawie zupełnie lub przynaj- 
mniej na dłuższych przestrzeniach pasem różnej szerokości, a składają się 
z trawników i drzew, występujących wspólnie lub pojedynczo, z budynkami 
lub bez budynków. Zasiąg zieleńców zewnętrznych poza miasto idzie tak da- 
leko, jak daleko gospodarujacy ezłowiek pielęgnuje je, względnie zużywa 
nie dla celów rolniezo-hodowlanych, lecz tylko lub głównie dla celów rozrywko- 
wych i wypoczynkowych. Zieleńce zewnętrzne spotykamy przy większych 
miastach nizin, lecz tem mniej, im więcej przemysłowe jest. miasto, a rów- 
nocześnie mniejsze ludnością. Nie spotykamy ich wcale przy miastach śred- 
niogórskich, z wyjątkiem większych miast pogranicza, leżących na: dnach 
dolin; jednak i tam zieleńce zewnętrzne występują nie pasami, ale polami 
sporadyeznemi, małemi. Do pasa zieleńców zewnętrznych zaliczyć należy 
również pola działek robotniczych, spotykane przy każdem większem mie- 
ście przemysłowem. W pasie zewnętrznym zieleni miejskiej należy podkre- 
Ślić stosunkowo częste występowanie pojedyńczo stojących domów. Są to 
mniejsze i większe rezydencje zamożnych, stojące wśród udrzewienia lub choćby 
w ogródku, grupujaee sie przeróżnie w całych dzielnicach willowych. Dziel- 
nice te, piękne stylowo i krajobrazowo, wydłużają się z wielkich miast da- 
leko, w krainie pagórkowatej wybierając położenie terenów  urozmaieo- 
nych, a zawsze położenie odwietrzne — z wyjątkiem Liverpoolu i innych 
nadmorskich miast. Fakty te obserwować możemy od Liverpoolu aż po 
Widnes i daleko wzdłuż brzegu morskiego, następnie po stronie południowo 
zachodniej Manchestru oraz pod Nottingham, Sheffield i Stoke, również 
zwykłe po stronie południowo zachodniej. Zieleńce dzikie zewnątrz miast są 
zwykle wyzyskane przez niezorganizowany sport i indywidualne wycieczki 
miejskie. Skąpo wyzyskuje je rolnietwo, przeważnie na hodowlę, mimo że 
są to tereny zazwyczaj łatwe do pełnego, racjonalnego wyzyskania przez 
człowieka. Czasami tylko są to pola zdewastowane przez górnietwo czy prze- 
myst. Powierzchnie tego typu przylegają do dzielnie fabrycznych i robot- 
niczych. 

Miasta zbudowane są z cegły, Budowle kamienne spotyka się wyjątkowo 
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i jako budowle prymitywne. Na nizinach bywają stare konstrukcje ze szkie- 
letem drzewnym, wypełnionym cegłą, niekiedy surówką lub nawet gliną. 
Często zachodzi to na niżu ezesterskim. Kryte dachówką, tupkiem, a rzadziej 
blachą, dachy bywają spadziste. Zależnie od wielkości miasta, domy sa wyż- 
sze i niższe. W małych miastach większość jest zwykle jednopiętrowa, w wiel- 
kich zaś, w dzielnicach handlu, są również gmachy kiłkupiętrowe, jednak 
nigdy w rodzaju drapaczy amerykańskich. 

Miasto daje się podzielić na dzielnice handlowe i rezydenejalne czyli 
mieszkalne. W dzielnicach handlowych mamy przedsiębiorstwa handlowe 
i niektóre przemysły (por. rozdz. V) na niższych kondygnacjach, a na wyż- 
szych zwykle mieszkania. Ośrodkiem handlu jest rynek i niektóre ulice, odeń 
wybiegające. Atoli zdarza się, że wolny plae czyli rynek jest przeznaczony 
na cele reprezentacyjne. A więe dokoła niego rozmieściły się: kościół, sąd, 
administracja miejska i ewentualnie szkoła, handel zaś skupia się na innym 
placu, względnie wzdłuż pewnej ulicy елу ulie. Oczywista, te fakty można 
obserwować jedynie w małych osiedlach; w większych miastach jest więcej 
niż jeden wolny plac, czyli rynek; zatem może być jeden reprezentacyjny, 
inny lub inne handlowe. W dzielnicach mieszkalnych znajdujemy drobny han- 
del kolonjalny i t. d. Charakterystyczną eechą dzielnie mieszkalnych jest 
panowanie tego samego stylu, co jest szezególną właściwością dzielnic ro- 
botniczych i podobnyeh klas społecznych. Ciągną się tam nieskończenie sze- 
regi jedno- lub dwupiętrowych identycznych domów, równolegle wzdłuż 
i wpoprzek. Tak jak i gdzieindziej w Anglji —- chociaż nie w osiedlach wy- 
bitnie robotniczych, czyli nie w nowszych miastach i dzielnicach — ulice 
wykazują kierunek często krzywy, są szerokie, z dobrą jezdnią, z dwu «stron 
zaopatrzone w chodniki z latarniami, zwykle gazowemi, bez zieleni, z wy- 
jatkiem peryferyj. Wszystkie miasta i miasteczka oznaczają się naogół czy- 
stością. 

Pod względem fizjograficznym miasta leżą podobnie jak wsie, lecz nie 
sięgają takich wyniesień (zob. mapa). Miast na wierzchowinach nie spoty- 
kamy oprócz paru miasteczek w południowych Peninach derbskich. W do- 
linach, w których są najczęstsze, zajęły położenie denne lub przydenne. Ten 
ostatni wypadek zachodzi wtedy, gdy dno doliny zajmują fabryki lub dawne 
domy robotnicze; typowym przykładem tego jest Burnsley. W pasie przej- 
ściowym ze Średniogórza w niziny, gdzie miasta są wogóle najczęstsze, i to 
przemysłowe i rezydenejalne robotnicze, miasta leżą tak w obniżeniach jak 
i na działach i wydłużają się nieraz wzdłuż szos, na obszarze zagłębi węglo- 
wych lub szczególnego uprzemysłowienia tworząc labirynt centrów i ramion 
miastowych lub jednego centrum z niekofiezgcemi się lieznemi, powikłanemi 
odnogami. Co dotyczy położenia wobee wiatru i słońca, obeserwaeje dają raczej 
wyniki negatywne, czyli takie, jakieśmy zaznaczyli, przy omawianiu osiedli 
wiejskich. 
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W przeciwieństwie do wsi, miasta znajdujemy głównie nad wodami. Aby 
wniknąć należycie w zagadnienie położenia miast nad wodą, przypomnieć sobie 
należy, cośmy powiedzieli o roli wody w niektórych przemysłach oraz to, które 
miasta są wybitnie przemysłowe; wtedy położenie nad wodą — małą czy dużą, 
twardą czy miękką, stojącą czy płynącą, ezystą czy mętną — staje się samo 
przez się zrozumiałe. Faktem, który trzeba podkreślić, jest, że: Manchester nie 
leży nad Mersey, lecz mniejszym Irwell, znów Bradford, Halifax i Hudders- 
field są odsunięte od zasadniczych rzek, Sheffield i Stoke leżą prawie u źródeł, 
a Blackburne nie zajął wygodniejszego miejsca nad Ribble czy Calder Zachod- 
nim. Podobnych wypadków mamy blisko 60.2* Abstrahując od tego, czy mia- 
sto leży bezpośrednio nad rzeką, ezy jest od niej odsunięte, ogólnie stwierdza 
się, że linje rzek są linjami osiedli miejskich, w szeregu wypadków nawet na 
nizinach. Inny niezmiernie ciekawy fakt jest ten, że nad istotnie ważnemi rze- 
kami leży na nizinach cały szereg miast, które mimo swego długiego istnienia 
są miasteczkami nikłemi, jak Wetherby, Tadcaster i Selby, lub stosunkowo 
nieznacznemi, jak miasta nad Mersey, następnie Castleford i sąsiednie, po- 
nadto Chester, York, a nawet Preston. Podnieść należy i to, że oprócz Ilkley 
i osiedli nadmorskich, wszystkie osiedla rezydencjalne zajęły pozycje nie nad 
wodami, zastugujacemi na wzmiankę. Silny wpływ morza na umiastowienie 
jest bezsprzeczny. Zasługuje także na podkreślenie, że wybrzeże niema osiedli 
rozprószonych, lecz skupione, te zaś są raczej miastami, i to stosunkowo 
dużemi. 

Jeżeli chodzi o położenie miast wobec szlaków komunikacyjnych, należy 
zgóry uprzytomnić sobie, że, ponieważ badany teren nie przedstawia szezegól- 
nych trudności dla budowy szos i kolei, ponadto jest niezwykle rozwinięty go- 
spodarczo, szlaków komunikacyjnych musi być tyle, iż każde miasto i mia- 
steezko leży nad szosami i z reguły ma co najmniej jedną kolej ; wobec tego nie 
może zachodzić szczególny problem rozpatrywania położenia miast w stosunku 
do tych dróg. Istotnie dróg tych jest też bardzo wiele. A przecież zachodzi 
szereg wypadków, że miasteczka w Peninach nie mają wcale kolei (zob. mapa 
główna). Że nie mają kolei niektóre miasteczka nizinne, administracyjnie od- 
dzielne, lecz geograficznie przynależne do większych miast, mających zawsze со 
najmniej jedną kolej, jest to zrozumiałe. Badania dokładne wykazują, że mia- 
sta nie występują konsekwentnie na linjach szos i kolei, eo natomiast zdarza 
się zazwyczaj wobee dolin i rzek ważniejszych. Jeśli miasto leży opodal linji 
kolejowej, wyciąga się ku niej, albo powstaje oddzielne przy kolei osiedle, jak 
Wesham pod Kirkham, zezasem łączące się rzędem zabudowań. Jeżeli chodzi 
o drogi wodne śródlądowe, to miasta ważniejsze leżą nad temi drogami lub też 
wiedzie ku nim odnoga. Lecz mimo to zachodzą 32 wypadki, że miasta leżą 
dziwnie opodal kanałów, a nie nad niemi. 

Położenie wzajemne miast i wsi; miastozbiory. Zastanowimy się teraz 
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nad położeniem wzajemnem osiedli. Stwierdzamy z naszych map, że niema 
stosunku wprost proporejonalnego między rozmieszczeniem, czy ilością miast 
i wsi; stosunek ten wydaje się raczej odwrotny. Nie wystarcza tłumaczyć to 
tem, że w wypadku wielkich miast liczba wsi musi być mniejsza z powodu 
wielkiej powierzchni zajętej przez miasto, oraz że bliżej takich miast są raczej 
osiedla samotne niżeli skupienia. Zasadnicza przyczyna jakby się zdawało od- 


28. Przykład zamieszkania okolicy miastowej przemysłowo-górniczej — An instance of 
the inhabitation of an industrial and mining urban-region: Dewsbury i okręg — and its 
district; reprodukcja z mapy 1: 63.360, O. S. O., Southampton, 1925. 


wrotnego stosunku ilości miast do wsi wynika z przyczyn morfologicznych 
i gospodarczych. Mianowicie, gdy wierzchowiny i wogóle wyższe połacie Śred- 
niogórza są zamieszkałe bardzo rzadko, to doliny zaludnione są bardzo gęsto. 
Ponieważ w tych dolinach występuje i przemysł, wiee ludność skupia się raczej 
w miastach. Niziny znów są wybitnie rolnicze, więc częste są wsie i to bez 
względu na ilość miast. Peniny derbskie są stosunkowo gęsto zaludnione, lecz 
bez ważnego przemysłu; dlatego ilość wsi tamże, podobnie jak i miast, jest 
podobna do ilości na nizinach. 

Jednem z najciekawszych i najaktualniejszych zagadnień geografji jest 
wzajemny stosunek występowania miast. W tem zagadnieniu kryje się problem 
koncentracji osiedli miejskich: ich wzajemne łączenie się i gromadność, czyli 
problem satelityzmu miastowego. Mapa nasza oraz rys. 20, 27 i 28 oraz 
Tabele П i Ш pozwalają zorjentowaé się należycie w zagadnieniu. 


Tabela II. 


Częstotliwość miast — Town Frequency 
w Anglji między — in England between 1°—3° W i 53°—54° N, 1931, 
według miastozbiorów — acc. to Town-groups. 
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Zwykto się mówić, że na obszarach przemysłowych, jakie właśnie badamy, 
występują pewne centra niby słońca konstelacyjne, dokoła których lub przy 
których, albo jedno i drugie, skupiają się miasta i miasteczka. Ze względu na 
ważność problemu zaznaczyliśmy miasta na naszej mapie głównej powierzeh- 
niami rzeczywistemi, czyli geograficznemi. Weźmy na niej pod uwagę najliez- 
niejszą konstelację miejską, jaką przedstawia miastozbiór Manchestru (mapa 
oraz rys. 20 1 29). Pierwsze, co stwierdzamy, to fakt, że 1) miasta ułożyły się 
nieregularnie, 2) łączą się one z metropolją jak i z innemi większemi miastami 
albo nawet osiedlami podobnej wielkości, lecz niektóre występują samotnie. 
Badanie szczegółowe zdaje się łatwo to tłumaczyć. Miasta występują bardzo 


Pierwsza a ostatnia. — Fabryka bawełnicza z 1764 (Thorpe Clough), a z wieku bieżącego. 
Old. Thorpe Clough, built 1764, and modern cotton mill. 


często, gdyż osiedla muszą być liczne z przyczyny częstych zakładów przemy- 
słowych, lub — czy też ponadto — węglogórniczych, zaś z powodu rzeźby ogra- 
niezona jest ilość dogodnych miejse pod osiedlenie miejskie, fabryki i szlaki 
komunikacyjne. Dogodne miejsca występują zazwyczaj na linjach ciągłych, 
gdyż w dolinach, czy wogóle wzdłuż szlaków komunikacji. Zatem, występując 
w wielkiej liczbie i naogół bardzo ludnie, miasta są niejako zmuszone leżeć tuż 
obok siebie. Jednakże w bardzo wielu wypadkach staje się przed zagadką, dla- 
czego mimo wolnych, pod osiedla dogodnych przestrzeni na dnach i tuż przy 
nich miasto rozłożyło się przy drugiem mieście albo na stoku. Prawda, ostatni 
rodzaj występowania miast jest wyjątkowy, a osiedla te są małe. Doktadniejsze 
rozpatrzenie sprawy wykazuje, że osiedla doczepiające się i stokowe są wybit- 
nie rezydencjalne, choćby tylko robotnicze, a spotykane w nich nawet bardzo 
poważne przedsiębiorstwa przemysłowe są ledwo sporadyczne i jedynie niektó- 
rych branż, głównie włókiennicze. Wolnych przestrzeni dogodnych pod miasta 
jest więcej niżeli wykazuje potrzeba i jest wyraźne, że niepotrzebnie miasta 
cisną się ku sobie. W żaden sposób nie można tego tłumaczyć jakąś szczególną 
dogodnością fizjograficzną, borprzeczy; temu lalifax i Sheffield. Przyczyną, 
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powiedzmy, ostateczną jest stwierdzona przy przemyśle tendencja towarzysko- 
ści. Właśnie, ponieważ kopalnie węgla nie mogą wystepowae tak blisko siebie 
jak przemysł, w zagłębiach węglowych bezpośrednie i bliskie występowanie 
obok siebie miast jest wyjątkowe. Wśród przyczyn powyższych należy uwzględ- 
nić również wymogi kulturalne eztowieka, nakazujące osiedlanie się w zdro- 
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29. Częstotliwość miast w krainach miastowych Anglji między 1° — 3°Z i 539 — 54° Pn — 
Town frequency in urbanization regions of the England between 1°— 3° W and 
580 — 540N; 1931. 


Liczby w kołach podają teoretyczne średnie odległości międzymiastowe. — The numbers in circles present 
the averages of the theoretic interurban-distances. 
Inne liczby są w miejsce nazw krain miastowych, które sq — Other numbers are for the names of the ur- 


banization regions, which are as follows: 1 — nadmorska — coastal; 2 — rolnicza lankasterska — Lancashire 
agricultural; 3 — bawełnicza dolinna — cotton valley ; 4 — przemysłowo-górnicza wigańska — industrial-mining 
Wigan; 5 — manezesterska — Manchester; 6 — czesterska równinna — Cheshire plain; 7 — ceramiczna — 


Pottery: 8 — podgórska jedwabniczą — silk foothill; 9 — derbska penitska — Derby Pennine; 10 — zachod- 
nio-rajdińska penińska — West Riding Pennine ; 11 — ljidska — Leeds; 12 — szeffildzko-barnslijska — Sheffield- 
Barnsley; 13 — szerłódzka — Sherwood ; 14 — jorska — York. 

Linje na rysunku są granicami jak na rys. 16. Granice krain miastowych mają za podstawę dane gospo- 
darcze oraz teoretyczny handlowy i socjalny zasiąg miast skrajnych w zbiorze. W Peninach granice wiodą od 
strony gór niejako granicami widnokręgów miast skrajnych. Zob. też rys. 20. Odległości międzymiastowe obli- 
czone zostały metodą, podaną w pracach odpowiednich autora, jak po tekście angielskim niżej. 

The lines in tne Figure present boundaries as in Fig. 16. The boundaries of urbanization regions are based 
on the economic characteristics and alsa on the service-areas of the border towns regarding their commercial 
and social function. In the Pennines, the boundaries run as if in the limits of the horizons of the border towns. 
See also Fig. 20. As to the method and meaning of theoretical interurban-distances, see the writer's publica- 
tions as follows: 1) Urban settlements in ihe North Central United States (Intern. Geogr. Congress, Cam- 
bridge, 1928); 2) Sposoby przedstawienia stasunków umiastowienia: Metoda oddaleń a procentowości — 
(The distance and the percentage method in the presentation of urbanization degree); (III Kongres Stow. Geogr. 
i Etnogr., Belgrad, 1930); 3) The distribution of urban settlements of over 10,000 inhab. in the United 
States in 1930 (The Scott. Geogr. Mag.,1932):-//rojln orn 
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wych i wygodnych warunkach. Wielkość przemysłu wpływa nie na ilość miast, 
lecz na ich wielkość. Stwierdzimy to, gdy porównamy stosunki okręgu baweł- 
niczego z wełniczym oraz metalurgicznym. Odgrywa w tem wszystkiem rolę 
również tendencja do zamieszkiwania możliwie blisko miejsca pracy. Zatem 
przedsiębiorstwa o małej liczbie robotników, jak papiernicze, włókienniczo- 
zdobnicze i górnicze niewęglowe, nie powodują powstania miast; podobnie też 
jest z przedsiębiorstwami solnemi i solno-chemicznemi. 

Przy omawianiu przyczyn rozmieszczenia przemysłu zwróciliśmy uwagę, że 
np. w okolicy Manchestru i Bradfordu działała jako przyczyna niezwykłej 
koncentracji przemysłowej, a więc równocześnie koneentraeji miastowej, kotli- 


W najciekawszem miejscu najciekawszego kanału śródlądowego, właśnie już w najbardziej 
światowem mieście bawełnictwa. — Nad śłuzą Manczesterskiego Kanału Morskiego 
u wejścia do doków miasta, wyniesionych 18 m n. p. m. Dług. 183 m, szer. 19,8 m. 


At most interesting place of the most interesting Ship Canal. —Mode Wheel Lock being 
the entrance to the Manchester docks, 600 ft. long, 65 it. wide. This lock brings the 
steamers 60 ft, at last, higher than Liverpool sea level. — J. L. Brown. 


nowatość. Jednakże podkreśliliśmy, że działało tam równocześnie samo istnienie 
wybitnego ośrodka rozdzielczego i zbierającego przedmioty przemysłu. Bez- 
sprzecznie ośrodkami takiemi, w różnym coprawda stopniu, są Manchester 
i Bradford. Stąd też naokoło tych miast mamy szczególnie dużą ilość miast-to- 
warzyszy. Podnieść należy także i ten charakterystyczny szczegół, że niejeden 
z nich został już niejako zagarnięty przez metropolję, względnie inne większe 
miasto w zbiorze. Odgrywa w tem wszystkiem rolę także morfologja jak i cha- 
rakter przemysłu oraz zarządzenia administracyjne. Rzeźba okolicy Sheffieldu 
nie pozwoliła na powstanie towarzyszy naokoło. Charakter przemysłu wraz 
z morfologją stworzył w ostatnich latach z pięciu miast różnej wielkości jedno 
Stoke nie kilkudziesięciotysięczne, lecz ćwierćmil jonowe. Administracyjne 
względy zmniejszyły ilość administracyjnych jednostek w okręgu Dewsbury 
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z kilkunastu na kilka (por. rys. 28), a rozszerzyły Bradford na wszystkie 
strony oprócz wschodniej. 

Przy rozpatrywaniu typów miast wskazaliśmy na osiedla rezydencjalne 
dla stosunkowo zamożniejszych klas społecznych. Takie miasta jako oddzielne 
skupienia są naogół rzadkie. Częste są one natomiast jako geograficzne części 
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30. Powierzchnia miastowa wig "lo powierzchni trapezów w Anglji między 1° — 3° 7 

і 580,— 54°Pn — Urbanized area in percentages of the trapezia in the England between 

10—,39W and 53° — 54° №; głównie na podstawie map 1 : 63.360, O. S. O., Southampton, 
najnowszych wydań. 


Linje na mapie jak na rys. 16 i 21. Powierzchnie miastowe są geograficzne (stąd „miastowy*, nie miej- 
ski). — The lines in the Figure as in Fig. 16 and 21. The areas are considered in geographical meaning, not 
administrative ones (for this reason they are named „urbanized“, not „urban“ areas). 


miast większych, stanowiąc zazwyczaj przedmieścia, tem liczniejsze, im większą 
jest metropolja. Stwierdzamy to przez porównania z sobą okręgów Liverpoolu, 
Leedsu, Nottinghamu, Prestonu i Chesteru. 

Okręgi osiedleńcze. Na obszarze omawianym można wyróżnić okręgi: bez- 
ludne, osiedli rozprószonych, wsi, miast, wiejsko-miejskie i miejsko-wiejskie. 
Obszarami bezludnemi są wogóle wszystkie wyższe stoliwa i najwyższe stoki, 
z reguły wyniesienia od 1000 stóp (300 m) n. p. m. w Peninach piaskoweowych, 
n.org.pl 
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31. Stopień umiastowienia w Anglji między 1? — 39Z і 53" —549Pn — Urbanization 
degree in the England between 1? — 3* W and 53? -— 54^ №; 1931. 
Linje na mapie jak na rys. 16. Liczby w kołach podają dokładniej procenty umiastowienia; inne jak na 
rys. 29. — The lines in the Figure as in Fig. 16. The numbers in the circles present percentages; the others 
as in Fig. 29.* 


* Stopień, czyli intensywność umiastowienia obliczył autor następująco: Najpierw znalazł teoretyczne od- 
ległości międzymiastowe (jak rys. 29) oraz liczbę ludności miejskiej i wiejskiej, przypadającej na jedno miasto, 
a wyrażonej w tysiącach. Następnie porównał ze sobą te trzy wielkości i rezultat tego porównania przyjął jako 
funkcję tangensową. 2 wielkości funkcji wyszukał odpowiedni kąt. Skalę kątową zamienił nareszcie na skalę 
procentową, z tem że tng. 0" — 0^/o, a tng. 90" — 100"Jo. 

Założeniem kalkulacji jest następujące rozumowanie i spostrzeżenie: Stopień umiastowienia zależy nietylko 
od odległości międzymiastowych, lecz również i od stosunkowej ilości ludności miejskiej do wiejskiej, zwłaszcza 
jeśli szukamy odpowiedzi nietylko w celach geograficznych, czysto krajobrazowych, lecz również dla innych 
nauk, jak ekonomia i socjologia. Im mniejsze odległości, tem wyższe umiustowienie ; podobnie, im więcej prze- 
waza liczebnie ludność miejska nad ludnością wiejską. Przyjmijmy, że pewien okręg nie ma wcale miast. W tym 
wypadku odległość wynosi teoretycznie 00, podobnie zresztą jak i ludność wiejska; w każdym jednak razie 
ludność miejska wynosi 0. Jeśli znów przyjmiemy obszar, który jest tylko miastem, to ludność wiejska wy- 
nosi 0, a miejska pewną określoną ilość, lub teoretycznie Oo, zaś odległość 0, względnie, co jest obojętne, 
pewną wielkość określoną. W każdym razie rezultat porównania ze sobą wielkości w pierwszym a drugim wy- 
padku daje 0i oc. Zatem wielkości wymienione, zmieniające się w granicach pomiędzy skrajnościami wyszcze- 
gólnionemi, jeśli są ujęte w stosunek arytmetyczny dają wielkości w granicach między 0 i co. Więc stopień 
umiastowienia, wyrażony liczbowo, obraca się w granicach podobnych. Teraz przypomnieć należy, że w war- 
tościach między 0 i oo obracają się wielkości tangensowe. Właśnie w wypadku wielkości 0 mamy tng. 0°, 
a w wypadku wielkości Go, tng. 90". Stąd stopień umiastowienia daje się określić według tej skali. — Ze 
względu na nienormalność wyrażania zmienności, względnie różnie w stopniach kątowych, należy skalę kątową 
zamienić na skalę procentową. 

Metoda ma swe ujemne strony, o czem mówi autor w swej pracy p. t. Umiastowienie Polski, Anglji i Sta- 
nów Zjednoczonych, gotowej do druku. Jednak podkreślić należy, że pozwala ona ująć porównanie cyfrowo, 
i to ściśle, a na podstawie trzech wielkości, które bezwzględnie muszą być wzięte pod uwagę, jeśli jest mowa 
o różnicy stopnia umiastowienia. 

The degree, or intensity, of urbanization has been calculated by the writer as follows: 1) there are found 
out (a) theoretical interurban-distances (see Fig. 29) and the number of population residing (b) inside — or ur- 
ban population — as well as (b) outside the towns — or rural population — considered in its wholeness of 
the district for which the distance has been calculated or in averages per town; in both cases the population 
numbers are operated in thousands. 2) These three quantities are related to one another. 3) The result of the 
relation is considered to be a trigonometric tangent-function, of which the coresponding angle degrees are as- 


122 Badania Geograficzne. 


a od 1200 stóp (370 m) w Peninach wapiennych, względnie mieszanych petro- 
graficznie. Lecz zasięg zaludnienia wgórę zależy również od stanu zaludnienia 
niższego sąsiedztwa jak i gospodarki okoliey. Mianowicie, gdzie Podgórze jest 
gęsto zasłane miastami i gdzie zajmują one również wyższe połacie, tam osiedle- 
nie sięga poza wymienione graniee.5 Okręgi osiedli rozprószonych zajmują 
równie najniższe i wierzchowiny niższe Średniogórza, okręgi zaś wsi, pozostałe 
połacie nizinne, wciśnięcia niżów w Średniogórze — o ile nie są krainami 
szczególnego uprzemysłowienia, następnie Podgórze i Peniny wapienne, przede- 
wszystkiem na południu. Okręgi miast leżą szeroko w pasie granicznym Śred- 
niogórza i nizin, wnikając przez doliny daleko w Peniny, nawet raz na wskroś — 
mianowicie przez dolinę todmordeńską. Poza tem okręgi miast zajmują po- 
brzeże morskie oraz mały obszar Podgórza staffordzkiego (okręg ceramiki) 
i szeffildzkiego. Okręgi wiejsko-miejskie lub miejsko-wiejskie, co zależy od 
częstotliwości miast, zalegają pagórkowate połacie nizin, a nawet Podgórze, 
ogółem rozciągając się wzdłuż i obok Średniogórza, od którego rozszerzają się 
daleko tylko na zachodzie w pasie środkowym. 

Okręgi miast odznaczają się tem, że miasta dominują nad skupionemi osie- 
dlami wiejskiemi nietylko liczbą ludności, lecz również życiem i powierzchnią 
administracyjną, a prawie dorównują lub przewyższają  częstotliwością.** 
W okręgach wsi miasta są nieliczne, stosunkowo małe i oddalone od siebie; 
wsie dominują liczbą ludności i życiem gospodarczem, t. j. rolnictwem i ho- 
dowlą. W okręgach wiejsko-miejskich i miejsko-wiejskich, w których miasta są 
przeciętnie mniejsze niżeli w okręgach miastowych. a wsie większe, niżeli w ja- 
kimkolwiek rodzaju osiedlenia, występują mniej więcej często i wsie i miasta; 
lecz spotykamy często i osiedla rozprószone. Jednakże te ostatnie nie dominują 
w ogólnem wrażeniu z krajobrazu, jak to jest w okręgach osiedli rozprószo- 
nych. W tych ostatnich zasadą są samotne domy, naogół rzadkie, wsie zaś są 
sporadyczne i małe; większe wsie oraz miasta, z reguły małe, są wyjątkowe, 
spotykane z przyczyny szezególnej, którą może być górnictwo soli, ważna rzeka, 
droga wodna, i t. d. Jednakże nawet wtedy wsie a zwłaszcza miasta leżą na 
terenie możliwie wyższym. Właśnie takie osiedla znajdujemy na wysunięciach 
terenów wyższych w niską równinę. 


certained. 4) Then this angle-degree scale, expressed precisely, is changed into percentage scale so that 0? = 07, 
and 90° = 100%u, 

The idea is based on the following axioms and observations: If a question arises how great is the u 
banization of certain regions as compared to one another it may be answered by relating at least three nu- 
merieal elements: the town frequency, the town size counted by population and the amount of rural popula- 
tion counted per town, or related to urban population. The answer discovered in this way is valuable not only 
for geographers, but even more, perhaps, for economists and sociologists. The ratio of the three quantities 
changes according as the tangent-function does. Namely, in the case of a district of urbanization minimum, 
that is without any town, distance may be accepted justifiably as either oo or even any definite number, and 
urban population certainly as only 0; the amount of rural population is indifferent ; then the ratio will be 0, 
or tng. 0”. On the other hand, in the ease of the urbanization maximum, that is where the whole area of a dis- 
triet is urban in character, D may be accepted justifiably as 0, R certainly as 0 only, but U as either Go or 
any definite quantity ; then the ratio is oo, that is tng. 90". 

The negative aspect of the method is examined closely in the writer's work ready for print under the titel 
The urbanization of Poland, England and the United States. One positive aspect may be stressed herewith, 
namely this that the calculations are based upon positive quantities, which, secondly, must, no doubt, be ac- 
tually taken into consideration in any comparison of regions with one another as regards their urbanization 
degree. 
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32. Okręgi gospodarcze w Anglji między 19 — 39 Z i 53° — 54" Рп — Economic districts 
in the England between 1? — 3° W Eos aa. w/g The Chambers of Commerce 
tlas, b 


Okręgi są następujące — The districts are as follow: 1 — najwyższego uprzemysłowienia — highly indu- 
strialized; 2 — przemysłowo-rezydencjalny — industrial and residential; 3 — najwyższego rolnictwa — highly 
cultivated ; 4 — rolnictwa mieszanego — mixed farming; 5 — rolnictwa hodowlanego — livestock farming; 
6 — pasterstwa — pastoral; 7 — nieproduktywny — unproductive, 


Rozważywszy dobrze te dane o rodzaju i położeniu poszczególnych okręgów 
osiedlenia, jak i to, cośmy powiedzieli poprzednio, dochodzimy do wniosku, że 
granice, zaznaczone dla krain częstotliwości miast (rys. 29-—81), wyznaczają 
granice okręgów osiedlenia, wyjąwszy okręgi bezludne. Okręgi ostatnie wyzna- 
czyć sobie można na podstawie danych o rzeźbie w rozdz. П i na podstawie 
danych o rozmieszczeniu wsi i miast oraz na podstawie naszej mapy i poszcze- 
gólnych rysunków. 


Rozdział VII. 
Podział regjonalny. 


Miarodajnemi czynnikami, które zadecydowały wydzielenie krain geogra- 
fieznyeh, są jedne z następujących kategoryj przedmiotów krajobrazowych : 
1) rzeźba (zatem i wybrzeże morskie oraz rzeka Mersey, względnie jej dolina), 
2) szata roślinna (zatem i rolnictwo), 3) osiedla (zatem i miasta, względnie 
ich częstotliwość), 4) górniętwo węglowe. Porównując ze sobą rysunki, do- 
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chodzimy do wniosku, że dla wyznaczenia granie krain ważne są: 1) Peniny 
i wogóle Średniogórze, 2) doliny transpenińskie, 3) częstotliwość miast, 4) za- 
głębia węglowe, a nieporównanie mniej 5) zagłębia solne i 6) wybrzeże mor- 
skie ezy rzeka Mersey. Nazwy krain, jakie ташу na rys. 33, zostały wyzna- 
ezone przewagą tych kategoryj przedmiotów, które na pierwszy rzut oka na- 


suwają nazwę krajobrazu. 
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33. Krainy geograficzne w Anglji między 19 — 3° 7, i 53° — 54° Pn — Geographic regions 
in the England between 19 — 3 W and 530 — 54° N. 

Linje na rysunku jak na rys. 16 i 21. — The lines in the Figure as in Fig. 16 and 21. Krainy geograficzne 
ва następujące — The geographic regions are as follows: 

1. Obszary miastowe — urban tracts: 1 — nadmorski — coastal; 4 — bawełniczy dolinny — cotton valley; 
6 — wigański — Wigan; 7 manczesterski — Manchester; 20 — ljidski — Leeds. 

П. Obszary miejsko-wiejskie — urban-rural regions: 8 — strefa mersejska — Mersey Zone; 12 — okręg 
ceramiki — Pottery District ; 21 — obszar szeffilizko-barnslijski — Sheffield-Barnsley Region. 

11. Obszary wiejsko-miejskie — rural-urban regions: 5 — lankasterski — Lancashire ; 10 — czesterski — 
Cheshire; 16 — peniński — Pennine; 22 — szerłódzki — Sherwood. 

IV. Obszary wiejskie — rural regions: a) Równiny — plains: 2 — lankasterska — Lancashire; 
9'— czesterska zachodnia — West Cheshire; 11 — czesterska wschodnia (lub podgórska) — East Cheshire (or 
Ch. foothill); 23 — jorska — York. b) Penińskie — Pennine: 3 — lancasterski podgórski — Lancashire 
Foothills; 13 — podgórski czestersko-stattordzki — Cheshire & Staffordshire Foothills; 14 — derbski — Derby; 
15 — derbski podgórski — Derby Foothills; 19 — zachodnio rajdiński — West Riding. 

V. Pustacie penińskie — Pennine Wilderness: 17 — zachodnio rajdińskie — West Riding; 18 — rossen- 
sdejlskie — Rossendale. 

(Por. też rozdz. VII — See also Att VII., 
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Pustacie peninskie, rossendejlskie i zachodnio-rajdińskie, są ostro wynie- 
sionemi, wrzosowiskowemi płaszczyznami bez miast, a nawet wsi godnych 
wzmianki, z niezwykle sporadycznemi domami, wyzyskane na ograniczonych 
powierzchniach jako letnie pastwiska nielicznych stad owiec; górnictwo jest 
wyjątkowe, mianowicie kamienia i łupku. 

Peniny wiejskie, staffordzko-derbskie, zalegają południowo-zachodnia po- 
łać systemu, są prawie tylko wapienne, złożone z płaskich wyniesień i jarów, 
pokryte wrzosowiskami i pastwiskami, a sporadycznie polami ornemi. Zamie- 
szkałe są słabo, osiedlami rozprószonych domostw, oraz małych i średnich wsi; 
miasta są wyjątkowe (tu leży uzdrowisko Buxton) ; górnictwo piaskowca i wa- 
pienia jest sporadyczne, a granitu czy innych zwykłych kopalin wyjątkowe; 
wszystko prowadzone na małą skalę. 

Peniny wiejsko-miejskie, derbskie, leżą na wschód od poprzedniej krainy, 
różniąc się tem, że mają nieporównanie rozleglejszą dolinę (Derwentu) oraz 
górnictwo metali wartościowych, które jednak w porównaniu z przeszłością 
jest nikłe; liczniejsze są wsie i miasta małe, z przemysłem różnym, naogół 
również małym. 

Peniny dolinnobryłowe wiejskie, zachodnio-rajdińskie, leżą na północ od 
transpenińskiej doliny todmordeńskiej, są głównie wapienne z bardzo rozle- 
głemi dolinami licznemi, rozdzielonemi przez małe, rzadziej wielkie bryły wy- 
niesien, zazwyczaj wrzosowiskowych; są zaludnione w różnym stopniu w po- 
szczególnych połaciach, mając wsie zwykle małe; miast w zasadzie brak, a jeśli 
są, to przemysłowe, tekstylne. 

Równie wiejskie parkowe zalegają niziny na wschodzie i zachodzie, są wy- 
bitnie rolniezo-hodowlane, na granicach własności i poszczególnych pól mając 
rzędy drzew, często także i krzewów; ziemia oddana jest głównie pod trawy 
i inne pastewne, następnie pod okopowe na zachodzie a zboża na wschodzie; 
osiedla składają się z domostw rozprószonych, lecz najczęściej ze skupionych 
wsi, tylko sporadycznych. 

Miastowy okręg manczesterski, leżący na zachód od Pustaei zachodnio- 
rajdińskich i na południe od Pustaci rossendejlskich, zajmuje w całości Pod- 
górze, wnika w Peniny, przedewszystkiem daleko przez dolinę todmordeńską, 
oraz okala wrzosowiska rossendejlskie, leez przeszło w ?/„ rozeiąga się na nizi- 
nie, zagarniając całą kotlinę manczesterską. Jest to okręg niezwykłej częstotli- 
wości miast, wśród których jest kilka z liczbą ludności ponad 100.000 mie- 
szkańców, a największe z nich, Manchester, leży prawie centralnie; spotyka się 
osiedla wszelkiego typu, lecz znacznie częstsze są osiedla rozprószone i miasta. 
Stan gospodarczy jak i socjalny zależy prawie tylko od przemysłu i to po- 
wiedzmy w */, od bawelnictwa; górnictwo węgla jest nieznaczne i sporadyczne, 
oprócz zachodniej części wzdłuż masywu Rossendejlskiego. 

Miastowy okręg lankasterski węglowy leży na zachód od poprzedniego 
a na północ od rzeki Mersey, don tej, nie, dochodząc; od poprzedniej krainy 
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różni się nieco mniejszą częstotliwością miast, a nieporównanie częstszem wy- 
stępowaniem wsi, i to wielkich i skupionych, natomiast rzadszem występowa- 
niem domostw samotnych; jest głównie pagórkowaty, lecz nizinny, wybitnie 
górniczy, oprócz południowego zachodu, następnie przemysłowy, o przetwór- 
czości najróżnorodniejszej; różni się też od poprzedniego okręgu znacznie 
wyższym stopniem estetycznym i gospodarczym krajobrazu wiejskiego i za- 
drzewienia. 

Miastowy okręg doliny rzeki Ribble zalega dolinę wzdłuż północnych stóp 
masywu Rossendejlskiego i wyciąga się daleko w głąb Penin w kierunku pół- 
nocno-wschodnim; jest wybitnie śródgórski, o powierzchni pagórkowatej lub 
głęboko dolinnej, wybitnie miastowy, poza tem mający osiedla głównie z roz- 
prószonych domostw ; życie oparte jest na przemyśle, który w */, jest bawełni- 
czy; w środkowej połaci ważną rolę ma także górnictwo węglowe. 

Miastowy okręg tekstylny jorski leży po wschodniej stronie Penin na pół- 
nocny wschód od Miastowego Okręgu Manczesterskiego, szeroko zalegając Pe- 
niny, a */, swej powierzchni nizing, na której jest intensywne górnictwo wę- 
glowe, tymczasem w Średniogórzu i u jego stóp intensywny przemysł tek- 
stylny, przedewszystkiem wełniczy; poza tem w miastach zagłębia węglowego, 
lub leżących tuż przy nim, istnieją różne inne przemysły, głównie metalur- 
giezne i szklarskie; okręg jest podobny do okręgu manczesterskiego, lecz nieco 
wyżej postawiony pod względem rolniczym i górniczym, natomiast niżej umia- 
stowieniem i uprzemysłowieniem. 

Kraina miejsko-wiejska jorska leży na południe od poprzedniej krainy, 
zajmując głównie nizinę pagórkowatą, czyli północną część Wysoczyzny Szer- 
łódzkiej, jest przedewszystkiem węglowa, lecz na południowym zachodzie, zwła- 
szeza na Podgórzu i u stóp jego — metalurgiezna (okręg szeffildzki), ponadto 
mająca bogaty przemysł ziemistych (strycharstwo, sztuezne kamienie, szklar- 
stwo), a miejscami także przemysł tekstylny; krajobraz wiejski jest głównie 
hodowlany, raczej nisko rozwinięty, o wsiach średnich, większych robotniczych 
(górniczych) lub mniejszych chłopskich; częste są domostwa samotne. 

Pogórze wiejsko-miejskie, nottingemskie, leży na południu od poprzedniej 
krainy, zajmujące południową połać Wysoczyzny Szerłódzkiej, to pagórkowatą 
to płasko falistą, a wnika nieco i w Podgórze; jest okręgiem górnictwa węglo- 
wego o bardzo częstych i wielkich wsiach, a również o licznych miastach i sa- 
motnych domostwach. Poza wybitnemi okręgami górnietwa węglowego silnie 
jest reprezentowany po miastach przemysł różny, najwięcej metalurgiczny 
i bawełniczy, a miejscami wełniczy i jedwabniezy, na południowym zaś wscho- 
dzie pończoszniczy i koronkarski, będący mechaniczno-chałupniczym ; krajobraz 
wiejski jest podobny do krajobrazu sąsiedniej równiny, piękny, wysoko posta- 
wiony, tak hodowlany jak i zbożowy czy okopowy. 

Pogórze miejsko-wiejskie, staffordzkie, leży na granicy Średniogórza na 
małej stosunkowo powierzchni, bedae wybitnie górnicze, głównie węglowe, 
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i eeramiezno-stryeharskie, ponadto metalurgiczne; krajobraz wiejski jest do- 
brze rozwinięty, oddany głównie hodowli i uprawie pastewnych. 

Równia wiejsko-miejska. czesterska, leży na północny zachód od poprzed- 
niej krainy; ma bardzo wysoko postawiony krajobraz wiejski, który jest głów- 
nie hodowlany; na północy miasta oddane są eksploatacji soli, przerabiając ją 
na artykuł jadalny i produkty chemiczne, na południu zaś — przemysłowi róż- 
norodnemu, zależnie od poszezególnej miejscowości: kolejowemu (Crewe), 
metalurgieznemu, stryeharskiemu i tekstylnemu (ku wschodowi). 

Równia wiejsko - miejska, lankasterska, leży na półnoe od miastowego 
okręgu węglowego na wąskim stosunkowo pasie południkowym, podobna do 
poprzednio wymienionej krainy, z tą różnicą, że pod względem przemysłowym 
oddana jest włókiennietwu, oprócz Prestonu, mającego przemysł różnorodny. 

Pogórza wiejskie znajdujemy na nicznacznych obszarach Średniogórza, 
mianowicie: na północnym zachodzie, południowym zachodzie i południowym 
wschodzie; wyjątkowe są miasta, lecz te, które leżą na południowym zachodzie, 
stanowią wybitne ośrodki przemysłu jedwabniezego (Macclesfield i Leek); 
wsie są raczej rzadkie i małe, częste natomiast domostwa samotne; gospodarka 
jest hodowlana, skierowana głównie na wypas owiec, lecz naogół o stopniu 
niskim. 

Nadmorska strefa miastowa, lankasterska, ciągnie się wąskim pasem 
wzdłuż brzegu morskiego, szerszą będąc jedynie w okręgu liwerpólskim ; tutaj 
też oraz na samej północy jest przemysłowa; poza tem osiedla, będące prawie 
tylko miastami, leżącemi w dobrem zadrzewieniu typu parkowego, a tylko wy- 
jątkowo typu leśnego, są osiedlami wybitnie rezydencjalnemi i letniskowemi. 

Miastowo-wiejska strefa, nadmersejska, ciągnie się wąskim pasem od man- 
czesterskiego okręgu do nadmorskiej strefy miastowej; miasta leżą jużto 
blisko już też opodal bliskich sobie trzech koryt wodnych: rzeki i 2 kanałów, 
są wybitnie przemysłowe, chociaż stosunkowo małe; przemysł nie jest wcale 
tekstylny, lecz przedewszystkiem chemiczny, potem metalurgiczny, zazwyczaj 
oparty na surowcach zamorskich. 

Sprawa przejściowości i stopniowości zmian. Te dwa zjawiska, wybitnie 
geograficzne, obserwujemy na obszarze omawianym na wąskich pasach, roz- 
graniczających krainy. Są wypadki, że pasów przejściowości nie można spo- 
strzec, tak iż krainy różne zdają się bezpośrednio łączyć. Tak jest na południe 
od Manehestru, na zachód od Blackburnu i na wschód od Sheffieldu, oraz za- 
wsze od strony Penin, gdy okolica jest hardzo gęsto zasłana miastami, jak na 
linji Bradford-Halifax-Huddersfield, oraz od strony masywu Rossendejlskiego 
na północy i pod Oldham; wszędzie tam krajobrazy miejskie i podmiejskie — 
zawsze barbarzyńskie, czyli zaludnione raczej dosyć prymitywnie, lecz ani 
rolnicze ani hodowlane — przypierają bezpośrednio do Pustaci Penińskich. 

Naogół przejściowość i stopniowość objawiają się wszędzie w estetyce kraj- 
obrazu, а w intensywności i jakości /rolnietwą. czy szaty roślinnej, np. zadrze- 
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wienia, to głównie na nizinach, równinnych czy pagórkowatych, w intensyw- 
ności zaś i jakości zaludnienia, ściśle osiedlenia, to w pasie przejściowym Śred- 
niogórza i to przedewszystkiem na wyniesieniach i stokach. W dolinach nie 
objawia się wyraźnie stopniowość zmian osiedlenia, wyjąwszy częstotliwość 
miast i ich wielkość (por. rys. 20 i mapę). 


Rozdział VIIL 


Wnioski. 


Niejednokrotnie podkreśliliśmy w tekście i tablicach, czem w Anglji czy 
wogóle w świecie jest obszar badany lub jego części. Celem dokładniejszego 
zdania sobie sprawy z tego, weźmy parę nowych faktów pod uwagę. Pomijając 
powiaty londyńskie, głównie miejskie, zaludnieniem ogólnem powiat 
lankasterski dalcko wyprzedza następny w kraju powiat gęstego zaludnienia, 
Warwick (1036 a 620 mieszk./km*), gdzie leży Birmingham, administracyjnie 
największe po Londynie miasto archipelagu (1,002.000). Potem idzie bardzo 
ważny górniczo i przemysłowo powiat Durham, który liczy 568 micszk./km?, 
następnie londyńskie powiaty: miejsko-wiejski Surrey i wiejsko-miejskie Essex 
i Kent — po 556, 447 i 309 mieszk./km?; zatem dwa ostatnie wykazują zalud- 
nienie niższe niżeli większość powiatów obszaru badanego. Również zaludnienie 
wiejskie tego obszaru jest wysokie, gdyż wynosi średnio 96 mieszk.jkm?, gdy 
całego kraju — 68. Prawda, że najgęstsze w kraju zaludnienie wiejskie wy- 
kazuje powiat Durham, 184 mieszk./km?, potem londyński Surrey, 146, lecz 
już następnym jest badany powiat derbski, 135. 

Charakterystycznie wypada porównanie stosunków rolniczych. 
Pominąwszy 1) stosunkowo niezwykłą wydajność powiatów żuław Washu 
w produkcji pszenicy, jęczmienia, owsa i buraków, oraz 2) wyjątkową wy- 
dajność paru powiatów w produkcji koniczyny, to różnice wydajności, jakie 
zachodzą między powiatami wogóle w kraju, nie są rażące, z wyjątkiem pro- 
dukcji roślin okopowych a częściowo i siana. Otóż, co dotyczy obszaru badanego, 
to w porównaniu z przeciętną kraju naogół wykazuje on niskie zbiory tylko 
w jęczmieniu, niewysokie w owsie i pszenicy, natomiast bardzo wysokie w ko- 
niczynie i sianie; w okopowych zbiory są mniej więcej równe przeciętnej kraju. 
Na czoło produkcji w kraju wysuwa się powiat lankasterski w koniczynie, 
w czem nawet stoi daleko przed imnemi powiatami Anglji, a dorównuje też po- 
wiatom najwyższej wydajności siana. Podobnie Chester dorównuje powiatom 
najwyższej wydajności brukwi. Pomijając powiaty żuław, obszar badany wy- 
przedzają wydajnością takie powiaty jak podobny do Nottinghamu i jemu 
bliski Peterboro —- w pszenicy, końcowy powiat półwyspu Kornwalji — 
w owsie i ziemniakach, w „których to płodach kroczy przed obszarem naszym 
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również kredowy, wapienny i pagórkowaty Kesteven, sąsiadujący od wschodu 
z Nottinghamem, zaś Gloucester, powiat leżący nad ujściem Sewernu — w bu- 
rakach pastewnych. (Co do innych faktów rolniezo-hodowlanych zob. Tab. I 
i inne zestawienia w rozdz. IV oraz rys. 14). 

Obszar badany przedstawia bezsprzecznie największe skupienie 
przemysłowe i ludnościowe na ziemi.» W stosunku do powierzchni 
ma on w niektórych okręgach więcej kopalń węgla niżeli gdziekolwiek 
w okręgu pittsburskim Stanów Zjednoczonych, a przemysły: bawelniezy, 
wełniczy, ceramiezny i nożowniczy, nie mają ani w przybliże- 
niu odpowiednika gdziekolwiek w świecie pod względem ilości i skupienia 
fabryk; bardzo potężnem jest i górnictwo soli. Również częstotliwość 
miast przewyższa częstotliwość miastową gdziekolwiek na ziemi, nawet 
częstotliwość okręgu nowojorskiego, jeśli z nim porównamy okręg manczesterski 
i jorski tekstylny.” 

Fakty krajobrazowe. Po zaznajomieniu się z przedmiotami krajobrazowe- 
mi, przedstawionemi w poprzednich rozdziałach, przystąpmy do syntezy 
naukowej. Różnice wysokości względnej i bezwzględnej 
w terenie badanym sa nieznaczne; najwyższy punkt sięga 676 m n. p. m. (gdy 
np. nasze (ióry Świętokrzyskie 611 m). Mimo to ktokolwiek bada naocznie 
obszar, nie może oprzeć się wrażeniu, że ma przed sobą góry. Są to Peniny 
właściwe. Inne silne wrażenie powstaje wskutek tego faktu, iż tuż obok sie- 
bie leżą okręgi niezwykle częstych miast i okręgi bezlud- 
ne, ponadto rozległe obszary gospodarczo racjonalnie niewyzyskiwa- 
ne, a nawet wogóleniewyzyskane. Peniny to wyniosłe pustacie, 
płaskie, ezeze, odstraszające, moczarowate, zimne, pokryte roślinnością, o którą 
kłopocze się jedynie przyroda. Prawie podobnie jest i na Podgórzu, o ile nie jest 
ono pełne miast i miasteczek. Lecz i w tym wypadku roślinność i powierzchnia 
skalna przedstawiają widok przykry, gdyż znajdują się w stanie „barba rzy û- 
skim“. Bo oto człowiek niszczy je świadomie, i nieświadomie, a w miejsce 
zniszczenia nie nie daje oprócz budynków i wszelkiego rodzaju dróg. Do- 
piero gdy na nizinie miasta stają się mniej częste, gospo- 
darka człowieka szatą roślinną i wogóle powierzchnią 
ziemi okazuje się estetyczną i troskliwą, a urozmaiconą o tyle, 
że oprócz traw i podobnych roślin pierwotnych występują równie często, 
a miejscami nawet częściej gatunki wprowadzone świadomie przez człowieka, 
mianowicie gatunki pastewne i jadalne, ale nie przemysłowe i sa- 
downicze. Najważniejszem zaś jest to, że zjawiająsięecorazczęściej 
drzewa, jednak nie w skupieniach leśnych, lecz parkowych, a raczej rzę- 
dowych: wzdłuż dróg i przedewszystkiem pomiędzy polami i przy do- 
mostwach. Zadrzewienie nadaje też niektórym miastom cechę osiedli 
parkowych, zwłaszcza gdy patrzymy na nie zdaleka. 

Po pustaciach penińskich i-po-okręgach bardzo częstych miast faktem naj- 
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więcej zastugujacym na podkreślenie jest to, Ze przemystigórnietwo, 
nawet gdy występują razem, przechodzą bez wrażenia u obserwatora. 
Są bowiem reprezentowane w krajobrazie stosunkowo słabo, ezyli nielicznie. 
Nietylko nie panują krajobrazowo, lecz nawet są zazwyczaj niedostrzegalne 
w pierwszej chwili. Powierzchnie, na których przemysł panuje krajobrazowo, 
są nieliczne i małe, nawet znikome. 

Zaiste, nie przemysł, a weale już nie górnietwo, lecz tylko osiedla 
przyttaezaja krajobraz w okręgach uprzemysłowio- 
nych. W węglowych zagłębiach nieprzemysłowych osiedla panują więcej 
niżeli w przemysłowych okręgach niewęglowych. 

Górnictwo węgla może spowodować powstanie więk- 
szej ilości osiedli i podnieść ich wielkość, lecz typu 
wiejskiego. Podczas gdy nowe przedsiębiostwa górnicze powiększają 
liezbę osiedli, to nowe przedsiębiorstwa przetwórcze po- 
większają liczbę ludności już istniejącego osiedla, które 
jest z reguły miastem. Jeżeli to miasto rośnie silniej, może stwarzać naokoło 
siebie nowe miasta, lecz zawsze od siebie wydatnie mniejsze. 

Na terenach równocześnie i węglowych i przemysło- 
wych częstotliwość miast nie jest wcale większa niżeli 
naterenach tylko przemysłowych. Jakkolwiek jest intensywne 
górnictwo węglowe, nie jest zdolne stworzyć takiej ma- 
sy miast ani tak wielkich miast, jak przemysł ваш. 

Im częstszy i większy jest przemysł tem większe po- 
ciąga za sobą umiastowienie. Dowodem tego jest ilość i wielkość 
miast okręgów bawełnietwa, wełnictwa i przemysłu solnego oraz meta- 
lurgieznego na Wysoczyźnie Szerłódzkiej. 

Powyższe prowadzi również do wniosków, wynikających z lokalizacji 
miejscowej, czyli topograficznej. Jest zupełnie wyraźnem w okręgu badania, 
że przemysł lokuje się zasadniczo w miastach. Dlatego też 
uprzemysłowienie uwydatnia się krajobrazowo prze- 
dewszystkiem wielkością miast iich ilością. Jednakże pod- 
kreślić należy, że krajobrazowo przemysł nie panuje w miastach, 
lecz domy mieszkalne i handlowe, oraz podobne ostatnim bu- 
dowle. Tendencja do lokalizacji przemysłu możliwie w miastach, a przynaj- 
mniej możliwie blisko nich jest wyraźna wszędzie, między innemi w roz- 
mieszczeniu hut. Huty nie znajdują się w miejscu wydobywania rud, ale pod 
miastami. Że nie leżą w samych miastach, lecz na peryferjach, działają tu 
przyczyny szczególne, jednakże te same, jakie działają i na szereg innych 
przemysłów. 

Przyczynami umiejscowiającemi przemysł niektóry poza właściwym 
obrębem miasta są: higjena, bezpieczeństwo, estetyka, 
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lub zapotrzebowanie wielkiej powierzehni składowej 
ezysuroweowe]j: 

Przemysł lokuje się z predylekeja w dolinach Sred- 
niogórza. Tu podkreślić należy że: 

wyjąwszy sąsiedztwo wielkich miast, zdarza sie pra- 
wie tylko w $redniogórzu, iż fabryki stoją również poza 
miastem. Wchodzą tu w rachubę również doliny, i to nawet małe, wybie- 
sające z dolin głównych. 

Mimo że w dolinach gromadzi się przemysł to prze- 
cież nie on tam panuje w krajobrazie. lecz najpierw 
rzeźba, a potem osiedla. Fabryki bowiem, znajdujące się na dnach do- 
lin, i to w małej ilości, nie uderzają widza. 

Następnym charakterystycznym faktem, dotyczącym lokalizacji przemysłu 
jest to, że przedsiębiorstwa górnicze w zasadzie nie mają 
w pobliżu przedsiębiorstw przetwórczych, wyjąwszy 
rzecz zrozumiała — górnictwo soli, glin strycharskich i sporadycznych wy- 
padków przetwarzania węgla na pochodne produkty lub wypalania wapna. 

Normalnie, nawet kilkunastotysięczne osiedla górnictwa nie po- 
siadają przemysłu zasługującego na wzmiankę. 

Jeżeli w osiedlach górniczych zjawia się przemysł fabryczny, to najpierw 
bywa nim zazwyczaj strycharstwo, następnie metalurgja, a dopiero potem 
przemysł tekstylny, o ile jest to okolica średniogórska, a żywnościowy, o ile 
jest to równina rolnicza. 

Podnieść też należy tutaj rzecz najeharakterystyczniejszą, mianowicie, że 
wielkie miasta leżą na skraju zagłębi weglowyeh, a na- 
wet poza niemi; w samych zagłębiach właściwie niema większych miast. 

Jedną z najciekawszych cech lokalizacji przedsiębiorstw przetwórczych 
więc z reguły niegórniczych — jest ich gromadność. W każdym okręgu 
przemysłowym widzi się, że jeśli gdzieś fabryki występują, to już bywa ich 
więcej, chociaż niekoniecznie stoją w bezpośredniem sąsiedztwie wzajemnem. 
W takiej grupie fabryk przedsiębiorstwa nie muszą należeć do branży tej 
samej — np. noZowniezej —, lub uzupełniającej się — np. przędzalniczej, 
tkackiej i tekstylno-zdobniczej —, lub do branży konieczności codziennych — 
np. spożywczej, odzieżowej —, czy do branży artykułów potrzebnych innym 
przemysłom w danem skupieniu fabryk. W grupie takiej fabryk są prze d- 
siębiorstwa zupełnie niezależne 1 różnych rodzajów. 
Jest jednak rzeczą ciekawą, że w miejscowościach o przemyśle włókienniczym 
lub o wielkim przemyśle spożywczym brak jest przemysłu strycharskiego i t. p. 
oraz chemicznego ciężkiego, natomiast bywa tam przemysł metalurgiczny, 
wyjąwszy nożowniczy i t. p. Charakterystycznem jest i to, że gdzie są huty 
żelazne, tam z reguły niema przemysłu stalowego i metalurgicznego wyższego 
stopnia jak też przemysłu tekstylnego. 
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Z przyczyny gromadności przemysł oparty na importowa- 
nych rudach nie osiedlił się na wybrzeżu, leez w miejseowościach, w których 
jest już liczny przemysł, niezawsze nawet podobny. Tak więc ulokował się 
przemysł metalurgiezny nieżelazny w St. Helens, Wigan, Preston, Bolton, 
Stockport, Castleford, Rotherham, Doncaster i Worksop, minimalnie nato- 
miast w Liverpoolu. 

Co dotyczy zagadnień geograficznych, wynikających ze zrózniezkowania 
przemysłowego, to podnieść najpierw należy, że zróżniczkowanie 
przemysłowe nie uwidacznia się w krajobrazie wyra- 
ziście, wyjąwszy wypadki przemysłu ceramicznego, hutniczego i t. p., 
gdzie zasadnicze budowle są odmienne. Speejalizacja nie powodu- 
jewybitnych różnie w ogólnym wyglądzie krajobrazu. 
Wpływ na krajobraz przemysłu chemicznego w okręgu miasta St. Helens, 
często podkreślany przez geografów, nie jest łatwo dostrzegalny. Szata bo- 
wiem roślinna jest zdewastowana także w okręgach innych przemysłów, o ile 
przemysł, a zwłaszcza związane z nim osiedlenie jest bardzo silne. 

W krajobrazienieuwidaeznia się zasadnicza różnica 
nawet pomiędzy górnictwem i przemysłem. Natomiast za- 
chodzi różnica między okręgami rolniezemi i przemy- 
słowemiczy górniczemi. Różnią się bowiem wsie chłop- 
Skieod wsirobotniezyeh. Te ostatnie zdają się stać wyżej estetyką, 
systemem ustawiania domów i wielkością skupień budynków. Jednakże pre- 
zentują się one znacznie gorzej niżeli osiedla rezydenejalne mię- 
szane, t. j. mieszczańskie i chłopsk*e. które spotykamy pod wielkiemi mia- 
stami lub w ich pobliżu, a które c.gsio noszą charakter przedmieść 
kulturalnych. Te ostatnie stoją estetyką najwyżej, odznaczają się 
stylem, czystością, wolnemi przestrzeniami, będącemi zwykle ogródkami, 
i ogrodami zadrzewionemi. Co dotyczy zadrzewienia, to wsie robotnicze stoją 
najniżej. 

Pewne części obszaru badanego wykazują niezwykle liczne mia- 
sta. Uderzą przytem, że miasta występują często nawet tuż przy 
sobie, gdy tymczasem wpobliżu bywają przestrzenie o rozprószonych tylko 
domostwach, gdzieby niejedno miasto mogło ulokować się nawet swobodniej. 
Znajdujemy to nawet w dolinach średniogórskich, przyczem — rzecz cie- 
kawa — w okręgach częstych miast nie spotyka się tam skupionych wsi na 
dnach. Również, badając teren naoeznie, dochodzi się do przekonania, że 
jeśli pewne osiedle rośnie, to już progresywnie i bez względu na topografję, 
gdy tymczasem inne pozostają bez rozwoju. 

Urbanizaeja czyni postępy w okręgach uprzemysło- 
wionych, a w czysto rolniczych upada. Wsie robotnicze oraz 
te, które przestają być rolniczemi, dążą do zamiany na miasta; zachodzi to 
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jednak głównie w zagłębiach węglowych intensywnego górnietwa, będących 
równocześnie uprzemysłowionemi.*7 

Nigdzie na ziemi satelityzm miastowy nie nadaje się tak do ba- 
dania, jak na obszarze omawianym. Miastozbiór, czyli konstelacja 
miast, ma jedno osiedle zwykle daleko większe od każdego innego osiedla 
w zbiorze. Osiedle to zupełnie słusznie można nazwać macierzystem 
czyli metropolitalnem. Dało ono bowiem bezpośredni lub pośredni 
początek co najmniej większej części osiedli w konstelacji, a dla wszystkich jest 
ośrodkiem w całej pełni „miastowym, czyli handlowym i socjalnym. Zatem 
w miastozbiorze rozróżnić należy miasto macierzyste, czyli metropolję, i mia- 
sta towarzyszące. Pochodnemi nazwać tych ostatnich nie można, 
gdyż nie wszystkie zawdzięczają swe powstanie osiedlu macierzystemu, 
względnie roli, którą ono odgrywa. 

Układ towarzyszących miast wobee metropolji i wo- 
bee innych miast w zbiorze jest nieregularny pod wzgle- 
dem oddalenia i kierunku. Jednakże jest zasadą, że zbiór miast dzieli 
51е па grupy drugorzędnych miast macierzystych. 

Miasta przyległe do większych miast geografieznie nie istnieją, lecz są 
tylko rozwinietemi przedmieściami. Geograficznie bowiem miasto jest 
tak wielkie, jak wielką jest powierzchnia ciągła zabu- 
dowana i zagospodarzona po miejsku, t. j. zajęta przez bu- 
dynki, wille, ogrody, parki i drogi. 

Ilość miast towarzyszących nie zależy wcale od wiel- 
kości miasta metropolital-ego, lecz od właściwości 
fizjograficznych i gospodaiezych. Jeżeli środowisko fizjogra- 
ficzne jest korzystne dla rozwoju przemysłu, to miasta powstają w większej 
ilości. Jak bardzo ważnem dla miasta może być położenie w pewnej formie 
terenu, przykładem jest Manchester i Bradford: mianowicie miasta te leżą 
w kotlinie, więc przedstawiają dla przemysłu tekstylnego szczególnie do- 
godne warunki, bo dysponują dużą ilością wód koniecznych dla fabryk włó- 
kienniczych oraz dużą ilością miejse pod zabudowania, czyli pod domy i dro- 
gi. Brakło tych rzeczy naogół dla Sheffieldu, położonego w ciasnej dolinie. 

Na ugrupowanie wzajemne miast, a częściowo na ich wiel- 
kość decydujący wpływ wywiera z fizjografji rzeźba, a na ja- 
kość miast w grupie —- również klimat. Np. piękne rezydencjalne osiedla 
wybierają położenie urozmaieone konfiguracją i odwietrzne w stosunku do 
metropolji (i fabryk). W dolinach i na wybrzeżu miasta ciągną się posem. 
Ten układ jest mniej wyraźny wzdłuż rzek, gdyż chociaż miasta leżą nad 
niemi, to zdarzają się równie ezesto i opodal. Wpływ szos na pasowe wystę- 
powanie miast jest niewyraźny, a wpływ kolei — nieistotny. Do gospo- 
darczych czynników należy również sprawa, czy okręg ma już wogóle prze 


134 Badania Geograficzne. 


myst i także czy okoliczności niefizjografiezne pozwalają na większy rozwój 
przemysłu. 

Wpływ miast na wsie pod względem częstotliwości 
i wielkości ostatnich nie jest łatwym do określenia. Naogół stopień 
umiastowienia potęguje stopień zaludnienia wiejskiego, jednak nie w tak 
silnym stopniu, jak to czyni np. górnietwo węglowe. 

Co się tyczy postaciosiedli, to, jeśli idzie o wieś, przedewszystkiem 
należy rozróżnić wsie robotnieze i chłopskie, różnice któ- 
rych uwidaczniają się — jak już powiedzieliśmy — w rozstawieniu 
budynków i ich wielkości, przedewszystkiem zaś w materjale 
budowlanym. Jednak, co do tego ostatniego, to ważnym jest i wiek bu- 
dynku; mianowicie budowle dawne, a więe zasadniezo chłopskie, są z ma- 
terjału prymitywnego, lokalnego, tymezasem robotnieze — z cegły. W każdem 
mieście, starem czy nowem, materjałem budowlanym jest w zasadzie cegła; 
kamień służy do budowli kosztowniejszych lub dodatkowo jako ozdoba. 

Miasta mało różnią się między soba, z tym wyjątkiem, że 
wielkie ośrodki wybitnie przemysłowe są rozłożone bezładnie. Wzorem jest 
tu Bradford i Dewsbury. Ściśle są zabudowane miasta tylko wtedy, gdy leżą 
w wąskiej dolinie, jak np. Sheffield, Burnley. Poza wypadkiem wybitnych 
miast przemysłowych, ponadto wybitnych rezydenejalnyeh na obszarach 
wielkiej ezęstotliwości miast, miasta różnią się między sobą tylko z przy- 
czyny swej wielkości, a nie z przyczyny roli gospodarczej — wyjąwszy wy- 
padek miasta ceramieznego Stoke, mającego wiele budowli przemysłowych 
zupełnie odmiennych. 

Kształt osiedli skupionych jest stosunkowo rzadko wyznaczony wa- 
runkami morfologieznemi; rzadko bowiem znajdujemy istotnie wąskie doliny 
na obszarach występowania miast. Wąskie doliny, wysuwające się od 
głównej doliny, są natomiast zajęte przez ramionaosiedla. Właśnie 
takie ramiona są częstem zjawiskiem; jeśli miasto leży w dolinie 
głównej, tonapewno wysuwa się w doliny boczne. 

Mówiąc ogólnie, na terenie omawianym formy morfologiczne nie 
przeszkadzają osiedlom rozwijać się według kształtów 
dowolnych, co stwierdzamy także w przypadkach wielkich miast. Częściej 
wpływają na postaćosiedli szosy. U małych osiedli powodują one 
wydłużoną postać, u dużych, t. j. z reguły miast, — długie wysu- 
nięcia, niby ramiona. Taki wpływ szos znajdujemy w zagłębiach i pod wiel- 
kiemi miastami. 

Przejdźmy teraz do faktów związanych z wodami i szlakami komunikacyj- 
nemi. Osiedla zazwyezaj niezajmuja pozycji bezposrednio 
nad woda, zwłaszezasamotne i wsie. Miasta leżą przy wodzie prze- 
dewszystkiem wtedy, kiedy są na dnie wąskiej doliny. Oczywista mamy tu na 
myśli nieco większe wody. Ogólnie biorąc, wpływ ważnych rzek okrę- 
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gu na umiastowienie jest niezdecydowany. W żadnym wy- 
padku nie stwierdzamy, by nad ważnemi rzekami, czy nawet nad kanałami, wy- 
stępowało więeej miast, niżeli opodal po obydwu stronach wody. Natomiast 
inaczej jest z pasem pobrzeża. Jest ono bowiem wybitnie umiasto- 
wione, a wogóle osiedla na nim są miastami; jeśli są wsiami, to większych roz- 
miarów. Podkreślić jednak należy fakt, korygujący pojęcie o wpływie morza 
na osiedlenie i umiastowienie. Mianowicie miasto najdalej, lecz normalnie wy- 
sunięte w morze, Formby, jest najmniejszem miastem nadmorskiem. 

Ilość szos, bezsprzecznie wielka, zależy od ezęstotliwości 
większych osiedli, przedewszystkiem miast. Zależy też jednak 
iod konfiguracji, gdyż Sredniogórze jest stosunkowo biedne pod wzglę- 
dem szos. Jest rzeczą ciekawą, że jakość szos powoduje różnice osiedleńcze w kra- 
jobrazie. Mianowicie szosy pierwszej klasy, które z reguły biegną prostolinijnie, 
są jakby unikane przez skupienia wiejskie. Wsie wogóle zdają się uni- 
kaćszlaków komunikacyjnych. 

Rozważania na temat położenia szos i torów kolejowych pod względem fizjo- 
graficznym nie należą do tematu o tyle, że teren omawiany nie przedstawia 
szczególnych trudności do rozbudowy tych dróg; zresztą sztuka inżynierska 
znosi ewentualne przeszkody już od tak dawna, że pierwszą w świecie linję pa- 
sażersko-towarową zbudowano skutecznie na wielkich błotach naszego obszaru. 
Podnieść też należy, że w wielu wypadkach poprowadzono kanały stokiem, a nie 
dnem dolinnem, i przez dłuższe tunele penińskie lub nawet podgórskie (np. pod 
Macelesfield). 

Każdego widza, choćby jako tako poinformowanego o znaczeniu dróg dla 
przemysłu i miast, uderza, że często fabryki i miasta są odsunię- 
teoddrógwodnychbezwyraźnego powodu. Są nawet wypadki, 
że nad drogą wodną są wolne przestrzenie, konfiguracyjnie korzystne, a prze- 
cież fabryki i miasta leżą opodal; nawet takie miasta, które powstały później 
niż droga wodna. Wolne przestrzenie uderzają obserwatora nad manczester- 
skim kanałem morskim. Rzecz też szczególna, że miast wybitnie dużych nie 
znajdujemy nad nim wcale; miast jak i wsi jest tam wogóle niewiele, te zaś, 
które sa, nie okazują szezególnej tendencji do rozwoju. 

Uderzy też każdego i to, że mimo niezwykłego znaczenia dolin w Średnio- 
górzu i mimo że biegną tam obok siebie szosa, kanał, kolej i rzeka, przecież są 
bardzo częste przestrzenie bez osiedli 1 fabryk, gdy tymczasem znajdujemy je 
w bocznej dolinie czy dolinee, zwłaszcza o ile leży u jej wylotu miasto lub grupa 
fabryk. 

Rozmiary śródlądowych dróg wodnych i wielkość ruchu na nich są bardzo 
dalekie od tego, by były imponujące. Dozwalają one na zanurzenie poniżej 1,2 m, 
wyjąwszy oczywista manczesterski kanał morski i jego odnogę do St. Helens. 
Ponadto, na transpenińskich kanałach sa bardzo liczne śluzy: od Leeds do Li- 
verpoolu 95, od Huddersfieldu ,do, Manchestru 74, mimo że pierwszy pokonuje 
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wyniesienie 145 m, a drugi, idący przez 5-kilometrowy tunel, 200 m. Nawet 
kanał morski ma 6 śluz, mimo że początek jego leży na wyniesieniu niecałe 
20 m n. p. m. i wiedzie idealną równią. Również na rzeczno-kanałowych dro- 
gach od Leeds i od Sheffield do morza Półnoenego spotykamy stosunkowo 
liczne małe śluzy (13 i 30). Pewne znaczenie dla komunikacji na obszarze ba- 
danym mają jedynie rzeki depresji Humbru po miasta York, Leeds, Hudders- 
field i Sheffield. Nottingham jest dostępny rzeką Trent ledwo dla łodzi 120-ton- 
nowych. Ruch więc na kanałach i rzekach jest znikomy. Wystarczy podać, że 
przewóz na kanałach transpenifiskich nie osiąga 2,000.000 tonn rocznie. Tylko 
kanał morski ma ruch godny wzmianki; ale mimo tylu i tak wielkich miast 
i mimo olbrzymiego różnorodnego przemysłu, ruch ten wynosi 6,000.000 tonn 
rocznie, w czem ruchu morskiego jest 949/,.?9 

Podobnie jak przy śródlądowych drogach wodnyeh, badacz obszaru oma- 
wianego uderzony jest wielkiem zaniedbaniem, powiedzmy, barbarzyń- 
stwem gospodarki ezłowieka, jeśli chodzi o rolnicze i hodowlane 
wyzyskanie i ochronę gleby. Że nie czynniki przyrodnicze winne są temu za- 
niedbaniu, stwierdzamy, gdy porównamy wygląd i szatę roślinną ogródków 
działkowych robotniczych z przyległemi obszarami.? Prawda, odnosi się to 
zaniedbanie zasadniczo do Średniogórza i okręgów wielkiej ezęstotliwości 
miast; jednak i poza temi okręgami nie często jest widz zadowolony gospo- 
darkg. Rzeki pozostawiono samym sobie, t. j. przyrodzie: czyli mieszkaniec nie 
zabezpieczył terenów nadbrzeżnych przed zalewami, a brzegów przed zni- 
szezeniem. Moczary rzadko zdrenowano, i to sposobem prymitywnym. Nigdzie 
w Średniogórzu nie postarano się o stworzenie wartościowych pastwisk. Co 
krok spotykamy pola zdatne do orki, a przecież będące prymitywnem pastwi- 
skiem. Wyjąwszy parki otaczające rezydencjalne budowle, barbarzyńska go- 
spodarka widoczna jest i w skupieniach drzew, czyli lasach. Lasy są nieliczne 
i drobne, mimo że klimat nadaje się na hodowlę lasu idealnie. Opieszatosé 
człowieka spowodowała, że nawet poza Średniogórzem tereny ongiś leśne 
przedstawiają bezużyteczne pustaeie.?! 

Liczne fakty prowadzą do wniosku, że człowiek szuka tatwego ży- 
cia, niechętnie więe zwalcza nawet nieznaczne trudności 
przyrody, przedewszystkiem gdy chodzi o rolnictwo. Z objawów szuka- 
nia łatwości bytu wynika cecha naśladowania drugich. Ostat- 
nią cechą tłumaczy się — choćby częściowo — gromadne występowanie 
przemysłu, jak również takie fakty, jak np. w hodowli drobiu, która ni stąd 
ni zowąd pokazuje się jako liezna tu i ówdzie w Średniogórzu czy poza niem, 
blisko czy zdala od miast. Podobnie uderza obserwatora fakt, że w pewnych 
okręgach panuje wybitnie ten sam rodzaj uprawy, np. owsa na zachodzie, 
ziemniaków na północnym zachodzie, brukwi na południowym wschodzie. 
Zeodzié się należy, że warunki klimatyczne są za taką uprawą płodów; jed- 
nak racjonalne względy na ekonomję i glebę są przeciw takiej jednostronnej 
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gospodarce, tem więcej, że kultura rolna zna dużo gatunków, nadających się 
na tamtejszy klimat i glebę. Wydajność gleby jest zasadniezo większa niż 
przeciętna kraju jedynie w okopowych (oprócz buraków), w koniezynach 
it. p. trawach, równą w pszenicy, lecz niższą w pozostałych zbożach. Więe 
fakty te również wskazują na zaniedbanie w rolnietwie, tem więcej, że, co 
wynika choćby z ilości nieużytków rolnych, rolnik uprawia tylko 
najlepsze połacie, przez eo samo wydajność winna być większa. 

W porównaniu z innemi obszarami kraju hodowla jest Średnia. Jedynie 
w hodowli bydła, zwłaszcza dojnego, teren omawiany dorównuje krajowym 
okręgom o najwyższej hodowli, a w drobiu powiat lankasterski osiąga maksi- 
mum, zdaje się nawet światowe. Jednak hodowla drobiu jest skierowana na 
kury. Inne gatunki nie przewyższają hodowli krajowej. Uogólniając місе, 
hodowla nie wykazuje należytej intensywności, mi- 
mo, że z przyczyn niezwykłego zaludnienia oraz kli- 
matyeznie i konfiguracyjnie teren nadaje się ideal- 
nie dla maksymalnej hodowli. 

Zagadnienia czynników. Wielce rozszerzyłoby rozmiary publikacji ścisłe 
rozpatrywanie czynników, które wpłynęły na to, że obszar Anglji pomiędzy 
1? a 3° Z. i 53? a 54° Pn. wygląda tak, a nie inaczej. Bo dla dostatecznego roz- 
strzygnięcia tego zagadnienia należy wziąć pod uwagę również inne obszary 
na powierzchni ziemi, gdzie występują przedmioty geograficzne, jakie panują 
na obszarze przez nas rozważanym, a więc wielkie miasta i skupienia mia- 
stowe, górnietwo węgla i soli oraz przemysły: wełniczy, bawełniczy, jedwab- 
niezy, nożowniczy i ceramiczny. Zagadnienie czynników staje się w dużym 
stopniu zrozumiałe, gdy rozważymy dokładnie fakty podane w poprzednich 
rozdziałach i na ilustracjach; przedewszystkiem zwrócimy uwagę na „Wa- 
runki lokalizacyjne“ w rozdz. V i na dane w rozdz. I. Przypominamy też, że 
wśród warunków należy rozróżnić 1° niezbędne, wymagane i wskazane, oraz 
20 zasadnieze i podrzędne, i to podrzędne różnego stopnia. Na zakończenie 
tych uwag odnośnie do czynników, niech będzie wolno zaznaczyć, że następu- 
jące wnioski zgodne są z faktami, zaobserwowanemi i gdzie indziej przez 
autora.” 

Zacznijmy od przyczyn różnie w osiedleniu. Miarodajnych tu ezyn- 
ników jest przynajmniej kilka, a każdy rodzaj osiedlenia może mieć inne 
zasadnicze czynniki. Dla okręgów miastowych (por. rozdz. VI) jest zasadni- 
czym czynnikiem przemysł; zatem różnice intensywności i warunków po- 
szczególnych przemysłów tłumaczą różniee wniastowienia. Czynnikiem dla 
okręgów wsiowych jest pełne rolnictwo, czyli gospodarka rolna i hodowlana; 
następnym czynnikiem są warunki tej gospodarki — naturalne i kulturalne, 
a więc jakość gleby i klimatu oraz rynku i ogólny stopień kultury. W okrę- 
gach wiejsko-miejskich i miejsko-wiejskich pierwszym czynnikiem osiedlenia 
jest górnictwo węglowe, druigieni/rzaś, przyrodzone warunki rolniezo-ho- 
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dowlane. W okręgach osiedlenia rozprószonego miarodajnym czynnikiem jest 
podmokłość i zalewność terenu na nizinie a płaskość wyniesień w Średnio- 
górzu. Jednak, właściwym powodem rozprószonego osiedlenia jak i bezludzia 
na wyniesieniach penińskich jest to, że dane obszary przedstawiają trudniej- 
sze warunki gospodarki z przyczyny wietrzno$ei, wilgotności, temperatury, 
komunikacji i gleby. Powiedzieli&my warunki „trudniejsze“, a nie trudne; 
albowiem, wyjąwszy istotne wrzosowiska, nie wykluczają te warunki go- 
spodarki rolniezo-hodowlanej. Jeżeli więc człowiek nie zajął ich osiedleńczo, 
to dlatego, że nie chce, względnie nie jest brakiem odpowiedniejszego miej- 
sea gdzie indziej zmuszony do tego. Że tak jest istotnie, dowodzi to, iz na 
obszarach intensywnego osiedlenia domy znajdujemy wyżej, niżeli na obsza- 
rach o stabszem osiedleniu.** Jeżeli warunki komunikacyjne są możliwe — 
możliwe są one prawie w całem Średniogórzu —, a gleba jest dobra, zaś 
poza rolnictwem trudno o inne środki do bytowania, to zaludnienie wynie- 
sień jak i stoków jest duże i różnorodne; stwierdzamy to, jeśli porównamy 
Średniogórze nieuprzemystowione z uprzemysłowionem. Zatem stan gospo- 
darezy i intensywność osiedlenia danego okręgu są również waznemi czyn- 
nikami, gdy chodzi o położenie osiedli. 

Jasno wypływa z naszej pracy, że rola węgla nie jest najważniejszą, 
jeśli idzie o lokalizację miejscową przemysłu i miast. Samo górnictwo węgla 
nie stwarza tak niezwykłej częstotliwości miast, jak przemysł. Dowód tego 
mamy nietylko na obszarze badanym, lecz również gdzie indziej w Anglji 
(zagłębie Durham) oraz w Stanach Zjednoezonych (okręg pittsburski w po- 
równaniu z nowojorskim, ehieagoskim i wschodnio massaczuskim). Okazuje się, 
że są inne czynniki ważniejsze, przynajmniej równoważne węglowi. Również 
eksploatacja soli nie wywołuje koncentracji czy wielkiej liczby 
osiedli miejskich i przedsiębiorstw przemysłowych. Zdrowotne wody mi- 
neralne wywołują powstanie miast o średniej lub małej wielkości, lecz 
tylko specjalnego typu: osiedla rezydenejalne, będące uzdrowiskowemi i wy- 
poczynkowemi. 

Wyjąwszy górnictwo węglowe, górnietwo nie wybija się naogół 
w krajobrazie bezpośrednio czy swemi skutkami, i nie zaznacza się ani 
w osiedleniu ani w uprzemysłowieniu.** 

Miasta odgrywają nieporównanie ważniejszą rolę, możliwie nawet, że 
najważniejszą, jeśli chodzi o sprawę miejscowej lokalizacji przemysłu. Cho- 
ciaż prawdą jest, że ważne są również niektóre czynniki fizjograficzne i ludz- 
kie, działające wspólnie lub oddzielnie, to przecież znaczenie miasta jest, żeby 
tak powiedzieć, powszechne. Miasto wpływa na górnictwo nawet takich 
kopalin, jak kamienie budowlane i t. p., i na taki przemysł, który jest wła- 
ściwy raczej wsiom niż miastom, jak na mleczarstwo i t. p. 

Im większe jest miasto, tem większe jest jego zna- 
czenie lokalizacyjne dla przemysłu. Jednakże zachodzi pew- 
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ne ograniczenie, wynikające z fizycznego braku od- 
powiedniego miejsca. Dlatego największe miasta, Manchester i Li- 
verpool, mają ograniczoną ilość przedsiębiorstw fabrycznych ; muszą bowiem 
oddawać się w większej stosunkowo mierze przemysłowi potrzeb codzien- 
nych, handlowi i wogóle zajęciom wynikającym z tego, że są ośrodkami 
handlowemi dla szerszych swych okolie; muszą więc posiadać także osobne 
magazyny na przechowywanie surowców, półłabrykatów i fabrykatów. Dla- 
tego też żadne z tych miast oraz podobne im pod względem znaczenia w ich 
okręgach, Leeds i Nottingham, nie robią wrażenia miast przemysłowych, przy- 
najmniej w tym stopniu jak Sheffield, Bradford, Stoke i Oldham. 

Bardzo ważną rele odgrywają w lokalizacji prze- 
mysłu pewne ośrodki, jak Manchester, Bradford, Oldham, Liver- 
pool, Leeds. Bez względu na to, jak dalece same są przemysłowe, ośrodki te 
skupiają naokoło przemysł, to zaś uwidacznia się przed innemi w licznych 
miastach i miasteczkach przyległych, a przynajmniej bliskich. 

W związku z wpływem miast na przemysł możnaby powiedzieć, że jak gór- 
nietwo wyzyskuje przedewszystkiem złoże mineralne, 
tak przemysł — skupienie ludzkie, głównie jego siłę fizyczną 
i konsuncyjną. Podkreślić też należy, że zachodzi tu stosunek 
wzajemności; mianowicie przemysł wpływa na osiedlenie. Wynika to 
z rozmieszczenia osiedli wszelkiego typu, ich częstotliwości i wielkości. 
Liezne bowiem, częste i wielkie są fabryki w takich okręgach, zaś pracujący 
w nich człowiek stara się zawsze mieszkać możliwie blisko miejsca zatrud- 
nienia. 

Rola wsi w uprzemysłowieniu jest negatywna, jeśli 
chodzi o to, czy wieś przyciąga przemysł. Widzimy to najpierw w tem, że 
przemysł tylko wyjątkowo spotykamy na wsi. Jeśli zaś go tam spotykamy, 
to możliwie blisko miast. Negatywną rolę wsi jako miejsce dla przemysłu 
widzimy i w tem, iż przedsiębiorstwa włókiennicze i nożownicze, które były 
po wsiach, w ostatnich dziesiątkach lat przeniosły się do bliskich miast, 
względnie upadły. Również przemysł chałupniezy, głośny w okręgu nottin- 
gemskim, utrzymuje się dzięki wyrabianiu silniejszych fabrykatów i dzięki 
snobizmowi pań, przepłacających „ręczny wyrób“ ; jednak maleje ten przemysł 
na rzecz przemysłu fabryeznego miejskiego.? Opuszczenie wsi przez przemysł 
na rzecz miasta nie wynika weale z tego, że porzuca się siłę wodną jako siłę 
motoryczną fabryk na rzecz siły parowej (czyli na rzecz węgla). Fakt ten 
bowiem dokonał się już dawniej, kiedy to przędzalnie, pierwotnie wysuwające 
się wgórę dolin długim szeregiem jedna opodal drugiej, wobec ekonomiez- 
niejszego stosowania pary przeniosły się do miast. W cytowanych przez nas 
poprzednio wypadkach zamierania przemysłu na wsi, przedsiębiorstwa z re- 
guły siły wodnej i tak nie używały. 

Istnieje inny stosunek między, ,uprzemysłowieniem i wsią; mianowicie 
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przemysł powoduje wyludnienie wsi — fakt, który wy- 
daje się być odwrotnym w górnictwie. Ludność wiejska 
opuszcza wieś, a więe i zajęcie, jakie jest właściwe wsi — ezyli rolnictwo 


i hodowlę — na rzecz pracy w miastach — w naszym wypadku w przemyśle. 
Dowodzi tego nietyle stosunkowo niezbyt liczna ludność wiejska, ile zanied- 
banie w rolnictwie, wielkość nieużytków i statystyka zatrudnienia (zob. 
rys. 19). Sama gęstość ludności wiejskiej wszystkiego nie mówi, gdyż na 
wsiach mieszkają też pracownicy przemysłowi. 

Im więcej ludność obszaru badanego jest zajęta 
w przemyśle i węglowem górnictwie tem mniej — 
jako ogół — zdaje się troszczyć o rolnictwo i bodajże rów- 
nież o hodowlę. Pozostawia sprawy te raczej samej przyrodzie, wyzyskujac 
glebę tylko jako naturalne pastwiska. 

Rzeźba nietyle wpływa na ilość nieużytków i trawisk kulturalnych, 
co na ilość ornego pola (por. Tb. I). Żyzność zaś ziemi nie odgrywa 
ważnej roli; albowiem mimo wielkiej urodzajności nizin, zwłaszcza nisko le- 
żących, wydajność powiatów, zajmujących je, nie wyszczególnia się wcale 
(por. tabelkę w rozdz. IV). 

Że hodowla przedstawia się znacznie lepiej, niżeli uprawa roślin wo- 
góle, a przedewszystkiem aniżeli uprawa gatunków jadalnych, przyczyną 
tego są czynniki przedewszystkiem człowiecze. Człowiek bowiem przerzucił 
się do przemysłu, gdyz żywność może dostać z za morza taniej niżeli ko- 
sztowałaby go własna produkcja. Ponadto, gdyby sam ją produkował, to 
z przyczyny braku rąk do pracy, musiałby przez to albo powstrzymać roz- 
wój uprzemysłowienia i górnictwa węglowego albo też sprowadzać obeych.** 
Import mięsa niesolonego był niemożliwy jeszcze przed 50 laty, a również 
i dzisiaj jakość importowanych produktów hodowlanych jest daleko mniej 
wartościowa niż własnych (wskutek mrożenia i t. p.). Zatem hodowla mu- 
siała się utrzymać, a z powodu wzrostu liczby konsumentów nawet rozwinąć, 
co było tem łatwiejsze, że hodowla wymaga mniejszej ilości pracowników 
niżeli uprawa roślin jadalnych. 

Rola rzeźby w stosunku do przemysłu jest zu- 
pełnie wyraźna. Mianowicie przemysł lokuje się chętnie wśród krainy 
pagórkowatej a nawet górzystej, lecz lokuje się przedewszystkiem w doli- 
nach, parowach i kotlinach, a także na granicy krainy, najpierw jednak na 
podgórzu, potem w górach. Leez przemysł czyni to nie ze względu na ,,pick- 
ny“ krajobraz, za jaki zwykło się uważać powierzchnie nierówne w przeciw- 
stawieniu do powierzchni równych. Przyczyn lokalizacji przemysłu wśród 
rzeźby urozmaieonej jest kilka. Mianowieie przemysł usadawia się w krainie 
nierównej, gdyż tam są: 1) miasta lub też inny przemysł tego samego lub 
różnego rodzaju; 2) woda, mająca dla wielu przemysłów znaczenie moto- 
ryczne i techniczne; 3) wilgotniejsze.i czystsze powietrze; 4) tańsze tereny, 
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bo zwykle mniej wartościowe dla rolnictwa; 5) (bywają) kopaliny (w na- 
szym wypadku zasadniczo to nie zachodzi, lecz zachodziło); 6) ludność moze 
znaleźć lepszy byt tylko w przemyśle. Jest zrozumiałem, że punkt pierwszy 
mieści się w punktach następnych i jest następezym; ale podajemy go dla 
podkreślenia ważności miast i cechy gromadności przemysłu. 

Znaczenie średniogórza jako miejsca przemysłu i miast wi- 
dzimy wyraziście w tem, że miejscowości pozaśredniogórskie o wybitnej hi- 
storji w starożytności, a co najmniej w średniowieczu — Vork, Chester, Cast- 
leford i Selby — są bez szezególnego znaczenia, pozostając małemi miastami 
w porównaniu z kilkudziesięciu osiedlami bliskiego Podgórza, powstałemi 
zazwyczaj niedawno. Również Nottingham, położony na bardzo ważnym 
przyczółku mostowym, przed dwoma wiekami górujący handlem, przemysłem 
i ludnością nad wszystkiemi miastami omawianego Średniogórza, dzisiaj 
ustępuje szeregowi miast średniogórskich, a swoje stanowisko ośrodka prze- 
mysłowego zawdzięcza usilnym i stałym zabiegom swoich mieszkańców. 

W wymienionych przykładach mamy również dowód na to, że rzeki, 
nawet ważne, mają wpływ wątpliwy, a co najmniej nie jedyny na rozwój 
miast. 

Jednak położenie w średniogórzu nie jest wszystkiem 
dla przemysłu czy dla miast. Położenie musi być również ko- 
rzystnem komunikacyjnie; czyli winno wypadać na szlakach i wogóle być 
łatwo dostępnem, ponadto bliskien innych ważnych ośrodków. Np. Cast- 
leton, położony głęboko w Peninach derbskich na północy, ma swą długą 
i ważką historję, wody liczne i czyste, leży w kotlinie i blisko sławnych kiedyś 
kopalń wartościowych metali; przecież jest małą wsią bez przemysłu. Tu 
podnieść należy sprawę miasteczek w Peninach, derbskich, będących admi- 
nistracyjnie wioskami. Jedne z nich leżą na wyniesieniach, w pozycji mniej 
lub więcej ochronionej, inne w kotlinach i dolinach, nadających się nieraz 
pierwszorzędnie pod kwitnące miasta, a bodaj wszystkie są bardzo dawne 
i na ważnych ongiś szlakach komunikacyjnych; ponadto, oddawna kwitło 
w ich okolicy górnictwo metali. Chociaż to dziś zazwyczaj zanikło, to oko- 
Пее przedstawiają stosunkowo wartościowe okręgi dla turystyki dzięki 
pierwotności i rozmaitości swego krajobrazu, jak i dzięki jaskiniom i liez- 
nym śladom dawnych kultur. Mimo wszystko przecież i mimo nierzadkiego 
zaludnienia wiejskiego, osiedla te są nikłemi miasteczkami jarmareznemi. 

Rola szlaków komunikacyjnych w kierunku przycią- 
gania przedsiębiorstw nie jest wyraźnie zdecydowana; 
zdaje się, że tylko koleje mają prawdziwą siłę atrakcyjną. Do wniosków podob- 
nych dochodzimy i przy rozpatrywaniu stosunku szlaków do lokalizacji osiedli. 
Wątpliwość o rzekach jako miejscach lokalizacji dla przemysłu i miast wyraźna 
jest wobec tego, cośmy właśnie powiedzieli poprzednio o miastach nizinnych, 
ważnych od dawnych lat. 
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Jeśli zaś chodzi o znaczenie wody ze względów teehniez- 
nych, to jest sprawa inna. Przypominając sobie, eośmy przy omawianiu wa- 
runków lokalizacyjnych w rozdz. V powiedzieli, zrozumiemy, że woda odgrywa 
zasadniczą role np. w przemyśle tekstylnym, rola zaś ta była znacznie szersza 
w erze przedwęglowej — gdy woda służyła również jako siła motoryczna. Waż- 
nem więc jest, czy stała jej ilość jest zabezpieczona. Wymagalnik ten spełniają 
nietyle duże opady, ile moczary wyniesień penińskich. Ważnem technicznie jest 
i powietrze. 

W porównianiu z wymienionemi czynnikami zdaje się być ważniejszą nie- 
możność ludności zdobycia lepszych warunków bytu 
w inny sposób niżeli w przemyśle. 

Wyraźne jest znaczenie dla lokalizacji przemysłowych przedsiębiorstw 
w pewnej miejscowości istnienie już przemysłu w danej miejsco- 
wości. Fabryki przyciągają fabryki, a tak tego samego rodzaju jak i innych ro- 
dzajów, potęgują i dają podstawy silnego rozwoju przemysłowego. Przyciągają 
przemysł podobny ; np. Bradford przyciągnął przemysł jedwabniczy oraz wyrób 
dywanów Kidderminster i szkockich czesanek, osłabiając, a nawet znosząc pro- 
dukcję w miejscowościach, które poprzednio miały te przemysły. Przeniesienie 
takie nastąpiło z powodu wyższego postępu technicznego i handlowego oraz 
tańszej robocizny w Bradford. Właśnie z przyczyny pierwszej Bradford mógł 
użyć w jedwabnietwie surowca odpadkowego. Przemysł przyciąga podobny 
przemysł; jednak rzecz ciekawa, że w bieżącym okresie niezwykłego rozwoju 
fabrykaeji sztucznego jedwabiu zasadnicza jego produkcja utrzymuje się w Co- 
ventry pod Birminghamem, czyli w miejscowości znanej oddawna z wyrobu 
wstążek. 

Dwu zdań niema, że, powiedzmy, szukajae miejsea lokalizacji, przemysł 
wyszukuje najpierw okręg, gdzieby się ulokować, a potem do- 
piero miejsce; i to możliwie blisko innych, już istniejących przedsię- 
biorstw. Przemysł cechuje gromadność. Obecnie powstające nowe przedsię- 
biorstwa tekstylne lokują się w okręgu tekstylnym lankasterskim. Przy- 
czyny gromadności są przyrodnicze czyli fizjograficzne — jak 
złoża mineralne, powietrze, woda, klimat i rzeźba — oraz człowiecze. 
Te ostatnie są fizyczne, o ile chodzi o łatwość uzyskania konsumenta (za- 
sadniczo w pewnych tylko branżach) i przedewszystkiem robotnika — tak wy- 
kwalifikowanego jak i zwykłego, oraz kulturalne, o ile ehodzi o łatwość 
zdobycia umicjętnych tak pracowników jak i handlowców dla nabywania su- 
rowca i wszelkich pomocy potrzebnych przedsiębiorstwu oraz dla zbywania 
produktów przedsiębiorstwa. 

Przemysłową specjalizację poziomą czy pionową na 
obszarze omawianym uważa się za najwyższą i za typową w Świecie. „Jednakże, 
ściśle biorąc, nie jest ona dokładnie nietylko okręgowa, ale 
nawet miejscowa, wyjąwszy może wypadek Crewe, miasta warsztatów 
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kolejowych. Każdy okręg, a nawet każda miejscowość — wyjawszy te, gdzie jest, 
powiedzmy, po jednem przedsiębiorstwie — miewa różnorodny przemysł. Najczę- 
ściej podawane za typowe w specjalizacji pionowej wełnictwo i przedewszyst- 
kiem bawełnietwo są reprezentowane mniej więcej wszędzie w obszarze badanym 
(zob. Tab. III). Według autorytetów naukowych najdalej posunięte w speeja- 
lizacji okręgowej bawełnicze przędzalnietwo, z przyczyn naturalnych niby ulo- 
kowane w okręgu manezesterskim, zatrudnia w powiecie lankasterskim 29°/, 
pracowników w bawełnietwie, lecz w zachodnio-rajdińskim 36*/,. Dorzecze gór- 
nej Colne, głośne w świecie jako okręg welniezy, ma prawie w równej mierze 
wełnietwo i bawełnietwo. Te fakty wystarczają przeciw wszelkim daleko idą- 
cym uogólnieniom o specjalizacji,’ jak też o najwięcej ważkiem znaczeniu wil- 
gotności lankasterskiej dla przedzalnietwa.** 

Owszem, zachodzą częste wypadki, że nawet większe mia- 
sta mają silnąprzewagęwpewnymtylko rodzaju przemy- 
słu (por. Tb. 111). Nie pozwala to jednakże na uogólnienia bez poważnego za- 
strzeżenia, albo też bez takiego założenia. że każde większe miasto jest ośrod- 
kiem różnego przemysłu, tem różnorodniejszego, im większe jest miasto. 

Tutaj podnieść również należy ciekawy fakt; mianowicie większe miasto St. 
Helens, leżące zdala od rzeki i morza, a na skraju zagłębia węglowego, ma wię- 
cej różnorodny przemysł niżeli mniejsze miasto Widnes-Runcorn, leżące nad za- 
toką rzeki Mersey, nad morskim kanałem i na drodze soli i węgla ku morzu, 
a surowców zamorskich wgłąb kraju. Następny fakt: również niektóre 
mniejsze miasta miewają przemysł bardzo zróżniczko- 
wany; zachodzi to wtedy, gdy miasto leży w okręgu stosunkowo mało uprze- 
mysłowionym, a jest znacznie większe od innych miast naokoło. Np. Chester ma 
wszelkie rodzaje przemysłu, a w samej metalureji ma odlewnie żelaza, zakłady 
maszyn 1 t. p. oraz wyrobów z ołowiu. 

Specjalizacja w bawełnictwie, polegająca na tem, że pewien okręg nastawio- 
ny jest więcej na przędzalnietwo (okręg manezesterski), a inny na tkactwo 
(okręg rzeki Ribble), poszezególne zaś miejscowości na zdobnietwo (blisko Mam- 
chestru), ma w tem duże plus, że wszystkie te ośrodki leżą blisko 
sie bie." Że blisko Manehéstru dominuje pierwszy i ostatni proces, przedsta- 
wia to szczególną oszezędność w transporiowaniu i magazynowaniu su- 
rowca i fabrykatu, a równocześnie ułatwia handel niemi. 

Przyczyny specjalizacji wynikają z tego, cośmy powiedzieli 
o przyczynach gromadności; a więc — z dogodności warunków fizjograficz- 
nych i eztowieezych. 

Jedną z przyczyn specjalizacji, jak też gromadności, jest to, co możnaby na- 
zwać chciwością lub chęcią łatwych zysków, co jednak nazwijmy naśladownie- 
twem. Zrozumicmy to na hodowli drobiu. Mianowicie, jeżeli w pewnej micj- 
seuwosei ktoś oddał się takiej hodowli szezególnie (i okazało się, ze to popłaca), 
szybko znajdował licznych naśladowców; (miejseówyeh i przybyłych. Wła- 
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śnie tylko w ten sposób można tłumaczyć wiele faktów zmasowania pew- 
nych gałęzi pracy gdziekolwiek na ziemi, a więc i w Anglji. Autor miał sposob- 
ność stwierdzić to bardzo często także w Ameryce Północnej. 

Wogóle stosunek wzajemny przemysłu do górnictwa 
oraz ich obu do rolnietwa należy tłumaczyć czynnikiem człowie- 
czym z bardzo silnem podkreśleniem. Przemysł jest najwygodniejszem, względ- 
nie najintratniejszem zajęciem, najmniej zaś intratnem rolnictwo. Stąd ostatnie 
zepchnięto wdół, zwłaszcza wobec gotowości zagranicy korzystnego dostarczania 
żywności. 

Jak każde zajęcie, tak i górnietwo ograniczone jest korzystnym popy- 
tem na kopaliny, a nie występowaniem złoży; ograniczenie to jest bardzo 
zaciśnione, jeśli ehodzi o takie kopaliny, jak kamień budowlany i t. p. Również 
wielkość produkcji przemysłowej ograniczona jest popytem, leez często popy- 
tem światowym, a nie jedynie krajowym. Tu jest wytłumaczenie górowania 
przemysłu nad górnietwem, jeśli chodzi o częstotliwości ich przedsiębiorstw. 

Wśród czynników są i takie, które dzisiaj nie działają weale. 
Typowy dowód tego: kiedyś były rudy żelazne pod Sheffieldem i gliny cera- 
miezne pod Stoke. Od szeregu lat są one wyczerpane; jednak stworzyły ośrodki 
przemysłowe względnie skupienia osiedleńcze, których mieszkańcy, aby wpełni 
żyć, skierowali całą energję mózgową ku utrzymaniu swego 
przemysłu, wspomagani w Sheffieldzie wodą, materjałami ogniotrwałemi 
i szlifierskiemi oraz węglem, w Stoke węglem bardzo zdatnym, bo łatwo-palnym, 
i iłami strycharskiemi oraz ogniotrwałemi, masowo potrzebnemi w ceramice. 


Do rozwoju przemysłu na obszarze omawianym zbiegło się szereg 
korzystnych czynników. Należy do niech także węgiel; lecz nie jest 
to czynnik najważniejszy. Oprócz węgla należy wymienić obfitość wód, przed- 
stawiających nietyle pewną stałą masę, czyli siłę, ile pewną jakość. Następnie 
wymienić trzeba : bliskość surowca — nietylko różne rudy, woda, węgiel, drzewo 
(dawniej!), leez również siła robotnicza, fizyczna i umysłowa —, bliskość mo- 
rza, wysunięcie na południe, niemożliwość korzystnego bytowania poza zarob- 
kowaniem przemysłowem, taniość terenów i warunki polityczne w przeszłości. 

Bliskość morza ma szczególne znaczenie w tem, iż morze 
jest tak korzystną drogą, że można przyjąć, jakoby surowiee, którego brak na 
obszarze, znajdował się na wybrzeżu; bo przecież koszt transportu drogą morską 
jest nikły w porównaniu z kosztem transportu jakąkolwiek drogą lądową. Po- 
mijając często przytaczane cyfry, za dowód niech posłuży przykład ze Stanów 
Zjednoczonych. Otóż tam rozwinął się potężny przemysł szklarski i ceramiczny 
dzięki dowozeniu surowca jako halastu z Anglji i Belgji. 

Wysunięcie na południe i łatwe połączenia komunikacyjne ob- 
szaru badanego w porównaniu z Anglją, położoną dalej ku północy, mias 
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od początku niepoślednie znaczenie wobee roli leżących na południu Londynu 
i przedewszystkiem kontynentu. 

Bardzo ważnym czynnikiem, niestety zapominanym przez autorów, jest to, 
cośmy już podnieśli, mianowicie, że jedynie przemysł przedstawia 
dla mieszkańców obszaru możliwości prosperowania, 
nigdy zaś rolnictwo czy hodowla, zwłaszcza jeśliby większość mieszkańców 
miała oddawać się tym zajęciom. 

Podkreślmy i tę okoliczność, że z przyczyny mniejszej wartości dla rolnictwa 
tereny są tańsze dla fabryk i na zamieszkanie, wzniesienia zaś, będące 
bodaj bezwartościowemi, przedstawiają świetne warunki dla rezerwoarów wod- 
nych, koniecznych dla miast, a wielka ilość opadów i moczarowatość wyniesień 
penińskich zapewniają stale dużo i możliwie czystą wodę bez kosztownych 
urządzeń. 

Należy też dołączyć i warunki polityczne przeszłości. Podziałały one 
bardzo korzystnie na przemysł w Anglji, a w obszarze badanym nawet bardzo 
znacznie. Mianowicie pierwszy istotny rozwój przemysłowy obszaru wypadł na 
okres, kiedy kontynent, mający poprzednio bogatszy przemysł tekstylny (l'ran- 
cja) i metalurgiczny (Niemey), był zajęty sprawami własnemi; pozostawił więc 
w spokoju wyspę i wszeehmorze, a przez to i kraje pozaeuropejskie. Dlatego 
wyspa mogła bez wydatnych ofiar z krwi i mienia oddać się opanowywaniu tych 
ziem i rozbudowie przemysłu u siebie, ułatwionego niezwykle samemi zdobycza- 
mi terytorjalnemi. 


Zbieg dogodnych warunków jest istotnie zadziwiający, ale też geograficznie 
i historycznie wyjątkowy na ziemi. Dzisiaj zaś, jak to często czyta się u naj- 
poważniejszych autorów, z warunków zasadniczych niewiele pozostało. Z tych, 
które dziś jeszcze działają, podkreśla się sprawność odziedziczoną. Do tego do- 
dajmy również gotowe budowle, organizację i komunikację, równocześnie zaś — 
podkreślmy — brak jakichkolwiek lepszych widoków poza przemysłem . 
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Some Commentary. 


The scientific literature of Geography on the part, considered in its whole 
or sections, of England presented in this book is scanty. The present writer was 
therefore limited in his use of published works. Moreover the use of them 
was restrieted in consequence of his different view on the scope and methods 
of Geography. 

Going over to critical notes regarding the geographical publications about 
the territory and the problems presented in this book, the writer may in advance 
stress the fact that on account of saving space his commentary will take into 
consideration only a few geographers, namely those who are authoritative and 
have written on the part of England of this treatise. 

The first may be Adolf Hettner for his England Weltherrschaft und 
der Krieg. Many statements in that book are to be exeused as they were writ- 
ten in the fever of war-patriotism (1915); yet, on aeeount of Hettner's 
importance to many a geographer and even to others who make use of (ieo- 
graphy, moreover on account of Hettner’s endeavour of impressing the 
reader his book is an earnest and honest teaching ez catedra, one may point 
out some of his principal mistakes and faults. There are in Hettner’s book 
mistakes that are allowed neither in elementary sehool nor in the patriotie 
exaltation of wartime. Here belongs the Staffordshire poreelain earth (p. 164), 
or the statement that at first Liverpool was an important port, and thereafter 
arose the industry in Liverpool baekground (p. 57; it looks as if Hettner 
knew nothing of the age of the term *Manchester goods"), or that the sheep 
husbandry moved from East Anglia eastwards (p. 165; so it moved into the 
North Sea!). 

Worse than these blunders are the errors that one may specify as eovered 
and, besides, many faults; for the reader of Hettner’s book is in danger of 
accepting it as a thorough work. Thus Hettner omitted the technical diffe- 
rences of water of Kast Anglia and West Riding as well as the nearness of the 
latter county to the cotton district — exactly the items very important for 
West Riding to win over East Anglia as regards the woollen industry. Though 
Hettner likes to play with History, he (1) has overlooked the part Notting- 
ham and its neighbourhood played in the Industrial Revolution and (2) is too 
little precise saying the ocean communication has been the primary reason of 
the industrial centralization of cotton industry on the western side of the 
Pennines (p. 166), or this, that “enclosures” are the consequence of the change 
in British agriculture from small holdings to large ones on account of farming 
change to great sheep-breeding (p. 48). Hettner opines, as some others do, 
that in comparison with other nations of Europe, the English now ask far more 
from life, but labour less than they did years ago; it might be, he presents, 
however, no proof. Neither does he prove that the said characteristic is the 
reason for their yielding to others in industrial competition, which — he 
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says — would not have occurred years ago (p. 170). Also as many other wri- 
ters, Hettner stresses too little and tries even less to explain why industries 
have eentralized in the hilly part of the eountry and along the Pennine bor- 
ders rather than on the plains, although he mentions it twice (pp. 57 and 165). 
"Cheap labour" in that England, the factor referred to also by others, is too 
little by itself, partieularly in a seientist's diseourse; besides, this faetor was 
aetual only years ago. *In order not only to obtain a pieture of the size of the 
present industry (in England), but also to understand its essenee and to judge 
of its durability", Hettner eommenees (p. 166) to examine the basis of the 
English industrialization, pondering its principal factors. Presenting coal as 
the second faetor, as the first he gives the nearness and easiness of aecess to 
coasts for the role the seas play in communication. He states that the easy access 
of the whole eountry to eoasts was most primary and a deeisive faetor of 
industrialization just in the beginning of the Industrial Revolution, when ma- 
nufaeturing was developing rapidly. Well, this all may be true; yet the que- 
stion remains open whether it should be first among the faetors. However we 
follow Hettner. “Coal and all places suitable for industries are exactly 
on, or m the very nearness to, eoast". The industries eould have therefore 
originated even before the railway-era. “This was the principal cause that the 
industrialization developed in England years before that in Germany. But this 
privileged faetor of England — Hettner continues — becomes weaker and 
weaker, namely on aeeount of railways". At this point Hettner warms up 
calling in Chisholm's authority (without eiting the book and paragraph — 
Handbook of Commercial Geography, par. 117). Continuing the preaching he 
says: “Though (the privilege of easy nearness to seas) also to-day is of impor- 
tance for the branches of industries that manufacture the oversea mass raw- 
materials, as cotton”. One has here a geographer’s effort of getting out of the 
trap into which he has driven himself, endeavouring to prove Germany is apt 
to beat England also in industrialization. The mentioning of cotton industry 
as a proof is unfortunate; for the distribution of this industry anywhere in 
the world shows the least relation to seas as communication tracks if com- 
pared with other industries using mass raw-materials. Hettner’s grave 
fault in these considerations is this that he has overlooked the political factor, 
regarded internally and externally. He has negleeted also the role of indivi- 
duals and, perhaps more important, of rivers and, what is much more weighty, 
canals, in the pre-railway era. The role of these roads was all the more momen- 
tous as the position of British industries in relation to coasts presents 
itself otherwise than it appears from Hettner’s pages. One can prove 
just in Great Britain the location of industries is verily off the coast. 
Hettner seems to be unable to find his way in the considerations of 
the role of communication factors that decide on the distribution of in- 
dustries. For he does not seem to understand much of the essenee of communi- 
cation if he opines — in the continuation of the above utterance — “In some 
respects, particulary for valuable goods the continental location of industries 
becomes even advantageous nowadays, because there is a saving in the un- 
loading of transports and the railway traffie is faster and safer than the ma- 
rine". The safety and fastness are surely true; yet... such an explanation 
of the problems and such a grasping of the factors is of the kind of many 
modern “geographies”: Much outside, nothing inside. 

Andree’s Geopraphie des, Welthandels,viz. its part dealing with the Uni- 
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ted Kingdom, written by W. R. Eekardt, one of the limited number of geo- 
graphieal textbooks worthy of reading, is erroneous in the following deserip- 
tion: *The North of the Kingdom of England equals some unlimited fabrie ter- 
ritory". But, being indeed careful, Eekardt adds just after “With inter- 
posed desolate tracts, pastures and parks”. With these * parks” is other- 
wise, and that “North” may be only the south of it. But Eekardt's most im- 
portant fault is his “unlimited fabric territory”. One could agree with him if 
he had used the word “urban” (or *town") instead of “fabrie”. Eckardt 
also is of the opinion that the distribution and the size of settlements are de- 
pendent entirely upon industries. One might agree tacitly to it but for what he 
adds just after, namely *That is from the oecurrence of eoal and, secondly, 
from communication”. That writer couldn’t help to free himself of the haunt of 
German *antropogeographers", viz. of "Verkehr". The present writer reconsi- 
dered carefully the role of communication in Kanał Bydgoski and in this book. 
The role of eoal will be referred to presently. 

One may now pass over to Brunhes’s Human Geography (as translated 
by J. C. LeCompte), that ‘“Manual’ giving essetial directions” (p. VII), 
a geographieal bible, perhaps, to many a geographer. For these eonsiderations 
Chapter V is of eoneern, namely its deliberations on eoal, industry and towns. 
lf one peruses its text and eompares it with the text and illustrations of this 
book as well as with one's field experienees and ponderings, one comes to the 
eonelusion that Brunhes's whole *manual" is eonsidered broadly, but not 
deeply. One proof of it is Brunhes's own instanee of the earth-works on 
the Podeze near Lausanne; for it is manifest from his text it was not the coal, 
only the suitable earth that has been the eause of the industries there, and in eon- 
sequence of this the eoal was exploited. In the Chapter eited some sentences are 
erroneous, or at least faulty, and others — unseientifie, usually; or say, the 
problem of coal, industries, and urbanization must 
be approaehed, grasped and examined otherwise. 


The findings of this book, not of Brunhes’s “manual”, agree certainly 
with the geographical faets met with in the coal regions all over Great Britain 
and also the United States; moreover, they ean be brought in agreement with 
the facts in Poland and anywhere on Earth. The same may be said regar- 
ding the oecurrence, the origin and the development of great cities. For in- 
stanee, it is hard to think of trying to explain, by hook or by erook. that great 
cities; as New York, Chieago, Boston, łódź, and even Manchester, are the 
result of eoal. Just it is Brunhes who eategorieally stresses this view that 
(anywhere) the eoal was at least a most active faetor in making great cities 
and urban traets. Sueh a stressing of the importanee of eoal is unable to 
explain the development of Los Angeles urban aggregate as well as any 
urban aggregation of industries, petroleum or of the energy that humanity 
ean have if it would utilize the fire of Vesuvius or the power of sea rollers for 
obtaining an immense and cheap power of “white coal”. In the ease of such 
a development all Brunhes's eonsiderations loose their validity ; and the con- 
siderations of this book, their methods and statements will remain valid for 
explaining any industrialization and urbanization, even in any eireumstanees 
and ages, at least as long as the European civilization or any one being its 
descendant will eome into question. 

Brunhes is of the opinion that great cities — strictly, his “industrial 
cities” — are as follows: ;,"modern.;eities. born above and from the coal” — 
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then, in the eoal-fields and in the nearness to these — and *historie cities”. 
According to this book as well as the studies of its writer anywhere else, great 
cities, as compared, do not oceur above coal; for even Pittsburgh is not a great 
city as compared to many cities situated far from coal-fields (Boston, Los 
Angeles). Considered alone or with its associates, Scranton is even too small 
as compared to other places in Eastern United States. Neweastle on Tyne in 
England is situated exactly in a very important coal-field; and yet it only is 
the eleventh city of the country, and even this rank it owes to (1) industries, 
(2) communication (export of coal), and (3) commerce of its region; and last 
is its (4) coal mining. The present writer could rather agree with a thesis that 
great cities are situated either off eoal-fields or on the borders of these, yet 
he does not think to present such a statement, for it is not at all necessary. 

It is true, Brunhes says coal is the cause of “urban industrial agglome- 
rations” even when they are “far from the coal bed” (p. 388). Yet such a pre- 
sentation of things is what the present writer calls unscientific, the more so as 
Brunhes does not ponder why “Таг”, not near, and also does not specify 
how great that “Тат” may be. Brunhes's teaching cannot be defended in 
such instanees, as of Chicago and New York, that great cities owe their deve- 
lopment to coal, because they are on its tracks; for neither Łódź district in 
Poland nor Boston district in the United States lie on the coal routes. 

Neither Brunhes’s point on the importance of coal in the case of his 
“historie cities” is scientific, namely the point that such cities attract coal. For 
coal is attracted even by a small village, if has no other fuel for heating, but 
has money for paying. Coal is attracted by great and small settlements in con- 
sequence of Nature's same law, by which also victuals are attracted into them; 
and yet nobody till now was preaching such a revelation as cities owe their de- 
velopment to the victuals attracted by them. 

Also Brun hes's notion of “historie city” and its importance in geogra- 
phical and industrial sense is worth little, even omitting whether the scope of 
the term is right. Following Brunhes, no city in the United States might 
be regarded historic; and this is erroneous (Boston and Philadelphia). Further, 
such a eontraposition of historie and industrial cities as Brunhes presents 
is not aeceptable, because it is denied by the economie and social role of, e. g., 
Birmingham, liverpool, Manchester, Chicago, and New York if contrasted with 
the role of Philadelphia and Boston. The case that the role of London seems 
to be different than that of other English cities is easily comprehensible; it 
may suffice to remind that london is (1) the eapital and a settlement at 
least six times greater than any other settlement of the island, and (2) more 
or less, placed near to all other great cities there. 

Brunhes’ statement that between historie city and industrial city is a pro- 
found contrast may be accepted as partially true and, besides, only if indu- 
strial cities are regarded aceording to the opinion represented in this book, 
that is such places as Bradford, Dewsburv, Stoke, Pittsburgh, Cleveland, Kró. 
lewska Huta, Łódź. The Brunhes's industrial cities, as Chicago, Manche- 
ster, differ neither “profoundly” nor apparently from his historic cities. 
Else, Brun hes should add, perhaps, that there are in his historie cities the 
districts of his industrial cities; and reversely. His statement of “urban 
emptiness” around historie cities finds no proof in eases of undoubtedly 
historie cities as London, Boston; in turn, the emptiness is met with in the 
case of his industrial places, asl hiverpool, cSkeffield, Preston, of England, or 
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Indianopolis, Minneapolis-St.Paul, of the United States. Besides, Brunhes 
did not foresee the development of eity vicinities, which particularly followed 
the Great War, e. g., in the case of London, Paris, Berlin and Warsaw. 

Leaving out the question whether this is a geographical problem, it may 
be mentioned herewith that the children and women’s state of health in colliery 
settlements, on which Brunhes writes, was not intrusive on the present 
writer in his field trips at all; for the state of health of the inhabitants differs 
apparently from that in neither historie cities nor other cities and villages. 

On the map of coal-fields as well as on that of population in Brunhes's 
book, Manehester is loeated erroneously. Also the Pennines, such ones as are 
apparent on the Figures and in the text of this book are not visible, even from 
the point of “Human Geography". On page 398 one reads the Yorkshire 
coal is brought from Manchester to Leeds; ought it not be reversely? According 
to Brunhes, Oldham as well as other towns of the Rossendale Massif belong 
to the places situated around Liverpool (p. 399); but already Brunhes’s 
own text asks for stating the connection of these towns, so particularly of 
Oldham, with Manehester, not with Liverpool. The statement is also erroneous 
that Manchester’s development dates from the application of steam to spinning. 
Brunhes is accurate in saying Leeds is the centre of the woollen industry, 
yet he is wrong in adding that it attraets wool from whole Earth similarly 
as Manehester and Liverpool do to eotton; one may say so of London, or even 
of Hull and rather Bradford, but not of Leeds. 

Demangeon followed Brunhes's path, holding to eoal in his geo- 
graphical ponderings in Les Iles Britanniques. Therein are also some other 
faults and even errors. But the prineipal objeetion of the present writer is 
against such a kind of Geography. Much of History, much of Statistics, much 
of anything and of words; and in such a conglomerate Geography has to be 
searched out. 

Although the data regarding agriculture are scanty in this book, they 
effect some conclusions .that differ from those in Demangeon's book. 
Many facts presented by him lack explanation. Thus he leaves unexplai- 
ned why that ship with tobaeco arrived to Liverpool in the first years 
of the 17th Century, although he stresses that *This case though of little 
meaning became an annoucement of the development of great trans-Atlan- 
tie trade” (p. 158). He seems to know not much of the importance of 
Manchester and Leeds districts at that time — of course, on account of 
their textile industries. For it is hardly probable that tobacco was trans- 
ported to Liverpool for the population of this small place and its vicinity or 
to be sent southwards. Demangeon forgot also to point out that most pro- 
bably there was in the ship cotton as well, the cultivation of which was flowe- 
ring in the West Indies together with tobacco, and whieh was used by the Man- 
chester district likely in important quantities already then. Not to itself owes 
Liverpool its development, no doubt, but to Manchester; thus the matter should 
be presented in the manner of this book. If and how Liverpool became the 
port of much greater service-area on the island than of the eotton region, the 
present writer does not ponder, because he is engaged in geographieal problems 
of land, not of sea. But Demangeon also did not consider the problem, 
although he ought to have done this. Neither he explained the specialization 
of the industries, although he refers to it several times. He seems to be satis- 
fied by stating that “Such а, division.of work is;owed to the local conditions” ; 
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but what are these -conditions it is hard to be found in his book. The sta- 
tement that the Lancashire industrial centres are for England what Chicago 
is for the United States (p. 165), is founded upon Demangeon, yet wrong 
in itself. 

Neither Sheffield interrupts the eontinuity of the textile region, nor Bolton 
is the main centre of finishing processes in cotton industry (whiting ete.), nor 
Manchester lies in the Pennine branch. Not all the Sheffield suburbs are 
blackened by the smoke; and why some are particularly in Sheffield, D e m a n- 
geon does not explain. The statement that the Chester gap is the gateway to 
Scotland is faulty, the more so as Demangeon mentions at first Scotland 
and then Ireland. Faulty is also his saying that all the buildings in the woollen 
region are sereened with the smoke of industrialization; this may be true for 
special days, or rather whiles; the present writer examined the region even in 
a rainy part of October, but did not observe such a fact. Presentations of such 
facts as on Sheffield that it exports to Ireland through Liverpool, what is only 
natural, is unwholesome, because it leads the reader astray. The calling the 
places of reercation and healing as parasite, or hanger-on, towns is not justi- 
fiable, partieularly to a geographer. 

One may contrast two British geographers, Chisholm and L. R. Jones, 
with those above cited. These two only of British geographes are mentioned, 
because they are best known and wrote on the problems and the region exa- 
mined in this book (see Literature). The two writers endeavoured to present 
the facts righteously, objectively and aeeurately. So they are free of the bluffs 
of smokes and the thieket of fabries, buildings and population. Anything pre- 
sented by them has its geographical and scientific sense and meaning, presents 
the truth, is eonsequent and abundant, even essential in the ease of inquiring 
into the eauses, and valuable to any geographer, not only to one of Commeree 
and Eeonomies. They endeavoured to eonneet any human faet with the phy- 
siographieal facts, which Demangeon passes over often. One error may 
be pointed in Jones's book; namely, he wrongly opines the communication 
state of a region for the basie faetor in loealization of industries (p. 244). 
Many historieal faets are at fault in his work, too. What Chisholm's work 
is, it may suffiee to point to its passage on the role of eoal in the region pre- 
sented by this book. Namely, speaking on the eotton region, Chisholm says 
that it “Is situated nearly only to the south of the Ribble”, where coal is 
“cheap”, and he adds just after: “But, secondly, for the spinning and 
weaving of eotton a moist climate is of great importanee" (p. 333). Such 
a teaching is what the present writer calls a right work; for it is, no doubt, 
a different thing to be situated in the region of cheap coal and in the region 
*above eoal". As to the eauses of the loealization and the development of indu- 
stries and towns, Jones and particularly Chisholm enumerated most 
of the faetors eonsidered and eoneluded in this book, although not always they 
stressed them in proper degree. 

In works of many geographers of (ireat Britain and the United States one 
meets with a factor effeeting the persistenee of industries in a given place and 
region, namely with "industrial inertia". It means as follows: although the 
faetors that originated industries in a plaee and region do not work more or 
are too weak as compared with corresponding factors in some other place and 
region of the earth, the industries hold to the place or region in consequence 
of their inertness. Yet closer éxamination .óf any) instance in which industrial 
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inertia seems to oceur discovers no inertia at all, but the factors of either Phy- 
siography or Man, or both. (The present writer examined the problem on many 
instanees of England and the United States. See also his paper at the Interna- 
tional Congress of Geography in Warsaw, 1934). 

One of the problems often considered, or at least hinted at, by geographers 
is the importance for cities to be located on converging points of communica- 
tion. The present writer used to serutinize this problem in Poland, Great Bri- 
tain and the United States and has arrived to the conclusion that any particu- 
lar ease must be very carefully studied from the historical as well as the geo- 
graphical point, and a city under examination must be reconsidered together 
with other places of its district. For instance, the case of Leeds, on which 
Fawcett, a very sober and talented geographer, pondered in his Location 
of Leeds, and Leeds, a modern city: It is manifest that the distriet of Leeds is 
at the meeting point of very important longitudinal and latitudinal routes. 
Then, adding to this advantage those of the long history and, particularly, rich 
coal-field at place, the question arises (1) why Leeds is much smaller than Li- 
verpool, Manchester and even Sheffield, and (2) why direetly by its side there 
has arisen Bradford, a city of 300.000 inhabitants — what is a unique ca- 
se among the inland cities of the world. This fact proves distinctly the problems 
of the location of cities are complex and difficult. 

The present writer thinks no geographer stressed this fact as far as now that 
the principal objectives of the geography of the England scrutinized in this book 
are urban places in industrial districts and, in general, habitations on the coal- 
fields, and not factories and eollieres. As far as now nobody presented either 
urbanization regions or geografieal regions as well as the “active coal-fields”, 
nobody eontrasted the Pennine wilderness to the foothills — one may say — 
flooded with towns. Herewith, one may point out, at first time the Pennines 
are reviewed closely together with the over-industrialized and over-urbanized 
region of the Pennine valleys and foothills as well as their adjacency. The pre- 
sent writer seems to be first who examined the correlation between industria- 
lization and rural as well as urban settlements. 

Although Brunhes pointed out the importance of differentiation in the 
regional and local, or topographie, sites of landseape facts, first in this book 
the method is applied eonsequently. This study also has included into its seope 
all the towns of the region, not only important ones, likewise the question of 
the frequency and the size of towns and villages. Besides, the towns are consi- 
dered in administrative and geographical limits. 

Coming to an end, this Commentary hints to the seope of this book, to the 
present writer's standpoint and also to this that the problems of so called Hu- 
man Geography — which should be after all without “human” or else — are dif- 
fieult, indeed. Although eultivated by so many, they are still virgin land, but 
here and there usually devastated and weeded by careless geographers. It is 
no wonder. Gographical facts and phenomena require the specious as well as 
still solid brains; for their task is to comprehend the conscious and unconscious 
association of Nature’s and Man’s divergent and yet tangled various communi- 
ties, which, moreover, often are led onwards by individuals. 


Summary. 


The peculiar characteristics of the part of England chosen for 
closer study in this book can be descibed in the following points: 1) Extensive 
districts of the world's maxima of population density considered by total or, 
separately, by rural and particularly urban population ; on the other hand, the 
districts thinly populated or even uninhabited in closer vicinity to the former 
areas; 2) in relation to the area, the world’s greatest number of towns gene- 
rally, and also of cities with over 100.000 inhabitants; 3) very exstensive, and 
on the British Islands most extensive, and rich eoal-fields; 4) nearly the whole 
of the British industries of manufacturing cotton and wool, of cutlery and pot- 
tery as well as steel works of which the special kinds of production are of first 
importance on Earth; 5) very important metallurgy, of which the produc- 
tion of textile machinery is the greatest and, perhaps, unique in the world; 
6) very great manufacturing of silk goods, chemicals, apparels, besides of 
leather and glass goods; 7) very abundant, and on the British Islands the ri- 
chest, mining of salt; 8) other valuable mining and also quarrying; 9) consi- 
dered historically, very famous cities of York and Chester, the regions of which 
belong to the country’s, 10), most important agricultural districts, particularly 
as regards stock farming; 11) world’s longest and most important inland 
ship-canal and, 12), one of the world’s greatest sea-ports, Liverpool, as well as, 
18), greatest inland sea-port, Manchester, owing to canal-, not to river- 
communication; 14) first suecessful regular railway and the first, in the 
country, canal; 15) excepting the small districts of Birmingham and London, 
the greatest number of canals, of which some parts have been dug through 
tunnels, one oven 5 km long; and what is of no less importance for this study, 
there are, 16), sea coast, lowlands and the highlands, usually called mountains; 
17) all the principal types of the Pennine rocks. 

Considered by quality and quantity of area and its landscape objectives 
and history, no other region on Earth presents so especial and composite cha- 
racter as does the part of England chosen herewith for scrutiny. 

Landscape objectives. (First, go into detail of the folded map, all the Fi- 
gures and other illustrations as well as the Tables). The differenecs of the ele- 
vation considered a. s. l. as well as relatively are small. (The highest point 
of the region — a trapezium of apprx. 15.000 sq. km. — reaches up 676 m. 
a. s. 1, the lowest, the sea level; the distance between these elevations, 
75—85 km.). Nevertheless, one surveying the region is under the impression 
that there is a mountain chain. This is the Pennines proper, i. e., the part of 
the Pennine Highlands divided into (a) foothills and (b) the Pennines. Another 
strong impression of the region originates from the fact that the districts 
of unusually frequent towns are close to the uninha- 
bited distriets of primitive, elevated grasslands, not 
utilised properly, if halt) ак 


154 Badania Geograficzne. 


The Pennines proper are elevated, flat, dull, desolate, marshy and cold 
hills, covered with flora for which cares only Nature. Similar features are met 
with also on the foothills even where these are not covered by towns; and where 
urban places are very frequent, the flora and the ground present a pitiful 
aspect, because the landscape is in a “barbaric state". Thus Man spoils 
flora and ground more or less consciously, nothing giving instead, exeepting 
buildings and roads, of any kind. Not earlier than on the lowlands of the de- 
ereased number of urban places, the economy of Man as regards the objects of 
the landscape becomes esthetie and cared for, and also diversified in this respect 
that besides grasses and similar natural growth, there appear the botanical 
kinds introdueed by farmer, namely the fodder and the edible plants, but 
neither industrial nor orchard ones. 

Most impressive, new objects there are the trees, which become more and 
more frequent; yet they are not forests, but parks or, oftener, rows: along roads 
and, what is more important, amidst fields and by buildings. Arboreousness 
also impresses upon certain towns the character of park-settlements, most par- 
ticularly if one looks on them from a distant point. 

Next in importance regarding the quality and quantity of landscape objec- 
tives is the fact that manufacturing and mining do not in- 
trude upon the observer; for they are presented in the landscape 
comparatively by limited numbers. The areas where factories predominate over 
other objects of landscape are few and always very small. Indeed, com pact 
settlements overwhelm our observations of the indu- 
strial districts, not the structures of manufacturing, still less of 
mining. Considered generally, habitation dominates in the active non-in- 
dustrialized eoal-fields more than in the industrialized districts without coal- 
minig. The latter is able (1) to create greater number of habitations, but 
of rural type, and (2) to make villages larger. As new mining enter- 
prises increase the number of habitations, so new ma 
nufaetures increase the size of already established 
habitations, which nearly always are urban. If indu- 
strialization increases, the towns that are the places 
of this inerease, are able to originate new towns 
around; but the “progenies” are always manifestly 
smaller than their “progenitors”. 

In the districts that are the places both of manu- 
facturing and collieries the frequency of towns is 
not greater than in the districts only of manufac- 
turing. However intensive a mining may be, it origi- 
nates neither such a number of towns nor of such 
a size as manufacturing does. 

The more frequent and the greater is the manufac- 
turing, the greater the urbanization. This is proved by 
the number and size of towns in the cotton, the woollen, and the salt industrial 
districts as well as in the district of metallurgy in the Sherwood Heights. 

It is very manifest that faetories tend to be located in 
towns. Thus the degree of industrialization manifests 
itself primarily by the size and number of towns. Yet, 
great as it may be, manufacturing considered “lands- 
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capely” does not dominate in towns; so do there re- 
sidential, commercial and similar buildings. The ten- 
dency for a position in town, or at least in proximity to it, is proved 
for any kind of industries, even for smelting of iron; this occurs not at the 
place of extracting, only near towns. The fact that it is not located inside, but 
in the outskirst, is caused by special factors, yet, speaking generally, the same 
ones that similarly influence other kinds of manufacturing. These factors are 
as follows: hygiene, safety, esthetic, and want of extensive 
space. 

The predilection of industries for the location in 
valleys of the Highlands also is manifest. It is to be 
likewise stressed herewith, exeepting the neighbourhood of great cities, it 
occurs only in the Highlands that factories are located outside towns as well; 
and this location is bound to valleys, usually secondary ones, viz, those 
branching out primary valleys. 

Although industrial enterprises take site in val- 
leys, yet they do not dominate the landscape, but, 
firstly, relief, and, secondly, habitations; for, occupying the 
site at the bottom of valleys and being limited in number, the factories cannot 
thrust themselves into the observer’s impression. 

Mining enterprises usually have no manufacturing 
in their adjacency, excepting, of course, the cases of extracting salt 
or clays ete., and the seldom cases of making coal by-products and lime. It is 
normal that colliery towns even of well over 10.000 inhabitants are without in- 
dustries worthy of mentioning. When in a mining community the industries 
appear to be established, first would be earthenware enterprises, next, those 
of metallurgy, and then either those of textile works if the place is in the 
Higlands, or those of food products if the place is in an agricultural plain. 
(Of course, the dairies belong to first establishments if the place is located in 
agricultural district). 

Likewise must be stressed herewith the curious fact that great cities 
are located on the border of active coal-fields or even 
at distance from these; “on eoal-fields" there are no important 
cities. 

One of the most important and impressive characteristics of manufacturing 
enterprises as regards position is their gregariousness. Namely, in every 
industrialized district one observes the fact where there are works there is 
surely more of them (of course, leaving out the question regarding the inter- 
distance of their sites). They make up a group of factories, which need not 


be of the same kind — e. g., of eutlery, pottery —, or of complementary 
enterprises — e. g., of spinning, weaving, and finishing processes —, or of 
every day necessities — e. g., of food, apparel —, or of auxiliary industries, 
that is the enterprises producing the goods necessary for other main industries 
in the place given — e. g., of oiling, packing ete. —. In the group of 


factories are usually located very different and wholly 
independent industries. It is yet curious that in the places of great 
textile or food manufacturing there is no noteworthy industry of earthenwares 
or heavy chemicals, but there may be metallurgy, save cutlery. It is note- 
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worthy also to point out where there takes place smelting of iron ores there 
is no steel industry or the metallurgy of higher degree and textile mills. 

On account of gregariousness, enterprises working in over- 
sea ores are located not on coasts, but in places where many 
factories are existing; and these need not be of similar kind (see Tabl. III, 
the places of non-iron metallurgy). 

Differentiation regarding the kind of industries 
is not manifest in landscape, excepting few instances, as some of 
pottery and smelting, where certain buildings are somewhat peculiar. In- 
dustrial specialization causes no distinet difference 
in the landscape of the region examined, even as regards the districts 
of chemical works if compared with other industrial districts, particularly 
when habitations are considered by similar quantity and quality. 

There is no manifest difference between the manu- 
facturing and the mining landscape. The difference is manifest 
between these two kinds of landscape and the purely agricultural. Firstly, 
the agricultural. or peasant villages differ from in- 
dustrial, or labour. The latter appear to be higher as regards the 
esthetic and the distribution of buildings as well as the size of aggregation. 
(It may be added that the author denotes by “village” a compact rural 
aggregation of buildings that ean be contrasted with any group of “dispersed 
settling"). Yet labour village looks mueh worse than residential settle- 
ment composed of peasant as well as non-peasant, or 
"urban", houses —- the kind of settlements met with in greaier towns 
and their neighbourhood, and whieh not seldom has a character of cultural 
suburbs. The latter kind of habitation oecupies the highest degree as regards 
esthetic, is marked by architectural styles, cleanness and free spaces, which 
are usually gardens with trces. As to arboreousness, labour villages are at 
the lowest degree, as eompared. 

Some distriets of the England under serutiny abound unusually 
in towns. One is struek that towns lie often even elose 
to one another, although the spaces just in adjacency or nearness have 
only dispersed houses and, besides, present convenient places for urban settling. 
Such state of habitation is found even in highland valleys. Moreover, it is 
a noteworthy fact that in the valleys of frequent towns villages are not met 
with, particularly on valley bottoms. 

Autoptieal observation leads one to the conclusion that if a settlement 
inereases it develops progressively without respect to topography, but other 
near settlements remain undeveloped. Urbanization makes pro- 
gress in industrial.distriets, and regress in agricul- 
tural. 

Industrial villages as well as those ceasing to be agricultural, tend to 
change into urban places; this occurs mainly in coal-fields of intensive mining, 
where also manufacturing makes a start. 

Nowhere on Earth's surface town conjunctions present as many 
aspects worthy of study as in the England of our consideration. Town- 
groups, or town-constellations would have one town 
manifestly bigger than any other town in the aggregate. 
This town may be properly called “metropolis” for two reasons: firstly, 
it has originated, directly or indirectly, at least the greater part of towns 
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in the group; secondly, it is an urban centre, i. e., a commercial and social 
pivot, for all the places of the group. 

Thus one may divide any town-eonstellation into 
“metropolis” and “associates”. The latter cannot be called 
“descendants”, because not all of them have been originated by the former 
either directly or by its role. 

The locations of the town-associates to metropolis 
and other associates in the group is irregular regarding 
the distance and the direction of sites. Yet there is one fact true and 
common; namely, constellations may divide, and usually do 
so if the group is larger, into groups of secondary metro- 
polises. 

Considered geographically, the towns that are ad- 
jacent to larger towns do not exist; for to a geographer the 
town is such a settlement as extends around to rural landseape, that is to 
rural habitations, not to rural in some directions and to urban in other; or, 
to say it more clearly, any town considered geographically 
is an island in “rural sea”. (One may he addressed here also to 
Chisholm’s Commercial Geography, par. 724, the note). No. geographer 
may view a particular town on smaller area than that continuosly arranged 
in urban manner, viz., in a continuous space set up by houses, roads, gardens 
and parks together with cemeteries, if all these items create by themselves one 
landseape system of habitation. 

The number of town-associates does not depend upon 
the size of metropolis, but upon the physiographical 
and economie characteristics of the district. 

As to the role of Physiography in the mutual as well as the size posi- 
tion of the places in town groups a decisive role is played by relief; and 
by climate as far only as regards the type of settlement; e. g., the pretty 
residential habitations have chosen sites that are diversified in configuration 
and, particularly, have windward position to metropolis (and works). In 
valleys and on coasts towns have grouped together in rows. This arrangement 
of places is less apparent along rivers and canals, for towns lie as well on 
banks as at different distanees from them. The influence of highways 
as regards this feature is not apparent, and that of railroads, unessential. 

The importance for a town to be located in certain type of relief is proved 
by the instances of Manchester and Bradford. Namely, these cities are 
situated in basins; this presents (1) more sites for any occupation, thus also 
for towns, than a situation in valley, and (2) many favourable sites for 
textile mills on aeeount of many rivers and rivulets of pure water, which 
is essential for eertain kinds of manufacturing. Such conditions are lacking 
to Sheffield, because it is located in a deep narrow valley; consequently this 
city lacks on associates as well as industries around. If the physiographical 
nature of district does fit for progress of industrialization, there towns become 
numerous. 

One of the important economie factors is this whether the districts 
in question are already industrialized and, secondly, whether 
human factors, i. e. all nonphysiographieal items, are for further development 
of industrialization. 

The influence ofhtowrsjpupionp|the frequency and 
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the size of villages is not elear. In general, the degree of urba- 
nization is proportional to the degree of rural population-density, but not in 
such a manifest proportion as coal-mining. 

As to the form of settlements, the villages must be differentiated 
into agricultural and industrial. The difference betwcen these 
two kinds is apparent (1) in the location, considered mutually 
and (2) in the size and the materials, of buildings. Yet, 
considering the material of buildings, the differences are also affected by 
the age of structures; namely, old houses are of primitive, local material, 
but new ones, usually labour dwellings, of brick. In towns, the houses are 
brick buildings; stone would be used partially for ornamentary purposes and 
for representative edifices. 

Urban settlements are to be classified into following towns (as well as 
cities): market, commercial, industrial, communication 
and residential (here, also watering places). 

Except the big industrial and the purely residential settlements in town- 
groups, towns differ in consequence only of their size, 
not of their economice state, save, of course, Stoke upon Trent on 
account of the peeuliar feature of its pottery works. 

Towns in general differ slightly with this exception that 
large industrial habitations are composed irregularly; Bradford and Dews- 
bury are typieal. Towns are built-up eompaetly only when are loeated on the 
bottoms of narrow valleys (Sheffield, Burnsley). 

Planimetrical form of compact settlements is seldom 
dependent on the land forms; usually the latter. present no real 
obstacles to the extending of town into spontaneous direction. The narrow 
valleys, whieh oeeur usuaally as branehes of main valleys, are used as 
if for branehes of the towns located in main valleys. Such branches are 
nearly a eommon feature in the instanees of eomparatively larger towns 
situated in the Highlands. Mueh more often than relief the highways 
influenee the planimetrieal form of settlements. The highways eause small 
habitations to elongate in a row. The small towns in industrial distriets and 
particularly on active coal-fields usually are manifestly elongated. 

Rural habitations, especially staying singly, usually do not oceupy sites 
directly by rivers. Towns lie by water partieularly if they are located in 
narrow valleys. (Of eourse, one must have here in mind somewhat larger water- 
courses). Taken generally, the influence of important waterbodies upon urba- 
nization is not decisive. No case shows there are more towns on important ri- 
vers and eanals than at a distance from such waters. But it is differently along 
the eoast; this is manifestly urbanized and its settlements are usually towns; 
if villages, then of larger size. Yet must be stressed a fact correcting our no- 
tion of the influence of sea upon habitation and urbanization; namely, Formby, 
the town that is furthest yet normally promoted into the sea, is the smallest 
town on the coast. 

The number of highways depends prunarily on the number of larger 
settlements, partieularly of towns. It depends also, it is true, on relief; for 
the Highlands as well as marshes are comparatively very poor in roads. This 
is also noteworthy faet the quality of highways affeets landseape regarding 
habitations; namely, the highways,of Class 1, which usually run straight, are as 
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if avoided by villages. Rural settlements seem in general to avoid commu- 
nication tracks. 

Ponderings on highways and railways in relation to Physiography are 
omitted in this study, because the surface examined presents no peculiar 
obstacles to lay out such routes. It may also be reminded that the techni- 
que of building roads has been familiar with removing obstacles for years 
already; for the first regular railway, from Manchester to Liverpool, has 
been put suecesfully over Chat Moss. It may be reminded also that in many 
a ease the eanals have been dug on the slopes, not in the bottoms of valleys, and 
also through tunnels. 

The observer is struck often in the England of survey that facto- 
ries and towns are often remoted from communica- 
tion traeks without any apparent reason. There are even 
instances of free spaees along such tracks that, if considered the relief 
and the eeonomies, are favourable for town and faetory loeation; vet these 
stand more or less aside. Sueh faets are met with in the eases even of the towns 
established later than the route itself. Free spaees are likewise astonishing along 
the Manchester Ship Canal. Exeepting Manchester and Liverpool, it is peeulier 
that along this road are no towns of true importanee and also no espeeial num- 
ber of towns and villages; moreover the settlements there show no partieular 
development. Similarly, however great is the importanee of the valleys and all 
their kinds of roads in the Highlands, spaces without factories and ha- 
bitations are not seldom there; besides, one meets with these struetures in se- 
eondary narrow valleys. Sueh eases are regular where there is loeated a town or 
a group of faetories at the mouth of seeondary valley. 

The size of inland waterways and their traffie are too 
much baekwardly to be imposing. The draught on them is less than 1 m. 20 em., 
exeepting, of eourse, the Manehester Ship Canal and its braneh to St. Helens. 
Besides, on the transpennine eanals the number of loeks is indeed great; thus 
from Leeds to Liverpool there are 95 locks, from Iluddersfield to Manchester 
74, although the first road passes the elevation of 145 m., and the other, run- 
ning through a tunnel 5 km. long, 200 m., a .s. 1. Even the Manehester Ship 
Canal has 6 loeks, although its inland end lies below 20 m. a. s. 1. and leads 
straight through a perfect flat. Also on the eanalized rivers from Leeds and 
Sheffield to the North Sea the loeks are numerous, respeetively 13 and 30. As 
to the rivers in the England surveyed, only those of the Ilumber have some 
importance for communication, and only as far inlandly as York, Leeds, Hud- 
dersfield, and Sheffield. Nottingham ean be reaehed by water in boats of sear- 
eely 120 tons. The traffie on the waterways remains in very low limits com- 
paratively. On all the transpennine eanals it does not surpass 2,000.000 t. 
yearly. The Manehester Ship Canal only has a traffie worthy of mentioning; 
yet, nevertheless the great population and industrialization as well as mining in 
the vieinity, its traffie amounts to 6,000.000 t. yearly, of which sea-going 
traffic is at 94°/,. 

Opining in general, “barbarie” state is apparent in hus. 
bandry and the preservation of soils. The proof that not 
Nature has caused it, one finds in the allotments, which comparatively abound 
in different kinds of plants and seem to yield safisfaetorily. To be exact, the 
backward state of agriculture is most peeuliar in the Highlands and the di- 
striets of great frequency of towns; yet also. beyond these tracts the observer 
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is seldom satisfied with the farming. Further, the rivers are left to Nature to 
care for. Man seems to have made no arrangements to preserve the banks and 
to save the fields from floods. Bogs and similar lands are seldom drained, and 
if so, then rather by primitive methods and means. Nowhere in the Highlands 
one meets with eultured pastures, although the relief appears to fit very often 
to be made cultivable. Excepting the parks enclosing representative buildings 
and the tree rows along roads as well as in fields, the barbarie husbandry 
is manifest in any grouping of trees. These aggregates are very seldom and of 
small area, although the climate is best for growing trees. Man’s negligence has 
caused even beyond the Highlands the territories wooded well years ago are 
useless heaths now. 

Numerous facts lead to the conelusion that Man looks after “easy 
life”; therefore, he is unwilling to fight with even light 
natural obstacles, especially in agriculture. The characteristic of-loo- 
king-after-easy-life affects the human nature towards imitating the 
others. This phenomenon explains, at least partially, the gregariousness of 
industries as well as such facts as, for instance, poultry farming, which unex- 
pectedly becomes numerous here and there in the Hinghlands and the plains, 
near and distant from towns. Similarly it strikes the observer that in certain 
distriets there predominates the same kind of agricultural plants. It is true, the 
climate is for such a farming; yet rational economy and the soils are against 
any one-sided husbandry, the more so as Agriculture knows many kinds of 
plants apt for the climate and the soils of the region examined. Likewise 
the standard of yield proves agricultural negligence; for one must accept 
in the region scrutinized only best soils are cultivated, which is apparent 
even from the high percentage of agriculturally useless lands. 


As compared to other districts of the country, the livestock raising 
of the territory under study is equal to that of the country districts of 
high husbandry only in cattle, particularly in milk-cattle; and in the poultry, 
Laneashire seems to present the unapproached maximum of the world. But 
the poultry breeding is directed to chicken; other kinds of poultry do not 
surpass the country average. Then, on the whole, the stock husbandry shows 
no especial intensity, although the unusual density of urban and industrial 
population, moreover, the climatic, relief, and communication conditions have 
ereated a territory unique in the world as much as to make it most advantageous 
for the world’s highest stockfarming in quantity and quality. 

The problem of factors. The book were much enlarged if the factors 
that have effected the England between 1°—3°W and 53°—54°N had been 
presented and explained fully. For, among others, there had to be taken into 
account also other districts on Earth's surface where the landscape objects 
of the England serutinized are represented more or less similarly, together or 
separately (yet of world’s importance). Moreover, the problem of the factors 
in Geography is very difficult by itself (see the end of the Commentary). Be- 
sides, the factors are very different; so, there is to be differentiated among 
them at least the following kinds: essential, indispensable, and requisite; in 
another respect: specific and соттоп, and aggregative and dissipative. 

Reviewing the geographical factors of the England examined, one may begin 
with those of habitations. The principal factor of “urban regions” (sce 
Fig. 33) is industrialization; therefore, the differences of the intensity and 
the conditions of partieular industries implicate the differences of town 


Walenty Winid: Anglja. 161 


frequency and size. The principal factor of “rural regions” is agriculture, viz. 
tillage and stock-farming; thus, it is the effect of conditions resulting of soil, 
climate, and market as well as the cultural standard of husbandry and life. In 
“rural-urban” and “urban-rural” regions the first factor is coal-minig; the 
second, the natural conditions of agriculture; the third, industrialization 
towards lowering the standard of agriculture. In the regions of dispersed settle- 
ments the first factor is, on the lowlands, the marshiness and floodiness, in the 
Highlands, the flatness of elevations. Yet, it may be inferred with valid foun- 
dation, the reason of dispersed settlements as well as of the unhabitations of the 
Pennine elevations is the fact such surfaces present more difficult conditions 
for husbandry on account of windiness, moisture, temperature, communication, 
and soil. It has been said “more difficult”, not “difficult” alone; for, omitting 
the actual moors and heaths, the condition in the England examined are not of 
such a kind as to exclude tillage or normal stock breeding. Then, as Man did 
not occupy such surfaces at all or fully, the only explanation is this he 
has not wanted them. One proves this conclusion is right by the fact that in the 
districts of dense population houses are found in higher position than in 
the districts of less dense population. If easy communication is possible and 
it is so nearly all over in the Pennines —, the soil is good and, besides, the con- 
ditions hard to obtain at place a living outside agriculture, there the popula- 
tion of elevations and slopes is manifestly denser, the settlements more frequent. 
and the agriculture more differentiated. This is proved by the comparison of 
the Pennine regions that are industrialized with those without industries. Con- 
sequently, the general economic state itself — or the degree of industrialization 
and the intensity of population density — is also an important factor in habi- 
tation differences. 


The role of coal-fields is not first in industrialization and urba- 
nization, Coal-mining does not create so great an urbanization as manufacturing 
itself does (the proofs are found all over Great Britain and the United States). 
Therefore, there are factors more important than coal, or at least of equal im- 
portanee. Neither salt mining effects concentration or even greater num- 
ber of towns and factories. Excepting coal-mining, no mining (and 
quarrying) is by itself manifest in the landseape or 
effects and reflects manifestly in urbanization and in- 
dustrialization. 


The role of towns (perhaps, one would like to say, of cities) appears 
to be indeed of first importance for industrialization considered by degree and 
position. No Nature’s or Man’s factors, working separately or together, have 
equal power to that of town as regards landscape and industrialization. 
Towns even influence in very high degree the sites (1) of mines and quar- 
ries, (2) of manufactures appropriate to rural communities. 


The greater the town the greater its attracting 
power to industries. Yet there must be some limit of this faculty, at 
least on account of the lack of proper sites. By this, Manchester 
and Liverpool have comparatively limited numbers of factories; for these ci- 
ties must have given much space to the industries of every day necessities and 
to warehouses needed for raw-materials, semi-fabrics and goods; gene- 
rally, they must be more engaged into different kinds of trade in consequence 
of being urban centres for their, great service-areas. For this reason neither 
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these cities nor Leeds and Nottingham bear the feature of industrial cities, as 
Sheffield, Stoke, Dewsbury. 

A very important factor concerning industrial localization is such a position 
of a town as to be a peculiar серіге, which has happened to Man- 
chester, Bradford, Dewsbury, Liverpool, and Leeds. Without regard to the de- 
gree of own industrialization, such centres gather industries m and all around, 
and this manifests itself by many towns of different size grouped in adjacency 
and at near distance. 

It may be said, as mining exploits mineral deposits, so 
industries exploit human deposits; in the latter is to he 
regarded physical energy and consumption faculty. It must yet be added 
there is a reciprocal relation; for industries influence settlements 
as regards their type, frequeney and size, in consequence that the employees 
endeavour to habitate in the proximity of the place of employement. 

The role of rural settlements is negative concer- 
ning the attraction of industries. Manufacture is exceptional 
in villages; and being there, it always endeavours to be at least in a proximity 
to towns. Among other proofs, the textile and the cutlery enterprises situated 
in villages have moved into towns, usually into large ones, or are closed down, 
in this Century (mostly after the War). The renown domestie industry of the 
Nottingham district engaged into hosiery is holding its own thanks to the pro- 
dueing of stronger qualities and thanks to the snobbery of ladies, liking to pay 
any price for “hand made” goods; in spite of all, it is now withering away of 
the competition with urban factories. The moving of enterprises from villages 
into towns is no consequence of applying steam — that is coal — instead of 
water power; for the latter change took place long ago. 

There is still another kind of relation between industrialization and villa- 
ges. Namely industrialization effeets the depopulation of 
ruraleommunities— а fact, which seems to be contrary 
if mining is considered. Rural people leave their homes and, perhaps 
more, their rural oceupation for the work in towns, viz. in factories. This is pro- 
ved not so much by the rural population-density as by the negligent state of 
agriculture, the great quantities of useless lands and the statistics о? employ- 
ment (see Fig. 19). The density of rural population cannot. present a true 
pieture for the problem, because in the country there live also many of those 
employed in towns. 

The more the population is engaged in manufaetu- 
ring or coal-mining, theless it appears to care for 
raising food and even livestock. It seems to leave farming to Na- 
ture and mostly utilizes the lands as primitive pastures. 

On the relief there despends the amount rather of arable fields than 
agriculturally wasted areas and cultured pastures (ТЫ. I). The natural fe vt i- 
lity of soils playes no all-important part in the quantity of land utilization , 
and even yielding; for the eounties of extensive fertile lowlands have ma- 
nifestly no higher yield (see Tables in Chapter IV). 

The faetors of this phenomenon that the live-stoek breeding pre- 
sents itself much better than tillage, are firstly and primarily of human origin. 
Man has turned to industries, beeause he ean get imported edibles easily and 
eheaper than it would cost to raise them at plaee. Besides, would he himself pro- 
duce the necessary vietużls; he/ were) obliged,either to stop the development of 
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his industries and mining or to let aliens to immigrate. As to the live-stoek far- 
ming, one must remember, firstly, the importation of unsalted meat is pos- 
sible only for last 50 years; secondly, also to-day imported meat is much 
less worth than home meat. Henee the stock husbandry has held its own 
easily, and even has increased in consequence of the population and the 
wealth increase. The increase of stock farming has been still easier, if compared 
with food raising, as the climate is more for the former, which, moreover, 
needs less hands. 

The role of relief manifests itself very strongly. Na- 
mely, manufacturing chooses to be located in hilly and even mountain districts 
rather than on the plains. Of course, it takes the position on the bottoms of 
valleys and similar land forms, then along the borders of mountains and 
especially foothills. The reason is nothing of the landscape “beautifulness”, for 
which the differentiated relief would be thought of, but conerete motives. 
Namely, amid differentiated relief there is what follows: (1) towns and 
industries, the latter being of the same or other kinds; (2) water, which has for 
many a manufacture a technical or motory importance; (3) more humid and 
clean air; (4) cheaper land, because usually less valuable for agriculture; (5) 
(used to be; in our region it was) mineral resources; (6) population that 
can only in industries find better means for living. — It is apparent that 
the first point is a result of the other points; so it is secondary one. Yet 
it is enumerated herewith, and even as first one, on account of stressing the im- 
portance of towns and the gregariousness of industrial enterprises. 

One of the proofs for the importance of hilly regions for industries is the 
fact that the places of very famous antiquity or at least of old age and impor- 
tance — York, Chester, Selby, and Castleford are small places and without 
meaning worthy of mentioning if compared to many places in the foothills, 
often originated not long ago. Likewise Nottingham, situated on an important 
ford, a city that two centuries ago was in any respect overwhelming any town 
of the region serutinized, has yielded to many a place there; and even the 
rank of to-day it owes to the continuous endeavours and tries of its inhabitants. 

The above instanees show also that even important rivers have a questio- 
nable influence, surely not first one, in the development of towns. 

The position in hilly sections is in no case all for a town to grow into an 
important city and industrial centre. The position must be also favourablt« 
as concerns the communication. There are many old places in the 
Pennines; yet they are nothing, but little market-towns (Castleton and others 
in the Peak district). 

The attraction power of tracks is not elear as regards indu- 
strial enterprises and settlements. It seams only railways possess a faculty 
of attracting manufacture. 

Water, mentioned already on account of its motory and technical facul- 
ties, plays a very important part in many a kind of manufacture, for instance, 
in textile industries. In these, the role of water was much greater before the 
Steam-age. As motor power, water must present a certain quantity, which 
should be equal throughout the year. Just this requirement has been easilv 
afforded in the Pennines on aecount of high precipitation distributed well 
in the усаг and on account of moors, which are natural reservoirs for wa- 
ter and which, besides, give it properties.of eleanness and others, exaetlv re- 
quired in partieular industries. 


164 Badania Geografiezne. 


Certain quality of the atmosphere is also of technieal importance 
for some industries; and this requirement is easily fulfilled in the Pennines. 

But in comparison with the enumerated causes more important, perhaps, is 
the disability of the Pennine Highlands to givetheir 
people a good livelihood otherwise than by mining 
and especially manufacturing. This fact certainly has been 
one of most important factors in the development of industries in the re- 
gion studied already for centuries (cutlery, woollen and silk mills, pottery and, 
consequently, cotton mills). 

The existence of industries in particular place and 
region is itself very important for attraeting new in- 
dustries to there. Factories attract factories, of the same kind as well 
as others. Of course, they attract particularly similar kinds of manufacturing. 
Thus Bradford has attracted many kinds of woollen and silk fabries, having 
been aided by its higher technical and commercial position and also, perhaps, 
by cheaper labour. 

There is a case, for instance, that someone looks for a place where 
a factory can be located; then, no doubt, one seeks for a region first, and for 
a place in it thereafter. Now, the England of this study shows that one would 
choose a region and a place industrialized already. Industries are gregarious. 
The causes of this characteristic are physiographical the items 
of mineral resources, water, air, climate, and relief — as well as human. 
The latter may be divided into physical and cultural, of which the 
former concern about the consumers of manufactured goods and especially the 
workers, both skilled and common. The cultural factors concern about the 
skilled as well as the intelligent workers and the middleman for the trade in ma- 
terials wanted and produced by enterprises. 

Considered by kind and branch, industrial speeia- 
lization is strictly neither regional nor local (save, per- 
haps, the case of Crewe). Any region and even any place — excepting small 
places of, say, one factory — have diverse manufactures. For instance, the woollen 
and particularly the cotton manufacturing are met with often in all the indu- 
strial districts of the England scrutinized. It may suffice to point out the fact 
that cotton spinning, quoted often as an instance of specialization, is repre- 
sented in Laneashire by 29°/, and in West Riding by 36°/,, of total number of 
cotton workers of respective countries. The upper reaches of the Colne, famous 
for the woollen mills, possess cotton mills as well. 

It is true there are cases that even in larger towns some manufacture is 
strongly overwhelming all other industries (sec Tbl. III). Yet it is too little 
for any generalization of specialization, at least without the presupposition that 
any large town is a centre of differentiated manufacturing, the more diffe- 
rentiated the larger the town. 

By this, one may point out the case of St. Helens; namely, this town, situa- 
ted on the border of coal-mining and distant from sea and important rivers, 
has more diverse manufacturing than its near, smaller, double town of Widnes- 
Runcorn, situated on the Mersey, the Manchester Ship Canal and at the inland 
end of the Mersey estuary, so on the route of salt and coal seawards and 
oversea raw-materials landwards. 

Certain smaller towns have industries more differentiated as compared. 
This happens when such a town/is.situated in a district of low industrializa- 
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tion in general, and where other towns are manifestly smaller (Chester and 
York). 

The fact that the cotton distriets with some predominen- 
ce of certain kindsof manufacturing lie near to each 
other, is also an advantage, because the cost of correlative transports is 
low and, secondly, Manchester may be easily used as market and warehouse. 

Specialization results of similar prineiples as the 
industrial gregariousness, namely of physiographical and human 
causes. One ot these is Man's imitation faculty, which also might well 
be termed, and connected with, envy and eagerness after easy winnings. Only 
by this characteristies one ean explain the unexpeeted oceurrences of intensive 
poultry breeding as well as very many cases of regional specialization so in 
Great Britain as in the United States and anywhere else. 

Correlation between manufacturing and mining 
and between these two and agrieulture is strongly 
influenced by the human factors. Manufacturing presents 
most convenient occupation, and the agriculture the least. Therefore farming 
has been degradated to the lowest position, still easier, as foreign eountries have 
been eager to deliver edible goods. Similarly to any other produetion, mining 
(and quarrying) is limited by the profitable demand, not by the potentiality of 
production. Manufacture is limited also by market possibilities; but its com- 
mereial serviee-area is ineomparably more expansible than that of mining. 
In this fact is also some for the explanation of the predominance of industries 
as regards frequeney and size. 

To the factors belong the agents also that do not work more 
now. They are, in our ease, the iron ores of Sheffield and the pottery clays 
of Stoke. Already for years are they exhausted; yet they have built up a foun- 
dation for industries at their plaees. Now, the employees, in order to maintain 
own prosperity, have directed their whole physical and spiritual energy towards 
maintaining these industries, and in this striving they have been aided by wa- 
ter, fireclays, whetstone and coal in Sheffield, by coal, which is especially sui- 
table for pottery works, further, by fireelays and eommon clays, needed in 
great quantities by potters, in Stoke. 


A coneurrence of many advantages, or factors, has created 
the industries of the England between 1°—3° W-and 53°—54° N. Coal, of course, 
belongs to the faetors; yet it is not at all most important. There must 
also be aecounted the abundanee of water eonsidered not only — or, perhaps, 
not so mueh — of eertain quantity, but of eertain quality; then, the presenee 
of raw-materials, among whieh are to be regarded various ores, water, coal, and 
wood (in the past), further, what is very important, human beings, presenting 
physieal and spiritual material, moreover the nearness to seas and, besides, 
the impossibility of prospering outside manufaeturing — a factor forgotten 
by writers too often. 

The nearness to seas is of very great importanee by this faet that 
sea is sueh an advantageous traek as if the oversea raw-materials, whieh have 
been wanted and wished in théjtegiotlrofiithis;study, are on the coast. (As the 
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best proof for this one may remind the first stages of glass and earthenware in- 
dustries of the United States). 

One of the faetors effecting the high industrial development of the region 
studied isthe situation of this region more to south than that 
of the part of the island further north. Owing to this the region studied is 
nearer to the South and the Continent, which have been always of especial im- 
portance (in commercial sense). Besides, the communication of the region seru- 
tinized is much easier than that of the part extending further north. 

The political faetor must also be added, but only as regards the 
past. Namely, the political affairs, considered internally and externally, in the 
second half of the 18th Century have been of especial advantage to Great Bri- 
tain and, still more to the region of this study; for the first stage of the 
Technical Revolution took place mostly in this region. It happened at the time 
when the Continent, which had greater industry in textiles (France) and me- 
tallurgy (Germany), was too much bound up in its own affairs; therefore, it 
left Great Britain, oceans and non-European lands to themselves. Consec- 
quently Great Britain could without great a sacrifice of means and blood 
seize the oceans together with their lands and develop industries at home, which 
was unusually facilitated by that seizure on account of raw-materials and con- 
sumption markets, 


The concurrence of advantages is indeed unique; unique on the Earth, when 
considered by Geography and Ilistory. To-day, what one may read in many 
a publication of authoritative writers, of the principal factors a few has re- 
ained. The first in this is the hereditary skill. To it one may add available 
structures, organization and eommunieation, and further, the impossibility to 
prosper on the island outside industrialization. 


Noty. 
1 Na dowód, że zmiany powojenne są nieznaczne, względnie poszły w kierunku, 
który wskazuje nam, by uwzględnić daty przedwojenne dla wielu zagadnień, podaje- 
my kilka faktów, przyczem pomijamy lata kryzysu światowego, jaki przeżywamy, oraz 
okres gwałtownych zmian cen. Import bawełny wynosił średnio rocznie w okresie 
1910/14 4143, a w 1925/28 — w latach najlepszej konjunktury dla Zjednoczonego Kró- 
lestwa — 3297 tysięcy beli, wełny zaś 560 a 474 milj. funt. Produkeja żelaza surowego 
wynosiła w owym okresie 10, a w roku najwyższej produkcji po wojnie, 1929, 7'/, mi- 
ljonów t. (w 1932, 3,6!). Pszeniey wyprodukowano w Anglji wspólnie z Walją w okre- 
sie 1909/13 31,2, a w 1921/25 32,9 milj. buszli, owsa 47,5 a 47,4, uprawiając w pierw- 
szem zbożu 1787 a 1746 tys. akrów, w drugiem — jednakową ilość, 2039. W żadnem in- 
nem zbożu, a tem mniej w okopowych i warzywach nie nastąpiły po wojnie zmiany 
na lepsze, wyjąwszy burak eukrowy, którego obszar wzrósł w Anglji i Walji, lecz 
tylko z 2 na 55 tys. akrów, i len, z 486 na 7801 tys. akrów. Również hodowla obni- 
żyła się, w oweach, z 18346 na 14385, w bydle z 5843 na 5824, wzrosła zaś jedynie 
w trzodzie chlewnej, z 2390 tylko na 2658 tys. sztuk. 

2 Co dotyczy danych dla Stanów Zjednoczonych por. naszą pracę w „Geografji 
Powszechnej“ wyd. Trzaski. 

з Biorąc powiatami, w Belgji, znanej z bardzo gęstego zaludnienia, najgestsze za- 
ludnienie wykazuje powiat brabancki, 464 mieszk./km?; tymczasem powiat lankaster- 
ski ma przeszło 1000. (W/g danych oficjalnych londyńskich i Stateman’s Yearbook). 

^ Znaczenie Zjednoczonego Królestwa w przemyśle bawełniczym widzimy w po- 
niższych cyfrach. Mianowieie przed wojną partycypowały procentowo w sumach $wia- 


towych — by podać najważniejsze państwa i Polskę: 
wrzeciona bele robotnicy 

СОС MSWL e Ee крк, go kitzaj DO ipa 19,9 19,5 
Stany Zjednoczone EIC APE ER me 256 21,2 23,8 
Niemey a= Lf. rx Ris К TQ JEN E ree 7 9,6 11,2 
Francja mi Kajrat, WERE SZER WEAK 5,1 5,4 4,8 
Rosja o UH" ox RAS RET ILO TEE 5,3 6,7 11,0 
Japon ja z AB ү Lu prse Aer ҮТ ОИУ ААЛА 2,2 7,8 3,6 
Polsk: NS. Б 0,9 1,6 1,5 


5 Przemysł wełniezy Zjednoczonego Królestwa ma prawie równy sobie takiż prze- 
myst we Francji, a o !/, mniejszy w Stanach Zjednoczonych i Niemezech. (Oparte na 
wadze zużytego surowca w/g ofiejalnych danych w Waszyngtonie). 

6 Wybrzeże w okręgu danym ma kilkanaście portów; jednak ruch w tych jest 
niezem wobec ruchu morskiego Manehestru i Liverpoolu. Jedynym portem na wy- 
spach brytyjskich, rywalizującym z Liverpooleni jest Londyn. Trzecim portem kraju 
jest Tull, a czwartym Manchester. Obroty portowe tych miast przedstawiają się we- 
dług wartości towarów jak 6:5:1:1. Obrót następnych portów wynosi: Glasgowa 
6-tą część, a Southamptonu 8-mą;, część obrotu liwerpólskiego. Liverpool przewyższa 
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Londyn w eksporcie, a niewiele pozostaje wtyle w imporcie i naogół jest portem raczej 
eksportowym niż importowym, gdy tymczasem Londyn importowym i reeksporto- 
wym. Równowaga między ilością importu i eksportu jest lepiej utrzymana w Liver- 
poolu niżeli w Londynie. Gdy Londyn zajmuje wyjątkowo predominujące stanowisko 
w imporcie poszczególnych ważnych towarów, a w żadnym z eksportowanych, to Li- 
verpool ma takie stanowisko w imporcie bawełny oraz suroweów tropikalnych dla 
przemysłu chemicznego (jednak w pewnych gatunkach surowców olejodajnych Hull 
go przewyższa); w eksporcie ma Liverpool monopolistyczne, a co najmniej predomi- 
nujące stanowisko w tekstyljach, nawet wełnianych, ponadto w towarach ceramicznych, 
soli, mydle i środkach lokomocji kolejowej. Największy port i największe miasto 
Szkocji, a równocześnie centrum olbrzymiego przemysłu, Glasgow jest portem  eks- 
portowym, dwa razy więcej wywożąc niż przywożąc. Hull ma ruch podobny do Li- 
verpoolu przez to, że ma zrównoważony ruch morski eo do importu i eksportu. Jeszcze 
większe zrównoważenie wykazuje Southampton, będący po Nowym Yorku drugim 
w Świecie portem pasażerskim. 

W poszczególnych grupach towarowych udział Liverpoolu a Manchestru w ruchu 
morskim Zjednoczonego Królestwa przedstawia się przy imporcie procentowo jak na- 
stępuje: zboże i przetwory młynarskie 23 a 7; mięso 50 a 2; drzewo 7 a 5; bawełna 
78 a 16; surowiec papierowy 3 a 12; ruda żelaza i inne 20 a 8; nafta i pokrewne 10 
a 10; przy eksporcie: maszyny i t. p. wyroby metalowe 32 a 6; przędza bawełniania 
32 a 24; materjały bawełniane 66 a 12; wyroby przemysłu wełniczego 33 a 3. Jak 
wielki jest ruch bawełną w Liverpoolu, widzimy w tem, że np. w 1923/24 przeszło 
przez jego port 2,065.000 beli, gdy cały import Zjednoczonego Królestwa wyniósł 
2,462.000. Liverpool ma światową giełdę surowca bawełnianego, gdy Manchester przę- 
dzy, a Londyn wełny. 

Z innych portów wybrzeża szczegółowego badania naszego największym jest Pre- 
ston, położony w lejkowatem ujściu rzeki Ribble; sumarycznie ruch jego wynosi 
0,33°/, ruchu portu liwerpolskiego, licząc według wartości. Inny port, zasługujący na 
wzmiankę, to Fleetwood, który leży na półnoe od Preston i ma prawie 0,2°/, ruchu 
Liverpoolu; jest on portem wybitnie rybackim, a ostatnio również portem miejsco- 
wego zagłębia solnego — soli i jej przetworów. 

Demangeon zestawił (s. 290) znaczenie portowe poszczególnych okręgów 
Zjednoczonego Królestwa. W/g tego obroty portowe wynoszą procentowo: 


Tonaż Wartość 

wejścia imp. eksp. _ reeksp. 
okręgu londyńskiego czyli połud. wschod. 30 46 27 7e 
okregu liwerpólskiego ezyli mersejskiego 
okregu bristolskiego ezyli rzeki Severn 15 4 7 — 
okregu hullskiego ezyli rzeki Humbre T 10 12 5 
okręgu glasgowskiego czyli rzeki Clyde 5 3 7 — 


T Średnie oddalenie miast i miasteezek.od siebie w metropolitalnym okręgu no- 
wojorskim wynosi 5 km dokładnie, gdy w okręgu manezesterskim 4,6, a w ljidskim 
4,2 km. 

8 Manchesterski rynek sprzedaje ?/, przędzy krajowej, a */, materjałów bawol- 
nianych. Ważność rynku widzimy w obrotach ezekowych. W 1923 wyniósł taki obrót 
Manchestru 761, Liverpoolu 450, Birminghamu 116, Neweastlu n/Tyng 104, Sheffiel- 
du 58, Hullu 56 milj. f. szterl. 

s Anglja miała przez długie wieki prawie monopol w produkcji pewnych wysoko 
wartościowych gatunków wełny. Lecz okręg omawiany nie był producentem takich ga- 
tunków. 
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20 Jest rzeczą charakterystyczną, że najpierw przyszły wynalazki w przemyśle 


tekstylnym bawełniczym, a dopiero potem inne. Najważniejsze wynalazki w przedzal- 
nietwie przyszły w okresie 1764/79 i przeniosły szybko pracę z domów do fabryk, 
a przez to dały początek przemysłowi fabryeznemu. Wynalazków w tkaetwie dokonano 
1785/87. Historyczne daty z zakresu rozwoju przemysłu w owych latach można zna- 
leźć w pracach Chisholma (por. ustępy dotyczące ogólnie węgla, bawełny, żela- 
za), Carriera i Jonesa jak w wykazie Literatury. 

31 W dziele „The Rise of Modern Industry“. 

1? Najwyższy punkt archipelagu brytyjskiego sięga 1343 m n. p. m. 

Na obszarze badanym znajduje się największa jaskinia archipelagu, pod 
Castleton, 92 m długa, 64 szeroka i 46 wysoka, o wejściu łukowem przeszło 30 m sze- 
rokim. W okolicy tej jest więcej jaskiń. Występują one liezniej pod Bradwell, gdzie 
jeden system jaskiń, mający stopniowe wejście na stoku urwistym, ciągnie się około 
kilometr. Jaskinie penińskie obfitują w stalaktyty i stalagmity. 

14 Mając na myśli napewno i okolice badane w Anglji ze względu na York, już 
Strabo powiedział o klimacie angielskim w swych Geographica, że powietrze jest 
raczej deszezowe niżeli śnieżne, a gdy jest ładnie, to panuje mgła (eo nie jest w całości 
słuszne) tak, że słonecznie bywa często tylko 3 do 4 godziny dziennie i to koło po- 
łudnia. Tacyt zaś zwrócił uwagę, że „chociaż klimat jest ujemny z powodu często- 
tliwo$ei deszczu i mgły, to jednak nigdy nie jest on zimny prawdziwie* (por. Inge, 
jak w wykazie Literatury, s. 3). 

15 W Stanach Zjednoczonych, znanych z wielkiej hodowli drobiu, w/g danych 
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ofiejalnych Min. Roln. w Waszyngtonie daleko przed innemi w Ameryce najwyższą 
hodowlę ma powiat Los Angeles; otóż tam wypadło w 1928 735 kur/km?. 

16 Dane te zawdzięczam p. Krawezykowi z Uniw. Pozn., za vo niniejszem 
mu dziękuję. 

17 Zjednoezone Królestwo wydobywa przeszło 40°/, europejskiej, a 20"/, świa- 
towe] produkcji węgla, czyli 2 razy więcej niżeli Niemcy. Produkcja na obszarze na- 
szego badania wynosiła 5-tą część przed wojną, a ponad 3-cią część obecnej produkcji 
całego państwa. 

Rozróżnia się następujące zagłębia węglowe na obszarze badanym: 


1. Zagłębie północno-staffordzkie składa się z pól: 1) ceramicznego о po- 
wierzchni 208 km?, 2) Cheadle, 47, i 3) Shaffalong, 5 km? razem z zapasem cko- 
nomieznym około 400 milj. tonn (r. 1905). 

2. Zagłębie czesterskie — składa się z dwu pól: jedno blisko Stockportu pod 
Manchestrem, drugie małe w ujściu Dee. Zapas oblicza się na 290 milj. tonn. 

3. Zagłębie północno-walijskie — leży blisko ostatniego i wkracza lekko na obszar 
badany (Wrexham). Zapas blisko 2,000.000 tonn. 

4. Zagłębie lankasterskie — obejmuje około 564 km? z zapasem 4240 milj. tonn. 
Graniczy z Peninami, otaczając Masyw Rossendejlski, a na zachodzie i południu zanu- 
rza się gwałtownie pod perm i trias, bardzo szybko leżąc w głębokości, nie pozwala- 
jącej na eksploatację. 

5. Zagłębie jorskie (oraz derbskie i nottingemskie) — jest daleko największem 
i najproduktywniejszym zagłębiem archipelagu. Pole, w którem warstwy węglonośne 
leżą na powierzchni, wynosi 1980 km?, a razem л powierzchnią, tak zwaną węgla 
ukrytego, 6630 km?; zapas oblicza się na co najmniej 23.000 milj. tonn. Jest to jedyne 
zagłębie na archipelagu, zdolne powiększyć eksploatację. Wszystkie bowiem inne 
zagłębia przekroczyły już swój zenit produkeji. (Pomijam maleńkie zagłębie Ingleton 
w Peninach na północy, nie zbadane bliżej, mające dopiero 2 kopalnie). W/g Ken- 
dalla w pracy geologicznej zbiorowej /„Thć,British Isles. 
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18 Zjednoczone Królestwo partycypowało w 1928 roku w światowej produkcji na- 
stępująco: ruda żelazna 6,5°/,, cyna 1,6, ołów 0,9, sól 7,5. Tej kopaliny wydobywa się 
na obszarze badanym 80°/, produkcji kraju. 

19 Dla porównania zaznaczamy, że górnietwo soli w Polsee daje średnio rocznie 
poniżej 600.000 tonn. 

20 Przemysł bawcłniezy polski miał w 1930 około 1,600.000 wrzecion, gdy Zjedn. 
Król. przeszło 55 milj. 

21 (o znaczy dokładniej kopaliny „zwykłe ziemiste, zob. Winid „Kanał 


Bydgoski“. 
22 Zob. prace autorów Pigou, Lehfeldt i Davenport. — O tenden- 


cji do więcej równomiernego rozmieszezenia przemysłów pisze się często obcenie jako 
o jedynej idei racjonalnej i rzeczywistej. Zob. Conrad s. 188 oraz prace Co- 
lea i Davenporta. 

28 Јак wielkie muszą być magazyny w Manchestrze, będącym centralą dla ma- 
szyn tekstylnych, wszelkich kotłów parowych i t. p, a przedewszystkiem dla cehe- 
mieznyeh produktów, jak barwniki i bielniki we włókiennietwie oraz dla tkanin, prze- 
dzy i surowca bawełnianego, dowodzi choćby to, że magazynuje przeciętnie 1,400.000 
bel bawełny. 

24 Nottingham dopiero niedawno wysunął się ku rzece Trent. 

25 Mapki u różnych autorów, podające obszar naszego badania, są metodycznie 
i pedagogieznie błędne pod tym względem, że na nich bezludzie i pustkowie penińskie 
jest zupełnie niewidoczne; przeciwnie, często wychodzą jako bardzo wysoko zaludnio- 
ne. Błędem jest i to, że autorzy podają zaludnienie ogólne, a nigdy oddzielnie wiej- 
skie, nawet w pracach szczegółowych. Dane nasze w tej pracy i o Stanach Zjednoczo- 
nych dowodzą, jak niewłaściwem jest to w geografji. Wyłączanie też miast tylko 
większych i nawet Średnich nie wiele pomaga. 

26 Na określenie tak bardzo lieznego a bliskiego sicbie występowania miast sto- 
sunkowo szeroko używa się w Anglji określenia ,,zamiastowienie (conurbation; por. 
np. Carrier, s. 280). 

21 Klsecar i Eeclesfield oraz obydwa Hollandy pod Sheffieldem są przykładami, 
w jaki sposób osiedla wiejskie robotnieze przekształcają się na miasta. 

28 Dla porównania zaznaczymy, że ruch na kanale bydgoskim wynosił w okresie 
przedwojennym, czyli w czasie normalnego rozwoju komunikaeji, średnio rocznie 
770.000 tonn. 

2 Średnia roczna ruchu portu gdańskiego wynosiła przed wojną ok. 1,200.000 t.; 
w roku 1933 ruch w Gdyni wyniósł 6,208.000 t. 

39 Nie poczyta też nikt tego za racjonalną gospodarkę, że tereny używa się jako 
obszary połowań na króliki, dla którego to eelu ogranicza się nawet prawo wypasania 
owiec. — Rolnictwo w czasie wojny zabrało się szerzej do uprawy ziemi, lecz wróciło 
po wojnie szybko mniej więcej do norm przedwojennych, a nawet do niższych, te zaś 
zmiany na obszarze omawianym odpowiadały zmianom w innych okręgach kraju. 
W stosunku do roku 1920 powierzchnia orna obniżyła się na r. 1930 w okręgu bada- 
nym około 23°/,, czyli nieco tylko mniej niż wewnątrz wyspy i na jej południowym 
wschodzie. Ogólna powierzchnia rolna i pastewna obniżyła się na południowym wscho- 
dzie wyspy 8,3°/,, na obszarze badanym i na północy 5,5°/,, a w wybitnie płużnej 
„zbożowej“ Wschodniej Anglji, 5,20/,. 

31  Powietrzna temperatura podnosi się wolno i miernie; więc wolno rozwija 
się czynność wegetaeyjna na wiosnę, lecz już od lutego. Z powodu dużej wilgotności 
i niskiej temperatury kraj nadaje się do kultury plonów, zbieranych na zielono. Owoce 
i nasiona są ilością i przedewszystkiem. jakością. niższe od kontynentalnych. Zatem 
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szezególnie korzystnie są uwarunkowane lasy, trawy i warzywa pędowe, potem oko- 
powe. Uprawa zboża jest nieekonomiezna również z przyezyny tej, że częste deszcze 
i wilgotność powietrza utrudniają wysuszenie zbioru, zwłaszcza, że późne jest lato, 
a bardzo wilgotna jesień. 

32? Zasadnicze rozważanie na temat geograficznych czynników przemysłów i wę- 
gla, ich przyczyn i następstw pomijam w niniejszej pracy, pozostawiając to do pracy, 
którą przygotowuję. Rozważania muszą objąć również Francję, Belgje, Niemcy i Ro- 
sję, oprócz oczywista Polski, Zjednoczonego Królestwa i Stanów Zjednoczonych. (Zob. 
też Uwagi Krytyczne). — Pomijam w niniejszej pracy problemy zaniedbania i konser- 
watyzmu organizacyjnego i technicznego w rolnictwie 1 przemyśle brytyjskim. 

33 Autorzy amerykańsey i wogóle brytyjscy, kiedy dochodzą do czynnika ludzkiego 
w geogratji pod tym względem, nie mówią, że człowiek nie chce, względnie nie jest 
zmuszony, lecz to, że nie warto mu osiedleńczo czy gospodarczo, czy jedno 1 drugie, 
zajmować podobne obszary, jakie mamy na omawianym terenie przemysłowym i śred- 
niogórskim. Są wytłumaczeni o tyle, że Brytyjczycy, a więe i ludność Stanów Zjedno- 
czonych, mają wiele przestrzeni nisko lub wcale niezaludnionyeh 1 niezagospodarzo- 
nych. 

34 Wyjąwszy węgiel. tak mały wpływ górnictwa na osiedlenie nie powinien dzi- 
wić. Znane i wyjątkowe w świecie długowieczne kopalnie karraryjskie, mające 3100 
kamieniołomów, utworzyły miasto ledwo o 20.000 mieszk. 

35° Głosy fachowych perjodyków i prasy jeszeze z lat przed obecnym kryzysem 
Jest to również godnem podkreślenia, że mimo tak wielkiego przemysłu i gór- 
nietwa przecież nie nastąpiła imigracja ludności na wyspę, wyjąwszy nieznaczną imi- 
grację z Irlandji. 

зт Jest zupełnie nieusprawiedliwionem twierdzenie Carriera (l. c. s. 279), że 
„lancasterskie zagłębie węglowe jest samo w sobie kompletną krainą geograficzną, 
względnie ckonomiczną*, czyli nagromadzeniem miast, których przemysły poszczególne 
są jedynie częścią całości. Jednak prawdą jest, że przemysł bawełniczy pokrywa pra- 
wie w całości swe zapotrzebowanie w artykuły przemysłowe w okręgu, oprócz barwni- 
ków, importowanych z Niemiec. 

38 Zdaje się jednak, że jest słuszne, co twierdzi Chisholm — w pracy eytowa- 
nej — iż już osłonięcie przędzalni pagórkiem przed wysuszającym wiatrem wschodnim ma 
wielkie znaczenie. Zakłady też starają się zająć odpowiednie położenie ochronne. 

39 Ważność bliskości wzajemnej okręgów specjalizacji w bawełnictwie podniósł 
słusznie Jones (zoh. Literatura). 
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Miastozbiory Anglji między 10—3 Z. Gr. i 53°—54° Pn.; 


1931. 


Town Groups of the England between 19—3? W and 53°—54° N; 1931. 


Kol. 2 podaje nazwe miasta i ewentualnie skrót nazwy powiatu, w którym lezy 
miasta (Lancaster, Riding Zachodni — W. R., — Nottingham, Darby, Stafford, Chester). 

Kol. 3: 0 oznacza miasta, do których przylegają inne miasta; inne liczby ozna- 
czają numery porządkowe (kol. 1) miast, do których przylegają dane miasta. 


Kol. 4: Liczby oznaczają odległość w km od miast pierwszych w grupie albo od 
Liverpoolu, Manchestru, Leedsu lub Notinghamu (litery przed liczbą L, M, Ld, М). 
Litery po liczbie podają położenie w g stron świata w stosunku do miasta, od którego 
liczymy odległość; N — północ, S — poludnie, E — wschód, W — zachód. 

Kol. 5 i 6: —, lub bez znaku, oznacza płaszczyznę wzgl. nizing; P — podgórze 
(peniüskie); M — góry (Peniny); S — stak; V — dno doliny. 


Kol. 7: С — kanał (jeśli z liczbą, oznacza to ilość kanałów); M — morze; R — rzeka. 


Kol. 8: Ekspozycja ku poszczególnym atronom świata; litery, jak kol. 4; 0 — po- 
łożenie mniej lub więcej otwarte. Ma to znaczenie na otwarcie ku wiatrom. 

Kol 9: A — przemysł odzieżowy; B — p. skórzany; C — komunikacja; Ca — we- 
glowe górn : Ch — p. chemiczny (ogólnie, 1 — ciężki, 2 — inny); Cm — handel; 


Е — rybołówstwo; M — metalurgia; (ogólnie, 1 — maszyny, 2 — komunikac. środki, 
3 — specjalności); R — miejscowość rezydencjalna ; S — p. solny; SI — górn. soli 
i solanek; Т — p. garbarski; V — p. spożywczy; W —- wody mineralne; a — cera- 
mika; b — huty szklane; e — strycharstwo; d — inay p. ziemistych; 1 — bawełnic- 


tao (ogólnie, I — przędzalnictwo, II — tkactwo); 2 — welnictwo; 3 — jedwabnictwo ; 
4 — inny p. tekstylny; 5 — p. tekstylny mieszany; 6 — p. tekstylny zdobniczy. 

Ca, SI i W oznaczają, że dane miasto leży tuż obok wydobywania tych minera- 
łów, lub te eksploatuje się nawet w mieście (tylko sole i wody). 

Kal. 10 podaje liczbę mieszkańców miasta w granicach administracyjnych. 


Kol. 11 podaje liczbę mieszkańców mias'a w granicach geograficznych, czyli ra- 
zem z miastami przyległemi. 


Porządek znaków odpowiada stopniowi ważności. * oznacza „prawie“ lub „niby“. 
W kol. 4, 10 i nast. wielkości są zaokrąglone. 


Nie wszystkie grupy stanowią właściwe konstelacje miastowe. Wskazują na to 
i odległości w kolumnie 3. 


Col. 2: Letters after town name signify abbrev. couniy name in which the given 
town is located (Lancaster, West Riding, Nottingham, Derby, Stafford, Chester). 


Col. 3: 0 denotes towns to which are adjacent other towns; other numbers mark 
the towns which are adjacent to the former places that are signified by their numbers 
of Cal. 1. 


Col. 4: Numbers denote the distance, in km, from the town first in the group or 
from Liverpool, Manchester, Leeds, Nottingham, which is marked by letters L, M, Ld, 
N before the number. Letters after the numbers show the position of the given town 
to the town towards which the distance is quoted by compass points E, W, N, S. 

Col. 5 and 6: —, or without mark, denotes plain, resp. lowland; P — foothills 
{of the Pennine System); M — mountain (the Pennines proper); S — slope; V — val- 
ley bottom. 

Col. 7: С — canal (the numeral denotes the number of canals in the place); M — 
sea; R — river. 


Col. 8: shows the openness towards winds; letters denote compass points; 
Q — more or less open position. 

Col. 9: A — apparel industries; В — leather ii.; C — communication; Ca — coal 
mining; Ch — chemtcal ii. (n general, 1 — heavy, 2 — other ії); Cm — commerce; 
F — fisheries; N — metallurgy (in general, 1 — machinery, 2 — communic. goods, 
3 — specialities); R — residential settlement; S — salt ii.; SI — salt and brine mi- 
ning; T — tanneries; V — food ii.; W — mineral waters; a — pottery; b — glass 
ii; € — brick-works; d — other earthenware ii.; 1 — cotton ii. (in general, I — 
spinning, П — weaving); 2 — woollen ii.; 3 — silk ii; 4 — other textile ii.; 5 — 
mixed textile ii.; 6 — textile ii. of finishing processes. 


Ca, SI and W denote that the given town has in its nearness the production of 
these minerals or even inside the place. 

Col. 10 quotes the number of inhabitants in administrative limits. 

Col 11 quotes the number of inhabitants in geographical limits, viz. together with 
the towns that are adjacent. 

The order of the signs corresponds with the importance of items. * signifies 
„almost* ar „as if^. 

The numbers in columns 4, 10 and the following have been rounded. 


Not all the town-groups are actual town-constellations, which can be seen even 
from Col. 3 (the distances). 


Jest rzeczą znaną, że w sensie geograficznym są nieraz miastami osiedla, które adm nistracyjnie są tylka wsiami. Aby nie przedłużać tekstu, pominąłem w książce rozpa- 


trzenie zasadniczych cech miejskiego osiedla w porównaniu z w.ejskiem, tem więcej, że istota wsi i miasta angielskiego nie różni się geograficznie od istoty miasta polskiego 
czy innego. Gdzie w Anglji omawianej zachodziła wątpliwość, czy osiedle poszczególne jest miastem czy ws'ą, decydowalem na podstawie badania na miejscu w terenie, postę- 
pując Łardzo ostrożnie. Zaznaczyć należy, że wiele jest takich osiedli, ktore były miastami również administracyjnie, lecz późnej straciły przywilej miejski wskutek braków roz- 
woju; oczywista, je.t zrozumiałe, że w zasadzie takie osiedla są geograficznie miastami dotąd. Z drugiej strony potworzono wiele „dystryktów miastowych*, uznawanych przez 
władze za miasta, lerytorjalnie nieraz rozległych, z których jednak kilka nie ma nawet jednego skupienia osiedleńczega, zasługującego na nazwę miasteczka; ponadto składają 
się często z dwu i wiecej oddzielnych osiedli, niezawsze miejskich i niezawsze przylegających do siebie. Dystrykty te bowiem potworzono na odszarach otoczonych dookoła 
przez rzeczywiste miasta, albo otoczonych tak, lecz z jednej strony przylegających do pustaci penińskich Uczyniona to ze względu na administrację obszarem, bezpieczeństwa 
na nim i urządzenia socjalne oraz planowanie krajobrazowe. Jest więc rzeczą zrozumiałą, dlaczego na rys. 27 spotykamy wypadki liczne bardza niskiege zaludnienia obszarów 
miejskich. W/ naszej statystyce uwzglednilismy wszystkie dystrykty jako miasta, gdyż przez to zbliżamy się możliwie do prawdziwej liczby oddzielnych skupień miejskich. 
Miesta z da oma nazwami — np. Brampt n & Walton — powstały w ten spośób, żejadministracyjnie połączona z sobą dwie bliskie miejscowości, mające ustalone nazwy wlasne. 


"Juz guon) жїрє 


The fact is well known that many settlements geographically are towns, although administratively villages. To abbreviate the book, the writer has left out the considera- 
tions of geographical difference between town and village; for English towns and villages are similar to those of other countries of our civilization, and, secondly, the differ- 
ence is, I think, felt well by the reader. In dubious cases whether a particular place is to be considered urban, the writer studied the settlement autoptically very carefully. 
lt may be pointed out that many a village was formerly town administratively too, but lost its charter for lack of development; yet geographically, it is plain, it has remained 
urban; and, of course, is accounted in this work as such. On the other sad there is a few of „urban districts“, as they are called by administrative auihorities, that are by 
them counted in town numbers, yet, being even of extensive area, without a settlement hardly worthy of naming it little-town. There are also instances of two or even more 
compact settlements in one „urban district“ neither necesarily close to each other nor always urban in character. For some „urban districts" have originated peculiarly; nam- 
ely, there was bestowed the charter also on the territories inclosed by real {owns and cities ез well as on such ones that being inclosed among towns are adjacent to the Pen- 
nine wilderness. The aim of such an urbanization has been the ends of administration, safety, social life and regional planning. All the urban districts have been accounted by 
the writer as urban places, by this means approaching more closely to the actual number of landscape towns in the region studied. 

The composed names of some urban districts, e. g. Walton and Brampton, are explained by this fact there are two distinct settlemenis of their own names in the district. 
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5. M. podgórski jedwabniczy — Silk Foothill Tg. 
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7. M. lancasterski rolniczy — Lancaster Agricultural Tg. 
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8. M. węglowo-przemysłowy wigański — Wigan Coal-industrial Tg. 
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POOR VAI CRE 1 0 — Са | бә! 
РУЖУ GR | | 1, 6, a ~~ Ca | 142| 
> ИМС al SNE 156, 1, M2 — Cal 43 | 
PIM*| V* | CR | W [III —Ca | 116! 
M* I V* | CR* | S*W* I 1I, 1II, MI, — Са | 98s! 
M IV | CR I WS I1 —Ca* | 71! 
M IV*| CR* | WS 111, 11, 6 | 3831 
Me" VES Ce З SWAAMI | 531 
M |I Si ct I WS | 1I, 6, d | 2381 
Ma 2S2 I NW II | 26 
ME S4 | NW 11 | 5s 
M* AVF UG NA A | 119 
. Manczesterski — Manchester Tg. 
= LM R >| SV "od М2, M3, C1, A,B - Ca* | 7663 
= |V | CR | [1 | 28 
SE JE” V ИК | 214 
— V* | 1 W IR | 35 
<= aa 1 | W IR | 10; 
= S | | W IR | 59 
— 5 | I WN* IR |. Ж 
— У | | NE |1 | 98 
— V* | I w | p Al 
— Vl RS "W 164, | 185 
— | | 2C2R | W 11; 4,M, Ml; V Ca* | 1255 
1 
248 | |, а Ca | 1% 
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1856 | 


21в 
14 
176 
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Nazwa miasta 
Nr 


Town-name 


1 2 


13 Chapel en le Frith, D. 

14  Yeardsley Cum Wha- 
ley (Glo vot sto ho © 

15 New Mills, D. . . . 

16 Compstall, D. 

17 Marple, Ch. . 

18 Bredbury i Romiley, 
(One oo eke os 

19 Glossop, D. 

20  Mottram in Longden- 
dale, Ch. 

21  Hollingworth, Ch. 

22 Hyde, Ch 

23 Denton . . . . ... 

24 Audenshaw .... 

25 Droylsden 

26 Ashton Under Lyne . 

27 Dukinfield, Ch. 

28 Stalybridge. Ch. 

29 Mossley . . . . . . 

30 4 Saddleworth, W. R. 

31 Springhead, W. R. 


a... . a n 


34  Failsworth 
35  Chadderton 


39  Littleborough 


m E Położenie 
S $ Position An 
Dolacza © = morfolog. (Bl a 5 
SIĘ S - regarding relief os o o 
Adjoins 5 3 Ens ул Em 
© Б okręg. miejsc. 2 Б RA 
$ E region. local BR 
3 4 5 6 7 8 
27 SE M у* W* 
23 SE M V N 
20 SE M V W* 
17 JASE | P/— | S* c W 
0 14SE P/S | S* c E 
11* 11SE | —/P| V CR W 
20 20S*E | M* | V E 
21 15S*E MP, V SW 
28 16 S*E M V SW 
23,27&c 11S*E Р CR W 
1,24 8 S*E = © W 
1, 26 8E — c W 
1 6E — 2C W 
24,27,28,22 10E /P CR W 
28, 268: c 10E —/P CR SW 
27 & c 29* 12E P/M CR W 
0 13N*E MP V/S c S* 
29 16N*E MP V/S c S 
32 14NE M S W 
33 13NE P V* W 
34 11 e P/M* Су SW 
1 7N = С SW 
1, 33 10NE* —/P* S SW 
33 13NE P S SW 
36, 33,38 15NE P V* S 
50, 37 17NE* РМ V NW &W 
50 21NE* МР V (Ę SW 


Gospodarcze znaczenie 


szczególne 


Especial Economic Importance 


а= RUS AN EE 
z-DZA py ŚĆ 
rem 


1 
11, 111; 5, 3; MI; M 
1 


1, Ch 
1 


1, 2 


Ca 
Ca 


Ca 
Ca 


Zaluc nienie 


Population 
liczba gęstość 
number density 
obszaru — of the area 


admin. geographical | admin. 


| tys. — thous | na — per — ha 


5 80: 13 
18 33 
8; 316 3 
0» 24 
36 45 378 29 
109 85 67 
19s 362 15s 
26 6 
23 75 27 
321 257 
174 16s 
85 16s 
133 324 
516 644 
193 339 
248 196 
12 24 29 82 
126 le 
4s 77 
47 40s 
1403 134 
157 362 
27s 22 
167 192 
148 127 
85 En 
12 3s 


әпи Z1 KJ Buwpuj 


821 
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Todmorden, W. R. :| 


Bacup eee Sams toes 42 
Rawtenstall . . . . 0 
Haslingden. . . . . | 42 
iRUREON «eta sów E 575 
Tottington . . . . . 56 
Ramsbottom 

Norden i . . . « « 50 
Whithworth 

Wardle . . . . . . 
Rochdale . .... 36, 38, 52* 
Heywood . . . . . 50* 
Middleton . . . . . 1,35 
Prestwich . . . . . 1, 54 
Whitefield . °‘... 53, 55 
Radcliffe. . . А 54, 56 
Bury “it ж: 4 55, 45 
Bolton. . . . . « » 59, 60 
Little Hulton . . . . 59 
Farnworth . . . . . 57, 61 
Little Lever . . . . 57 
Kearsley. . . . . * 59 
Worsley . . . . « . 63, 64 
Swinton i Pendlebury | 65, 64 
Eccles oe w » os 65 
Salord /.. 4-9. ale llc 66 
Stretford . . . « » 65, 67 
BE ee вата 66 
[recte qu O 0 
Garforth. . . . . . 
Knottingley 

Pontefract . . . . . 
Featherstone . . . . 
Normanton. . . . . 0 
Whitwood . . . . . 6 
Castleford . . . . . 


Methley 


| 29NE* 
25N 
25N 

25 NW* 

22 NW 

17 NW* 

20 NW* 


П 
I 
i 


<<< HN оош < GNULUTULULNUUGTG<T 


* 


11. M. Ljidski 


—/P* 


S ««unuu cuc 


CR 


6; 1I, 2A 


2; 1, M М1, Р, а 

1, 2. MI, M2 M3, M 
ЗП, 11, 6, Ch, М1 

1 


1l, 111, 6, P, M 
6, 1, M1, 2 
1/2, 6, 5, Ch, M, P 


1 


A A pah ak ak 


65s . 


84s 
46 
964 
154 
614 


603 
149s 


963 


692 


5342 107 
74 


27 


345 
63» 
180: 
975 


54; 
1212 


: pratąą AIAN 


"vf UY 
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Nr 


Nazwa miasta 1257 
Town-name Арив 
2 3 
Altofts К> шт» е 6 
Rothwell. . . . . . 
Stanley . . . . . . 13 
Wakefield . . . . . 0 
Horbury . . . . . . 15 
aseti aw Sus, e 26* 
Ardsley, East 8. West 
| Morley. . „. . . . . 1 
Gildersome 17, 20 
Birstall Te 2 4% s. 25, 23 
Drighlington . . . . 17 
Birkenshaw . . . ‚| 73, 23* 
| Hunsworth . , . . . 23 
Spenborough . . . 19, 25, 24 
Heckmondwike . . 26, 25 
Batley . . . . . . . 26 
Dewsbury . . . . . 


Mirfield . . . . . . 


Kirkeaton . . . . . 
Lepton . . . . . . 
Whitley Upper . . 

Flockton . . . . . . 
Emly on 12 « o 


Clayton West . 
Skelmanthorpe . . . 
Denby i Cumberworth 


New Mill ..... 38 
Ноне: К: 

Holmfirth . . . . . 0 
Honley со e oc 40 


с = Położenie 
ЕЕ Position 
с Ф c 
X 5 morfolog. EF = = 
С $ regarding relief Е d ч о 
Г | ктөр ш 
5 ОЁ okręg. miejsc. 5 5 
GIA region. local ` 
4 5 6 7 8 
12 SE* V C*R* | 
7 SE Vs C'R" E 
11 SE* v* R* E 
13S V CR E 
16S TEV CR E 
145 S C*R* E 
8 SW* - S E 
7SW —Р S E 
SSW Pi— S NE 
11SW Pi— S SE 
9S*W PI- S NE 
11S*W |Pi— S S 
125% Pi— S S 
13SW 
13SW Р/— У  C*R* SE 
11 SW* | —/P S E 
14SW* | IP V CR* SE 
18SW | Pi— V CR E 
20 SW P S W 
21 SW* P S NE 
19 SW* P S NE 
20 SW* | P/— S E 
21 SW* | PI— S E 
24 SW*  PI—  V* EN 
24SW* PM V* E 
29 SW* P S E 
29 SW* РМ V NW 
34SW M S NE 
31SW* MP V N 
27 SW P у М 


zzz, 


Zaludnienie 
Population 


; liczba gęstość 

Gospodarcze „znaczenie z density 
szczególne 

obszaru — of the area 


Especial Economic Importance 
admin. | geographical | admin. 


tys. — thous | na — per — ha 
9 10 11 12 | 13 
— шр nA | WODY LZ р. 
Са 5 110: 67 
Ca 156 2203 64 
Ca | 14 1335 85 
| 2; А, 4, Ch, M, M2 Ca 5% 73; 885 294 
Ca 78 15 
2:515 5 Ca 14% 35; 11 
Ca 92 1023 5: 
2 Ca 234 17 
Ca 3 428 76 
21 Ca 72 14: 
Са 4 527 83 
Ca* 28 75 
Ca 13 24 
Ca 31 153 
2; M, MI, Ch2 Ca 9 31s 
2; M Ca 346 26s 
2;5;6;M Са 543 172 208 19 
2;M Ca 12 89 
Ca 26 39 
Ca 33 463 4 
Ca 0» 1: 
Са 15 254 35 
Ca 16 512 14 
Ca 1» 26 4 
Ca* 3; 825 05 
34 2 
Ca 4s 1з 
04 Os 
Ca* 10: | 23: 395 3 
| 4! 512 6 


ORI 


'апто иыдоәгу торро 


| Thurstonland 


& Farnley Tyas 
Kirkburton . . . . - 
Huddersfield . . . . 
South Crosland 
Meltham . . 
Linthwaite . . . . . 
Golcar . . . « »: . . 
Słaithwaite . . . « . 
Marsden... « « i 


Scammonden . . . 
Rishworth . . 
Soyland . . . . 
Barkisland . . . 
Stainland . .. 
Greetland . 
Elland. . . . . 
Brighouse . . . 
Southowram . . 
Hipperholme . . 
Shelf 
Queensbury . . . . 
SAI 0a 00 6 6 
Sowerby . SE 
Luddenden Foot 
Midgley Soot 
Mytholmroyd . . . . 
Hebden Bridge . . 
Oxenhope ..... 
Haworth . . . « « « 
Oakworth 
Denholme . . . . . 
Bradford. . . . à 
Shipley . . « « « » 
Baildon эе о; 


Silsden 
Skipton 
Ilkley . . «. « « ee 


| 288SW* | P 


| 24NW | M 


26 SW* 
25 SW* 
24 SW* 
24 SW 
28 SW 
32SW 
2SW М 
28SW | М 
29SW М 
34SW M 
325W M 
31S*'W М 
31 S*W 
28 SW 
32 S*W 
22 S*W 
23 S*W 
19 S'W 
21 S*W 
20 S*W 
19 S*W 
21 S*W 
23 S*W 
27 S*W 
28 S*W 
28 S*W 
39 S*W 
32 W 
28 W 
27 W 
28 N*W 
24 W 
IW -— 
16N*W | 
16 N*W 
21N*W | 
25 NW 
29N*W i 
36N*W | 


UZZZZZSZEE 


U 
= 


= 
— 


<LiaqT<<NhUN<T<T<<ThUNTU<<<N< FĘKTTTAGUUNNU 


C*R* 


ES 


NE 


zzzynNmnnykummmzz 22688822 


2, 
m 


2; 16; MI, M 


2; M3, Ch, M1 


; M, Ch 981 
11, 1, 6, 5; M, V 


Ui, 8,6, ZWI 


1433 


39 


1551 


3337 


pruna, ATUOTE M 
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S 5 Położenie 
5 * Position 
о р 
Nazwa miasta Dołącza х 5 morfolog. > 5 
T EUS da d regarding relief ЕЕ 
омп-пате Aore H $ 5 š 
© 5 okręg. miejsc. E E 
8 a region. local 3 
2 3 4 5 6 7 
Burley in Wharfedale 19NW МР V R 
Otley eT. 16 NW* P V R 
Guiseley . . . . . . 84 14 NW P V 
Yeadon . . . . . d 0 12 NW Р 5 
Rawdon . . . . . . 10NW P S C*R* 
Horsforth . . . . . 8NW P S C*R* 
Calverley . . . . . 73 12N*W P/— V C*R* 
Earsley 2 Leone 4 1 9W Р/— S C*R* 
Pudsey € o. we 1 8W P/ S 
Sheffield. . . . . . 0 M53E* РМ V R 
Handsworth . . . . 1 4SE —P S 
Stocksbridge . . . . 13NW MP V 
Thurlstone . . . . . 7 20 NW* M VE 
Gunthwaite & Ing- 
birchworth . . . . 22NW* MP 
Hoyland Swaine 20NW* МР 5 
Penistone . . . . . 0 19 NW* M V* 
Dodworth ..... 14 18N P S 
Darton то E 23 N —/P | V 
Royston ...... 25 N N V C 
Cudworth . . . . . 23N — V G* 
Monk Breton . . 14 21N N S Ge 
Barnsley ...... 0 19N —/P V (ey 
Worsborough. . . . 14 17N P/— | У 
Hoyland Nether 14N Р/— 5 


Expozycja 
Exposition 


mZzymuwnmi |o 


Zaludnienie 
Population 


liczba gęstość 


Gospodarcze znaczenie REA density 


szczególne 


à ч оЬзтаги — оЁ {һе агеа 
Especial Economic Importance 


admin. geugraphical admin. 


tys. — thous па — per — ha 


9 10 11 12 13 

2 4 68; 31 
МІ, 2; B, T, 6 11 717 9: 
2 56 89 
2 77 133 26 11 
2 46 37s 72 
6, 2 11s 873 104 
3; 45 

2,1 62 185 
Ca* 14s 132 


M3 — Ca 5115 6195 | 1291 37 
— Ca 159 953 11 
93 51 
26 Ов 
03 0:6 
Ов 24s 0»; 
M, M3; d 35 59 86 71 
Ca 43 111s 53 
Ca | 126 2799 71 
Ca 72 93 173 
Ca 94 1125 133 
Ca 51 1139 59 
4, M, Ch, 6, V 71s 2% 242 293 
Ca 124 175 85 
Ca 152 99 18 


221 
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Wombwell . . . . 
Darfield . . . . . . 
Hemsworth 
Thurnscoe . . . . . 
Bolton Upon Dearne 
Wath Upon Dearne . 
Rotherham ..... 
Greasbrough . . 
Rawmarsh . . . . . 
Swinton . . . . . . 
Mexborough 
Conisborough .. . 
Adwick le Street . . 
Bentley & Arksey . . 
Doncaster . . . . . 
Мау 
Mickkill 49 $9 os 


Nottingham . . . . 
Arnold * . 4*2 a's 
Hucknall. . . . . . 
Mansfield . . . . . 
Mansfield Woodhouse 


Kirkby in Ashfield 
Sutton in Ashfield 
Bolsover, D. . . . . 
Eckington, D. 
Dronfield, D.. . . . 
Chesterfield, D. . . 
ek a D. 
Clay Cross, D А 
Alfreton, D. QU. 
Heage, D . . . . . 


Eastwood, М. : | 8 


~ سن‎ ~ о 


— V c SE Ca 
— S c SE Ca 
S SE Ca 
V* S Ca 
— V* | CRE E Ca 
E V C E Ca 
—/P| V CR NE* M; ba, Ch, 4 Ca 
—/P | V* E Ca 
—/P | V* | C*R* EN a, M Ca 
— V* | C*R* N a, M, b; M2 Ca 
— V CR E a, M; b Ca 
— у* CR E [e Ca 
— V Ca 
— V R* Ca 
= R M2; M, Cm; 4 Ca* 
— S E С Са 
e ve 
M. Szerłódzki — Sherwood Tg. 
V R SO 4, М1, M, Т Ca* 
— S SO Ca* 
= V S La Ca 
V NE B, M, M1, cd Ca 
e ve E Ca 
— V EO Ca 
— V C EO M3; M, Cm Ca 
— S W 4 Ca 
— V E 4 Ca 
— S W Ca 
TU E M3 Ca 
P/M* V S M3; M; Ch Ca 
—/Р V NE МІ, 1, 5, A, ed, M Ca 
—/P S NE Ca 
—/P S* S M Ca 
— S W ad, M Ca 
=P S G? NS Ca* 
zy. | © (GH NE* 3; M Ca 
—р | V R S* 1A, M Ca* 
= V* (e S M Ca 
4a ve R*C* 5 Са 


235 


479 


793 


66s 


316: 
138; 
1262 
4052 


976 
Th 
705 


75 
4035 
634 
1349 
1369 
1729 

293 


716 


#81 


ом н 


со мс олом = 
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GE Położenie Zaluc nienie 
5 E Position ME Population 
Netty hate Dołącza X 5 ose Ap E 5 Gospodarcze „znaczenie liezen RY 
T SIĘ "Bog regarding relief es 9 8 szczególne | obszaru — of the area 
own name Adjoins о LE BA ET Especial Economic Importance ir cd 
bo E ә sa} | S s Е 
© Лу cise, [жёне RE m admin. geographical admin. 
Z | region. local $ 2 
ое | Р | tys. — thous | na — per— ha 
2 3 4 5 6 7 8 9 10 | 11 | 12] 13 
14. M. Jorski BEY — Southern York-Plain Tg. 
Ollerton. . . . . . N28 NE* 07 938 1 
Bawity gS Ns N53 М — 12 
па N81 N — 17 
15. M. Jorski północny — Northern York-Plain Tg. 
Alcia żę ome eos Ld35N*E — S Cm, C, M, У, b, B 84s 892 56: 
Keralo А Я 26 N*W — V R SE 45,1 W 59 34s 24 
Harrogate . . . . . 30W —/Р | S E W 398 512 30 
Wetherby . . . . . 21S*'W — V R EO W 23 44s 3; 
Tadcaster . . . . . 15 SW — V R V 3; 339 4 
Cawood . . . . . . 15S — V 1 149 Os 
Sherburn іп Elmet , 228W* — S 17 299 0» 
Selbya, ж A: 20S — V R M2, M4 10: 74e 6 
16. M. peniński (derbski) — AW Pennine Tg. 
Buxton ...... M30SE M V W 15 58: 122 
Tideswell . . . . . 10N*E M S SE» 1 2 31. 15 
Baslow i Bubnell . . 20E M V R 82 09 18 0: 
Bakewell. . . . . . 17 S*E M V R SE 2,M W 3 591 24 
Darley North. . . . 23 S*E M VS* R S* 4 19 
Darley South . 24SE M VS* R S* 0 0» 
The Matlocks Б 28 SE M V R SS Ш; 6, V W 106 392 37 
Cromford ..... 7* 29 SE M V R S* 09 17 
Bonsall. M me 26 SE M S N* 12 23 12 
Winster . . . . . . 22SE M S N 07 180 1s 
Hartington. . . . . 15SE* M S R* St 29 75 03 
Asbourne . . . . . | 29 SE* P S R* SW* |1, A 4s 213 18 
Wirksworth 30 SE РМ V R* S 1;A 39 29 32 


*3U431[117004) чиир 


Źródła i literatura. 


Źródła. 


Mapy topograficzne o podziałce 1: 63.360. Oprac. Ordnance Survey Office, South- 
ampton; ostatnie wydania (przed 1930). 

Mapy topografiezne o podzialee 1: 126.720 oraz 1: 253.440; jak wyżej. 

Mapy geologiczne o podziałce 1: 253.440; jak wyżej. 

Atlas Izb Przemysłowo-Ilandlowych w Londynie, wyd. 1925. 

Mapy poszczególnych powiatów, publikowane przez władze powiatowe, dot. po- 
działu administracy jnego. 

Census of England and Wales, 1931. Preliminary Report. Oprac. Państw. Biuro 
Censusowe w Londynie. 

Agricultural Statistics, 1930. Vol. LXV, Part. I. Oprae. Min. Roln. i Ryboł. w Lon- 
dynie. 

Annual Abstract of Labour Statisties of the United Kingdom. Oprac. Board of 
Trade; zeszyty 1909—1913. 1920 i 1930. 

Report of the Royal Commission on the Coal Industry. Londyn, 1925. 

Royal Commission on Canals and Waterways, Reports. 12 tomów. Londyn, 
1907—11. 

The British Isles. Praca zbiorowa pod redakcją J. W. Evansa w dziele р. 1. 
Handbuch der Regionalen Geologie, III. 1. 

The Survey Gazetteer of the British Isles: topographical, statistical and commercial. 
Wyd. J. G. Bartholemew. Edynburg, 1914. 

Post Directory. Wyd. Min. Poezt w Londynie. 1920—1930. 

Report on Markets and Fairs in England and Wales. P. 1: General Review. Oprac. 
Min. Roln. i Ryboł., Londyn, 1927. 

The Statesman's Year-book. Roczniki 1930 i 1933. 

A Comparison of Ameriean and Europcan Waterways with Special Reference to 
the Factors Influencing the Development of Water Transportation. Senate Document 
No. 469, s. 475—501. Oprae. E. О. Merchant. Waszyngton, 1912. 

Klima von Nordwesteuropa. Oprae. B. J. Birkenland i N. J. Foyn w dziele p. t. 
Handbuch der Klimatologie, III, T. L.; 1932. 

Regenkarten der Provinzen Westpreussen and Posen. Oprac. G. Hellman; 1912. 

A Survey of the Mineral Position of the British Empire. Oprac. Imperial Institute. 
Londyn, 1931. 
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(Ponadto korespondencja z władzami powiatowemi dot. granie administr. i ludno- 
ści, także wystawy bawełnietwa i płóciennictwa brytyjskiego oraz Targi Brytyjskie 
w Londynie i Birminghamie, badane na miejscu przez autora, również publikacje różne 
w związku z temi wystawami; następnie, publikacje statystyczne władz waszyngtoń- 
skich, dotyczące rolnictwa i handlu międzynarodowego z lat 1920—1930). 
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